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czy powiat
może ożywić plażę 
nad Bzurą w Łowiczu. str. 5

agata imielińska 
zrezygnowała
z posady zastępcy wójta. str. 4

O bohaterskim 
księdzu, 
wizycie Hallera

Zapraszamy do lektury nasze-
go „Kwartalnika Historycznego”, 
w którym przeczytacie ciekawe 
artykuły poświęcone naszym lo-
kalnym dziejom.

Znajdziecie w nim intrygują-
cą relację z przebiegu wizyty gen. 
Józefa Hallera w naszym mieście 
przed stu laty, a także dowiecie się 
o okolicznościach ufundowania 
przez Łowiczan sztandaru dla 20 
pułku strzelców. Postać urodzone-
go w Boczkach ks. Józefa Krupiń-
skiego poznacie z artykułu dr Ka-
tarzyny Skierskiej-Pięty.

Zamieszczamy także pierw-
szą część wstrząsających wspo-
mnień Władysława Goździka o la-
tach dzieciństwa spędzonych pod 
okupacją niemiecką we wsi Retki. 
Polecamy ostatnią część artykułu 
Marka Wojtylaka o dziejach Łowi-
cza w okresie sprawowania urzę-
du prezydenta miasta przez Józefa 
Wardyńskiego. Dowiecie się z nie-
go m.in. o planach ustanowienia w 
mieście rewiru żydowskiego oraz o 
roli Łowicza w powstaniu listopa-
dowym. 

Zapraszamy do lektury.  maw

Gmina Bielawy | Mieszkańcy tracą cierpliwość

Droga dziurawa
jak szwajcarski ser
Nie ma nawet 10 metrów, po których można 
byłoby przejechać bez wjechania w dziurę lub 
omijania jej, niektóre mają średnicę około metra 
i 20 cm głębokości – tak mieszkańcy opisują 
odcinek drogi powiatowej łączącej miejscowości 
Oszkowice – Wola Gosławska. 

We wtorek, 9 lipca, interwencja 
w tej sprawie dotarła do naszej re-
dakcji. OSP w Oszkowicach oraz 
okoliczni mieszkańcy postanowi-
li zainteresować sprawą media, 
po tym, jak zapowiedzi doraźne-
go załatania największych dziur, 
jakie usłyszeli już dawno z ust 
starosty łowickiego Marcina Ko-
siorka, do tej pory nie spotkały się 
z realizacją. 

Tymczasem sprawa dotyczy co-
dziennego funkcjonowania miesz-
kańców kilku wsi: Oszkowic, 

Żdżar, Piasków Bankowych, Sta-
rych Piasków i Woli Gosławskiej. 
W roku szkolnym fatalną drogą 
kilka razy dziennie poruszają się 
2 autobusy szkolne, a mieszkań-
cy mają dość ciągłych napraw za-
wieszeń swoich pojazdów. Odci-
nek łączący miejscowości 
Oszkowice – Wola Gosław-
ska ma długość ok 3,5 km. 

 – Około 2 miesięcy temu, 
przedstawiciele części tych wsi 
odbyli spotkanie ze starostą ło-
wickim panem Kosiorkiem, 
który obiecał podjęcie działań 
w celu chociażby uzupełnienia 
tych dziur za pomocą destruktu 
lub kruszywa, do dnia dzisiejsze-
go nie wykonano nic, co więcej 

nie pojawił się żaden przedstawi-
ciel Zarządu Dróg Powiatowych 
i Transportu w Łowiczu – instytu-
cja ta chyba nie wie o istnieniu tej 
drogi. Do jakiego stopnia można 
być cierpliwym i czekać, aż ktoś 
tą drogą się zainteresuje? – czy-
tamy w mailu przysłanym do re-
dakcji. Mieszkańcy powołują się 
na Ustawę o drogach publicznych 

i przypominają, że zarządca dro-
gi jest odpowiedzialny za jej stan 
techniczny, utrzymanie i ewentu-
alną naprawę, zaznaczają, że nikt 
oczekuje budowania nowej drogi 
lecz utrzymania tej w taki sposób, 
aby można było po niej się poru-
szać bezpiecznie, nie jak do tej 
pory „slalomem” pomiędzy dziu-
rami.  str. 3

Łowicz | Właściciel i pliszka opóźnili prace 

Opóźnione o miesiąc prace wreszcie ruszyły
1 lipca wyburzony 
został wreszcie 
dwukondygnacyjny 
budynek przy ul. 
Bolimowskiej w miejscu 
którego powstanie 
rondo, które skieruje 
ruch w ul. Warszawską, 
omijający obecne 
skrzyżowanie. 

Wykonawca przymierzał się do 
rozpoczęcie robót już na początku 
czerwca. Sprzeciwiał się temu do-
tychczasowy właściciel, który nie 
otrzymał za wywłaszczoną nieru-
chomość odszkodowania. Osta-
tecznie ustąpił. 

Ale pojawił się nowy problem 
– rozbiórkę sparaliżowało gniazdo 
chronionego ptaka – pliszki siwej, 
która założyła je w jednej z wnęk. 
Budowlańcy musieli czekać, aż 
szaro-biały ptaszek, nie wypro-
wadzi lęgu i nie opuści budynku. 
Gdy to się stało, formalną zgodę 
na przystąpienie do rozbiórki wy-

dał Regionalny Dyrektor Ochro-
ny Środowiska. Kierownik robót 
z fi rmy Trakt Mirosław Galiński 

powiedział nam, że po wyburze-
niu przystąpiono już do wykony-
wania zarysu ronda, które można 

już dostrzec jadąc ul. Bolimow-
ską. Dalej w głąb placu budowy 
widać już krawężniki i rozpro-

wadzony pomiędzy nimi tłuczeń, 
który będzie stanowił podbudowę 
pod nawierzchnię asfaltową, któ-
ra będzie układana po 15 lipca. 
Pracownicy fi rmy wykonali też 
znaczną część podziemnej infra-
struktury technicznej. 

Do poniedziałku, 8 lipca zda-
niem kierownika, udało się wy-
konać już ponad 50% sieci wo-
dociągowej, 60% kanalizacji 
sanitarnej i 30% kanalizacji desz-
czowej, oprócz tego wzdłuż po-
wstającej ulicy wykonano 93 
studnie z fundamentem pod ekra-
ny akustyczne. Trwają jeszcze 
prace nad wykonaniem żelbeto-
wej ściany oporowej w rejonie 
przyszłego ronda w ul. Warszaw-
skiej, która ma stabilizować do-
chodzący do niego nowy odcinek 
ul. Bolimowskiej. Rondo będzie 
o około 1 m wyżej niż nowa ulica 
Bolimowska i sąsiadujące z nią 
grunty, dlatego ściana ma ustabi-
lizować jezdnię.

Mirosław Galiński potwierdził 
nam też, że aktualne są ustalenia, 
aby w połowie sierpnia ruch sa-
mochodowy został skierowany 
w ul. Warszawską już nową ul. Bo-
limowską. W tym czasie fi rma zaj-
mie się budową tego pierwszego 
ronda, drugie powstawać będzie 
w późniejszym czasie.  tb

Gruzy zburzonego budynku w miejscu ronda w ul. Bolimowskiej.

Zdjęcie obrazujące aktualny stan drogi nadesłane przez mieszkańców. 
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LiLianna JÓŹwiak
-StaSzewSka

lila.staszewska@lowiczanin.info

Łowicz | Muzeum 

Jest kandydat na 
stanowisko dyrektora
Grzegorz Dębski, były 
dyrektor Muzeum 
w Kutnie i Krośniewicach 
najprawdopodobniej 
zostanie dyrektorem 
Muzeum w Łowiczu. 

Muzealnik jest obecnie naczel-
nikiem wydziału Zabytków Ru-
chomych i Rejestru Zabytków 
w Urzędzie Ochrony Zabytków 
w Łodzi. 

– Nie potwierdzam i nie za-
przeczam – powiedział nam sta-
rosta łowicki Marcin Kosiorek, 
pytany o nazwisko kandydata, do-
dając, że obecnie procedury wy-
łonienia potencjalnego kandyda-
ta i powołania go na stanowisko 
dyrektora łowickiego muzeum są 
w toku. Nie ma jeszcze ostatecz-
nej decyzji, ani tym bardziej pod-
pisanej umowy z konkretną osobą. 
Ujawnił tylko, że Zarząd Powiatu 
spotkał się trzema potencjalnymi 
kandydatami i rozmawiał o za-
trudnieniu na stanowisku dyrekto-
ra łowickiego muzeum. Jako dru-
gie nazwisko często wymieniono 
innego muzealnika z Kutna. 

Starosta odmówił jednak po-
dania jakichkolwiek nazwisk, ale 
powiedział, że kandydaci nie po-

chodzą z Łowicza i powiatu ło-
wickiego. 

Obsadzenie stanowiska będzie 
dokonane przez powołanie, a nie 
przez konkurs, którego procedu-
ra jest dłuższa i bardziej sformali-
zowana. Nie mniej, zanim dojdzie 
do powołania konkretnej osoby, 
to kandydatura musi uzyskać po-
zytywną opinię i zgodę ministra 
kultury. – Jeszcze tej zgody nie 
mamy, dopiero o nią wystąpimy – 
powiedział nam starosta Kosiorek.

Okres wypowiedzenia dotych-
czasowej dyrektor muzeum Ma-
rzeną Kozanecką-Zwierz, wygasa 
15 lipca, jednak nie należy spo-
dziewać się, aby tego dnia w pla-
cówce pojawił się jej następca. 
Prawdopodobnie do 1 sierpnia peł-
nienie obowiązków zostanie po-
wierzone jednemu z pracowników 
muzeum, pada tu nazwisko wice-
dyrektora Wiktora Bieńka. Nowy 
dyrektor ma się pojawić 1 sierpnia. 
Marzena Kozanecka-Zwierz, nie 
chciała w rozmowie z NŁ odpo-
wiedzieć na pytanie, czy pozosta-
nie pracownikiem muzeum.

Ruchy starostwa i tajemni-
ce związane z wyborem nowego 
dyrektora wprowadzają niepokój 
wśród pracowników muzeum oraz 
osób z nim związanych.  str. 2
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zacięta rywalizacja
na turnieju wsi
gminy Kocierzew Płd. str. 18
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Rozmawiając z nimi najczę-
ściej usłyszeliśmy, że nic nie 
wiedzą o nowym kierownictwie 
i nikt z nimi nie konsultował kan-
dydatów. 

– Dla nas ważne jest, aby była 
to osoba, która będzie czuła re-
gion, jego specyfi kę, bo osobie 
totalnie spoza naszego terenu 
może być ciężko odnaleźć się 
w tej rzeczywistości, oprócz tego 
dyrektor muzeum zarządza dwo-
ma placówkami, z których skan-

sen w Maurzycach ma ogromne 
potrzeby – powiedział nam jeden 
z pracowników.

Grzegorz Dębski potwier-
dził w rozmowie z NŁ, że kan-
dyduje na stanowisko dyrektora 
muzeum w Łowiczu i obecnie 
czeka na ostateczną decyzję Za-
rządu Powiatu Łowickiego. Ma 
doświadczenie w kierowaniu ze-
społem ludzkim i dużym obiek-
tem muzealnym, w latach 2000 
– 2004 był dyrektorem Mu-
zeum w Kutnie, pod które podle-
ga Muzeum Bitwy nad Bzurą, a 

w czasach, gdy pełnił swoją funk-
cję także Dworek Modrzewiowy 
i Pałac Saski. Później dwukrotnie 
w latach 2006 – 2010, oraz 2012 
– 2017 był dyrektorem Muzeum 
w Krośniewicach. Za pierwszym 
razem został odwołany przez za-
rząd powiatu kutnowskiego, dru-
gim razem wygasł mu pięcioletni 
kontrakt i zarząd ogłosił konkurs. 
Od początku 2018 roku piastuje 
stanowisko naczelnika Wydziału 
Zabytków Ruchomych i Rejestru 
Zabytków w Urzędzie Ochro-
ny Zabytków w Łodzi. Nie ma 

bezpośredniego związku z Ło-
wiczem, jednak – jak podkre-
ślił w rozmowie z nami – miasto 
nie jest mu obce, zna też łowickie 
muzeum.

Dębski podkreślił, w rozmo-
wie z nami, nie chce w łowickim 
muzeum robić rewolucji, w du-
żej mierze zaś kontynuować do-
tychczasową działalność, ale chce 
też rozwoju placówki, ekspozycji 
tworzonych w oparciu o multime-
dia które przyciągają młodych od-
biorców, stworzenia centrum wy-
cinanki. Chciałby też postawić na 
pozyskiwanie środków zewnętrz-
nych na remonty, modernizacje, 
szczególnie w skansenie i rozsze-
rzania oferty muzeum.  tb

Łowicz | Muzeum 

Jest kandydat na stanowisko dyrektora

Sanniki | Sukces policjantów

Porzucone szczenięta
Policjantom udało się ustalić 

tożsamość mężczyzny, który pod 
koniec marca porzucił sześcioro 
szczeniąt oraz ich matkę w lesie 
na terenie Mocarzewa. Okazał się 
nim 22-letni mieszkaniec powiatu 
łowickiego. Sprawca tego czynu 
już usłyszał zarzuty. 

Sprawa dotyczy wydarzeń 
z końca marca br., kiedy to sannic-
kich policjantów zaalarmowano 
o porzuconych psach w komplek-
sie leśnym w Mocarzewie. W kar-
tonie znajdowało się 6 szczenia-
ków, obok których biegała suczka. 
Tuż po odnalezieniu wszystkie 
zwierzęta trafi ły do schroniska, 
zaś sprawą ustalenia personaliów 

osoby, dopuszczającej się tego 
niechlubnego czynu zaangażowa-
li się policjanci z Posterunku Poli-
cji w Sannikach. Dzięki podjętych 
przez funkcjonariuszy działaniom 
sprawca został namierzony. Z koń-
cem czerwca 22-latkowi z powia-
tu łowickiego postawiono zarzuty 
z art. 35 ustawy o ochronie zwie-
rząt, czyli o znęcanie się nad zwie-
rzętami. 

Przypomnijmy, że jest to prze-
stępstwo zagrożone karą grzywny, 
ograniczeniem wolności lub karą 
pozbawienia wolności do 3 lat. Za 
znęcanie ze szczególnym okru-
cieństwem sąd może orzec nawet 
do 5 lat pozbawienia wolności.  aw

Łowicz | zderzenie dwóch osobówek

Kolejna kolizja przy ul. Ułańskiej 
Po raz kolejny kierowcy zderzy-

li się na skrzyżowaniu ulic Ułań-
skiej i Topolowej w Łowiczu.

Do zdarzenia doszło 4 lipca w 
okolicach godziny 13.15. Winę za 
spowodowanie kolizji przy feral-
nym skrzyżowaniu ponosi 25-let-
nia mieszkanka powiatu łowic-
kiego, poruszająca się od strony 
ul. Starościńskiej w kierunku To-
polowej samochodem osobowym 
Peugeot, która nie ustąpiła pierw-

szeństwa przejazdu 61-letniemu 
mieszkańcowi powiatu łowickiego, 
jadącemu Nissanem Note w stronę 
szpitala. Uczestnicy tego zdarzenia 
byli trzeźwi, a w jego wyniku koli-
zji nie ponieśli poważniejszych ob-
rażeń. 25-latkę ukarano mandatem. 
Ruch w miejscu zdarzenia przez 
większość czasu odbywał się bez 
utrudnień, bowiem oba uszkodzo-
ne pojazdy przetransportowano na 
pobocze.  aw

Czyżew | Wypadek na drodze wojewódzkiej nr 577

Motocyklista uderzył w tył Chevroleta 
Do wypadku z udziałem 
motocyklisty i samochodu 
osobowego doszło 
w ostatnią niedzielę, 7 lipca 
na drodze wojewódzkiej 
nr 577 w Czyżewie 
w gminie Sanniki.

Motocyklista uderzył w tył sa-
mochodu. Do szpitala odwiezio-
ny został on sam, jak i jadąca wraz 
z nim pasażerka. Oboje są miesz-
kańcami powiatu łowickiego. 

Według wstępnych ustaleń po-
licjantów z Komendy Powiatowej 
Policji w Gostyninie, do wypadku 
doszło na prostej drodze. 60-letni 
kierujący motocyklem Yamaha 

wraz z 56-letnią pasażerką ude-
rzyli w tył osobowego Chevroleta, 
którym kierował 38-latek. Na sku-
tek zderzenia do szpitala zostali 
przewiezieni użytkownicy moto-
cykla. 

Zarówno motocyklista, jak 
i kierujący samochodem byli 
trzeźwi. – Wstępnie mogę powie-
dzieć, że motocyklista prawdopo-
dobnie nie dostosował prędkości 
do sytuacji na drodze, a kierują-
cy Chevroletem hamował. Każdy 
wypadek to suma różnych zdarzeń 
i wielu  można uniknąć stosując 
się do zasad ruchu drogowego – 
uważa podkom. Dorota Słomkow-
ska z KPP w Gostyninie.  mak 

Motocyklem yamaha, który uległ wypadkowi w czyżewie. podróżował 
60-letni mieszkaniec powiatu łowickiego i 56-letnia pasażerka. 

fO
t.

 O
S

P
 S

A
n

n
IK

I

Uszkodzone auta przy ul. Ułańskiej kilka minut po zderzeniu. 
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Grzegorz Dębski (pierwszy z prawej), naczelnik Wydziału zabytków 
Ruchomych i Rejestru zabytków w Urzędzie Ochrony zabytków w Łodzi.
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Powiat łowicki | Policyjne kontrole na naszych drogach

Posypały się mandaty 
za nadmierną prędkość
72 pojazdy skontrolowali 
9 lipca policjanci 
z Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy 
Powiatowej Policji 
w ramach ogólnopolskiej 
akcji „Kaskadowy pomiar 
prędkości” na drogach 
wojewódzki i krajowych 
powiatu łowickiego. Aż 51 
z nich zostało ukaranych 
mandatami.

St. sierż. Tomasz Piechowski 
z łowickiej komendy powiedział 
nam, że policjanci dokonywali 
kontroli na drogach i w miejscach 
gdzie  występuje największe natę-
żenie ruchu i w miejscach, które są 
szczególnie niebezpieczne. Akcja 
trwała w godzinach 6 - 22. Na 72 
skontrolowane pojazdy, przekro-
czenie prędkości ujawniono w 58 
przypadkach, a za popełnione wy-
kroczenia na kierujących policjan-
ci nałożyli 51 mandatów karnych. 
W ciągu całego dnia funkcjonariu-
sze zatrzymali jedno prawo jazdy. 
W Nowych Grudzach na drodze 
wojewódzkiej nr 704 zatrzymali 
samochód osobowy KIA, który 
prowadziła 32-letnia mieszkanka 

powiatu łowickiego. Przekroczy-
ła ona dopuszczalną na terenie za-
budowanym prędkość o 56 km/h.

Policjanci z łowickiej drogówki 
zwracają uwagę na prędkość po-
jazdów na drogach także w czasie 
normalnej służby, tak było dzień 

wcześniej 8 lipca na dk 14. na wy-
sokości Krępy. Tam ten sam patrol 
drogówki około godz. 21.15 za-
trzymał osobowego VW, kierują-
ca którym 39-letnia mieszkanka 
powiatu łowickiego, poruszała się 
w terenie zabudowanym z pręd-

kością 111 km/h. Dziesięć minut 
później patrol zatrzymał osobowe-
go seata, którym kierowała 48-let-
nią mieszkanka Łodzi, poruszała 
się z prędkością 101 km/h. Obie 
kierujące straciły prawo jazdy na 
okres trzech miesięcy.  tb

 3 lipca, o godz. 19.15 na ul. 
Warszawskiej w Łowiczu 32-letnia 
mieszkanka powiatu łowickiego, 
najechała  na tył poprzedzającego 
pojazdu marki Opel. Uczestnicy 
tego zdarzenia byli trzeźwi. nikomu 
nic się nie stało.

 5 lipca o godzinie 8.25 w Ko-
cierzewie Płd. doszło do zderzenia 
dwóch samochodów osobowych. 

Sprawcą był  mieszkaniec powia-
tu łowickiego, kierujący Seatem. 
W wyniku zdarzenia nikt nie odniósł 
poważniejszych obrażeń. 

 5 lipca o godzinie 9.10 na ul. 
Długiej w Łowiczu poruszając się 
nieprawidłowym pasem ruchu, kie-
rowca vW z powiatu łowickiego, 
uderzył w forda focusa. Sprawcę 
tego zdarzenia ukarano mandatem.

KRONIKa POLICyJNa | 3.07- 5.07

Policjanci od poniedziałku 8 lipca za nadmierne przekroczenie prędkości odebrali prawo jazdy 
trzem osobom.
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Aktualności

Łowicz | Holi festival 

Kolorowa niedziela 
na Błoniach
Dobra zabawa królowała 
w niedzielę, 7 lipca, 
na łowickich Błoniach. 
W parku nad Bzurą 
odbywał się Holi Festiwal, 
czyli święto kolorów.

W niecodzienny sposób po-
czątek wakacji uczciła młodzież 
z Łowicza i okolic, która tłum-
nie przybyła na Błonie i chętnie 
wystrzeliwała proszek w różnych 
kolorach, obrzucając nimi siebie 
oraz znajomych. Uczestnicy za-
bawy nie obawiali się o pobru-
dzenie.

– Im więcej kolorów tym lepiej, 
bo wtedy efekt robi wrażenie. Nie 
boimy się ubrudzić. Mimo tego, 
że proszek łatwo osiada na ubra-
niach i włosach, niezbyt trudno 
się zmywa. Nasze mamy też już 

się do tego przyzwyczaiły – po-
wiedzieli nam nastolatkowie z Ło-
wicza. Ulubionych ubrań nie oba-
wiali się włożyć wspomnianego 
popołudnia też przyjaciele z Ło-
wicza i Głowna, którzy właśnie 
na Błoniach postanowili spędzić 
niedzielę. W rozmowie z naszym 
reporterem przyznali oni, że kolo-
rowa impreza to dobry pomysł na 
ciekawe rozpoczęcie wakacji.

– O nauce już nie myślimy, 
więc możemy oddać się koloro-
wej zabawie. Dziś chętnie prakty-
kujemy także bezpłatne uściski – 
zauważyli. 

Święto kolorów odbywało się 
w naszym mieście po raz drugi. 
Kolorowe szaleństwo było częścią 
Turbowakacji, czyli cyklu spo-
tkań organizowanych w Łowiczu 
w okresie letnim.  aw

Łowicz | Uroczystość w trzech częściach 

172 najzdolniejszych 
uczniów otrzymało stypendia
W trzech turach musiało odbyć się, w środę 10 lipca, w sali radzieckiej łowickiego ratusza, 
wręczenie stypendiów naukowych dla najlepszych uczniów łowickich szkół podstawowych. 

Najpierw, o godzinie 11.00, ra-
tusz odwiedzili uczniowie z klas 
od czwartej do szóstej. Stypendia 
z tej grupy otrzymało 60 uczniów, 
wielu z nich przyszło na uroczy-
stość z rodzicami, dziadkami czy 
też braćmi i siostrami. W kolej-
nej turze docenieni zostali ucznio-
wie klas III gimnazjalnych – 36 
uczniów, a w trzeciej – 76 uczniów 
klas VII –VIII. 

W pierwszej grupie uczniów 
najlepszą średnią może pochwa-
lić się Jagoda Znyk ze Szkoły 
Podstawowej nr 4 w Łowiczu. Do 
niedawna uczennica szóstej klasy 
uzyskała średnią w wysokości 6,0. 
Na uroczystości była wraz z mamą 
i tatą. Co trzeba zrobić, żeby uzy-
skać taką średnią? – Trzeba się 
uczyć – powiedziała skromnie. Na 
co przeznaczy pieniądze ze sty-
pendium (380 złotych przez dwa 
miesiące)? – Trochę na potrzeby 
związane ze szkołą, a trochę na za-
bawę – powiedziała w rozmowie z 
nami. Jagoda chce dołożyć „swo-
ją cegiełkę” do zakupu laptopa. 
Uczennica ta była jedną z sześciu 
„Perełek” – jak to określił bur-
mistrz – mając na myśli uczniów 
klas IV-VI, którzy uzyskali średnią 

powyżej 5,5. W ubiegłym roku 
stypendystów było mniej niż 100, 
w tym blisko 200. 

– Liczymy na to, że w przy-
szłym roku będzie to ponad dwu-
stu uczniów – mówił przewodni-
czący Rady Miejskiej w Łowiczu 
Henryk Zasępa. Krótką uroczy-
stość żartobliwie podsumował 
burmistrz Kaliński. – Co roku 

powtarzam to samo zdanie, że le-
piej być mądrzejszym niż głup-
szym – mówił. 

Zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć z uroczystości wrę-
czenia stypendiów najmłodszym 
uczniom na stronie www.lowi-
czanin.info. Publikujemy tam też 
pełną listę nazwisk uczniów, któ-
rzy je otrzymali.  mak 

Nie wszyscy spośród rodziców zmieścili się w sali radzieckiej podczas uroczystości wręczenia stypendiów 
najzdolniejszym uczniom, mimo tego, że uroczystość odbyła się w trzech turach. 
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Liczymy, że w przyszłym 
roku będzie to ponad 
dwustu uczniów.

henryk Zasępa

marcin
kucHarSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Gm. Bielawy | Mieszkańcy tracą cierpliwość

Droga dziurawa 
jak szwajcarski ser 

dokończenie ze str. 1

co na to starosta 
i dyrektor zdpit? 
Z treścią interwencyjnego 

e-maila miał okazję zapoznać się 
również m.in. starosta Marcin 
Kosiorek oraz dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych i Transportu 
Anna Gajek-Sarwa, do których 
to trafi ł on w tym samym czasie, 
co do naszej redakcji. Starosta 
w rozmowie z nami przyznał, że 
jakiś czas temu rozmawiał w swo-
im gabinecie z przedstawiciela-
mi mieszkańców gminy Bielawy 
i cyt. jakiś tłuczeń miał być na 
drogę wysypany, ale – jak pod-
kreślił – to nie jest jedyna droga 
powiatowa wymagająca napra-
wy, co czynione jest sukcesywnie. 

Po ponagleniu przez miesz-
kańców starosta zadeklarował, że 
do końca sezonu letniego w ra-
mach bieżącego utrzymania dróg 
na newralgiczny odcinek zostanie 
skierowane kruszywo. Poinformo-
wał on też, że może w przyszłym 
roku uda się pozyskać środki ze-

wnętrzne, które pozwolą przystą-
pić do kompleksowego remon-
tu drogi. Gwarancji takiej jednak 
nie ma. Obecnie w starostwie roz-
poczynają się prace nad projek-
tem przyszłorocznego budżetu. 
Marcin Kosiorek przypomina, iż 
mieszkańcy mogą składać swoje 
wnioski do końca września. 

Jak z kolei poinformowała nas 
dyrektor Anna Gajek-Sarwa, pra-
ce związane z uzupełnianiem 
ubytków w drodze prowadzone 
były nawet wcześniej niż 2 mie-
siące temu, ale ogólnie jej stan jest 
taki, że... mogły być nawet nie za-
uważone. Kolejne uzupełnienia 
ubytków mają zostać wykonane 
jeszcze w sezonie letnim. Przez 
jakiś czas ZDPiT miał kłopoty 
z kruszywem. Jak mówi dyrektor 
Gajek-Sarwa, destrukt jest mate-
riałem bardzo defi cytowym, ale 
niedawno udało się pozyskać ok. 
2 tys. ton tłucznia z modernizacji 
linii kolejowej E-20 (Poznań -War-
szawa). Część z tego materiału tra-
fi  również na drogę Oszkowice – 
Wola Gosławska.  ljs

Mieszkańcy Głowna i Łowicza, oprócz zabawy kolorowym proszkiem 
oferowali również bezpłatne przytulanie. 
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Kto stanął na podium
zawodów sportowo-pożarniczych
w Jackowicach. str. 12
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Gmina Zduny | Samorząd został bez wicewójta. co dalej?

Agata Imielińska zrezygnowała
Powołana od 1 kwietnia na stanowisko 
zastępcy wójta gminy Zduny Agata Imielińska 
złożyła 28 czerwca rezygnację. Obecnie jest 
na wypowiedzeniu, które kończy się 12 lipca. 
Czy stanowisko wójta zostanie utrzymane?

Zastępca wójta jest prawni-
kiem, została powołana przez wy-
branego w jesiennych wyborach 
nowego wójta gminy Krzysztofa 
Skowrońskiego. Wcześniej praco-
wała w Ministerstwie Zdrowia. W 
zakresie jej obowiązków w Zdu-
nach były sprawy zapewniające 
ciągłość pracy Urzędu Gminy oraz 
sprawy bieżące, również zamó-
wienia publiczne, ale też nadzór 
nad inwestycjami. W ocenie wójta 
były to największe problemy, jakie 
rozpoznał w gminie po kilku mie-
siącach pracy i chciał je sprawnie 
rozwiązać. Agata Imielińska miała 
kwalifi kacje i duże doświadczenie, 
które zdobywała w pracy w admi-
nistracji państwowej. 

Miała też zapewnić lepsze, 
sprawniejsze funkcjonowanie 
Urzędu Gminy w Zdunach, przy 
czym – jak można było dowie-
dzieć się nawet na sesjach Rady 
Gminy – napotkała opór ze stro-
ny pracowników. Na ostatniej se-
sji Rady Gminy, która obrado-
wała 27 czerwca, wójt Krzysztof 
Skowroński chwalił swoją zastęp-
czynię, mówiąc, że chciałby, aby 
inni urzędnicy pracowali równie 
dobrze jako ona. Nie ukrywał, 
że z tym jest problem. Jak już pi-
saliśmy w NŁ, zastępca wójta np. 
miała problem z otrzymaniem 
na czas informacji potrzebnych jej 
do przygotowanie raportu o sta-
nie gminy w 2018 roku. Został na 
to wyznaczony czas do 10 maja, 
a niektórzy wywiązali się z tego 
zadania dopiero 29 maja o godz. 
20.00. Tymczasem 30 maja opra-
cowanie musiało być gotowe. 

Na wcześniejszych sesjach też 
wielokrotnie padało pytanie o za-
trudnienie wicewójta: o jej zarob-
ki, o to, czy ma normowany czas 
pracy. Trudno jednak dziwić się, 
że te pytania padały, skoro w gmi-
nie Zduny nigdy nie było zastęp-
cy wójta. 

Rezygnacja Agaty Imieliń-
skiej miała miejsce dzień po 
wspomnianej sesji, na której wójt 
Krzysztof Skowroński otrzymał 
– co warto przypomnieć – jedno-
głośnie – najpierw wotum zaufa-
nia, a potem absolutorium. At-
mosfera kilkugodzinnych obrad 
daleka była jednak od przyjaznej. 
Doszło do kilku spięć, nie doty-
czących wicewójt, ale szeroko ko-
mentowanych w kuluarach. Wójt 
nerwowo reagował na pytania do-
tyczące raportu o stanie gminy, co 
jego zastępczymi tonowała, mó-
wiąc, że przyjmuje uwagi. Za-
skoczony był uwagami radnych 
o tym, że podejmowali interwen-
cje w sprawie przeciekającego 
dachu na nowej hali sportowej 
w Szkole Podstawowej w Nowych 
Zdunach. Mówił, że to nie czas 
i miejsce na nie. Autorka opraco-
wania też się z tego tłumaczyła, że 
nie ma w raporcie zapisu, że radni 
nie interweniowali, ale – że nie zo-
stały uruchomione procedury, aby 
wady zostały usunięte. 

wynik pracy nie był 
satysfakcjonujący
Agata Imielińska swoją decy-

zję wyłożyła w oświadczeniu, ja-
kie przysłała do redakcji. – Decy-
zję podjęłam po poważnej analizie 
wielu okoliczności, które miały 

miejsce w minionym kwartale. Z 
pokorą stwierdzam, że wynik mo-
jej pracy w przywołanym okresie 
nie jest dla mnie satysfakcjonują-
cy – przyznaje w nim. Dodaje, że 
wykonała powierzone jej zadania, 
ale nie przełożyło się to na oczeki-
wane efekty. A przede wszystkim 
– nie udało się wdrożyć żadnych 
zmian organizacyjnych w urzę-
dzie. Nadto negatywnie zostały 
ocenione propozycje wprowadze-
nia procedur mających na celu 
zwiększenie transparentności w 
wydatkowaniu środków publicz-
nych. Niebagatelne znaczenie 

miała dla niej trudna współpra-
ca z Radą Gminy, której członko-
wie – w większości – postrzegali 
jej stanowisko jako zbędny balast 
fi nansowy o niejasnej podstawie 
prawnej. 

– Powyższe przykłady nie sta-
nowią zarzutu pod niczyim ad-
resem, są jedynie konstatacją, 
że nie ma przesłanek do dalszej 
realizacji projektu, którego gmina 
sobie nie życzy. W czasie pełnie-
nia funkcji zastępcy wójta miałam 
wiele sposobności do zapoznania 
się z ocenami zgłaszanych prze-
ze mnie propozycji. W większości 

przypadków były one negatyw-
ne. Opinie formułowali radni gmi-
ny, urzędnicy i sami mieszkańcy. 
Bardzo za to dziękuję, ponieważ 
dzisiaj wiem, że podjęłam dobrą 
decyzję. Rezygnacja jest bowiem 
wyrazem szacunku dla współpra-
cowników i samej siebie. Moim 
celem było przekonanie urzędni-
ków, radnych i mieszkańców do 
innych standardów administracyj-
nych. Nie poprzez siłową rewolu-
cję, ale poprzez dialog. Cel ten nie 
został osiągnięty, ponieważ gmina 
ma własne standardy i nie życzy 
sobie zmian w tym obszarze. Za-
tem logicznym następstwem jest 
zakończenie mojego zadania.

Wicewójt ma nadzieję, że jej re-
zygnacja przyczyni się do uspo-
kojenia emocji i stabilizacji pra-
cy gminy. Jako osoba świadoma 
swoich kwalifi kacji nie jestem 
zespolona z zajmowanym stano-
wiskiem. Nadto nie chce być po-
strzegana jako zastępca powołany 
w wyniku targów politycznych. 
– Wszystko co osiągnęłam w ży-
ciu zawodowym, zawdzięczam 
wyłącznie ciężkiej pracy. Nie na-
leżę i nie należałam do żadnej par-
tii. Bardzo sobie to cenię i chcę 
aby tak pozostało. 

Jak odeJŚcie zaStĘpcy komentuJe wÓJt
– żałuję, że względy wyłącznie 
pozamerytoryczne skłoniły 
panią Agatę do rezygnacji 
z pełnienia funkcji zastępcy 
wójta Gminy zduny. Głęboko 
wierzę, że ta decyzja będzie 
dla niektórych osób powodem 
do refl eksji i zmiany swojego 
podejścia do niektórych 
spraw. Dobro gminy oraz ich 
mieszkańców powinno być tu 
kluczowe i najważniejsze – wójt 
Krzysztof Skowroński komentuje 
decyzję swojej zastępczyni.
Dziękuje Agacie Imielińskiej 
za współpracę, zaangażowanie 
oraz wszystkie propozycje 
wprowadzenia zamian 

i podniesienia standardów 
w zakresie lepszego 
funkcjonowania urzędu, które 
chciała wdrożyć. zapowiada, że 
będzie on sukcesywnie wdrażał 
te zamierzenia.
Dodaje, że Urząd Gminy boryka 
się z wieloma problemami, 
jednym z nich jest np. proces 
realizacji zamówień publicznych, 
stworzenie dobrego 
systemu informacyjnego, 
zapewniającego mieszkańcom 
szerokie spektrum pozyskania 
wiadomości na temat 
prowadzonych przez władze 
samorządowe działań 
i inwestycji, brak elektronicznego 

obiegu dokumentów oraz wiele 
innych rzeczy.
Wskazane zadania były m.in. 
w zakresie kompetencji zastępcy 
wójta, która – w jego ocenie 
– z ogromną determinacją 
chciała zrealizować swoje 
zadania. niestety to się jej 
nie udało. Podjęła decyzję 
o rezygnacji, do której miała 
prawo. – Wspólnie z panią 
Agatą chcieliśmy wdrożyć inną 
jakość pracy urzędu, uruchomić 
kilka innowacyjnych 
rozwiązań, ułatwiających
pracę samym urzędnikom, 
wprowadzić przyjazny 
i bardziej komunikatywny 
system w obsłudze petenta 

poprzez nieograniczony 
dostęp do wszystkich 
informacji potrzebnych w 
załatwieniu sprawy, system do 
transparentnego rozliczania 
środków fi nansowych 
z budżetu gminy. Mieszkańcy 
powinni wiedzieć, na jakie cele 
wydatkowane są ich pieniądze 
pochodzące z podatków 
i innych opłat – wyjaśnia 
wójt. – Moim celem będzie 
kontynuowanie rozpoczętych 
działań. Obiecałem to swoim 
wyborcom, którzy w kampanii 
jasno wskazywali na tego typu 
potrzeby. nie mogę ich zawieść, 
ponieważ zaufali mi i oddali na 
mnie głos. opr. mwk

Łowicz | Będzie 0,5 km nowej ścieżki rowerowej

Ruszyły prace na ul. Topolowej
Od wtorku 9 lipca ruszyła prze-

budowa ulicy Topolowej. Kut-
nowska fi rma Trakt, zgodnie z za-
mówieniem Urzędu Miejskiego w 
Łowiczu, otrzyma za prace 1 mln 
634 tys. zł.

Przedstawiciel wykonawcy 
Mirosław Galiński powiedział 
nam, że w pierwszej fazie robo-
ty skoncentrują się na wymianie 
nawierzchni chodnika po pół-
nocnej stronie ulicy, w sąsiedz-
twie domów jednorodzinnych. 

W kolejnych dniach przeniosą 
się na drugą stronę, w sąsiedz-
twie os. Bratkowice, gdzie na ca-
łym odcinku od skrzyżowania 
z ul. Ułańską do ul. Tuszewskiej 
w miejscu obecnego chodnika po-
wstanie ciąg pieszo-rowerowy. 

Ze względów technicznych 
zostanie on poprowadzony 
w nowym śladzie, oprócz tego 
jego budowa wymusi przesunię-
cie wiat na przystankach MZK. 
Ścieżka połączy istniejące już 

ścieżki na ul. Starościńskiej 
i ul. Tuszewskiej, w ten sposób 
powstanie pętla wokół osiedla 
Bratkowice i Kostka: Stanisław-
skiego, Jana Pawła II, Tuszew-
ska, Topolowa, Starościńska. To 
na pewno ucieszy osoby korzy-
stające z rowerów, zwłaszcza, 
że ścieżka będzie wykonana z as-
faltu.

Ostatnim elementem inwesty-
cji będzie położenie nowej na-
wierzchni na całej długości ulicy 

Topolowej – ok. 580 m. Te prace 
mają być wykonane w drugiej po-
łowie sierpnia. Ciekawostką, która 
znalazła się w zakresie robót, jest 
wykonanie aktywnego (podświe-
tlanego) oznakowania przejścia 
dla pieszych. Roboty mają się za-
kończyć do 30 września.

Ratusz otrzymał na realiza-
cję inwestycji 900 tys. zł dotacji 
z Funduszu Dróg Samorządo-
wych, ale kwota ta się zmniejszy, 
gdyż dofi nansowanie w Fundu-
szu ustalono na 50% wartości in-
westycji. Zakładano bowiem, że 
jej wartość ma wynieść 1,8 mln 
zł. tb

nie jestem zespolona 
z zajmowanym 
stanowiskiem. 
nadto nie chce być 
postrzegana jako 
zastępca powołany 
w wyniku targów 
politycznych.

agata Imielińska

agata Imielińska w Urzędzie Gminy w zdunach przepracowała 
3 miesiące. 
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Czy stanowisko wójta zostanie utrzymane?

mirka woLSka
-kobierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Łowicz | z sesji Rady Powiatu Łowickiego

Co może powiat zrobić w sprawie
miejskiej plaży?
Radny Krystian Cipiński wywołał 
na ostatniej sesji Rady Powiatu Łowickiego, 
która obradowała 26 czerwca, temat plaży 
miejskiej nad Bzurą w Łowiczu.

Między radnym a starostą Mar-
cinem Kosiorkiem wywiązał się 
dialog, do którego po czasie do-
łączył jedynie radny Aleksander 
Frankiewicz, mówiąc, że popie-
ra wszystko, co służy aktywne-
mu wypoczynkowi. Sam, jako na-
uczyciel technikum w Zduńskiej 
Dąbrowie, organizuje spływy ka-
jakowe dla uczniów.

Krystian Cipiński pytał, czy po-
wiat – jak zarządca terenu, który 
jest własnością Skarbu Państwa, 
mógłby coś zrobić, aby to miej-
sce ożywić. Przypomnijmy, że już 
drugi sezon na plaży nie ma baru, 
który prowadził łowicki przed-
siębiorca. Po jego rezygnacji nikt 
inny nie kontynuuje tam działal-
ności, która przyciąga nad rzekę 
ludzi. 

Starosta, chyba nie bardzo ro-
zumiejąc intencje radnego, od-
parł, że powiatu na to nie stać, ale 
miasto stać, więc taką działalność 
na plaży mógłby prowadzić Ło-
wicki Ośrodek Kultury. Marcin 
Kosiorek uznał, że taka działal-
ność gospodarcza byłaby nieren-
towna, dlatego nie ma chętnych. 

Krystian Cipiński odparł, że 
chodzi mu o to, aby ze strony po-
wiatu wyszedł impuls, który za-
chęci przedsiębiorców. Dodał, że 
ŁOK (którego jest pracownikiem 
– przyp. red.) zajmuje się działal-
nością kulturalną, a nie rozrywko-
wą. – Widziałem tam aktywność 
osób z ŁOK – odparł na to staro-
sta. Radny opowiedział, że były to 
działania w ramach Stowarzysze-
nia Łączy nas Łowicz, a nie pod 
szyldem ŁOK. Nie dając za wy-
graną, dodał, że nie można prze-
kreślić pomysłu na działalność 
w tym miejscu tylko dlatego, 
że zrezygnował z niej jeden przed-
siębiorca. Nadal podtrzymał swo-

ją opinię, że widzi szansę na to, 
że inicjatywa wyjdzie ze strony 
powiatu. 

– Gdyby był chętny przedsię-
biorca działający w branży ga-
stronomicznej, a znam większość 
z nich, to sądzę, że by się zgłosił 
– bronił swoich racji starosta. 
Faktycznie, tak właśnie było 
z poprzednim dzierżawcą terenu, 
że była to oddolna inicjatywa bra-
ci Jażdżyk, a nie odgórna, urzę-
dowa. 

Do tej wymiany zdań na krót-
ko włączył się wicestarosta Piotr 
Malczyk, który również uznał, 
że jeśli jest jakiś pomysł na zago-
spodarowanie terenu nad Bzurą, to 
on zaprasza do rozmów na temat 
realizacji. Nie chciał tej rozmo-
wy przedłużać na sesji. Podobnie 
jak wcześniej starosta, ocenił on, 
że takiego tematu nie trzeba poru-
szać na sesji. 

Krystian Cipiński był innego 
zdania. Ocenił, że jest to temat 
jak każdy inny i nie widzi powo-
du, z jakiego miałby o tym nie 
mówić na sesji. – Chodzi mi o to, 
aby powiat zorganizował konkurs 
czy przetarg na zagospodarowa-
nie tego miejsca – zaproponował 
na koniec. – Różnimy się oceną 

zainteresowania rynku gastrono-
micznego – prośbę skomentował 
Marcin Kosiorek. 

Gdy tydzień po sesji pytaliśmy 
Krystiana Cipińskiego o plażę, 
odparł, że temat nie jest wyczer-
pany. Dla niego nie ma tematów 
ważnych i mniej ważnych, ten jest 
ważny dla wielu mieszkańców 
miasta. Zresztą w powszechnej 
opinii panuje przekonanie, że ten 

teren leży w gestii miasta i to sa-
morząd miasta odpowiada za jego 
zagospodarowanie. Stan praw-
ny jest jednak inny. Zarządcą jest 
Starostwo Powiatowe w Łowiczu, 
choć infrastrukturą, która tam się 
już znajduje, zajmuje się OSiR. 

Radny dodał, że osobiście zna 
2 osoby, które były zainteresowa-
ne terenem nad rzeką, ale nie zna-
ją kosztów i warunków dzierżawy, 

nie znają procedur. Gdyby powiat 
wyszedł z inicjatywą zagospoda-
rowania terenu, łatwiej byłoby im 
przeanalizować czy się im to opła-
ci. 

Deklarował, że nie chce tego 
„odpuścić”. Na pewno w ramach 
ŁnŁ będzie tam działał, a w sta-
rostwie prawdopodobnie złoży 
w tej sprawie pisemną interpela-
cję. 

RZUT OKIEM | PRzEKŁADAJą nAWIERzcHnIę

Do końca tygodnia (12 czerwca) 
ma zakończyć się zlecona przez 
ratusz modernizacja placu zabaw 
dla najmłodszych dzieci w Parku 
Błonie. Plac z powodu prac jest 
zamknięty. za 109 tys. zł łowicka 
fi rma nova ma zamontować huśtawkę 
typu gniazdo, zaś na sąsiednim 
placu zabaw, dla starszych dzieci, 
zainstalować linarium umożliwiające 
wspinaczkę. zamówienie obejmuje 
wymianę płyt poliuretanowych 
na obrzeżach placu, na pow. 355 m², 
w kolorze zielonym. to kontynuacja 
ubiegłorocznych robót, gdy 
przełożono ok. 1.334 m² płyt 
w centrum placu, a część 
wymieniono. niestety coraz bardziej 
widać, że przełożone płyty, 
mimo że prostowały się przez kilka 
tygodni leżąc w pryzmach, są już 
wykrzywione, podobnie jak miało to 
miejsce przed podjęciem prac. tb

mirka woLSka
-kobierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

W ubiegłym roku na plaży nad Bzurą ustawione zostały stoliki z parasolkami, a Łączy nas Łowicz wykonał 
siedziska ze skrzynek i palet. W tym roku OSiR zakupił nowy transport piasku. 
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Łowicz | zespół Opieki zdrowotnej 

Sytuacja powoli się 
normuje 
Przed tygodniem pisaliśmy 
o problemach w korzystaniu 
z poradni rehabilitacyjnej 
w łowickim szpitalu. 

Pacjenci mieli problemy ze sko-
rzystaniem z zabiegów, na które 
byli zapisani. Sytuacja zaistniała 
od 1 lipca. 

Wczoraj, 10 lipca, wicedy-
rektor ZOZ do spraw lecznic-
twa, Andrzej Grabowski powie-
dział nam, że szpital realizuje trzy 
umowy: poradnię rehabilitacyj-
ną i oddział rehabilitacji dzien-
nej - które przez cały czas pracu-
ją bez zakłóceń, a także gabinet 
fi zjoterapii, z którego funkcjono-

waniem wystąpiły czasowe pro-
blemy. Ich przyczyną były zapla-
nowane urlopy, które zbiegły się 
w czasie ze zwolnieniami pracow-
ników. 

Andrzej Grabowski przeko-
nuje, że sytuacja powoli się nor-
muje, gabinet realizuje przyjęcia 
w ok. 50%. Ma też nadzieję, że od 
najbliższego poniedziałku, 15 lip-
ca, rozpocznie on pracę w pełnym 
wymiarze, gdyż przebywający na 
zwolnieniach pracownicy mają 
już wrócić do pracy. Zaistniała sy-
tuacja może mieć związek z trwa-
jącym ogólnopolskim protestem 
pracowników rehabilitacji.  aa 



6  www.lowiczanin.info11 lipca 2019      nr 28   

REKLAMA

Domaniewice | Debata o stanie gminy 

Oby tak dalej!
– Gmina prosperuje  
bez zarzutu. Nie mamy 
żadnych zobowiązań 
finansowych, co zwiększa 
nasze szanse w staraniach  
o wsparcie zewnętrzne. 
Oby tak dalej – tymi słowami 
przewodniczący Rady Gminy 
Domaniewice, Bartłomiej 
Jurga, skomentował 
informacje zawarte  
w raporcie o stanie gminy. 
Dyskusja na ten temat odbyła 
się w czwartek, 27 czerwca.

Do udziału w debacie nie zgło-
sił się żaden z mieszkańców gmi-
ny, dlatego dyskusję na temat 
jej stanu podjęli jedynie radni.  
W większości wyrazili oni swoje 
zadowolenie z faktu, iż sytuacja 
ekonomiczna i społeczna gminy, 
jest satysfakcjonująca. Głos w tej 

sprawie zabrała m.in. radna Mał-
gorzata Pawlata, która pozytyw-
nie oceniła raport, zwracając uwa-
gę na szybki rozwój gminy, dobrą 
współpracę miedzy włodarzem 
a podlegającymi mu jednostka-
mi oraz aktywność stowarzyszeń, 
świadczącą o zaangażowaniu 
społeczności. Jako nauczycielka 
Szkoły Podstawowej w Skarat-
kach wspomniała również o sytu-
acji oświaty, na którą przeznacza 
się najwięcej środków z budżetu.

– Współpraca samorządu ze 
szkołą jest wzorowa. Myślę, że na-
leżałoby jednak pomyśleć o tym, 
że nasza placówka wymaga re-
montu, bo po przeprowadzonych 
zmianach w oświacie jest ciasno, 
w niezbyt dobrych warunkach 
funkcjonują również pracownicy. 
Przydałaby nam się sala gimna-
styczna z prawdziwego zdarzenia 
– postulowała radna. 

W swojej wypowiedzi Małgo-
rzata Pawlata doceniła również 
stypendia, jakie wójt gminy prze-
znacza dla wyróżniających się  
i utalentowanych uczniów, choć  
– jak zaznaczyła – kwoty te nale-
żałoby nieco zwiększyć, by zachę-

cić młodzież do udziału w przed-
miotowych olimpiadach.

Radni uczestniczący w posie-
dzeniu opowiedzieli się jedno-
znacznie za przyjęciem raportu. 
Podczas tej samej sesji, również 
jednogłośnie, udzielili wójtowi 

wotum zaufania oraz absoluto-
rium za wykonanie zeszłoroczne-
go budżetu. – Okazane mi zaufa-
nie jest dla mnie motywacją, by 
jeszcze więcej i skuteczniej praco-
wać dla naszej gminy – podkreślił 
wójt Paweł Kwiatkowski.  aw

Popów | Szkoła Podstawowa 

Trwa remont dachu 
Bliskie ukończenia są już 
prace przy remoncie dachu  
na budynku Szkoły 
Podstawowej w Popowie,  
w części po byłym 
gimnazjum.

Z uwagi na podobny zakres 
prac, tym samym postępowaniem 
przetargowym zostało objęte także 
pokrycie dachu na budynku Domu 
Ludowego w Zabostowie Dużym, 
które już zostało wykonane. Po-
dzielony na dwie części przetarg 
wygrała w obu przypadkach fir-
ma Tom-Bud z Domaniewic, któ-
ra wyceniła prace w szkole w Po-
powie na 453.890 zł, a w Domu 
Ludowym w Zabostowie Dużym  
na 133.003 zł. 

Wójt Andrzej Barylski powie-
dział nam, że prace prowadzo-
ne w szkole w Popowie polegały  

na wykonaniu nadbudowy bu-
dynku po byłym gimnazjum,  
w związku ze zmianą konstrukcji 
dachu. Ich przeprowadzenie było 
konieczne, ponieważ dach prze-
ciekał. W planach na wakacje są 
jeszcze prace związane z malowa-
niem pomieszczeń. 

Przypomnijmy, że w tym roku 
szkołę w Popowie opuścił ostat-
ni rocznik gimnazjalistów, zaś  
od września pozostanie w niej już 
tylko ośmioklasowa podstawów-
ka. Ponadto funkcjonowały będą 
aż 4 oddziały przedszkolne, łącz-
nie około 80 dzieci, co oznacza, 
że będzie ich dwa razy tyle, co do-
tychczas.

Wójt uważa, że liczba oddzia-
łów pozostanie na podobnym po-
ziomie, co pozwoli na wykorzy-
stanie budynku szkoły w całości. 
 aa 

Łowicz 
Nie tylko nowa 
nawierzchnia, 
wodociąg też
Na ul. Pałacowej kutnowska 
firma Trakt rozpoczęła na 
początku czerwca realizację 
zamówienia obejmującego 
wykonanie około 50 m 
kolektora kanalizacji 
deszczowej wraz z kratami 
wpustowymi od strony  
ul. Turystycznej  
oraz wymianę krawężników  
i położenie nawierzchni.

W międzyczasie na skrzyżo-
waniu z ul. Gen. Klickiego doszło  
do poważnej awarii wodociągo-
wej – rozszczelnieniu uległ trój-
nik, który kierował wodę w ul. Pa-
łacową z głównej nitki w ul. Gen. 
Klickiego. Awaria była na tyle po-
ważna i kłopotliwa w usunięciu, 
że przez kilka godzin część miesz-
kańców tej części miasta było po-
zbawionych dostępu do wody.

Konsekwencją awarii była de-
cyzja Zakładu Usług Komunal-
nych, który zajmuje się utrzy-
maniem sieci wodociągowej  
w Łowiczu, o kompleksowej wy-
mianie jej w ul. Pałacowej. Jak 
się okazało, w przeszłości często 
na jej długości dochodziło do po-
ważnych awarii, stąd też w wielu 
miejscach nawierzchnia nosi ślady 
rozkopywania i łatania.

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów w ratuszu, Grzegorz 
Pełka, powiedział nam, że choć 
decyzja komplikuje realizację za-
mówienia kutnowskiej firmie, to 
jednak dobrze, że zapadła. Stara 
stalowa rura zostanie bowiem za-
stąpiona nową z PCV, przy okazji 
zamontowane zostaną nowe zasu-
wy – to wszystko sprawi, że sieć 
nie powinna ulegać awarii, a tym 
samym nowa nawierzchnia pozo-
stanie nienaruszona.

Trakt zapowiada ułożenie  
na ul. Pałacowej nowej nakładki 
asfaltowej w ostatnich dniach lip-
ca, do tego czasu dokończy inne 
przewidziane prace.  tb

Sprawozdanie z wykonania budżetu gminy domaniewice 

Plan zeszłorocznych dochodów 
budżetowych wynosił 
19.226.790 zł i został wykonany 
w kwocie 19.603.077 zł, co 
stanowi 101,75% wykonania. 
Wydatki planowano  
w kwocie 20.958.165,43 zł,  
a ostatecznie wykonano je  
w kwocie 19.508.048,47 zł i jest 
to 93,08% wykonania. Oznacza 
to, że w zeszłym roku gminie 
udało się zaoszczędzić ponad 
milion złotych. Inwestycje  
w zeszłym roku zrealizowano 
za kwotę 2.146.508,63 zł 
(89,99% wykonania). Inwestycje 
finansowane ze środków 
unijnych, których koszt wstępnie 

miał wynosić 97.920 zł, 
ostatecznie przeprowadzono 
za 96.468 zł. W ogólnym 
wykonaniu wydatków bieżące 
stanowią 86,83% budżetu,  
zaś majątkowe – 13,17%. 
Inwestycje przeprowadzone  
na terenie gminy Domaniewice 
w 2018 roku to: 
– wykonanie dokumentacji 
projektowej dotyczącej 
przebudowy wodociągów  
i kanalizacji w Domaniewicach 
(6.396 zł) oraz rozbudowy 
oczyszczalni ścieków (13.429 
zł); przebudowa skrzyżowania 
drogi gminnej w Skaratkach 
pod Rogóźno  

– 59.266 zł; przebudowa dróg 
dojazdowych do gruntów 
rolnych w miejscowościach 
Krępa i Skaratki pod Rogóźno  
– 665.726 zł; budowa  
parkingu przy ul. Kościelnej  
w Domaniewicach – 343.272 zł 
oraz obiektów małej architektury 
w tym miejscu – 96.468 zł; 
zakup budynku w Reczycach 
– 22.500 zł; zakup ciągnika 
dla potrzeb Urzędu Gminy 
Domaniewice – 49.000 zł; 
rozbudowa strażnicy dla potrzeb 
OSP Reczyce – 2.200 zł  
i modernizacja świetlicy wiejskiej 
w Reczycach – 143.810 zł  
oraz w Rogóźnie – 794.331 zł. 

Przebieg prac nad remontem dachu w Popowie można było oglądać m.in. podczas gminnego 
podsumowania roku szkolnego, jakie odbyło się w tej szkole 20 czerwca. 
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Łowicz | Ul. Blich

Alkierzówka bez dachu
Trwa analiza stanu technicznego drewnianego 
budynku alkierzówki przy ul. Blich, która ma dać 
odpowiedź, czy możliwe będzie podjęcie prac 
remontowych, czy konstrukcja jest w tak złym 
stanie, że trzeba będzie go jednak rozebrać. 

Temu ma służyć m.in. zdję-
cie poszycia dachowego. Właści-
ciel Janusz Michalak podkreślił, 
że wolałby przeprowadzić re-
mont i pozostawić alkierzówkę 
w niezmienionej formie. 

Jeśli okaże się to niemożliwe, 
nowy budynek swym kształtem 
będzie nawiązywał do pierwo-
wzoru.

Po dotychczasowych oględzi-
nach wiadomo, że dach nie jest 

w złym stanie, trwa analiza kon-
strukcji nośnej.

Pewne jest, że prace remon-
towe będą wymagały wymiany 
bardzo wielu elementów, np. ko-
nieczne będzie wykonanie nowe-
go stropu oraz ścian i podłóg.

Właściciel w rozmowie 
z nami zdemontował plotki, ja-
koby chciał alkierzówkę prze-
znaczyć na obiekt handlowy, 
podkreślił, że budynek będzie 
adaptowany tylko i wyłącznie 
na cele mieszkalne.  tb

Gmina Łowicz | Dla mieszkańców

Trwają prace 
przy budowie kanalizacji
Zgodnie z planem rozpoczęły 
się i przebiegają prace 
przy budowie kanalizacji 
sanitarnej w południowo-
wschodniej części gminy 
Łowicz, obejmującej 
miejscowości Zielkowice, 
Placencja i Parma.

Ich wykonawcą jest konsor-
cjum fi rm Hydropol z Gostynina 
(lider konsorcjum), które wyceni-
ło swoje prace na 13.950.000 zł. 
Będą one polegały na wykonaniu 
sieci kanalizacji sanitarnej w sys-
temie grawitacyjnym i ciśnienio-

wym o łącznej długości ponad 10 
km. Wybudowana sieć będzie ob-
sługiwała 1.468 mieszkańców. 

Wykonawca rozpoczął prace 
budowlane w Parmie. Zdaniem 
wójta Andrzeja Barylskiego, in-
westycja przebiega dotychczas 
zgodnie z planem. Jedynym pro-
blemem, jaki napotkali pracowni-
cy, jest przebiegająca w tym obrę-
bie sieć światłowodowa, na którą 
muszą szczególnie uważać pod-
czas kopania, aby jej nie uszko-
dzić. 

Zakończenie prac przewiduje 
się w połowie września 2020 r.  aa 

Nieborów | cierpliwość się opłaciła

Powstanie pierwszy odcinek 
ścieżki rowerowej
Gmina Nieborów otrzymała 3 lipca informację, że w związku z niewykorzystaniem całej 
puli wcześniej rozdysponowanych pieniędzy przeznaczonych na rozwój turystyki w ramach 
RPO woj. łódzkiego, otrzyma jednak 612 tys. zł na budowę ścieżki pieszo-rowerowej 
z Nieborowia do Zygmuntowa, wzdłuż dawnej DK 70. Całkowity koszt to 1,1 mln zł.

Na tę wiadomość gmina czeka-
ła od kilkunastu miesięcy, gdy po 
zakończonym naborze jej wnio-
sek o dofi nansowanie znalazł się 
na 10. miejscu listy rezerwowej. 
Gmina nie podejmowała się reali-
zacji inwestycji samodzielnie, cze-
kając na rozstrzygniecie z RPO.

– Pismo, które otrzymaliśmy, 
zawiera zapytanie, czy jesteśmy 
zainteresowani dotacją, oczywi-
ście odpowiemy twierdząco. Te 
pieniądze są dla nas bardzo waż-
ne, o połowę obniżają koszt inwe-
stycji, do której gmina przygoto-
wywała się przez kilka ostatnich 
lat – powiedział nam wójt Jaro-

sław Papuga. Warto tu przypo-
mnieć, że gmina musiała przy-
gotować nie tylko dokumentację, 
uzyskać wszystkie uzgodnienia 
i zgody, ale przede wszystkim 
wykupić od prywatnych właści-
cieli grunty pod budowę ścieżki, 
co zrealizowała przez wywłasz-
czenie.

Ścieżka będzie miała 1,1 km 
i szerokość 3,5 m, gdzie zmiesz-
czą się dwa pasy dla pieszych 
i rowerzystów, powstanie ona 
wzdłuż dawnej DK 70, po stronie 
gdzie istnieje zabudowa mieszka-
niowa. Projekt zakłada budowę 
ścieżki rowerowej z bezfrezowej 
betonowej kostki brukowej, jak 
deklaruje wójt, gmina podejmie 
próby zmiany nawierzchni na as-
faltową – bardziej przyjazną ro-
werzystom. Choć zaznacza, że 
w obecnej chwili może to być 

niemożliwe. Ponieważ gmina 
ma w tegorocznym budżecie za-
rezerwowane na budowę ścież-
ki 650 tys. zł, można spodziewać 
się, że przetarg na wykonanie 
ścieżki zostanie ogłoszony zaraz 
po podpisaniu umowy z Urzę-
dem Marszałkowskim, który dys-
ponuje środkami RPO. Jest więc 
szansa, że prace ruszą jesienią 
tego roku. W ramach zadania zo-
stanie wybudowane oświetlenie 
uliczne na całej długości ścieżki.

Wójt Jarosław Papuga bar-
dzo cieszy się, że gmina do-
czekała się pieniędzy na to za-
danie. – Pomału zbliżamy się 
do Łowicza – powiedział nam. 
– W tegorocznym budżecie prze-
widzieliśmy już 70 tys. zł, które 
wydamy na dokumentację kolej-
nego odcinka ścieżki rowerowej, 
która przedłuży ścieżkę, na któ-

rą otrzymaliśmy dofi nansowanie 
do skrzyżowania z drogą krajo-
wą nr 70 i znajdującymi się tam 
drogami serwisowymi. Ścieżka 
powstanie wzdłuż drogi, w miej-
scu, gdzie teraz rośnie las. Gmi-
na będzie musiała nabyć grunty 
od Skarbu Państwa, ale zawiadu-
jące nimi Nadleśnictwo Skiernie-
wice – jak już pisaliśmy – sprzyja 
przedsięwzięciu. Nie obsadzało 
nawet nowym lasem pasa, gdzie 
miałaby powstać ścieżka.

Zdaniem wójta poprowadzenie 
ścieżki do drogi krajowej poprawi 
bezpieczeństwo dojazdu rowe-
rem do Nieborowa, ale też – przy 
uwzględnieniu dróg serwiso-
wych i nie obciążonej ruchem 
„ślepej” dawnej DK 70, któ-
ra kończy się ogrodzeniem przy 
autostradzie – stworzy przyjazną 
dla rowerzystów pętlę o długości 
ok. 8 km, z której mogą korzystać 
rekreacyjne zarówno mieszkańcy 
gminy, jak i turyści.

W dalszych planach gminy 
jest budowa ścieżki rowerowej 
wzdłuż DK 70 w kierunku Ar-
kadii, jednak nie ma w tym przy-
padku żadnych wiążących decy-
zji co do jej przebiegu. 

Widok na alkierzówkę pozbawioną dachu od strony bloków mieszkalnych na Blichu, w tle zespół Szkół nr 2.
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W Parmie trwają prace nad budową kanalizacji sanitarnej. 

tomaSz
bartoS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Łowicz | Ul. Starzyńskiego

Przystanek PKS przeniesiony
Przystanek PKS na Starzyńskiego (po stronie 
marketu Kaufland) został przeniesiony około 
120 metrów w stronę ulicy Kaliskiej, w miejsce 
przystanku MZK. Wiata stojąca w jego miejscu 
została zdemontowana 4 lipca.

Grzegorz Gawroński, pre-
zes Zakładu Utrzymania Mia-
sta, którego pracownicy dokona-
li demontażu wiaty na zlecenie 
ratusza, powiedział nam, że wy-
konanie prac było konsekwen-
cją złożonych przez ratusz ponad  
rok temu deklaracji o uporząd-
kowaniu pod względem bezpie-
czeństwa miejsca, w którym ona 
stała. 

Przystanek PKS funkcjono-
wał bowiem bezpośrednio w są-
siedztwie wybudowania dwa lata 
temu przejścia dla pieszych i wy-
sepki (tzw. azylu bezpieczeństwa 
dla pieszych) rozdzielającej pasy 
ruchu na ul. Starzyńskiego. Po-
wstanie przejścia i wymalowanie 
na nim oznakowania poziome-

go, bez usunięcia wcześniejsze-
go oznakowania, wprowadzało  
na jezdni niepotrzebny zamęt.

Gawroński podkreślił,  
że ZUM zajmie się likwidacją 
zbędnego oznakowania pozio-
mego, ale nie chce go zamalo-
wywać, już raz bowiem to zro-
biono – i nie zdało to egzaminu. 
ZUM zamierza zaangażować do 
tego zadania frezarkę, która ze-
drze farbę, wraz z cienką war-
stwą asfaltu. Zamówienie maszy-
ny tylko w tym celu jest jednak 
ekonomicznie nieuzasadnione, 
ponieważ jeden dzień jej pracy 
kosztuje ok. 7 tys. zł. ZUM bę-
dzie więc chciał, by maszyna wy-
konała frezowanie także na in-
nych odcinkach miejskich ulic.  tb

Gmina Sanniki | 110 tys. zł na zmianę 

Powstanie stołówka 
w szkole w Osmolinie
W związku ze zmianą organizacji szkół w gminie 
Sanniki, a przede wszystkim dlatego, że w budynku 
szkolnym w Osmolinie od września będą uczyć się 
dzieci w klasach I-III z terenu całej gminy,  
konieczne jest zaadaptowanie pomieszczeń  
na stołówkę. Gmina przeznacza na to 110 tysięcy  
z własnego budżetu.

Co ciekawe, w pomieszcze-
niach tych przed kilkunastoma 
laty funkcjonowała już stołów-
ka. Później jednak pomieszczenie 
sporej stołówki w szkole, do któ-
rej uczęszczało około 50 dzieci, 
zostało zamienione na świetlicę. 
Niezależne wejście z zewnątrz do 

części kuchennej zostało zamuro-
wane. Tak samo stało się z okien-
kiem, przez które były wydawa-
ne posiłki – też było niepotrzebne  
i zostało zamurowane. 

By przywrócić funkcję stołów-
ki, konieczne teraz jest ponowne 
dostosowanie do obowiązujących 

obecnie wymogów sanitarnych. 
– Musimy zrobić projekt, później 
skonsultować go z Sanepidem, 
żeby nie było wątpliwości podczas 
odbiorów. Przepisy wymagają 
przejścia całej procedury: projekt, 
kosztorys, przetarg, wystąpienie  
o pozwolenie na budowę, a póź-
niej odbiory Sanepidu i przeciw-
pożarowe – wyjaśnia sekretarz 
gminy Piotr Skonieczny. 

Na wszelkie sprawy z tym 
związane w budżecie zapisanych 
zostało 110 tys. zł. – Powinno 
wystarczyć – mówi wójt Gabriel 
Wieczorek. Według niego roboty 
budowlane, które należy wykonać 
w tych pomieszczeniach, nie są 
szczególnie skomplikowane. Dla-
tego też m.in. zachęca, by do prze-
targu, który ma być ogłoszony  
w najbliższych dniach, stawały 
również małe, w tym miejscowe 
firmy budowlane.  mak 

Łowicz | Remonty w Łowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej 

Elewacje trzech bloków są odnawiane 
Łowicka Spółdzielnia Mieszkaniowa odnowi  
w tym roku elewacje trzech bloków, które ocieplono 
kilkanaście lat temu. Sa one odnawiane  
przede wszystkim dlatego, że już nie wyglądały 
dobrze. Kolory wyblakły, a w zacienionych  
na tynkach miejscach pojawiły się algi i grzyby  
– co nie wyglądało estetycznie.

Spółdzielnia zapewnia, że nie 
jest to pleśń, która przedostanie się 
przez ścianę do wewnątrz miesz-
kania. – Dochodziły do nas i ta-
kie głosy, że mieszkańcy obawia-
li się, że grzyb – te ciemne plamy 
na przykład na szczytowych ścia-
nach – przedostaną się do miesz-
kań. Nie stanie się tak – zapewnio-
no nas w administracji spółdzielni. 

Prace związane z odnawianiem 
elewacji zewnętrznej wykona-
ne już zostały na budynku numer  
1 na os. Reymonta. Na nowej ele-
wacji, niejako przy okazji, namalo-
wane zostało także logo Łowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej wraz  
z adresem budynku. Spółdzielnia 
zamierza jeszcze w tym roku zle-
cić odnowienie na zewnątrz blo-

ków numer 6 na os. Bratkowice 
oraz nr 18 na os. Kostka. 

Przypomnijmy, że spółdzielnia 
już od kilku lat myła z użyciem 
wody pod ciśnieniem oraz środ-
ków odgrzybiających elewacje bu-
dynków. W praktyce okazało się 
jednak, że taki zabieg – bez uzu-
pełniania ubytków w elewacjach 
oraz ponownego malowania far-
bami silikonowymi – wystarczał 
na rok, czasami na dwa lata. 

Malowanie oraz zaaplikowanie 
przed nim środka odgrzybiające-
go ma spowodować, że elewacja 
zostanie zabezpieczona na co naj-
mniej kilka, jeśli nie kilkanaście 
lat. Koszt takich robót jest jednak 
wyższy od samego mycia myjką 
ciśnieniową z podnośnika.  mak

Łowicz | zGM 

Sprawna winda jest 
konieczna 
203 tys. zł zamierza wydać Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej w Łowiczu na wymianę windy  
w budynku przy Kaliskiej 6, gdzie swoją siedzibę, 
oprócz zakładu, ma także Miejski Ośrodek Opieki 
Społecznej. 

– Inwestycja stała się w ostat-
nim czasie pilna. Winda dość 
często ulega awarii, a korzystają  
z niej osoby niepełnosprawne, 
starsze, matki z małymi dziećmi, 
które muszą załatwić swoje spra-
wy u nas lub w MOPS-ie – po-
wiedziała nam dyrektor zakładu 
Joanna Mika. Dodaje ona, że na 
ostatnim piętrze budynku lokale 
wynajmuje też prywatny zakład 
rehabilitacyjny, dla osób korzy-
stających z jego usług wejście po 
schodach na samą górę stanowić 
może poważny problem. 

Budynek przy ul. Kaliskiej był 
gruntownie remontowany przez 
miasto w 2014 roku. Przebudowa-
no układ pomieszczeń, wymienio-

no wszystkie instalacje, ale windę, 
liczącą sobie ok. 30 lat, jednak po-
zostawiono, uznając, że nie jest  
w złym stanie i może jeszcze 
przez kolejne lata działać, dokona-
no jedynie jej remontu. Jak mówi 
dyrektor Mika, pojawiające się 
dość często awarie stają się dużym 
kłopotem dla konserwatora, który 
ma coraz częściej problem ze zdo-
byciem części, zarówno oryginal-
nych, jak i zamienników. Sprawia-
ło to, że winda nie działała nawet 
przez 2-3 tygodnie.

ZGM zlecił prace w drodze 
przetargu firmie Chmielewski-
-Dzwigi z pod Piaseczna, prace 
mają być zrealizowane do 18 listo-
pada.  tb

Przystanek PKS został już przeniesiony, na jezdni zostały jeszcze linie, 
które zUM zamierza sfrezować.
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Powiat łowicki | Działaj Lokalnie 2019

Dla kogo dofinansowanie? 
Po trzy tysiące złotych 
otrzymali beneficjenci  
z naszego regionu,  
którzy wzięli udział w 
tegorocznej edycji konkursu 
grantowego „Działaj 
Lokalnie”. Umowy między 
LGD „Ziemia Łowicka”  
a grantobiorcami podpisano 
w piątek, 28 czerwca.

Wsparcie finansowe w ra-
mach ogłoszonego konkursu trafi  
do ośmiu spośród dziesięciu sto-
warzyszeń ubiegających się  
o przyznanie grantu. Na liście 
szczęśliwców, którzy przygoto-
wali nagrodzone w konkursie pro-
jekty, znaleźli się: Stowarzyszenie 
,,Aktywny Senior” z Domaniewic 
(projekt pt. ,,Przy kawie o wolno-
ści”), Ochotnicza Straż Pożarna  
w Kompinie (projekt pt. ,,Spotkaj-
my się przy kawie”), Stowarzysze-
nie na Rzecz Rozwoju Oświaty  
w Gminie Kocierzew Południo-
wy (projekt  pt. ,,Nastawieni na 
integrację”), Ochotnicza Straż Po-
żarna w Pilaszkowie (projekt pt. 
,,Wyposażenie miejsca spotkań 
strażaków oraz mieszkańców ce-
lem ochrony życia i integracji”), 
Stowarzyszenie Miłośników Sta-
rej Motoryzacji i Maszyn Rolni-
czych ,,Retro – Łowiczanka” (pro-

jekt pt. ,,Stolarstwo w Łowickiem 
– wczoraj i dziś”), KGW Gmi-
ny Bielawy (projekt pn. ,,Savoir-
-vire przy stole”), Stowarzyszenie 
KGW – Razem dla Gminy Chą-
śno (projekt pt. ,,Wspólnie i pysz-
nie – integracyjne warsztaty robie-
nia pizzy”) oraz Stowarzyszenie 
Rozwoju i Współpracy w Nie-
dzieliskach (projekt pt. ,,Wspo-
mnienie dzieciństwa – Pyza Ło-
wicka”). 

Dokonując oceny wniosków 
komisja brała pod uwagę szcze-
gólnie: innowacyjne znaczenie 

zgłaszanego pomysłu, zaangażo-
wanie w jego realizację miesz-
kańców oraz użyteczność. Do-
datkowym atutem projektów była 
trafność zdiagnozowanych proble-
mów, na które odpowiadały oraz 
adekwatność zaproponowanych 
działań do celu, jaki zamierzano 
osiągnąć.

Środki  finansowe w wysoko-
ści 24 tysięcy pochodzą z Akade-
mii Rozwoju Filantropii w Polsce, 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności i Gmin Członkowskich 
LGD ,,Ziemia Łowicka”.  aw

Gratulacje beneficjentom składali: prezes LGD Dariusz Reczulski  
oraz wiceprezes zbigniew Bończak. 
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Dzień Kiernozkiego Dzika | Kto wystąpi na gminnej imprezie? 

Gwiazdy disco polo zagrają w parku 
Dzień Kiernozkiego Dzika 
to impreza organizowana 
w gminie Kiernozia 
nieprzerwanie od 2005 roku, 
odbywa się zawsze 13 lipca. 
W tym roku przypada 15. 
edycja święta – organizatorzy 
przygotowali wiele atrakcji. 
Święto nawiązuje do 
lokalnych legend o powstaniu 
nazwy miejscowości oraz jej 
herbu.

Impreza rozpocznie się o godz. 
17.00. Najpierw będzie można zo-
baczyć poloneza, którego zatań-
czą dzieci z Przedszkola Samo-
rządowego w Kiernozi. Po nim 
wystąpi z około półgodzinnym 
programem muzyczno-tanecz-
nym Regionalny Zespół Pieśni 
i Tańca „Boczki Chełmońskie”. 
Później będzie można posłuchać 
zespołu „S.O.S. ABBA cover 
show”, który zagra covery znane-
go szwedzkiego zespołu. Zespół 
reklamuje się hasłem „Jedyny tak 
bardzo podobny do oryginału”.

W przerwie pomiędzy tymi  
a kolejnymi występami, o których 
poniżej, rozstrzygnięte zostaną 
konkursy. 

W „biegu z dzikiem” bę-
dzie można zdobyć puchar Pre-
zesa Koła Łowieckiego „Orzeł”  
w Kiernozi Urszuli Boguckiej.  
W konkurencji „rzut dzidą do dzi-
ka” (namalowanego na drewnia-
nej tarczy) będzie można zdobyć 
puchar Łowczego Koła Łowiec-
kiego „Orzeł” w Kiernozi Jac-
ka Okraski. W przeciąganiu liny 
zawodnicy będą rywalizowali  
o puchar Wójta Gminy Kiernozia 
Beaty Miazek, a w „biegu w wor-
kach – o puchar Przewodniczące-
go Rady Gminy Kiernozia Janu-
sza Wasilewskiego. 

Po oficjalnym rozstrzygnię-
ciu konkursów na scenę wkroczy 
wschodząca gwiazda disco polo, 
zespół Loverboy, znany z m.in. 
przebojów „Zróbmy sobie fotkę”, 
„Grzejesz mnie”. Kolejną gwiaz-
dą będzie Miły Pan, który też już 
podbił Internet m.in. discopolo-
wym hitem „Królowa”. Później 

zaplanowana jest zabawa z zespo-
łem Speed – do godziny 1 w nocy. 

Stałymi elementami święta jest 
konsumpcja pieczonych dzików 
przygotowanych przez miejsco-
we Koło Łowieckie „Orzeł” oraz 
Koło Łowieckie „Jemioła” z War-
szawy, które ma wyznaczone tere-
ny łowieckie m.in. na terenie gmi-
ny Kiernozia. 

– W tym roku również Koła 
Gospodyń Wiejskich będą przy-
gotowywały dziczyznę na swo-
ich stoiskach – tak, aby każdy  
z mieszkańców mógł spróbować 
przysmaku – zachęca do odwie-
dzenia parku przy pałacu w Kier-
nozi Beata Lewaniak z Gminne-
go Ośrodka Kultury w Kiernozi. 
Oprócz tego na wiejskich stołach 
zagoszczą tradycyjne regionalne 
potrawy. Co przygotują KGW? 
Koła utrzymują to w tajemni-
cy, a gospodynie mówią „warto 
przyjść, będzie pysznie”. W ubie-
głym roku impreza cieszyła się 
ogromnym zainteresowaniem, 
organizatorzy mają nadzieję, że  
w tym roku będzie podobnie.  mak 

Gmina Sanniki | Uwaga na zwierzynę w lesie w Konstantynowie 

Radny interweniuje w nadleśnictwie 
Pismo do nadleśnictwa 
w Łącku, odnośnie dzikiej 
zwierzyny, która 
– według radnego – stwarza 
niebezpieczeństwo  
dla kierowców jadących 
drogą wojewódzką nr 577, 
prowadzącą m.in. przez las  
w Konstantynowie, 
wystosował w ostatnich 
dniach radny miasta i gminy 
Sanniki Damian Dolniak.

Co prawda las konstantynowski 
leży już na terenie gminy Gąbin, 
ale ze wspomnianej drogi korzysta 

również wielu mieszkańców gmi-
ny Sanniki – po sąsiedzku są np. 
Stary i Nowy Barcik oraz Czyżew. 
– Zdarzenia te (zderzenia samo-
chodów z łosiami – przyp. red.) 
dotyczyły kolizji przebiegają-
cych przez drogę wojewódzką łosi  
z samochodami, miały one miej-
sce dwukrotnie w ciągu miesiąca, 
na szczęście ludzie nie ucierpie-
li – napisał radny w liście do Lu-
cjana Żukowskiego – nadleśnicze-
go z Łącka. W poprzednich latach  
również dochodziło w tym sa-
mym lesie do podobnych sytuacji.   

W piśmie zaproponował wy-
cinkę krzaków blisko drogi – żeby 

kierowcy wcześniej mogli zauwa-
żyć zwierzęta oraz ustawić tabli-
ce informacyjne „Uwaga łosie”. 
– Uważam, że jeżeli taka tablica 
się pojawi, kierowcy bardziej będą 
uważać wjeżdżając do lasu i może 
trochę zdejmą nogę z gazu – mówi 
radny Dolniak. 

Nadleśnictwo Łąck zajęło się 
tym tematem i w odpowiedzi in-
formuje, że najpierw zweryfiku-
je, czy drzewa i krzaki znajdują 
się w pasie drogowym czy na te-
renie nadleśnictwa. Ponadto nad-
leśniczy obiecuje – po uzyskaniu 
zgody zarządcy drogi – zamonto-
wanie wspomnianych tablic.  mak 

Dzierzgówek | Dobra wiadomość dla młodych mam

Żłobek ruszy w styczniu
Wszystko wskazuje na to,  
że w styczniu 2020 r.  
na parterze zlikwidowanego 
Gimnazjum w Dzierzgówku 
rozpocznie działalność 
pierwszy na terenie  
gminy Nieborów żłobek.  
Gmina otrzymała na ten cel  
dofinansowanie z programu 
Maluch Plus.

Wójt Jarosław Papuga powie-
dział nam, że gmina zebrała już od 
rodziców deklaracje dotyczące 17 
dzieci w wymaganym wieku od 6 
miesięcy do 3 lat, do placówki bę-
dzie mogło uczęszczać 16 dzieci. 

– Chcielibyśmy też sięgnąć po 
dofinansowanie na aktywizację 
zawodową mam, których dzie-
ci będą uczęszczać do żłobka  
– mówi wójt. – Chcielibyśmy  
w ten sposób dodatkowo im po-
móc, by poprawić sytuację finan-
sową rodzin. Dla gminy aktywiza-
cja ta też ma znaczenie, bo wpływa 
na wzrost podatków. Wójt doda-
je, że jeśli żłobek zacznie działać  
i się sprawdzi, to nie wyklucza, aby 
także na bazie opuszczonych przez 
szkołę pomieszczeń w Dzierzgów-
ku gmina podjęła się utworzenia 
drugiej grupy, aplikując o kolejne 
pieniądze.

Oprócz tego, gmina będzie ob-
serwować sytuację na terenie gmi-
ny i nie wyklucza, aby drugi żło-
bek powstał w jej północnej części, 
tam gdzie znajdują się szkoły pod-
stawowe w – Bednarach, Mysła-

kowie i Nieborowie oraz budynek 
po zlikwidowanym Gimnazjum  
w Kompinie – nad zagospodaro-
waniem którego obecnie gmina 
poważnie się zastanawia.

Na stworzenie żłobka na ba-
zie budynku po gimnazjum  
w Dzierzgówku gminie przyzna-
no dofinansowanie 80% wartości 
zadania (ok. 368 tys. zł). Całość 
będzie kosztować 460 tys. zł.

Na adaptację wybrano po-
mieszczenia na parterze, dwie 
dotychczas sale lekcyjne zostaną 
wyposażone w nowe instalacje, 
w tym w podgrzewaną podłogę, 
i będą one pełnić rolę sali zabaw 
i konsumpcji oraz sali leżakowa-
nia i spania. Adaptacji dla małych 
dzieci będzie podlegać także sa-
nitariat, powstaną także pomiesz-
czenia dla pracowników, kierow-
nika i wózkownia. Finansowanie 

obejmuje nie tylko prace budow-
lane, ale też zakup wyposażenia 
koniecznego do funkcjonowania 
placówki jak np. meble, lodówki, 
wyparzacze. Żywność, która bę-
dzie serwowana dzieciom, będzie 
przygotowywana w szkole podsta-
wowej, której budynek przylega 
do budynku dawnego gimnazjum. 
Dzieci będą mogły opuścić jedną 
z sal wychodząc wprost na szkol-
ne podwórko, którego teren zosta-
nie wygrodzony i na którym staną 
dostosowane do ich wieku urzą-
dzenia do zabawy.

Wójt powiedział nam, że po 
podpisaniu umowy na pozyskanie 
pieniędzy gmina ogłosi przetarg, 
aby wyłonić wykonawcę prac. 
Jego zdaniem uda się je przepro-
wadzić w ciągu kilku miesięcy,  
a termin otwarcia placówki w 
styczniu 2020 roku jest realny.  tb

Łowicz | zGM
Klatki schodowe odzyskają blask
Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej w Łowiczu 
zlecił do końca października 
wykonanie remontów klatek 
schodowych w budynkach.

Zakres obejmuje uzupełnienie 
tynków, przecieranie ścian oraz 
ich malowanie. Pochłonie to łącz-
nie ponad 80 tys. zł. Chodzi o bu-
dynki: Starościńska 3, gdzie prace 

zlecono Zakładowi Usługowo Bu-
dowlanemu Henryka Szewczy-
ka z Łowicza, przy Browarnej 11 
oraz przy Alejach Sienkiewicza 
52 i 58 – P.H.U. Feliks Usługi Bu-
dowlane Jana Głogowskiego z Ło-
wicza oraz w budynku przy Armii 
Krajowej 43N, na osiedlu komu-
nalnym – Spółka Profekt z Żychli-
na. W tym ostatnim budynku pra-
ce zostały już wykonane. tb

REKLAMA
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Kiernozia | Spadkobiercy ciągle czynią starania o odzyskanie pałacu i parku 

Kolejny wyrok i... kolejna 
apelacja
Sąd Rejonowy w Łowiczu postanowił 
– wyrokiem w sprawie cywilnej, wytoczonej przez 
spadkobierców parku i pałacu w Kiernozi 
– o wykreśleniu prawa własności tej 
nieruchomości na rzecz Skarbu Państwa 
oraz wpisanie prawa własności na rzecz trójki 
spadkobierców poprzedniego właściciela 
nieruchomości. Oznacza to, że powrót pałacu 
w Kiernozi do rąk spadkobierców dawnych 
właścicieli jest bliżej niż dalej. 

Wyrok jest jednak nieprawo-
mocny, a Prokuratoria Generalna 
RP, pełniąca w tej sprawie zastęp-
stwo Skarbu Państwa, przed są-
dem już złożyła apelację od tego 
wyroku. Termin apelacji jeszcze 
nie został wyznaczony. 

Mecenas Jan Wojtyński, war-
szawski adwokat reprezentujący 
spadkobierców nieruchomości 
w Kiernozi, ma nadzieję, że 
w ciągu ok. roku sprawa powin-
na zostać defi nitywnie zakończo-
na. Jeśli apelacja zostanie odrzu-
cona – na co liczy – nastąpi wpis 
do księgi wieczystej ujawniający 
w niej nowych właścicieli. 

Jakie będą dalsze kroki? – Bę-
dziemy wtedy żądali od starosty, 
by wydał nieruchomość prawo-
witym właścicielom, bez osób ją 
dzierżawiących – deklaruje me-
cenas Wojtyński. Zapowiada po-
nadto, że jeśli starosta nie wyda 
im nieruchomości lub będzie 
z tym zwlekał, będzie w imie-
niu spadkobierców występował 
o odszkodowanie za bezumowne 
użytkowanie nieruchomości. 

Droga do odzyskania własno-
ści przez spadkobierców par-
ku i pałacu była i ciągle jeszcze 
jeszcze jest długa i kręta. Pierw-
sze starania o odzyskanie pałacu 
spadkobierca Karola Hetlinge-
ra – jego wnuk wraz z żoną oraz 
dwie inne skoligacone z nimi 
osoby – czynił już około 26 lat 
temu – jeszcze przed transforma-
cją ustrojową. Wtedy nikt jednak 
poważnie nawet nie rozważał, 
że kiedykolwiek dojdzie do tego, 
że pałac i park przestaną być wła-
snością – najpierw Skarbu Pań-
stwa, a później – po skomunalizo-
waniu – kiernozkiego samorządu 
– a po kolejnych wyrokach sądów 
administracyjnych – ponownie 
Skarbu Państwa. 

Najistotniejsze w sprawie do 
tej pory wydawało się, że w 2014 
r. z ostatecznego orzeczenia Na-
czelnego Sądu Administracyj-
nego wynikało, że park i pałac 
w Kiernozi nigdy nie powinny być 
konfi skowane, na mocy dekretu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego o przeprowadzeniu 
reformy rolnej, ich przedwojen-
nym właścicielom. Wyrok ten nie 
podlegał już zaskarżeniu. Prawo 
o postępowaniu przed sądami ad-
ministracyjnymi nie zawiera bo-
wiem przepisu dopuszczającego 

możliwość rozpoznawania skar-
gi kasacyjnej bądź zażalenia od 
orzeczeń wydanych przez Na-
czelny Sąd Administracyjny. Ka-
sację można składać od wyroków 
sądów wojewódzkich i rozpatry-
wane są one właśnie przez NSA. 
Formalnie to ten wyrok otworzył 
spadkobiercom drogę do żądania 
zwrotu pałacu i parku. 

O tym, że pałac w Kierno-
zi wróci do dawnych właścicieli, 
pisaliśmy w kwietniu 2014 roku. 
Co się zmieniło od tamtego cza-
su? Niewiele, a z punktu widze-
nia mieszkańców Kiernozi, nic. 
Pałac jak stał, tak stoi, gmina or-
ganizuje w nim coroczne impre-
zy: ostatnio Noc Świętojańską, 
a w lipcu organizowany będzie 
Dzień Kiernozkiego Dzika), park 
jest otwarty i ogólnodostępny. 

Dzierżawcą pałacu i parku jest 
obecnie Urszula Bogucka – żona 

byłego wicestarosty łowickie-
go. By stać się pełnoprawnymi 
właścicielami, spadkobiercom 
brakuje wyłącznie ostatecznego 
wpisu do hipoteki nieruchomo-
ści. Pozew w tej sprawie – o to, by 
sąd usunął niezgodności we wpi-

sie w księdze wieczystej poprzez 
wykreślenie z niej właścicielstwa 
Skarbu Państwa i wpisanie w to 
miejsce spadkobierców – złożyli 
jednak dopiero pod koniec lutego 
2017 roku. – Walczymy przed są-
dem o to, by do księgi wieczystej 
wpisać moich klientów jako wła-
ścicieli nieruchomości – mówi 
mecenas Wojtyński. 

W odpowiedzi na pozew, Pro-
kuratoria wniosła o oddalenie po-
wództwa w całości, ewentualnie 
jego uchylenie i przekazanie do 
ponownego rozpatrzenia, zarzu-
cając m.in. „obrazę prawa mate-
rialnego” przez błędną ocenę, że 
Skarb Państwa nie uzyskał prawa 
własności na podstawie dekre-
tu PKWN i w związku z tym nie 
nabył jej w drodze zasiedzenia. 
Prokuratoria zarzuca też, że sąd 
bezpodstawnie przyjął, że doszło 
do przerwania biegu zasiedze-

nia na skutek pisma złożonego 
w 2003 roku przez spadkobier-
ców w sprawie wydania wnio-
sku o wydanie decyzji w spra-
wie wykonania dekretu PKWN. 
Zdaniem prokuratorii nie doszło 
do przerwania biegu zasiedzenia, 
bo Skarb Państwa nabył tę nie-
ruchomość (właśnie poprzez za-
siedzenie) jeszcze przed 2003 ro-
kiem. 

Podkreślenia wymaga, że to-
cząca się przed Sądem Rejono-
wym w Łowiczu sprawa doty-
czyła jedynie uzgodnienia treści 
księgi wieczystej z rzeczywistym 
stanem prawnym i jedynie w tym 
zakresie koncentrowało się postę-
powanie dowodowe w sprawie 
i tego dotyczyło orzeczenie sądu. 

Ewentualne utrzymanie 
w mocy przez sąd II instancji wy-
roku Sądu Rejonowego w Łowi-
czu z 9 maja tego roku oznaczało 
będzie, że osoby wpisane w księ-
dze wieczystej jako właścicie-
le nieruchomości chronić będzie 
tzw. rękojmia wiary publicznej 
ksiąg wieczystych. Zarządza-
jący i gospodarujący na terenie 
parku i pałacu Andrzej Bogucki 
nie komentuje sprawy i nie chciał 
się w niej wypowiadać. Jaki bę-
dzie ostateczny wyrok w tej spra-
wie – czas pokaże. Reprezentują-
cy spadkobierców nieruchomości 
mecenas również nie wypowiada 
się w sprawie przyszłości pałacu 
i parku już po tym, jak nierucho-
mość (na co liczy i w co wierzy) 
zostanie zwrócona jego klientom. 
– To dalsza sprawa, najpierw mu-
simy zakończyć sprawy w sądzie 
– mówi. 

marcin
kucHarSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info

By stać się 
pełnoprawnymi 
właścicielami, 
spadkobiercom 
brakuje wyłącznie 
ostatecznego 
wpisu do hipoteki 
nieruchomości.

Droga do odzyskania 
własności przez 
spadkobierców parku 
i pałacu była i ciągle 
jeszcze jeszcze jest 
długa i kręta. Pierwsze 
starania o odzyskanie 
pałacu spadkobierca 
Karola Hetlingera 
czynił już około 26 lat 
temu.
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Łowicz i okolice | Dominują marihuana i amfetamina 

Rośnie liczba przestępstw narkotykowych
Tylko w ostatnim czasie policja ujawniła trzy kolejne 
przypadki posiadania narkotyków w Łowiczu i okolicy. 
Niepokojący jest fakt, że wśród osób zatrzymanych 
za ich posiadanie są osoby bardzo młode, a pośród nich był 
także nieletni. Sprawdziliśmy, jaka jest skala problemu 
i jakie narkotyki trafi ają „do obiegu” w naszym mieście.

– W 2016 r. łowiccy funkcjona-
riusze ujawnili 34 przypadki po-
siadania środków odurzających, 
w 2017 r. – 36, a w 2018 r. – 49. 
W ciągu 6 miesięcy bieżącego 
roku stwierdziliśmy już 36 prze-
stępstw narkotykowych. Zatem 
widoczna jest tendencja wzrosto-
wa – informuje st. sierż. Tomasz 
Piechowski z KPP w Łowiczu. 
– Spośród zatrzymanych prze-
stępców narkotykowych w 2019 r. 
4 z nich było nieletnich – dodaje. 

Tylko w pierwszym półroczu 
2019 roku łowiccy policjanci za-
bezpieczyli aż 1.280 krzaków ko-
nopi indyjskich oraz ponad pół ki-
lograma narkotyków takich jak: 
amfetamina (264 g), marihuana 
(169 g), haszysz (90 g), kokaina 
(4 g), MDMA (8 g), a nawet he-
roina (9 g). 

wpadli z narkotykami 
236 g amfetaminy, 1 gram ma-

rihuany oraz 1.000 zł zabezpieczy-

li funkcjonariusze Wydziału Kry-
minalnego 11 czerwca, podczas 
przeszukania mieszkania 36-lat-
ka z Łowicza. Mężczyzna został 
aresztowany na 3 miesiące, śledz-
two w jego sprawie prowadzi Pro-
kuratura Rejonowa w Łowiczu. 
36-latek był już wcześniej karany 
za przestępstwa narkotykowe. 

Ponad 2 gramy marihuany po-
licjanci znaleźli przy 32-letnim 
mieszkańcu powiatu łowickiego, 
którego skontrolowali 19 czerw-
ca tuż przed północą na drodze 
serwisowej w Michałówku. Na 
widok funkcjonariuszy siedzący 
w samochodzie marki Rover męż-
czyzna zaczął się zachowywać 
nerwowo, co wzbudziło podej-
rzenia funkcjonariuszy. W wyni-
ku przeszukania jego samocho-
du, znaleźli paczkę papierosów, 
w której znajdowała się fi olka, 
a w niej narkotyki. Mężczyzna zo-
stał zatrzymany i usłyszał już za-
rzut z ustawy o przeciwdziałaniu 
narkomanii, za które grozi mu kara 
do 3 lat pozbawienia wolności. 

Za posiadanie narkotyków 
odpowie także trzech młodych 
mieszkańców Łowicza, w wieku 
16, 19 i 21 lat. 

25 czerwca ok. godz. 3 w nocy 
przy ul. Zagrodowej w Łowiczu 
policjanci zatrzymali do kontroli 
drogowej samochód marki Hon-
da, którym kierował znany im 
21-latek. Z ich wiedzy wynika-
ło, że nie posiada uprawnień do 
kierowania pojazdami oraz może 
posiadać narkotyki, co stało się 
podstawą do dalszych czynności. 
Podczas przeszukania w portfelu 
kierowcy znaleźli zawiniątko z fo-
lii aluminiowej, w którym znajdo-
wały się narkotyki. 

19-latek ukrył je w fi olkach po 
lekach, schowanych w spoden-
kach, zaś 16-latek w metalo-
wym młynku do tytoniu, który 
trzymał w saszetce na dokumen-
ty. Policjanci zabezpieczyli łącz-
nie ponad 10 gramów amfetami-
ny. 

Cała trójka została zatrzymana. 
Dwaj pełnoletni mężczyźni usły-
szeli zarzuty, za które grozi im do 
3 lat pozbawienia wolności. Nie-
letni stanie przed sądem rodzin-
nym. 

najsurowsze kary 
dla dealerów 
– Policjanci zatrzymują oso-

by sprzedające, bądź posiadające 
narkotyki przez cały rok, aczkol-
wiek nierzadko w okresie waka-
cyjnym młodzież częściej poszu-
kuje możliwości zakupu i zażycia 
substancji zabronionych – oce-
nia st. sierż. Tomasz Piechowski 
z KPP w Łowiczu. 

Dodaje, że problem posiada-
nia i zażywania narkotyków jest 
zjawiskiem powszechnym w ca-
łym kraju. Z kolei zwiększona 
liczba ujawnianych przypadków 
posiadania narkotyków na tere-
nie naszego powiatu jest wyni-
kiem pracy łowickich policjantów. 
Zdecydowaną walkę z przestęp-
czością narkotykową zapowiadał 
mł. insp. Grzegorz Radzikowski 
po tym jak objął stanowisko ko-
mendanta powiatowego policji 
w Łowiczu. 

Zgodnie z ustawą o przeciw-
działaniu narkomanii posiada-
nie nawet najmniejszej ilości nar-
kotyków jest zagrożone karą do 
trzech lat więzienia, a w przypad-
ku dużych ilości – nawet do dzie-
sięciu. 

– Najsurowiej karane są osoby 
zajmujące się sprzedażą narkoty-
ków. Za ten czy grozi kara nawet 
15 lat więzienia – podkreśla st. 
sierż. Tomasz Piechowski.  aa 

Osmolin | Radni wnioskują o poprawienie widoczności 

Lustro w tym miejscu
po prostu jest potrzebne
O zamontowanie lustra 
drogowego na skrzyżowaniu 
drogi prowadzącej 
z Rynku w Osmolinie 
z drogą w kierunku 
Kiernozi będą wnioskować 
do Zarządu Dróg 
Wojewódzkich radni 
z gminy Sanniki.

Zanim jednak lustro o warto-
ści kilkuset złotych zostanie tam 
zamontowane, zgłoszenie musi 
nie tylko trafi ć do zarządcy drogi 

(Mazowiecki Zarząd Dróg Wo-
jewódzkich w Warszawie), ale 
musi powstać projekt organizacji 
ruchu, który będzie opiniowany 
przez komisję ds. bezpieczeństwa 
ruchu drogowego. 

Wypukłe lustra drogowe 
o zwiększonym kącie obserwa-
cji stosuje się w miejscach, gdzie 
stojące przy drodze budynki, słu-
py, drzewa itp. ograniczają wi-
doczność kierującym pojazda-
mi. Dotyczy to przede wszystkim 
skrzyżowań dróg i ulic osiedlo-
wych, czy też wyjazdów z pose-
sji. 

– W Osmolinie bezpośrednio 
przy skrzyżowaniu stoi budynek, 
który skutecznie zasłania widocz-
ność. Żeby zobaczyć czy od stro-
ny Kiernozi nadjeżdża jakiś sa-
mochód, trzeba przodem swojego 
samochodu wjechać już na skrzy-
żowanie – argumentowali radni 
na ostatniej sesji Rady Miasta 
i Gminy Sanniki, 28 czerwca. 

Pod wnioskiem dotyczą-
cym lustra zamierzają się podpi-
sać również druhowie z miejsco-
wej Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Straż bowiem ma w sąsiedztwie 
jeden z garaży.  mak Budynek poważnie ogranicza widoczność na skrzyżowaniu w Osmolinie.
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25 czerwca policjanci skontrolowali samochód marki honda. 
21-letni kierowca oraz podróżujący z nim pasażerowie w wieku 16 i 19 lat 
mieli przy sobie narkotyki.
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236 gramów amfetaminy, 
1 gram marihuany oraz 1.000 zł
zabezpieczyli funkcjonariusze 
Wydziału Kryminalnego 
11 czerwca, podczas przeszukania 
mieszkania 36-latka z Łowicza.

fO
t.

 K
P

P
 Ł

O
W

Ic
z



12  www.lowiczanin.info11 lipca 2019      nr 28   

Gmina Zduny | Gminne zawody sportowo-pożarnicze na boisku 

Zacięta rywalizacja w Jackowicach
Drużyna Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Wiskienicy Dolnej wygrała w grupie „A” 
(czyli drużyn męskich) gminne zawody sportowo-
pożarnicze. Wśród pań – czyli w grupie „C”, 
w tym roku najlepsze były druhny z jednostki 
OSP Złaków Kościelny. Spośród Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych pierwsze miejsce zajęli 
chłopcy z Bąkowa Górnego, a wśród dziewcząt 
– drużyna składająca się z młodych druhen 
jednostki straży z Bąkowa Dolnego.

Najpierw rywalizowali ze sobą 
druhowie z Młodzieżowych Dru-
żyn Pożarniczych, a po wręczeniu 
im nagród i dyplomów w szranki 
stanęli starsi druhowie i druhny. 

Młodzieżówka była rozgrywa-
na według tzw. regulaminu CTIF. 
O dziwo starsi druhowie nie do 
końca potrafi li nam wyjaśnić co to 
za skrót, ale za to uzyskaliśmy taką 
odpowiedź od najbardziej zainte-
resowanych, czyli strażackiej mło-
dzieży. Skrót „CTIF” w zasadzie 
jest nazwą organizacji pożarni-
czej. W Polsce jest stosowany jako 
skrót, który oznacza w rzeczywi-
stości „Regulamin tradycyjnych 

międzynarodowych zawodów po-
żarniczych”, przyjęty i stosowany 
przez Międzynarodowy Komi-
tet Techniczny do spraw  Zapo-
biegania i Zwalczania Pożarów 
(od pierwszych liter francuskiej 
wersji nazwy – CTIF). Teore-
tycznie więc powinno używać 
się nazwy „regulamin tradycyj-
nych międzynarodowych zawo-
dów pożarniczych”, ale że jest ona 
w praktyce za długa, więc funk-
cjonuje skrót „regulamin CTIF”. 

Starty drużyn młodzieżowych 
rozpoczęły się około godz. 9.00. 
Jednostki OSP z gminy Zdu-
ny wystawiły łącznie 7 drużyn 
w grupie chłopców MDP, wy-
startowały również 2 drużyny 
dziewczęce. W rywalizacji doro-
słych druhów i druhen do star-
tu przystąpiło łącznie 16 drużyn, 
w tym 4 kobiece. 

W rywalizacji w grupie „C” 
(kobiety) już po sztafecie pożar-
niczej (bieg z prądownicą po torze 
z przeszkodami) widać było, któ-
re drużyny mają największe szan-
se. Panie ze Złakowa Kościelnego 
ukończyły sztafetę z czasem 71,3 
sekund i bez punktów karnych. 
Można je było otrzymać np. za 
przekroczenie linii przekazywania 
prądownicy w sztafecie, niewła-
ściwe podłączenie węża do roz-
dzielacza itd. Drugi czas uzyskały 
panie z OSP Zduny – 75,9 sekund, 
ale „uzbierały” aż 20 punktów 
karnych, co – jak się później oka-
zało – spowodowało, że zajęły 
ostatecznie trzecie miejsce. Trze-
ci czas w sztafecie uzyskały druh-
ny z OSP Złaków Borowy (80,4 
s, bez punktów karnych), czwar-
tą lokatę zajęła zaś drużyna pań 
z Bogorii Dolnej (85,1 s). 

Sztafeta jednak to nie wszystko. 
W kolejnej części zawodów stra-
żacy (i strażaczki również) muszą 
wykazać się praktycznymi umie-
jętnościami w tzw. ćwiczeniu bo-
jowym. Jest ono zdecydowanie 
bardziej widowiskowe niż bieg 
z przeszkodami po bieżni wo-
kół boiska. Polega ono – w skró-
cie – na zbudowaniu linii ssawnej, 
linii głównej zakończonej roz-
dzielaczem i dwóch linii gaśni-
czych, których zadaniem jest od-
powiednio obrócenie / złamanie 

tarczy oraz przewrócenie pachoł-
ków wodą podawaną z motopom-
py. Role poszczególnych zawod-
ników są w tym ćwiczeniu ściśle 
określone. 

Najlepiej wypadły w tej konku-
rencji panie z OSP Złaków Boro-
wy (61,4 s), kolejne były drużyny 
żeńskie z jednostek: OSP Zduny 
(65,3 s), OSP Złaków Kościel-

ny (65,6 s), OSP Bogoria Dol-
na (98,5 s). W ostatecznej kla-
syfi kacji – po dodaniu punktów 
z obydwóch konkurencji – jednak 
okazało się, że pierwsze miejsce 
zajęły panie z OSP Złaków Ko-
ścielny, przed OSP Złaków Boro-
wy, Zdunami i Bogorią Dolną. 

Rywalizacja w grupie „A” 
– męskiej, też była zacięta. Po szta-
fecie strażackiej pierwsze miej-
sce zajmowała drużyna OSP Zła-
ków Kościelny „A” (61,3 s), drugie 
OSP Wiskienica Dolna „A” (czas 
dłuższy zaledwie o 0,5 sekundy! 
– 61,8 s), trzecie zaś tymczasowo 
zajmowały dwie drużyny z takim 
samym czasem (64,8 s): OSP Ret-
ki i OSP Złaków Borowy „B”. 

Ostatecznie jednak pierwsze 
miejsce zajęli strażacy z druży-
ny Wiskienica Dolna „A”, z łącz-
ną punktacją 106 punktów, dru-
gie miejsce: OSP Złaków Borowy 
„A” (108 punktów), trzecie miej-
sce: OSP Złaków Kościelny „A” 
(109,8). Kolejne były następują-
ce drużyny OSP: Retki, Złaków 
Kościelny „B”, Złaków Borowy 
„B”, Wiskienica Dolna „B”, Bą-
ków Dolny, Strugienice, Jackowi-
ce, Wiskienica Górna oraz Bogo-
ria Dolna. 

Zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć z zawodów na naszym 
portalu www.lowiczanin.info

Aktualności

REKLAMA

Najmłodsi odebrali nie tylko puchary i dyplomy, ale również 
i wartościowe nagrody: piłki, namioty, śpiwory itp.
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marcin
kucHarSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info

„Strażacka młodzież” z Bąkowa Dolnego odbiera puchar 
z rąk wójta Krzysztofa Skowrońskiego. 
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Młodzi strażacy startowali na torze zgodnym z regulaminem ctIf. 
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Jedną z przeszkód na torze sztafety jest równoważnia, 
po której należy przebiec.
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Część praktyczna szkolenia była dla uczniów najciekawsza.
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Łowicz | Wakacyjne zajęcia w szkole 

Mechatronicy z Podrzecznej 
uczyli się programowania
Uczniowie zespołu szkół 
przy ul. Podrzecznej 
w Łowiczu, którzy 
kształcą się na techników 
mechatroników, 
uczestniczyli w pierwszym 
tygodniu lipca w kursie 
kwalifikacyjnym  
na operatora programistę 
obrabiarek sterowanych 
numerycznie CNC.

Kurs był częścią projektu pod 
nazwą „Kształcimy zawodowo”, 
który to szkoła z Podrzecznej re-
alizuje już od poprzedniego roku 
szkolnego. Jest on współfinanso-
wany pozyskanymi przez szkołę 
unijnymi pieniędzmi z Europej-
skiego Funduszu Społecznego.

Szkolenie prowadzone było 
przez Adriana Młynarczyka, pre-
zesa firmy AMPRO Sp. z o.o. 
Uczniowie poznawali budowę 
maszyn CNC, uczyli się „czytać” 
dokumentację techniczną, dowie-
dzieli się jak we właściwy sposób 
używać narzędzi pomiarowych, 
poznawali podstawy programów 
wspomagających projektowanie 
CAD/CAM, a także dowiedzieli 
się co zawiera tzw. magazyn na-
rzędzi skrawających. 

W części praktycznej poznali 
metody programowania i użytko-
wania tokarki i frezarki CNC. Po 
60-cio godzinnym cyklu szkole-
niowym egzamin kwalifikacyj-
ny potwierdził uzyskanie przez 
wszystkich uczestników dodatko-
wych kwalifikacji.  opr. mak 

Łowicz | Świadectwa dojrzałości już odebrane

Maturzyści poznali wyniki
– Na pogłębione analizy przyjdzie jeszcze czas. Dziś liczy się  
przede wszystkim radość nauczycieli i uczniów – powiedzieli  
nam dyrektorzy łowickich szkół. W czwartek, 4 lipca, absolwenci szkół 
średnich odebrali świadectwa dojrzałości wraz z wynikami matur.

W wielu łowickich szkołach 
czwartkowa uroczystość była 
świętem przyjemnym, a powo-
dem do zadowolenia i satysfakcji 
była przede wszystkim zdawal-
ność na poziomie 100%. Wśród 
tych, którzy najlepiej wypadli 
podczas tegorocznego egzaminu 
dojrzałości, znaleźli się m.in. ab-
solwenci Pijarskiego Liceum 
Ogólnokształcącego w Łowi-
czu. Na poziomie podstawowym 
najlepszy wynik uzyskali oni z ję-
zyka rosyjskiego – 92%, zaś rów-
nie wysokie z języka angielskiego 
(90%) czy z matematyki (89%). 
Nawet uzyskana przez nich śred-
nia z języka polskiego, która oka-
zała się nieco niższa (62%), prze-
wyższyła wynik ogólnopolski, 
czyli 52%. Na ten aspekt uwa-
gę zwrócił dyrektor szkoły Prze-
mysław Jabłoński. W rozmowie  
z naszym reporterem zauważył:  
– Mamy powody do satysfak-
cji oraz zadowolenia, ponieważ 
wszyscy nasi absolwenci zdali 
maturę, a to jest dla nas najważ-
niejsze. Co więcej, uzyskane przez 
nich wyniki egzaminacyjne za-
równo z przedmiotów obowiązko-
wych, jak i dodatkowych, znacz-
nie przekraczają średnią krajową.

Dodajmy, że w pijarskim li-
ceum dobrze wypadły również 
egzaminy językowe na pozio-
mie rozszerzonym. Dla przykła-
du, średnia z języka niemieckiego 
wyniosła 90%, z języka polskie-

go – 80,2%, z języka rosyjskiego  
– 71%, zaś angielskiego – 70,85%. 
Nieco mniej punktów uczniowie 
otrzymali z egzaminów przed-
miotowych, w konsekwencji uzy-
skując średnią na poziomie m.in.: 
66% z matematyki; 68,5% z fizy-
ki; 68,2% z historii czy 68% z in-
formatyki. Warto dodać, że wy-
soko uplasowali się również ci, 
którzy zdecydowali się wybrać 
mniej popularne przedmioty na 
poziomie rozszerzonym – z egza-
minu z filozofii uzyskali oni wy-
nik średni na poziomie 88%. Dla 
porównania, ogólnopolska średnia 
z tego egzaminu to 37%.

Stuprocentową zdawalnością 
może pochwalić się również I LO 
im. Józefa Chełmońskiego  
w Łowiczu. Uczniowie tej szko-
ły również uzyskali wyniki po-
wyżej średniej krajowej. Dla 

przykładu, język polski na pozio-
mie podstawowym napisali oni  
na 67,5% podczas gdy średnia  
w kraju to 55%, zaś w woje-
wództwie łódzkim – 54%. Jesz-
cze lepiej wypadły inne przed-
mioty, które uczniowie napisali 
na poziomie podstawowym: ma-
tematyka – 75,1%; język angiel-
ski – 84,6% czy język rosyjski 
– 90,8%. Wśród tegorocznych 
absolwentów tej szkoły nie za-
brakło również osób, które na 
swoich świadectwach dojrzałości 
mogą pochwalić się wynikiem 
stuprocentowym – w przypadku 
egzaminu z matematyki jest to  
5 osób, a z języka angielskie-
go – 12 osób. Ponadto, z tego 
ostatniego przedmiotu aż 49 spo-
śród przystępujących do matury 
uczniów odnotowało wynik rów-
ny lub wyższy niż 90%.

– Spodziewaliśmy się takich 
wyników z przedmiotów podsta-
wowych, bo znamy możliwości 
swoich uczniów i są one porów-
nywalne z tymi z poprzednich lat. 
Wszystkie te egzaminy absolwen-
ci napisali na poziomie wyższym 
niż średnia w kraju, powiecie i wo-
jewództwie. To powód do dumy. 
Mamy się czym pochwalić – po-
wiedziała nam dyrektor tej szkoły 
Dorota Dziekanowska.

Zadowoleni z wyników tego-
rocznej matury mogą być rów-
nież absolwenci Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4  
w Łowiczu, spośród których tyl-
ko jedna osoba nie zdała egzami-
nu. Dodatkowo, w sierpniu kilka 
osób ponownie przystąpi do po-
prawkowych egzaminów – ust-
nych lub pisemnych. Mimo że 
przed rozmową z naszym repor-
terem dyrektor szkoły Ewa Bury 
nie analizowała jeszcze szczegó-
łowych wyników szkoły, z danych 
ogólnych była zadowolona.

– To bardzo dobry wynik. Co 
więcej, mieliśmy w tym roku 
uczniów, co do których żywili-
śmy nadzieję na uzyskanie bardzo 
dobrego wyniku i nie zawiedli-
śmy się. Cieszymy się, że zdecy-
dowanej większości absolwentów 
mogliśmy wręczyć świadectwa 
dojrzałości – powiedziała nam dy-
rektor.

Z informacji opublikowanych 
przez łódzką OKE wynika, że  
w naszym województwie świa-
dectwa dojrzałości nie otrzymał co 
piąty z tegorocznych absolwentów 
liceów ogólnokształcących i tech-
ników. Zdawalność w powiecie ło-
wickim wyniosła 82,7%.  aw

Edukacja | Egzamin ósmoklasistów 

OKE podała oficjalne wyniki
– skąd te różnice?

Obszerny, kilkustronicowy ra-
port z wynikami egzaminów klas 
ósmych, nazwiskami najlepszych 
uczniów oraz komentarzami dy-
rektorów szkół publikowaliśmy 
w poprzednim numerze Nowe-
go Łowiczanina. Dane uzyskiwa-
liśmy wprost ze szkół – głównie  
od dyrektorów placówek, bądź 
wyznaczonych przez dyrektorów 
nauczycieli lub pracowników ad-
ministracyjnych. 

W ubiegłym tygodniu oficjalne 
dane ze szkół zostały opublikowa-
ne przez Okręgową Komisję Eg-
zaminacyjną w Łodzi. W czasie 
gdy pracowaliśmy nad przygoto-
waniem naszego raportu, danych 
tych jeszcze nie było. Dostępne 
były tylko dane (wraz z omówie-
niem) dotyczące wyników w ska-
li kraju, województwa oraz uśred-
nione dane z powiatów. Dane 
prezentowane w naszym raporcie 

w kilku przypadkach różnią się od 
danych dostępnych w OKE. Wy-
nika to z tego, że niektórzy dyrek-
torzy podali nad uśrednione dane 
uczniów, którzy rozwiązywa-
li zadania w arkuszach w wersji 
standardowej – bez uwzględnia-
nia danych z tzw. arkuszy dosto-
sowanych do potrzeb uczniów: 
z autyzmem, w tym z zespołem 
Aspergera, niewidzących i słabo-
widzących, niesłyszących i słabo-
słyszących oraz z niepełnospraw-
nością intelektualną w stopniu 
lekkim. Zdarzały się też drobne 
pomyłki. 

Różnice nie są duże, ale  
w związku z nimi nastąpiły „prze-

sunięcia” miejsc niektórych szkół 
w przygotowanych przez nas dia-
gramach. By nie było wątpliwo-
ści, publikujemy je ponownie w 
internecie.

Ponadto w naszym raporcie po-
jawił się poważny błąd w wyniku 
egzaminu z matematyki uczniów 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Ło-
wiczu. Uczniowie tej szkoły uzy-
skali z matematyki średnią nie 72  
– a taką informację otrzymaliśmy 
ze szkoły – tylko 20 punktów pro-
centowych mniej, czyli 52%. Tym 
samym nie powinni być na dru-
gim miejscu na diagramie ilustru-
jącym wyniki z matematyki, lecz 
na miejscu 14.  Redakcja

Wielu absolwentów I LO w Łowiczu miało powody do radości i satysfakcji. 
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Powiat łowicki | Oświadczenia majątkowe za rok 2018

Co samorządowcy ujawnili w swoich 
zarobkach, zobowiązaniach i majątku
Rozpoczynamy publikację informacji na temat stanu majątkowego władz 
samorządowych i radnych powiatu łowickiego. Przygotowujemy je na podstawie 
oświadczeń majątkowych, jakie osoby pełniące funkcje publiczne zobowiązane są 
składać co roku, wskazując stan na koniec roku poprzedniego.

 Marcin Kosiorek – sta-
rosta łowicki, uzyskał mandat 
z Łowicza. Na koniec roku nie 
miał zgromadzonych żadnych pie-
niędzy. Nie posiadał nieruchomo-
ści. 

Na dzień 31 grudnia 2018 r. 
miał 100% udziałów w Sp. z o.o. 
Pyszne Socho Non-for-Profi t. 
Od marca 2018 był członkiem 
Rady Nadzorczej Geotermii Unie-
jów, z czego osiągnął dochód 
17.845,50 zł. 

Z tytułu umowy o pracę uzyskał 
45.436,89 zł, odebrał diety radne-
go powiatowego w wys. 17.355,89 
zł, jako członek Rady Programo-
wej TVP 3 Łódź uzyskał 2.123 zł. 

Nie wymienia składników 
majątkowych o wartości powy-
żej 10 tys. zł. Wraz z żoną spła-
ca kredyt w SKOK Jaworzno, 
do spłaty pozostało 28.120 zł.

 Piotr Malczyk – wicesta-
rosta łowicki, jest radnym z gmi-
ny Chąśno. Na koniec roku miał 
zgromadzone 23.000 zł. Nie po-
siadał nieruchomości, nie miał 
zobowiązań fi nansowych, a ze 
składników mienia ruchomego 
wymienia VW Jetta z 2004 roku. 
Z tytułu zatrudnienia w Komen-
dzie Powiatowej PSP w Łowiczu 

uzyskał dochód 56.496 zł, w ZOZ 
Łowicz – 2.739,69 zł, jako rad-
ny gminy Chąśno odebrał diety 
w wysokości 2.240 zł. Dochód 
w Starostwie Powiatowym w Ło-
wiczu wyniósł 10.815,21 zł. 

 Janusz Michalak – radny 
z Łowicza, członek Zarządu Po-
wiatu Łowickiego, jest dyrekto-
rem Zakładu Usług Komunal-
nych w Łowiczu. Miał na koniec 
roku zgromadzone 302.000 zł. 
Posiadał w małżeńskiej wspól-
ności majątkowej mieszkanie 
o powierzchni 74 mkw. o warto-
ści 150.000 zł. 

Dochody: z tytułu zatrud-
nienia w ZUK – 141.612,20 zł, 
z Urzędu Miejskiego w Łowi-
czu – 2.158,34 zł, dieta radnego 
19.637,54 zł.

Ze składników majątku powy-
żej 10.000 zł wymienia motocykl 
Kawasaki VN 900, rok produk-
cji 2009, o wartości 13.000 zł. 
Nie miał zobowiązań powyżej 
10 tys. zł. 

 Jacek Chudy – radny 
z Soboty, pracuje jako leśniczy 
w Nadleśnictwie Kutno. Na ko-
niec roku miał zgromadzone 
18.497 zł. Miał we współwłasno-
ści małżeńskiej mieszkanie o pow. 
38 mkw. i wartości 160.000 zł.

Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód 117.875,10 zł, odebrał 
26.423 zł diety radnego powia-
towego (w poprzedniej kadencji 

był członkiem Zarządu Powiatu 
Łowickiego), z ARiMR uzyskał 
1.800 zł, z umowy o dzieło i zle-
cenia – 3.446,23 zł. 

Posiada pojazdy: Citroen Cac-
tus z 2015 r., Mazda CX3 z 2016 r. 
i Dacia Duster z 2017 roku. Spła-
ca kredyty: liniowy 13.000 zł, na 
zakup mieszkania – 32.500 CHF 
zł, na zakup Citroena – pozostało 
do spłaty około 6.000 zł, Mazdy 
– 30.000 i Dacii – 25.000 zł.

 Krystian Cipiński – radny 
z Łowicza, pracuje jako instruk-
tor merytoryczny w Łowickim 
Ośrodku Kultury, na koniec roku 
na koncie bankowym miał zgro-
madzone 27.860 zł (majątek od-
rębny). Nie posiadał nieruchomo-
ści ani zobowiązań fi nansowych 
powyżej 10.000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód 55.804,46, z tytułu peł-
nienia obowiązków społecznych 
i obywatelskich – 14.894,16 zł 

 Krzysztof Dąbrowski 
– radny z Osieka w gminie Kocie-
rzew Południowy, na koniec roku 
nie miał zgromadzonych pienię-
dzy. Posiadał dom 96 mkw. o war-
tości 150.000 zł – na własność 
oraz gospodarstwo ogólnotowaro-
we 13 ha, którego wartości nie po-
daje. Nie podaje również przycho-
du i dochodu z gospodarstwa. 

Odebrał 19.573,54 zł tytułem 
diet radnego, z ARIMR otrzymał 
15.020,78 zł. 

Prowadzi działalność handlo-
wo-usługową, z której uzyskał 
przychód 2.181.166,08 zł, dochód 
3.530,16 zł 

Posiada ciężarówkę MAN 
z 2003 roku oraz kombajn Bizon 
z 1989 roku, w ubiegłym roku 
nabył samochód osobowy Hy-
undai z 2005 roku. Spłaca kredyt 
w wysokości 30.000 zł zaciągnię-
ty w PKO. 

 Krzysztof Figat – radny 
z Bednar, wcześniej starosta ło-
wicki, na koniec roku nie miał 
zgromadzonych żadnych oszczęd-
ności. Posiadał we współwłasno-
ści dom o powierzchni 210 mkw., 
o wartości 250.000 zł oraz dom 83 
mkw., wartości 8.000 zł, a także 
gospodarstwo: 1,5 ha o wartości 
30.000 zł; 0,3 ha – wartość 14.000 
zł oraz 5,70 ha – dzierżawa. Z tego 
tytułu osiągnął przychód 40.000 
zł, dochód – 4.000 zł. 

Posiadał we współwłasności 
stację paliw o powierzchni 900 

mkw., której wartość wynosiła 
1.570.000 zł. 

W ubiegłym roku osiągnął jako 
starosta dochód 175.176,38 zł, do-
chód z dzierżawy – 31.500 zł, die-
ta radnego 1.809,06 (za listopad 
i grudzień). 

Nie wymienia składników mie-
nia ruchomego powyżej 10.000 zł.

Zobowiązania fi nansowe: kre-
dyt suszowy w Banku Spółdziel-
czym Ziemi Łowickiej – 21.400 
zł, kredyt na działalność bieżącą 
w mBanku – 101.000 zł, kredyt 
na działalność bieżącą w Deut-
sche Banku – 114.000 zł. 

 aleksander Frankiewicz 
– radny z gminy Zduny, jest na-
uczycielem w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolnicze-
go w Zduńskiej Dąbrowie, na 
koniec roku miał zgromadzo-
ne 5.215 zł. Posiada, jako mają-
tek odrębny, dom o powierzchni 
106,25 m², którego wartość (we-
dług polisy ubezpieczeniowej) 
wynosi 103.700 zł. We współ-
własności małżeńskiej posia-
da mieszkanie 42,14 m² o war-
tości 145 tys. zł. Jako majątek 
odrębny posiada gospodarstwo 
o powierzchni 2,82 ha o wartości 
175.000 zł. Na terenie gospodar-

stwa ma budynki: stodołę 210 m² 
o wartości 151.000 zł i oborę 152 
m² o wartości 129.100 zł. Z tego 
tytułu osiągnął dochód 2018,18 
zł z ARiMR, podał też wysokość 
kosztów, jakie poniósł: 353,56 zł 
– podatek rolny i 56 zł – składka 
na spółkę wodną. 

Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód 76.831,08 zł, jako trener 
SKS (za okres od września do 
grudnia) – 1.120 zł, diety radnego 
wyniosły 1.809,06 zł. 

Posiada Opla Corsę S-D 
z 2011 roku. Spłaca kredyt hipo-
teczny zaciągnięty w banku Pe-
kao w wysokości 137.750 zł, do 
spłaty pozostało 105.772,83 zł. 

 Piotr Gołaszewski – rad-
ny z Łowicza, pracuje jako koor-
dynator, fi zjoterapeuta i neuro-
terapeuta w Centrum Inicjatyw 
Obywatelskich Ziemi Łowic-
kiej, wcześniej był kierowni-
kiem Placówki Terenowej KRUS 
w Łowiczu. Na koniec roku 
miał zgromadzone 78.500 zł we 
współwłasności z żoną – wszyst-
kie składniki majątkowe oraz zo-
bowiązania fi nansowe również 
ma wraz z żoną. Posiada dom 
o powierzchni 204,28 mkw., war-
tości 720.000 zł, budynek gospo-

mirka woLSka
-kobierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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darczy o powierzchni 40 mkw.  
o wartości około 100.0000 zł 
oraz działki: 312 mkw. o wartości 
11.000 zł – prawo użytkowania, 
283 mkw. o wartości 55.000 zł, 
1.047 mkw. (działka pod domem) 
o wartości 115.000 zł – własność 
z żoną. 

Z umowy cywilno-prawnej 
uzyskał dochód 124.630,22 zł, 
z tytułu zatrudnienia w KRUS  
– 27.496,61 zł, dieta radnego po-
wiatowego wyniosła 29.673,54 
zł. Posiada Chevroleta Orlando  
– 33.000 zł. 

Spłaca z żoną kredyt mieszka-
niowy Własny Kąt, zaciągnięty  
w PKO BP na zakup dział-
ki i budowę domu w wysokości 
596.800 zł. Na koniec 2018 roku 
do spłaty pozostało 573.412 zł. 

 Krzysztof Górski – rad-
ny z gminy Łowicz, w minionej 
kadencji przewodniczący RPŁ, 
jest emerytem. Na koniec roku 
miał zgromadzone 160.000 zł na 
lokacie oraz 4.000 zł na koncie 
oszczędnościowym. Posiada we 
współwłasności małżeńskiej dom 
o powierzchni 152 mkw., warto-
ści 440.000 zł, wraz z działką pod 
nim o powierzchni 4.460 mkw., 
wartą 200.000 zł. 

Uzyskał dochody: z diety rad-
nego – 25.403 zł, emerytura  
– 82.216,40 zł. 

Posiada Mazdę CX3 o warto-
ści 60.000 zł. Nie ma zobowiązań 
pieniężnych powyżej 10.000 zł. 

 Marek Jędrzejczak  
– przewodniczący Rady Powiatu 
Łowickiego, mieszka w Doma-
niewicach i pracuje jako nauczy-
ciel w tamtejszej Szkole Pod-
stawowej. Na koniec roku miał 

zgromadzone 37.000 zł w mał-
żeńskiej wspólnocie majątkowej. 
W oświadczeniu wymienia dom 
o powierzchni 150 mkw. – bez 
tytułu prawnego oraz 1 ha ziemi  
o wartości 20.000 zł – jako mają-
tek odrębny. 

Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód 66.236,70 zł, odebrał 
20.477,83 zł diet radnego. Po-
siada wraz z żoną Toyotę Yaris 
z 2013 roku. Nie ma zobowiązań 
finansowych powyżej 10.000 zł.

 Barbara Kołodziejczyk-
-Czubik – radna z gminy Ko-
cierzee Płd., na koniec roku nie 
miała zgromadzonych pieniędzy. 
Posiadała we współwłasności dom  
o powierzchni 230 mkw., które-
go wartość określiła na 300.000 
zł. We współwłasności posiada-
ła również gospodarstwo o po-
wierzchni 13 ha, wartości 650.000 
zł, które w ubiegłym roku przy-
niosło dochód 49.380 zł. 

Prowadzi też działalność go-
spodarczą – mechanika samocho-
dowa, z której osiągnęła przychód 
199.065 zł, dochód 8.656.92 zł. 
Uzyskała też dochody z ARiMR  
– 7.513 zł (dopłaty) oraz dietę rad-
nej – 1.809,06 zł.

Ze składników mienia rucho-
mego wymienia: Toyotę Verso  
z 2010 roku, ciągniki Deutz Fahr 
z 2010 roku, Belarus MTZ 82  
z 1990 roku, kombajn zbożo-
wy Class z 2004 roku, przyczepy 
Agro z 1985 roku oraz Annabur-
ger z 1996 roku. 

 Tadeusz Kozioł – rad-
ny z gminy Nieborów, jest pre-
zesem zarządu Gminnej Spół-
dzielni Samopomoc Chłopska 
w Nieborowie. Na koniec roku 

miał zgromadzone we współwła-
sności z żoną 65.447,17 zł. Wraz  
z żoną ma dom o powierzchni 
120 mkw., wartości 100.000 zł 
oraz gospodarstwo, które łącznie 
z działką, na której stoi dom, ma 
powierzchnię 4,26 ha. Z tytułu 
prowadzenia tego gospodarstwa 
nie osiągnął przychodu. 

Dochody uzyskał: z tytułu pra-
cy w GS – 47.903,36 zł, z tytu-
łu pełnienia funkcji przewodni-
czącego Rady Gminy Nieborów 
– 14.520 zł, płatności obszarowe 
856,35 zł oraz 3.742,15 zł, dieta 
radnego powiatowego – 373,35 
zł, dieta członka Zarządu Powia-
tu Łowickiego – 2.240 zł. 

Radny posiada samochody 
VW Polo z 2007 roku o wartości 
10.000 zł oraz VW Touran z 2005 
roku o wartości 13.000 zł

 Waldemar Krajewski  
– radny z gminy Łyszkowice, wi-
ceprzewodniczący Rady Powiatu 
Łowickiego, pracuje w KM PSP 
w Łodzi jako dyżurny stanowi-
ska kierowania oraz w KS Kut-
no jako koordynator do spraw 
szkolenia. Na koniec ubiegłego 
roku miał zgromadzone 4.434,86 
zł we współwłasności z żoną.  
Z nieruchomości wymienia je-
dynie działkę rolną pozyskaną  
w formie darowizny o powierzch-
ni 7.261 mkw., której wartość 
określił na 5.000 zł – jest to ma-
jątek odrębny. 

Z tytułu prowadzenia dzia-
łalności uzyskał od stycznia do 
czerwca przychód 28.700 zł, do-
chód 24.502,44 zł. Z pracy w PSP 
– przychód 75.218,18 zł, dochód 
73.883,18 zł. Z kontraktu z KS 
Kutno miał przychód 16.006,58 
zł, dochód 12.805 zł, ze sprzeda-

ży wierzytelności – 1.000 zł, na-
groda z PZPN – 1.000 zł, sprze-
daż Skody Octavii – 14.000 zł, 
dieta radnego – 113,06 zł za listo-
pad i 1.187,20 zł za grudzień. 

Radny posiada Toyotę Avensis 
z 2018 roku o wartości 89.000 zł. 

Ze zobowiązań finansowych 
wymienia trzy. Był współkredy-
tobiorcą kredytu hipotecznego 
na rozbudowę domu rodziców, 
który został zaciągnięty w PKO 
Banku Polskim S.A. w wysoko-
ści 362.257,51 zł, do spłaty po-
zostało 305.723 zł. Był również 
współkredytobiorcą kredytu na 
zakup samochodu zaciągnięte-
go w Santander Consumer Bank 
S.A. w wysokości 86.776,54 zł, 
do spłaty pozostało 85.417,82 
zł. Ma również w wysokości 
11.560,70 zł zaciągnięty kredyt 
konsumpcyjny w BGŻ Paribas 
S.A., z którego do spłaty pozosta-
ło 7.911,77 zł

 Zbigniew Kuczyński  
– radny z Łowicza, jest dyrek-
torem Ośrodka Sportu i Rekre-
acji w Łowiczu. Na koniec roku 
miał zgromadzone 35.761,02 zł. 
We współwłasności małżeńskiej 
posiada dom 160 mkw. o warto-
ści 500.000 zł i działkę pod nim 
263 mkw. w użytkowaniu wie-
czystym. 

Zarobki w OSiR wyniosły 
149.787,66 zł, diety radnego  
– 16.620,74 zł. Posiadał wraz  
z żoną Fiata Bravo 1,9 z 2007 
roku. Nie ma zobowiązań pie-
niężnych powyżej 10.000 zł. 

 Beata Sawicka – radna  
z gminy Nieborów, wiceprze-
wodnicząca Rady Powiatu Ło-
wickiego, jest zatrudniona  

w Gminnym Ośrodku Kultury  
w Nieborowie na stanowisku 
kierownika filii w Bełchowie.  
Na koniec roku miała zgromadzo-
ne 13.690,11 zł oraz, we współ-
własności z mamą, 3.999,90 zł. 
We współwłasności małżeńskiej 
posiada dom o pow. 230 mkw., 
wartości 700.000 zł, na własność 
ma też nieruchomość o pow. 110 
mkw., wartości 300.000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia uzyska-
ła dochód 59.441,66 zł, odebra-
ła również 1.809,06 zł diety rad-
nego. 

Posiada Hyundai i40 z 2013 
roku. Nie ma zobowiązań finan-
sowych powyżej 10.000 zł. 

 Katarzyna Słoma – rad-
na z Łowicza, nie miała na koniec 
roku zgromadzonych pieniędzy. 
W oświadczeniu nie wymienia 
żadnego majątku nieruchomego 
lub ruchomego. Z tytułu prowa-
dzenia działalności gospodarczej 
uzyskała przychód 66.034,50 zł, 
dochód 21.157,19 zł, z tytułu za-
trudnienia 24.350,75 zł. Uzyskała 
odszkodowanie zasądzone przez 
sąd, które wraz z odsetkami za 
zwłokę i kosztami postępowania 
wyniosło 8.153,86 zł. Odebrała 
1.809,06 zł diet radnego. 

 Michał Śliwiński – rad-
ny z gminy Łowicz, od marca 
tego roku pracuje jako naczelnik 
Wydziału Drogownictwa Staro-
stwa Powiatowego w Zgierzu, ale 
w 2018 roku był pracownikiem 
ZEC w Łowiczu. Na koniec ubie-
głego roku miał zgromadzone 
3.000 zł. Jest właścicielem domu 
100 mkw. o wartości 20.000 
zł, domu 170 mkw. o wartości 
300.000 zł, gospodarstwa 10,07 

ha, które jest wydzierżawione. 
Podaje wartości budynków – na 
podstawie polisy ubezpieczenio-
wej: chlewni – wartości 90.000 
zł, obory – 50.000 zł, budynku in-
wentarsko-składowego – 275.000 
zł. Budynki te stoją na działce  
o powierzchni 0,68 ha. 

Dochody: z tytułu zatrudnie-
nia w ZEC uzyskał 85.587,43 zł, 
z tytułu odprawy z ARiMR, po 
wyroku sądu, uzyskał 20.699,08 
zł, za pełnienie obowiązków 
społecznych i obywatelskich  
– 19.673,54 zł, z wydzierżawio-
nego gospodarstwa – 12.040,50 
zł, z tytułu zasiłku rehabilitacyj-
nego z ZUS – 5.131,92 zł. 

Posiada Toyotę Avensis z 2005 
roku. Spłaca kredyt zaciągnię-
ty na budowę domu w wyso-
kości 72.032,58 CHF, do spła-
ty pozostało 47.602,56 CHF. Ma 
też kredyt gotówkowy w Banku 
Zachodnim WBK, zaciągnięty  
w wysokości 15.000 zł, do spłaty 
pozostało 8.755,85 zł. 

 Jerzy Wolski – radny ze 
Zdun, nie miał na koniec roku 
zgromadzonych pieniędzy. Po-
siada dom 279 mkw., o wartości 
670.000 zł – współwłasność mał-
żeńska, budynek gospodarczy  
o powierzchni 90 mkw. – war-
tości 100.000 zł, działkę 1.800 
mkw. wartą 40.000 zł – współ-
własność małżeńska. 

Prowadzi lecznicę weteryna-
ryjną, z której miał w ubiegłym 
roku przychód 282.681,98 zł, do-
chód 30.153,45 zł. Z diety radne-
go uzyskał 19.673,54 zł. 

Nie posiada składników mie-
nia ruchomego powyżej 10.000 
zł. Spłaca kredyt remontowy  
– pozostało do spłaty 27.954 zł. 
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Grupa dzieci wraz z opiekunami i osobami towarzyszącymi w czasie wyjazdu nad morze.
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Sanniki | Impreza zorganizowana po raz 51 

Niedziela Sannicka pełna atrakcji
Już po raz 51 
zorganizowana została, 
7 lipca, Niedziela 
Sannicka. Na scenie  
w muszli koncertowej  
za pałacem organizatorzy 
zaplanowali liczne 
koncerty i atrakcje. 

Tradycyjnie już Niedziela San-
nicka rozpoczęła się około godzi-
ny 10.  od kiermaszu sztuki ludo-
wej, wyrobów z wikliny, kwiatów, 
krzewów itp. Tym razem stoiska 
zostały rozstawione nie tylko  
w parkowych alejkach w sąsiedz-
twie muszli koncertowej za pała-
cem, ale również przy ogrodze-
niu od strony ul. Pałacowej. Tam 
głównie ulokowały się stoiska  
z zabawkami, koszulkami z na-
drukami, napojami itp. W sąsiedz-
twie sceny swój namiot ulokowa-
ły też Siostry Zmartwychwstanki 
z pobliskiego Mocarzewa, które 
prezentowały koncepcję budowy 
Domu Mocarzy dla dorosłych ab-
solwentów szkół specjalnych, któ-
rymi trzeba się opiekować. Siostry 
zachęcały do wsparcia trwają-
cej już budowy. – Organizatorom 
dziękujemy za zaproszenie, a dar-
czyńcom za każdą cegiełkę na bu-
dowę Domu Mocarzy – napisały  
na Facebooku siostry. 

Jako jedni z pierwszych w po-
południowej odsłonie Niedzie-
li Sannickiej wystąpili uczniowie 
ogniska muzycznego działającego 
przy Europejskim Centrum Arty-
stycznym im. F. Chopina w San-
nikach. Jako ostatnia w tej grupie 
wystąpiła Michalina Leonarcik 
absolwentka ogniska muzycznego 

oraz absolwentka PSM I stopnia 
im. F. Chopina w Sochaczewie, 
przy akompaniamencie Jaku-
ba Niemyjskiego, ucznia PSM 
II stopnia im. F. Chopina w So-
chaczewie. Zagrała też Orkiestra 
Dęta Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Sannikach, a uczniowie byłego 
już Gimnazjum im. Książąt Ma-
zowieckich zaprezentowali spek-
takl „Alicja w Krainie Czarów”. 

Nie mogło oczywiście zabrak-
nąć Regionalnego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Sanniki”, grupy „San-
nickie Nutki” czy tancerzy break-
dance, którzy trenują przy ośrod-
ku kultury. Zespół folklorystyczny 
z Sannik na scenę wchodził kilka 
razy. Występ zaczęli od Suity San-
nickiej, później zaprezentowali się 
również między innymi w strojach 
krakowsko-bronowickich. 

Podczas kiermaszu można 
było tez odwiedzić przygotowane 
przez zespół stoisko z loterią fan-
tową. Zebrane w taki sposób pie-

niądze (los kosztowały 5 zł i każ-
dy wygrywał) będą wykorzystane 
na potrzeby zespołu. Wcześniej 
członkowie zespołu zadbali o fan-
ty na loterię, a te – trzeba przyznać 
– były nie tylko wartościowe, ale  
i zaskakujące. Wśród nich były np. 
usługi fryzjerskie, kosmetyczne, 
wulkanizacyjne, bon na wymianę 
rozrządu w samochodzie, diagno-
stykę komputerową samochodu, 
nabicie klimatyzacji w samocho-
dzie, itd.

W wieczornej części koncer-
towej zaplanowany był występ 
Abba Show, Danzela oraz grają-
cego muzykę disco polo zespołu 
Power Play. 

Ponadto w sali koncertowej pa-
łacu odbył się koncert chopinow-
ski połączony z recytacją wierszy 
Herberta oraz wernisaż wystawy. 

Zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć z pierwszej części impre-
zy na stronie www.lowiczanin.
info.  mak 

Patoki | Jubileusz Ochotniczej Straży Pożarnej

Pomagają od stu lat 
Uroczyste nabożeństwo, oficjalne wręczenie medali za zasługi dla 
pożarnictwa, a na koniec wspólna zabawa przy muzyce – w taki sposób 
druhowie z OSP Patoki w gminie Nieborów świętowali stulecie swojej 
jednostki. Jubileusz odbywał się w sobotę, 6 lipca, w strażnicy w Patokach.

Doniosła uroczystość stała się 
okazją wspomnień, dlatego w jej 
trakcie przypomniano stuletnie 
dzieje jednostki, od momentu jej 
powstania w 1919 roku aż po dzień 
dzisiejszy.

Ochotnicza Straż Pożarna  
w Patokach powstała z inicjatywy 
aktywnych we wsi działaczy spo-
łecznych: Franciszka Kuśmier-
ka – pierwszego prezesa zarządu 
oraz Ignacego Plichty – pierwsze-
go naczelnika. W okresie między-
wojennym Straż Ogniowa była na 
wspomnianym terenie potrzebna, 
bowiem ze względu na wszech-
obecność pokrywających bu-
dynki strzech ze słomy, pożarów  
w okolicy nie brakowało. Mimo, 
że początkowo straż posiadała 
jedynie wóz konny z ręczną si-
kawką, wielokrotnie wyróżnia-
ła się działalnością bojową oraz 
niesłabnącym zaangażowaniem 
w pomoc lokalnej społeczności. 
W okresie okupacji hitlerowskiej 
druhowie uczestniczyli również 
w działaniach, mających na celu 
przeciwstawienie się okupantowi: 
niektórzy z nich wstąpili w szeregi 
Armii Krajowej, zaś inni uczest-
niczyli w kampanii wrześniowej  
i nigdy już nie powrócili. 

Po zakończeniu II wojny świa-
towej do dyspozycji strażaków 
pozostawał już wóz ciągnięty 
przez ciągnik rolniczy oraz lepszy 
sprzęt gaśniczy, wykorzystywany  
w wielu akcjach, którego zakup 
był możliwy dzięki wpływom  
z zabaw tanecznych.

W 1958 roku zainstalowa-
no elektryczną syrenę alarmową, 
która do dnia dzisiejszego służy  
do informowania strażaków o ist-
niejących zagrożeniach.

Wiosną 1973 r. mieszkańcy wsi 
Patoki na czele ze strażakami pod-
jęli się budowy nowej strażnicy 
OSP, która zastąpiła dawną, drew-
nianą remizę. Inicjatorem wspo-
mnianej budowy był ówczesny 
prezes OSP Patoki – Władysław 
Szczęsny. Obiekt został oddany 
do użytku po trzech latach od pod-
jęcia inicjatywy, by przez kolejne 
dziesięciolecia służyć druhom.

– Od tego momentu minęły ko-
lejne lata działalności naszej OSP, 
w czasie których strażacy regular-
nie podnosili stopień wyszkolenia 
i uczestniczyli w zawodach spor-

towo-pożarniczych. Jednocześnie 
dbali oni o posiadany przez sie-
bie obiekt i sprzęt, wciąż zabiega-
jąc o środki finansowe, które mo-
głyby pokryć bieżącą działalność,  
a także zakup nowego doposa-
żenia – zauważył w trakcie uro-
czystego przemówienia prezes 
stuletniej jednostki OSP, Piotr Po-
powski.

Ostatnie lata również były 
owocnym czasem dla jednostki. 
W 2016 roku przeprowadzono re-
mont strażnicy, w której dziś do-
stępne jest m.in. pomieszczenie 
socjalne. Stale podwyższa się tak-
że poziom wyszkolenia strażaków, 
którzy we dnie i w nocy gotowi są 
nieść pomoc potrzebującym, zaś 
w wolnych chwilach uczestniczą 
w ćwiczeniach oraz zawodach 
sportowych.

– To co dzisiaj jest teraźniejszo-
ścią, jutro przechodzi do historii. 
Historię tworzą ludzie i trzeba ją 
szanować, ale z optymizmem na-
leży patrzeć także w następne lata 
– przypomniał prezes Piotr Popo-
wski.

Dziś jednostka zrzesza trzy-
dziestu ośmiu członków, w tym 
sześć druhen i trzydziestu dwóch 
druhów.  aw

Uczniowie byłego już Gimnazjum im. Książąt Mazowieckich 
zaprezentowali spektakl „Alicja w Krainie czarów”. 

Na Niedzieli Sannickiej nie mogło oczywiście zabraknąć Regionalnego zespołu Pieśni i tańca „Sanniki”. 

medaLe dLa zaSŁużonycH 
W trakcie obchodów 100-lecia 
jednostki OSP w Patokach trud 
najbardziej zaangażowanych 
strażaków został doceniony 
podczas uroczystości 
wręczenia medali za zasługi 
dla pożarnictwa.
złotym medalem „za zasługi 
dla Pożarnictwa” uhonorowano: 
Henryka Okraskę, tadeusza 
fijałkowskiego, Antoniego 
Szczęsnego, zenona 
Szczęsnego, Józefa 
zajączkowskiego.

Srebrnym medalem „za 
zasługi dla Pożarnictwa” zostali 
odznaczeni: Eugeniusz Wójcik, 
Henryk franaszek, Adam 
Szczęsny, Piotr Popowski. 
Brązowy medal „za zasługi 
dla Pożarnictwa” wręczono: 
Andrzejowi Szczęsnemu, 
Pawłowi Szczęsnemu, 
Adamowi Kuśmierkowi, 
Adamowi chojeckiemu, 
Łukaszowi Okrasce, Robertowi 
Mirkiewiczowi, Robertowi 
Gładkiemu. aw

Łowicz – Łeba | Wakacyjne wyjazdy

Dzieci ze Słonka 
nad morzem

15 dzieci wraz z dwojgiem wy-
chowawców z prowadzonej przez 
Stowarzyszenie Rodzin Katolic-
kich świetlicy integracyjnej Słon-
ko przy parafii Świętego Ducha  
w Łowiczu od 28 czerwca do 4 
lipca przebywało na wakacyjnym 
wyjeździe w Łebie nad morzem.

Jak zaznacza kierownik pla-
cówki Dorota Guzek, wyjazd był 
możliwy dzięki wsparciu Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu, który co-
rocznie dotuje działalność placów-
ki. Oprócz opalania i kąpieli w 
Bałtyku, dzieci miały okazję od-
wiedzić Park Dinozaurów, stadni-

nę koni, gdzie jeździły na koniach 
i bryczkami. Odbyły też wyciecz-
kę po wydmach Słowińskiego 
Parku Narodowego oraz wspię-
ły się na latarnie Stilo. Młodzi ło-
wiczanie zwiedzili też Łebę, byli 
na falochronie, w muzeum figur 
woskowych, zobaczyły najstarszy 
dom przy ul. Kościuszki 86.

Pobyt zakończył się dyskoteką  
i zakupem upominków. – Mieli-
śmy to szczęście że cały czas do-
pisywała nam pogoda. Dzieci 
wróciły do domu pełne wrażeń  
i z opalenizną – powiedziała nam 
Dorota Guzek.  tb
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Historię tworzą  
ludzie i trzeba ją 
szanować, ale  
z optymizmem należy 
patrzeć także  
w następne lata.

Łowicz
Zakończenie 
roku  
przy ognisku 

Ponad 60 słuchaczy Łowickie-
go Uniwersytetu Trzeciego Wieku 
i ich gości spotkało się w czwartek 
27 czerwca na polanie w Lasku 
Miejskim w Łowiczu, aby przy 
ognisku pożegnać rok akademic-
ki 2018/2019. 

W integracyjnym spotkaniu 
uczestniczyli też przedstawicie-
le Rady Programowej i wykła-
dowców Uniwersytet Trzeciego 
Wieku im. Heleny Kretz: Maciej 
Malangiewicz – przewodniczący 
rady i Tadeusz Żaczek – jego za-
stępca oraz Edyta Karda – lektor-
ka języka angielskiego.  oprac. aa 

Podczas uroczystego jubileuszu nie zabrakło gratulacji.  
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Fotoreportaż

Kocierzew Południowy | Dobra zabawa, rywalizacja, piknik i koncert Milano 

Lipnice najlepsze w pierwszym 
turnieju sołectw
Zorganizowany po raz pierwszy w gminie Kocierzew Południowy, połączony z gminnym 
piknikiem, Turniej Sołectw o puchar wójta gminy przyciągnął na boisko przy miejscowej 
Szkole Podstawowej tłumy mieszkańców gminy. Turniej wygrała drużyna z Lipnic.

– To będzie rywalizacja „na we-
soło” – zapowiadali organizatorzy. 
I faktycznie była „na wesoło”, ale 
to wcale nie znaczy, że zawodnicy 
poszczególnych, dziesięcioosobo-
wych drużyn „odpuszczali” i nie 
starali się wygrać. Emocje pod-
grzewała też licznie zgromadzona 
wokół boiska publiczność, która 
momentami głośno dopingowała 
„swoich” zawodników. Impreza 
o takim charakterze była zorgani-
zowana w tej gminie po raz pierw-
szy i – według zapewnień wójt 
Agnieszki Wojdy – nie po raz 
ostatni. Kolejne edycje turnieju 
– żeby było ciekawie, z nieco in-
nymi „konkurencjami” – będą or-
ganizowane w latach przyszłych. 

Jakiego rodzaju zmagania pa-
rasportowe można było oglą-
dać na boisku w Kocierzewie 
Południowym? Jako pierwszy 

„na rozgrzewkę” odbył się bieg 
z przeszkodami, nazywany też sla-
lomem z rekwizytami. Zawodnicy 
musieli np. przenieść jajko na łyż-
ce skacząc przez płotki. Było rów-
nież drużynowe układanie wieży 
z klocków za pomocą „sznur-
kowego pająka”, bieg w wor-

kach czy „Familiada” (zabawa 
polegająca na odpowiadaniu 
na pytania na tematy związane 
z gminą). 

Wiele radości – zarówno u za-
wodników, jak i wśród publicz-
ności – sprawiła konkurencja na-
zwana „gwoździem programu”. 

Męska część drużyny musiała 
jak najszybciej przebiec slalom 
trzymając skrzynkę z piwem, zaś 
panie musiały wbijać gwoździe 
w drewniany pieniek. Co więcej, 
gwoździe nie mogły być wbite 
w szczelinę w pieńku i nie mogły 
też zostać zakrzywione. Wyda-
wało się, że to proste, ale trzeba 
wziąć pod uwagę, że wbijaniem 
gwoździ zajmowały się mniej 

w tym doświadczone od męż-
czyzn panie, a ponadto istotny 
był jak najkrótszy czas wykona-
nia zadania. 

Były też i konkurencje dla 
dzieci, np. „Kopciuszek”. Pole-
gała ona na drużynowym prze-
szukaniu wiaderka z piaskiem 
w poszukiwaniu w nim zasypa-
nych drobnych monet – piasku nie 
można było wysypywać. Zmaga-

nia konkursowe poprowadził zna-
ny z wielu tego rodzaju imprez 
Wodzirej Arek. 

Oprócz dopingowania zawod-
ników, na miejscu można było 
skorzystać też np. z dmuchańców, 
trampolin, malowania twarzy i in-
nych piknikowych atrakcji. Mię-
dzy poszczególnymi konkuren-
cjami uczestnicy mogli obejrzeć 
występy dzieci z miejscowej szko-
ły podstawowej oraz pokaz dzia-
łań ratowniczych w wykonaniu 
strażaków. Poczęstunek przygoto-
wały zaś gospodynie z KGW. Or-
ganizatorem wiodącym imprezy 
było OSP Jeziorko, które zdobyło 
dofi nansowanie na projekt z LGD 
„Ziemia Łowicka”, zaś pozosta-
łymi organizatorami byli: gmina, 
biblioteka i szkoła w Kocierzewie 
Południowym. 

Ogłoszenie wyników i wręcze-
nia nagród nastąpiło przed godzi-
ną 19.00, przed koncertem disco-
polowego zespołu Milano. I choć 
wszyscy podkreślali, że turniej 
był „na wesoło”, to byli „na po-
ważnie” dumni z wyników swo-
ich drużyn. Pierwsze miejsce za-
jęła wspomniana ekipa z Lipnic, 
drugie – z Płaskocina, a trzecie 
– z Różyc. Każde z sołectw otrzy-
mało za udział w turnieju nową 
tablicę informacyjną. Będą one 
ustawione w pobliżu miejsca za-
mieszkania sołtysów lub innych 
miejscach na wsiach, gdzie zwy-
czajowo takie tablice są umiejsca-
wiane. 

– Dziękuję bardzo wszystkim 
uczestnikom turnieju!!! Byliście 
wspaniali!!! – napisała po zakoń-
czeniu turnieju na Facebooku wójt 
Agnieszka Wojda. Wójt agnieszka Wojda oraz prowadzący turniej Wodzirej Arek. 
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Gwóźdź nie mógł być zakrzywiony, co podczas szybkiego tempa
nie było dla pań łatwe do wykonania. 
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Slalom z ciężką skrzynką? Radny Sejmiku Województwa Łódzkiego Waldemar Wojciechowski dał radę. 
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Ustawianie wieży z klocków za pomocą sznurkowej pajęczyny nie było zadaniem łatwym. 
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Slalom pomiędzy pachołkami zawodnika drużyny z Różyc żurawieńca. 
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Za chwilę nastąpi start konkurencji zwanej „Kopciuszkiem”.
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Publiczność obserwująca turniejowe zmagania. 

marcin
kucHarSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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Aktualności
Polesie | nowe miejsce do rekreacji mieszkańców 

Ścieżka zdrowia dla biegaczy i chodziarzy 
Mieszkańcy Polesia mogą już korzystać ze ścieżki 
zdrowia, której wielkie otwarcie nastąpiło 23 czerwca, 
podczas imprezy sportowej Biegamy Polesie 2019. 
Tydzień później kilkanaście osób spotkało się na 
rodzinnym spacerze nowopowstałą ścieżką, w czasie 
którego czerpali radość z tego rodzaju rekreacji.

Ścieżka przynależy do Funda-
cji „Biegamy Polesie”, prowadzą-
cej kluby Running i Walking OSP 
Polesie, której założycielką i pre-
zesem jest mieszkająca od ponad 
35 lat w Szwajcarii Teresa Antos-
-Richoz, która pochodzi z Polesia.  
– To pomysł, który przywiozłam 
ze Szwajcarii. Tam takie ścieżki 
cieszą się dużą popularnością, ko-
rzysta z nich wielu biegaczy i cho-
dziarzy, ale przede wszystkim całe 
rodziny – powiedziała w rozmo-

wie z nami. Dodała, że lasy pora-
stające te tereny stwarzają idealne 
warunki, aby mogła na nich po-
wstać ścieżka zdrowia. 

– Ta ścieżka to jest mój prezent 
dla miejscowości Polesie. Chcia-
łam uwiecznić tu moje ślady bie-
gania, ponieważ ja już od 50 lat 
biegam po tych lasach – mówi Te-
resa Antos-Richoz, która ufundo-
wała ścieżkę zdrowia. Poza pra-
cownikami zatrudnionymi przy 
jej budowie, także klubowicze 

aktywnie pracowali przy jej po-
wstawaniu, m.in. przy czyszcze-
niu lasu i utwardzaniu dróg na te-
renach podmokłych. Prace trwały 
13 miesięcy. 

– Organizowaliśmy dużo prac 
społecznych, bardzo często spo-
tykaliśmy się w soboty, nieraz po 
kilka godzin. Pracowaliśmy zimą 
i w deszczu – relacjonuje przebieg 
prac prezes fundacji. – Dzięki na-
szym klubowiczom trzymaliśmy 
się planu budowy, żeby otwarcie 
mogło nastąpić podczas Biegamy 
Polesie 2019 – i udało się! 

Ścieżka zdrowia przebiega na 
dystansie 3,7 km i została wypo-
sażona w 15 stacji treningowych 
do ćwiczeń, m.in. na wytrzyma-
łość, zwinność i siłę. Korzystanie 
z niej jest bezpłatne.  aa

Kilkanaście osób uczestniczyło 30 czerwca w rodzinnym spacerze po nowopowstałej ścieżce zdrowia  
w Polesiu. Pośród nich była m.in. teresa Antos-Richoz (pierwsza po prawej), prezes fundacji „Biegamy Polesie”.
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RZUT OKIEM | LODY OD MAGDY GESSLER

Malina z winem czy czarny sezam  
– lodów o niecodziennych smakach można 
spróbować w nowo otwartej lodziarni  
Magdy Gessler przy ul. Zduńskiej w Łowiczu.  
Obiekt działa od soboty, 6 lipca,  
kiedy to – mimo dostępności oryginalnych smaków 
– największą popularnością cieszyły się lody 
tradycyjne, m.in.: mleczna malina, truskawka czy 
cytryna. Wśród ciekawskich, którzy w niedzielę 
raczyli się lodami od znanej restauratorki, nie 
brakowało zarówno osób, które obiecały, że chętnie 
powrócą, by spróbować nowych smaków,  
jak i takich, które uznały, że za cenę 4 złotych gałki 
mogłyby być jednak nieco smaczniejsze  
i większe... aw

Łowicz | nowe sklep w Premium Parku 

Quiosque otworzył się w Łowiczu
Zainteresowaniem 
cieszy się oferta sklepu 
Quiosque z modą 
damską, który jako 
kolejny otworzył swój 
punkt w Premium Parku.  
Wielkie otwarcie odbyło 
się w piątek, 5 lipca.

Quiosque to polska marka 
odzieżowa, która posiada już bli-
sko 200 sklepów stacjonarnych 
w całej Polsce. Specjalizuje się  
w modzie damskiej, posiada m.in. 
bogatą ofertę sukienek na róż-
ne okazje. – Nasza marka istnieje 
już 25 lat. Zaczynaliśmy od kolek-
cji młodzieżowych, jednak rynek 
skierował nas w stronę bardziej 
dojrzałych klientek i w tym od-
najdujemy się doskonale. Łączy-
my nasze bogate doświadczenie  
z bardzo wysoką jakością – po-
wiedział nam Marcin Łach, regio-
nalny menedżer sprzedaży. Do-
dał, że w rozmowach z klientkami  
z Łowicza podczas otwarcia mó-
wiły one, że dotychczas robiły za-
kupy w sklepach marki Quiosque 
w Skierniewicach i Łodzi, dlatego 
cieszą się, że od teraz będą miały 
sklep na miejscu. 

Z okazji otwarcia nowego skle-
pu w Łowiczu każda klientka  
– w piątek i sobotę – mogła sko-
rzystać z oferty rabatowej, a przy 
kasie otrzymywała różę i cukier-
ka. W salonie została ustawiona 
też fotobudka, przy której można 
było sobie robić zdjęcia. 

– Znam ten sklep i cenię go za 
dobrą jakość, dlatego kiedy zoba-
czyłam, że otworzył swój punkt 
w Łowiczu, pomyślałam, że war-
to zajrzeć – powiedziała nam Gra-
żyna Majcher ze Złotoryi, która 
pochodzi z Łowicza i przyjechała 
akurat w odwiedziny. 

Przypomnijmy, że w otwartym 
jesienią 2018 roku Premium Parku 
funkcjonowały dotychczas m.in. 
drogeria Hebe, salony obuwnicze 
CCC i Deichmann czy Empik. 
Z końcem czerwca w komplek-
sie otworzyły się trzy inne sklepy: 
TEDi, Rossmann oraz Smyk.  aa 

Katarzyna Milczarek i Grażyna Majcher odwiedziły sklep Quiosque w piątek. z zaciekawieniem oglądały 
m.in. dostępne sukienki. 

Wejsce | Sportowa rywalizacja 

Turniej piłki nożnej
Jeszcze nie opadły emocje po 

Turnieju Wsi, a mieszkańcy gmi-
ny Kocierzew Płd. już mogą przy-
gotowywać się do kolejnej rywa-
lizacji, tym razem w ramach XIV 
Turnieju Amatorów Piłki Nożnej 
Gminy Kocierzew Płd. 

Dwudniowy turniej zostanie ro-
zegrany w sobotę i w niedzielę, 13 
i 14 lipca. Zmagania odbędą się na 
boisku sportowym w Wejscach, 
rozpoczęcie o 9.00. W sobotę od-
będą się rozgrywki w grupie I: dla 

uczniów klas I-VI podstawówek 
oraz w grupie II: dla starszych klas 
szkoły podstawowej i gimnazjum. 

W niedzielę zaplanowa-
no rywalizację w grupie III: dla 
uczniów szkół średnich i wyż-
szych oraz w grupie IV dla za-
wodników powyżej 35. roku ży-
cia, tzw. oldboyów. 

Zgłoszenia drużyn są przyj-
mowane w terminie do 11 lip-
ca w pokoju nr 9 w Urzę-
dzie Gminy Kocierzew Płd. aa 

Łowicz | PttK zaprasza 

Spróbuj swoich sił w kajaku
17 lipca w godz. 14-18. członkowie Klubu Turystyki 
Kajakowej „Tratwa” działającego w ramach oddziału  
PTTK w Łowiczu zapraszają na warsztaty z kajakarstwa,  
które będą miały miejsce w rejonie miejskiej plaży  
i pomostu kajakarskiego na Bzurze.

W czasie ich trwania pod okiem 
instruktorów z „Tratwy” osoby, 
które dotąd nigdy nie pływały ka-
jakiem, będą mogły wsiąść do nie-
go i spróbować swoich sił. 

Oprócz tego zainteresowani tą 
formą rekreacji będą mogli do-
wiedzieć się wszystkiego co do 
zasad bezpieczeństwa na wodzie 
i skorzystać z praktycznych rad 
dotyczących sterowania kajakiem 
– co często sprawia wiele trudno-
ści początkującym. Organizatorzy 

zapewniają kajaki, wiosła i kami-
zelki.

Spotkanie odbędzie się w ra-
mach akcji „Wakacje z Tratwą  
Na Fali” i ma na celu populary-
zację turystyki kajakowej, szcze-
gólnie wśród dzieci i młodzieży. 
Przedsięwzięcie jest dofinanso-
wana ze środków budżetu Gminy 
Miasta Łowicz w ramach zadania 
publicznego.

Kolejne, podobne spotkanie, 
zaplanowano na 12 sierpnia.  tb
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Sanniki | Ośrodek Kultury 

Zapisy na wycieczkę 
do TVP

Autokarową wycieczkę do 
Warszawy, w programie której 
jest m.in. wizyta w studiach, po-
mieszczeniach reżyserskich, re-
kwizytorniach oraz muzeum 
Telewizji Polskiej S.A., organi-
zuje dla dzieci i młodzieży Miej-
sko-Gminny Ośrodek Kultury  
w Sannikach. 

Wycieczka zaplanowana zosta-
ła na 26 lipca, wyjazd w godzi-
nach porannych sprzed MGOK. 
Oprócz wizyty w TVP planowane 
jest również odwiedzenie sali za-
baw Eldorado, wizyta w kręgielni 
i obiad. 

Udział w wycieczce jest odpłat-
ny, kosztuje 40 złotych.  opr. mak 
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Włodzimierz Piwkowski urodził się 
17 października 1932 roku w Wilnie.
Ziemia Wileńska na zawsze pozostała dla niego
ukochanym miejscem, do którego często powra-
cał. Swoją ostatnią książkę, której nie zdążył 
wydać, poświęcił Wileńszczyźnie 
i wspomnieniom z dzieciństwa.

Rodzina Piwkowskich przy-
jechała do Polski w marcu 1946 
roku, ostatnim transportem z Li-
twy i zamieszkała w Ostródzie. 
W tamtejszym liceum Włodzi-
mierz Piwkowski zdał maturę, na-
stępnie rozpoczął studia z historii 
sztuki na Uniwersytecie Warszaw-
skim. Był uczniem wybitnych 
profesorów, m.in. Władysława Ta-
tarkiewicza i Stanisława Lorentza, 
u którego pisał pracę dyplomową. 

W szkicach autobiografi cznych 
po latach wspominał: „Seminaria 
prowadzone przez Lorentza mia-
ły atrakcyjną oprawę, odbywały 
się w obszernym, wypełnionym 
antykami i starymi obrazami ga-
binecie na drugim piętrze prawe-
go skrzydła (od strony Nowego 
Świata) gmachu warszawskiego 
Muzeum Narodowego [...]. Wte-
dy – jak sądzę – zawiązał się ten 
osobliwy, szczególny stosunek, 
jaki zachodzi pomiędzy mistrzem  
a uczniem [...]. Ze strony Profe-
sora wyczuwałem życzliwość, 
 a nawet sympatię, czego wyra-
zem były charakterystyczne dla 
niego dobrotliwe żarty, które
w istocie przełamywały ofi cjalną 
atmosferę spotkań”.

Jeszcze podczas studiów Wło-
dzimierz Piwkowski, pod czuj-
nym okiem profesora Stanisława 
Lorentza, rozpoczął pracę w Mu-
zeum Narodowym. Pierwszym 
zadaniem młodego muzealnika 
było oprowadzanie zwiedzających 
po nowo otwartej wystawie skar-
bów wawelskich, które powróci-
ły z Kanady po latach wojennej 
tułaczki. Po ukończeniu studiów 
w 1962 roku, został skierowany 
przez prof. Lorentza do Łazienek 
Królewskich. Współtworzył tam 
pierwszy zespół pracowników 
kształtującego się dopiero mu-

zeum. Był to okres intensywnych 
prac konserwatorsko-restaurator-
skich, badań archiwalnych i urzą-
dzania ekspozycji. Włodzimierz 
Piwkowski był odpowiedzialny za 
identyfi kację obrazów z dawnej 
kolekcji Stanisława Augusta.

Stała obecność konserwatorów, 
pozłotników, snycerzy i tapicerów 
pracujących w Łazienkach mocno 
fascynowała młodego pracowni-
ka. Wspominał: „Sam wchodzi-
łem na rusztowanie i uczyłem się 
trudnej sztuki pozłotnictwa sztu-
kateryjnego. Z tamtych czasów na 
fryzie palmetowym Galerii Obra-
zów pozostała po mnie pamiątka 
w postaci sporych odcinków zło-
ceń mojej własnej roboty”. 

Praca w Łazienkach Królew-
skich dawała Włodzimierzowi 
Piwkowskiemu wiele zadowole-
nia osobistego i satysfakcji zawo-
dowej. 

W latach 1964-1966, po za-
gospodarowaniu Łazienek Kró-
lewskich, zespół kierowany przez 
kuratora Marka Kwiatkowskiego 
został oddelegowany do odbudo-
wy pałacu w Królikarni i przygo-
towaniu Muzeum im. Xawerego 
Dunikowskiego. Na czele komi-
sji koordynującej działania zwią-
zane z odbudową pałacu stanął 
prof. Lorentz.Piwkowski okres 
ten wspominał: „Niezwykle in-
tensywne prace, podjęte wczesną 
wiosną 1964 roku nad odbudową 
i adaptacją ruin dawnego pałacu, 
prowadzone były w tempie osza-
łamiającym [...]. Kompletne ruiny 
zamieniły się w okresie zaledwie 
roku w piękny pałac.” 

Jesienią 1970 roku prof. Lo-
rentz powołał Włodzimierza Piw-
kowskiego na kuratora Muzeum 
w Nieborowie i Arkadii. Począt-
kowo nowy kurator traktował po-

byt w Nieborowie jako nowe waż-
ne zadanie, nie przypuszczając, 
że przez kolejne 24 lata Niebo-
rów stanie się dla niego drugim 
domem. Po latach wspominał: 
„Żeby zrozumieć patos pałacu 
nieborowskiego tamtych lat, jego 
tajemniczych ogrodów i sąsiadu-
jącej z nim zastygłej  w majesta-
tycznym trwaniu Puszczy Boli-
mowskiej, nie wystarczy wpaść 

do Nieborowa i odwiedzić istnie-
jące dzisiaj muzeum pałacowe 
[...], trzeba tam przeżyć wszyst-
kie pory roku, od pierwszych de-
likatnych podmuchów przedwio-
śnia, budzącego się pod śnieżną 
pierzyną zimy, poprzez wybuch 
wiosennej feerii kwiecia [...] 
po słoneczną jesień, przetykaną 
nicią babiego lata”.

Działalność Muzeum w Nie-
borowie i Arkadii łączyła w so-
bie – i nadal łączy – nietypowe jak 
dla placówki muzealnej zadania,
a mianowicie obejmuje także ob-
sługę pokoi gościnnych i kuch-
ni pałacowej. Profesor Lorentz, 
pomysłodawca tej idei, chciał, by 
pałac był dalej zamieszkały, by 
pulsował życiem, nie tylko w go-
dzinach otwarcia muzeum. Taką 
wizję muzeum kontynuował rów-
nież Włodzimierz Piwkowski. 

Po przejęciu Nieborowa z rąk 
kuratora Jana Wegnera, urucho-
mił ponownie działalność pokoi 
gościnnych, udostępnił również 
wnętrza pałacu nieborowskiego 
dla konferencji, sympozjów i se-
minariów o charakterze nauko-
wym i reprezentacyjnym. Wśród 
znanych postaci, które wówczas 
odwiedziły Nieborów, znaleźli się: 
b. kanclerz Niemiec Willy Brandt 
(1987), prezydent Stanów Zjed-
noczonych George Hubert Bush 
(1988) oraz Królowa Hiszpanii – 
Zofi a (1990). Ponadto Nieborów 
stał się miejscem chętnie odwie-
dzanym przez wybitne osobisto-
ści z kręgu sztuki, kultury i nauki. 

Częstymi gośćmi bywali m.in.: 
Władysław Tatarkiewicz, Jacek 
Sempoliński, Tadeusz Kotarbiń-
ski, Aleksander Gieysztor, Jan Pa-
randowski, Stanisław Mrożek, Ju-
lia Hartwig, Ryszard Kapuściński 
czy Andrzej Wajda. Przyjeżdżali 
na dłuższe lub krótsze pobyty, roz-
koszując się spacerami po lesie,  
wokół nieborowskich stawów, jak 
i znakomitą kuchnią – do historii 
przeszedł smak serwowanego od 
święta truskawkowego sufl etu.

Jako kurator był otwarty na 
nowości, np. za jego czasów do 
Nieborowa sprowadzono z ogro-
du zoologicznego konie Prze-

WSPOMNIENIa | POzOStAną W nASzEJ PAMIęcIODESZLI OD NaS | 27.06.2019–7.07.2019
 27 czerwca: 

Grażyna Mucha, l.66
 28 czewca: Magdalena 

Plichta, l.41; Józef flis, l.83.
 30 czerwca: 

Alina Biernacka, l.68; 
Anna Salamon, l.58;

 1 lipca: Bronisława Gajda, 

l.88; Anna Lipiec, l.45; 
Helena frątczak, l.69; 
Piotr Gawarecki, l.45.

 4 lipca: Krystyna Rosak, l.84.
 5 lipca: Bogdan Raczek, l.82.
 6 lipca: zofia Muszyńska, 

l.86
 7 lipca: Wiesław Placek, l.75.
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 Włodzimierz Piwkowski
(1932-2016)

Włodzimierz Piwkowski 
przez 40 lat był związany 
z Muzeum narodowym 
w Warszawie, poświęcając 
tej instytucji całe swoje życie 
zawodowe. Uczestniczył 
w odbudowie i pracach 
konserwatorskich trzech 
oddziałów Muzeum 
– Łazienek Królewskich, 
Królikarni oraz nieborowa 
i Arkadii. z tym ostatnim 
muzeum związany był 
przez 24 lata, 
aż do przejścia na emeryturę. 
Jak wspominają jego 
współpracownicy, 
zakochał się w tym miejscu 
i poświęcił mu bez reszty 
spędzony w nim czas, 
nie tylko administrując, 
ale zanurzając się w jego 
historii, badając ją, 
publikując na jej temat. 
Był też tym kuratorem, 
któremu udało się ofi cjalnie 
włączyć rodzinę dawnych 
właścicieli, Radziwiłłów, 
w krąg osób decydujących 
o pracach konserwatorskich 
w nieborowie i Arkadii. 

Włodzimierz Piwkowski (1932-2016)

Głowno | Ostatnie pożegnanie

Zmarł Paweł Gawarecki
Paweł Gawarecki, 
benefi cjent akcji 
charytatywnej „Pompujemy 
dla Pawła”, zmarł 1 lipca. 

Przeżył 45 lat, z czego ostat-
nie 3 pozostawał unieruchomiony 
na skutek uszkodzenia mózgu, po-
wstałego w następstwie ciężkiego 
wypadku motocyklowego w mar-
cu 2016 r. 2 miesiące był w śpiącz-
ce. Od chwili wypadku, przez ko-
lejne 3 lata w pomoc jemu i jego 
rodzinie zaangażowało się mnó-
stwo ludzi dobrej woli. 

Dzięki pieniądzom zebranym 
podczas zbiórek publicznych oraz 
wpłaconym na fundacyjne kon-

to, mężczyzna mógł skorzystać 
z kilku specjalistycznych, inten-
sywnych turnusów rehabilitacyj-
nych. Znajdował się pod opieką 
logopedy, odzyskiwał umiejętność 
mowy i samodzielnego spożywa-
nia posiłków. 

Paweł Gawarecki miał kocha-
jącą żonę Magdę i dwóch synów, 
oddaną rodzinę i przyjaciół, któ-
rzy nie zostawili go w potrze-
bie. W czasie choroby przebywał 
w zakładzie opiekuńczo-leczni-
czym, a później w domu – pod tro-
skliwą opieką najbliższych. 

Zmarł w ZOL, gdzie przebywał 
kilka ostatnich dni. Pogrzeb odbył 
się 6 lipca.  ewr



21www.lowiczanin.info     nr 28      11 lipca 2019

W tej rubryce zamieszczamy 
fotografie noworodków, które  
w dniach poprzedzających 
wydanie tego numeru tygodnika 
urodziły się w szpitalach w Łowiczu 
i w Głownie. Dziękujemy rodzicom, 
którzy zgodzili się na publikację 
i życzymy dużo radości  
z powiększenia rodziny.  
Każde nowo narodzone dziecko 
witamy serdecznie w naszej 
lokalnej społeczności. A jeśli 
Wasze dziecko urodziło się w tych 
dniach w jakimś innym szpitalu  
– prosimy, przyślijcie nam fotografię 
i dane (redakcja@lowiczanin.info) 
– także z przyjemnością 
je zamieścimy. Redakcja

WITaMy WŚRóD NaS | W OStAtnIcH DnIAcH URODzILI SIę W ŁOWIczU I W GŁOWnIE

REKLAMA

walskiego i tarpany, które cieszy-
ły się bardzo dużą popularnością 
wśród turystów, doprowadził do 
gruntownego remontu stawów.  
W 1989 r. był prekursorem wśród 
dyrektorów placówek muzealnych 
zlecenia firmie zewnętrznej czę-
ści prac nad utrzymaniem ziele-
ni, konkretnie koszenia trawników.

Włodzimierz Piwkowski sta-
rał się pielęgnować w Nieborowie 
pamięć o dawnych właścicielach 
i wkrótce udało mu się nawiązać 
bliższe relacje z rodziną Radzi-
wiłłów, zaowocowało to zapro-
szeniem przedstawicieli rodu do 
Rady Naukowo-Konserwatorskiej 
Muzeum w Nieborowie i Arkadii, 
by móc współdecydować o pla-
nach rozwoju i konserwacji nie-
borowsko-arkadyjskiego zespołu.

Ukoronowaniem jego wielolet-
niej pracy naukowej było stworze-
nie koncepcji i scenariusza ekspo-
zycji w Świątyni Diany pod nazwą 
Et in Arcadia ego. Jej otwarcie od-
było się 2001 roku, a Muzeum  
w Nieborowie i Arkadii uhonoro-
wane zostało prestiżową nagrodą 
„Sybilla” w kategorii „wystawy 
archeologiczne”. Za swoją dzia-
łalność muzealną był wielokrot-
nie nagradzany, m.in. Europejską 
Nagrodą za Ratowanie Zabytków 
(1994), Złotym Krzyżem Zasługi 
(1987) oraz Kawalerskim Orde-
rem Odrodzenia Polski (2002).

Obecna kurator nieborowskie-
go muzeum Monika Antczak 
powiedziała nam, że chyli czo-
ła przed swym poprzednikiem 
za ogrom pracy i pasję dla miej-
sca, któremu poświęcił dużą część 
swego zawodowego życia. Jak 
podkreśla, wielu zapoczątkowa-
nym projektom towarzyszył aż 
do momentu ich realizacji, nawet 
gdy nie był już do tego formalnie 
zobowiązany, w związku z przej-
ściem na emeryturę. Przykładem 
może być grobowiec Heleny Ra-
dziwiłłowej w Arkadii, który zo-
stał ostatecznie zrekonstruowany 
i odsłonięty w 2015 roku. Było 
to jedno z ostatnich wydarzeń,  
w których uczestniczył w placów-
ce, którą kierował. Był to dla nie-
go bardzo ważny dzień, ukoro-
nowanie działań, które inicjował 
ponad 30 lat wcześniej. Arkadia 
była dla Piwkowskiego bardzo 
ważnym miejscem, poświęcał jej 
szczególną uwagę. Był odpowie-
dzialny za podjęcie wielu inicja-
tyw restauracyjnych czy wręcz 
odbudowy niektórych elementów 
parku, które ze względu na czas 
zaczęły się rozpadać. 

cd. za tydzień

Eryk adamczyk,  
ur. 25.06.2019 r., godz. 18.40,  
dł. 55 cm, waga 3.100 g, syn 
Moniki i Mariusza, zam. Bełchów.

Julia Bejda, ur. 2.07.2019 r.,  
godz. 14.00, dł. 55 cm,  
waga 3.500 g, córka Izabeli  
i Pawła, zam. Łowicz.

Filip Gawrysiak,  
ur. 4.07.2019 r., godz. 19.13,  
dł. 54 cm, waga 3.980,  
syn Yany i Łukasza, zam. Głowno.

adrianna Kempa,  
ur. 7.07.2019 r., godz. 16.43,  
dł. 56 cm, waga 4.120 g, córka 
Anny i Michała, zam. Ozorków.

Jan Lis, ur. 7.07.2019 r.,  
godz. 10.15, dł. 55 cm,  
waga 4.200 g, syn Kingi  
i Mateusza, zam. Głowno.

Oliwier Dutkiewicz,  
ur. 25.06.2019 r., godz. 6.10,  
dł. 57 cm, waga 3.840 g, syn 
Pauliny i Kamila, zam. Gosławice.

Ignacy Tryngiel, ur. 5.07.2019 r., 
godz. 20.35, dł. 56 cm,  
waga 3.420 g, syn Dominiki  
i Dominika, zam. Dzierzgówek.

antoś Muras, ur. 6.07.2019 r., 
godz. 3.35, dł. 57 cm,  
waga 3.800 g, syn Marty  
i Roberta, zam. Łaguszew.

Fotografia | z obiektywu Łowiczaków

Pasja mimo  
niepełnosprawności
„Nasze małe Mazury”  
– tak niektórzy określają 
okolice Guźni. Oprócz chęci 
wytchnienia w upalne dni, 
wielu wybiera się tam również 
w celu uchwycenia piękna 
przyrody w swoim aparacie.

Tak robi również Agniesz-
ka Mitek, mieszkanka Dąbkowic 
Górnych, która mimo niepełno-
sprawności,stara się realizować 
swoje hobby i cieszyć się życiem.

Agnieszka jest osobą niepełno-
sprawną od urodzenia, ale nauczy-
ła się z tym żyć i potrafi się zajmo-
wać domem na tyle, na ile pozwala 
jej stan zdrowia. Fotografią intere-
sowała się od zawsze. Lubi oglą-
dać, robić zdjęcia, ale także sama 
być fotografowaną. Czasami pod-
czas spacerów po Dąbkowicach 
zdarza jej się zrobić jakieś zdjęcia 
telefonem. Podobnie było i z tym 
zdjęciem, z tym że akurat to zosta-
ło zrobione z małą pomocą kuzy-
na, bo osobą na wózku jest wła-
śnie Agnieszka Mitek.

– Kiedyś pisałam wiersze, bo 
bardzo lubię czytać książki, ale 
jakoś już nie mam weny i pomy-
słu na nie, dlatego teraz przerzu-
ciłam się na fotografie – opowia-
da. – Samo robienie zdjęć nie jest 
trudne, tylko że przez problemy  
z poruszaniem się rzadko mam 
okazję wyjść z domu, a jeśli już, 
to na wózku i z kimś – dodaje.  mb Wrzesień 2018. Agnieszka Mitek na tle jeziora w jesiennej aurze. 
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Ukoronowaniem 
jego wieloletniej  
pracy naukowej  
było stworzenie 
koncepcji  
i scenariusza 
ekspozycji  
w Świątyni Diany.

I LO | W 105. rocznicę powstania koła 

Trwają zapisy na Zjazd
Koło Wychowanków i Wychowanek Szkół Średnich 
Ogólnokształcących w Łowiczu przyjmuje już zapisy  
na XXI Zjazd Koleżeński w 105. rocznicę powstania koła. 
Zjazd odbędzie się po wakacjach, w sobotę 28 września  
w budynku I LO im. Józefa Chełmońskiego  
przy ul. Bonifraterskiej 3.

Prezes Koła Wychowanków 
Jolanta Wróbel i członek zarzą-
du Henryk Zasępa zachęcają do 
wcześniejszego zapisywania się 
na zjazd, co pozwoli oszacować 
liczbę uczestników i przygotować 
dla nich odpowiednią ilość mate-
riałów i znaczków zjazdowych. 

W dniu Zjazdu Koleżeńskiego 
już od godz. 8.30 zostanie urucho-
mione biuro, w którym będzie pro-
wadzona rejestracja uczestników. 
O godz. 10 zaplanowano uroczyste 
otwarcie zjazdu, w czasie które-
go pani prezes powita wszystkich 
wychowanków i gości. Zaplano-
wano także prezentację osiągnięć 
i dorobku szkoły oraz część arty-
styczną w wykonaniu uczniów. 

Będzie też okazja do odbycia 
sentymentalnej podróży po bu-
dynku szkoły, spaceru szkolnym 

korytarzem i odwiedzenia swojej 
klasy. O godz. 12 rozpoczną się 
plenarne obrady Walnego Zgro-
madzenia. Spotkanie w budynku 
liceum zwieńczy poczęstunek. 

O godz. 16. w kościele oj-
ców Pijarów zostanie odprawio-
na msza św. w intencji profeso-
rów i wychowanków. Wieczorem, 
o godz. 19 odbędzie się bankiet  
w restauracji „Polonia w Zaciszu”. 

Kosz uczestnictwa w zjeździe 
wynosi 70 zł (obejmuje znaczek 
zjazdowy i catering), zaś udział  
w bankiecie wiąże się z dodatko-
wą opłatą 150 zł. 

Osoby, które chcą wziąć udział 
w zjeździe, powinny do 31 sierp-
nia dokonać wpłaty na nr konta 19 
1240 1819 1111 0000 1088 8025 
z dopiskiem „Udział w Zjeździe/
bankiecie”.  aa 

Oskar augustyniak,  
ur. 10.07.2019 r., godz. 2.20, dł. 55 
cm, waga 3.180 g, syn Marleny  
i Przemysława, zam. Mysłaków.

Nieborów i arkadia | Muzeum i park

Przewodnicy oprowadzą
W każdą niedzielę miesiąca po-

cząwszy od 14 lipca, w godz. 11., 
12.30., 14. przewodnicy z PTTK 
w Łowiczu będą oprowadzać tury-
stów po ogrodzie romantycznym 
w Arkadii. Łowiccy przewodnicy 
nie oprowadzają już turystów po 

pałacu w Nieborowie, gdzie ich 
rolę przejęli pracownicy muzeal-
nego działu sztuki, którzy robią 
to codziennie w godz. 11., 14. i 16. 
Oprowadzanie jest płatne, w Ar-
kadii turyści od 12 roku życia pła-
cą 7 zł, w Nieborowie – 10 zł. tb
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Łowicz | Stowarzyszenie Łowickie.pl

Zatańczyli kujawiaka, 
na oberka też będzie czas
Ponad 20 osób wzięło udział 
w pierwszych zajęciach 
w ramach wakacyjnych 
warsztatów tańca ludowego, 
zorganizowanych 3 lipca 
w Studiu Rampa przez 
Stowarzyszenie Miłośników 
Ziemi Łowickiej Łowickie.
pl. Zajęcia prowadził 
Stanisław Wróbel, kierownik 
Regionalnego Zespołu 
Pieśni i Tańca „Boczki 
Chełmońskie”.

Jak nam powiedziała Katarzy-
na Skierska-Pięta, członek zarzą-
du stowarzyszenia, zainteresowa-
nie warsztatami było tak duże,  

że bez problemu skompletowano 
listę uczestników. Miało być ich 
20, jednak zapisanych zostało wię-
cej, bo wzięła pod uwagę to, iż jest 
to czas wakacji i nie wszyscy będą 
mogli w nich uczestniczyć – a bę-
dzie to cykl trwający 10 tygodni. 

Na pierwszych zajęciach pro-
wadzący uczył kujawiaka, na ko-
lejnych kujawiak będzie też ćwi-
czony, ale odbędzie się też nauka 
polki, oberka, klapoka i mazura. 

Uczestnicy na początku za-
jęć mieli intensywną rozgrzewkę  
– jak usłyszeliśmy, bardziej inten-
sywną niż ćwiczenia „Skalpel” 
Ewy Chodakowskiej. Potem Sta-
nisław Wróbel, wspierany przez 
syna, który też jest doświadczo-

nym tancerzem w „Boczkach 
Chełmońskich”, uczył kolejnych 
kroków kujawiaka, najbardziej za-
bawna okazała się instrukcja „od 
sie, do sie”– która była podpowie-
dzią, że tańcząc w parze trzeba 
zwrócić się w czasie tańca do sie-
bie, a potem od siebie odwrócić. 
Kursanci, zaopatrzeni przez orga-
nizatorów w wodę mineralną, wy-
lewali ósme poty, ale widać było 
na wielu twarzach zadowolenie  
i satysfakcję. 

– To bardzo ciekawa forma spę-
dzenia wolnego czasu. Cieszę się, 
że w Łowiczu powstały tego typu 
warsztaty, dzięki którym miesz-
kańcy mogą przybliżyć się do 
kultury ludowej naszego regionu. 

Oby jak najwięcej tego typu ini-
cjatyw – powiedziała nam jedna 
z uczestniczek, Ewelina Posłaj-
ko-Jędrachowicz. O warsztatach 
tańca ludowego w Łowiczu do-
wiedziała się z forum internetowe-
go. – Możliwość uczestniczenia  

w tego typu zajęciach pozwoliła 
mi odświeżyć i rozwijać posiada-
ne umiejętności, łącząc moje za-
miłowanie do folkloru i tańca. 

Dodajemy, że lista uczestników 
zajęć jest zamknięta, ale zaintere-
sowanie nimi jest na tyle duże, że 

zarząd stowarzyszenia nie wyklu-
cza, że podobne będzie organi-
zował w przyszłości, również dla 
dzieci, o ile pozyska na to dofinan-
sowanie. Na rozpoczęte zajęcia 
otrzyma dofinansowanie z Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi.  mwk

Łowicz | Biblioteka Powiatowa 

Czytaki dla niewidomych 
i słabowidzących
W Powiatowej Bibliotece 
Publicznej w Łowiczu osoby 
niewidome i słabowidzące 
mogą wypożyczyć tzw. czytaka 
– przystosowane dla nich 
urządzenie do odtwarzania 
audiobooków.

Placówka przystąpiła do pro-
jektu „Wypożyczalnia odtwarza-
czy cyfrowej książki mówionej dla 
osób niewidomych i słabowidzą-
cych – Edycja 2018” realizowane-
go przez Stowarzyszenie Pomocy 
Osobom Niepełnosprawnym „La-

rix”. Projekt jest dofinansowany 
przez Ministra Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego. 

Na podstawie umowy użycze-
nia, biblioteka nieodpłatnie otrzy-
mała dwa rodzaje czytaków. Czy-
telnicy z dysfunkcją wzroku, po 
wcześniejszym okazaniu orzecze-
nia o niepełnosprawności (z tytułu 
wzroku), mogą wypożyczać czy-
taka wraz z książkami audio. 

W łowickiej bibliotece dostęp-
nych jest ponad 2000 cyfrowych 
książek mówionych. Zbiór ten bę-
dzie uzupełniany.  mwk

Sanniki | Potańcówka i biesiada mazowiecka za pałacem 

Dobra zabawa w altanie grillowej 
Sobotnie popołudnie,  
29 czerwca, w sannickim 
parku upłynęło w tanecznym 
nastroju. W altanie grillowej 
przy stawach na „Potańcówce 
i Biesiadzie Mazowieckiej” 
bawili się miłośnicy tańca.

– W pogodnych nastrojach 
śpiewali i tańczyli, jednym sło-
wem biesiadowali, do późnego 
wieczora – relacjonują organiza-
torzy. 

Piosenki biesiadne oraz tanecz-
ne rytmy można było usłyszeć  
w wykonaniu zespołu Silver Band. 
Dodatkowo można było skoszto-

wać żurku z białą kiełbasą oraz 
wrzucić coś na ruszt grilla. Impre-
za miała charakter otwarty oraz 
składkowy. Tzw. „koszyczek”  
i napoje trzeba było zabezpieczyć 
we własnym zakresie. 

Organizatorami tego plenero-
wego spotkania było Europejskie 
Centrum Artystyczne im. Fryde-
ryka Chopina w Sannikach. Nie 
po raz pierwszy zresztą i również 
nie po raz ostatni. Potańcówki od-
bywały się już w ubiegłym roku, 
wtedy jednak ze zmienną fre-
kwencją, na co miała wpływ nie 
najlepsza pogoda. ECA zamierza 
zorganizować w tegoroczne wa-
kacje jeszcze jedną potańcówkę 
i biesiadę mazowiecką z muzy-
ką na żywo – w sobotę, 27 lipca,  
o godz. 19.00.  opr. mak 

Uczestnicy warsztatów przez bite dwie godziny uczyli się tańczyć kujawiaka. Efekty było widać.
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Tegoroczna potańcówka w altanie grillowej cieszyła się całkiem sporym 
powodzeniem. 
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RZUT OKIEM | tURBOWAKAcJE ROzPOczętE

Rzucanie do celu, czyli do wieży 
ustawionej z puszek, było jedną 
z cieszących się popularnością 

konkurencji w trakcie oficjalnego 
rozpoczęcia Turbowakacji.  

Impreza miała miejsce w sobotę, 6 lipca, 
na dziedzińcu Łowickiego Ośrodka 

Kultury. Wśród atrakcji znalazły się gry 
interaktywne, zabawy z animatorem oraz 

gra Mario Bros, w którą można było 
zagrać na dużym ekranie.  

– Pomimo tego, że pogoda niezbyt 
dopisuje, postanowiliśmy skorzystać 
z atrakcji. Syn najlepiej bawi się dziś 

pod namiotem, grając z kolegami w gry 
interaktywne. córka wybrała malowanie 

twarzy. Każdy może wybrać coś dla siebie 
– powiedziała nam na miejscu mama 

uczestników zabawy. aw

REKLAMA

REKLAMA

Sanniki | Europejskie centrum Artystyczne 

Kolorowe wakacje w pałacu
Pałac w Sannikach organi-

zuje „Kolorowe wakacje” dla 
dzieci – przedpołudniowe spo-
tkania warsztatowe. Zaplanowa-
ne zostały w dwóch terminach. 
Uczestniczyć w nich mają dwie 
30-osobowe grupy dzieci. W pro-
gramie zaplanowanych zostało 
wiele atrakcji. Przed każdym spo-
śród pięciu spotkań dzieci naj-

pierw wezmą udział w mini roz-
grzewce w przypałacowym parku. 
Później odbywać się będą warsz-
taty tematyczne, np. bibułkarskie, 
plastyczne, muzyczne itp. 

Spotkania warsztatowe zapla-
nowane są od 15 do 19 lipca oraz od 
5 do 9 sierpnia. Liczba miejsc na 
spotkania jest ograniczona i decy-
duje kolejność zgłoszeń. opr. mak

Ostrowiec | Muzyczna pasja Karoliny Milczarek 

Flet okazał się najlepszym 
wyborem
Karolina Milczarek z Ostrowca ma zaledwie 13 lat,  
z czego od 4 lat uczy się gry na flecie. O wyborze tego 
instrumentu zdecydowała, gdyż zachwyciła się jego 
brzmieniem. Zapracowała już na pierwsze sukcesy,  
z których największym jest III miejsce w grze  
na flecie w Ogólnopolskim Konkursie Uczniów Klas 
Instrumentów Dętych Szkół Muzycznych I stopnia  
w Wadowicach, które wywalczyła w kwietniu tego roku.

Karolina i jej mama Rena-
ta Milczarek opowiadają nam,  
że wszystko zaczęło się około 5 lat 
temu. – Postanowiliśmy poszukać 
jakiejś pasji dla Karoliny, by roz-
ładować jej żywiołowy tempera-
ment. Wtedy wybór padł na pły-
wanie – wspomina jej mama. 

Karolina uczęszczała na Pły-
walnię Miejską w Łowiczu,  
na której bardzo dobrze sobie ra-
dziła. Szczególnie dobre rezultaty 
osiągała w pływaniu stylem mo-
tylkowym. Gdy jednak przezię-
biła się, na pewien czas zawiesiła 
treningi na pływalni, później wró-
ciła hobbystycznie. Postanowiła 
wtedy poszukać nowej pasji. 

Ponieważ jej brat Kamil już 
wcześniej uczył się gry na gitarze 
klasycznej w Niepublicznej Szko-
le Muzycznej I stopnia w Łowi-
czu, również ona postanowiła za-
cząć grę na jakimś instrumencie. 
Na początku marzyła o klasie for-
tepianu, jednak była ona najbar-
dziej obleganą ze wszystkich. Dla-

tego otrzymała propozycję, aby 
wybrała inny instrument, a wów-
czas zdecydowała się na flet. – Nie 
żałuję – mówi nam Karolina. 

– Kiedy otrzymała swój pierw-
szy flet, była przeszczęśliwa, cią-
gle tylko powtarzała „jaki piękny” 
– wspomina jej mama. Dodaje,  
że cena tych instrumentów waha 
się od 3 do nawet 20 tysięcy zło-
tych, a są także droższe. 

Jej grę na flecie bardzo dobrze 
ocenia jej nauczyciel ze szko-
ły muzycznej, który widzi w niej 
duży potencjał. By spożytkować 
jej energiczny temperament, przy-
gotował jej do nauki tańce hisz-
pańskie, które charakteryzują się 
szybkim tempem. – Od począt-
ku dobrze mi szło, chociaż wcze-
śniej poświęcałam więcej czasu na 
„rozczytywanie” utworów (przyp. 
red. – rozpoznawanie nut itp.),  
a teraz przychodzi mi to już z ła-
twością – opowiada Karolina. 

Flet okazał się dla Karoliny naj-
lepszym wyborem, gdyż gry na 

nim uczy się zaledwie 4 lata, a na 
koncie ma już pierwsze sukcesy. 
Największym jest – wspomniane 
już wcześniej – III miejsce w grze 
na flecie w Ogólnopolskim Kon-
kursie Uczniów Klas Instrumen-
tów Dętych Szkół Muzycznych  
I stopnia w Wadowicach. Liczne 
nagrody i wyróżnienia przywo-
zi także z innych konkursów mu-
zycznych. W 2018 roku zdobyła  
I nagrodę, a w tym roku II w Spo-
tkaniach Fletowych, których orga-
nizatorem jest Państwowa Szkoła 
Muzyczna I stopnia w Zgierzu. 

W ubiegłorocznym Międzyna-
rodowym Konkursie na flet solo 
„Il flauto ricercato”, który orga-
nizuje Ogólnokształcąca Szko-
ła Muzyczna I i II stopnia im. H. 
Wieniawskiego w Łodzi, zdobyła 
wyróżnienie za duet fletowy z ko-
legą oraz III nagrodę z zespołem 

fletowym z udziałem nauczycie-
la. Za swoje osiągnięcia została 
uhonorowana na czerwcowej se-
sji Rady Gminy specjalną nagrodą 
wójta gminy Kocierzew Płd. 

Karolina w tym roku ukończy-
ła klasę VI w Szkole Podstawowej 
w Gągolinie Płd. Poza nauką gry 
na flecie w Samorządowej Szkole 
Muzycznej I st. w Łowiczu nale-
ży też do Dziecięco-Młodzieżo-
wej Orkiestry Dętej OSP Wicie,  
a od niedawna do Dziecięcego 
Zespołu Ludowego „Kocierze-
wiacy”. 

Karolina przekonuje, że muzy-
ka jest czymś, co sprawia jej wiele 
przyjemności, dlatego nie zamie-
rza z niej rezygnować. Pragnie, 
aby jej koleżanki i koledzy także 
rozwijali swoje pasje i zaintereso-
wania, gdyż dają one dużo przy-
jemności i satysfakcji.  aa 
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Karolina Milczarek podczas Międzynarodowego Konkursu  
na flet solo „Il flauto ricercato”. 
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ŁOK i kino Fenix | Program tURBOwakacji 

Atrakcje na wakacje 
W programie 
TURBOwakacji tradycyjnie 
znalazło się wiele 
atrakcyjnych propozycji  
na spędzenie lata w mieście.

W każdy wtorek lipca i sierp-
nia o godz. 19.30 w bazylice kate-
dralnej będą odbywać się koncerty  
w ramach 31. Międzynarodo-
wego Festiwalu Organowego 
Jan Sebastian Bach 2019. 

Wraz z sezonem letnim w kinie 
Fenix wystartowało też Waka-
cyjne Pasmo Filmowe. Przez 
ponad 2 miesiące, codziennie,  
o 19.00, zostanie zaprezentowa-
nych 10 gorących tytułów filmo-
wych. Premiery zawsze w piątki. 

We wszystkie piątki lipca (po-
cząwszy od 12 lipca) o godz. 
22.00 na dziedzińcu ŁOK moż-
na oglądać pokazy plenerowe 
filmów w ramach letniej odsłony 
Alter Och! Krystian Cipiński po-
wiedział nam, że niektóre filmy 
zostały wzbogacone o śmieszne 
napisy i dubbing wykonany przez 
pracowników ŁOK. 

Co środę o godz. 11.00 ŁOK-
street Boys zapraszają dzie-
ci na filmy, a w czwartki o tej 
samej porze czeka na nie Gierco-
wanie, czyli turniej gier na du-
żym ekranie kina Fenix. 

W dwie niedziele, 14 lipca i 18 
sierpnia, będzie okazja do wzię-
cia udziału w „Muzycznych po-

obiadkach”, czyli rodzinnych 
spotkaniach muzycznych na dzie-
dzińcu ŁOK, które są kontynuacją 
„Vinylowych piątków”. – Spoty-
kamy się o godz. 15, po obiadku, 
będziemy słuchać muzyki z winy-
lowych płyt i nie tylko – mówi nam 
Mateusz Rudak, który jest pomy-
słodawcą muzycznych spotkań. 

W lipcowym programie TUR-
Bowakacji znalazły się także dwie 
propozycje warsztatów plastycz-
nych, które poprowadzi Alek-
sandra Grzegorek. 22 i 23 lipca  
o godz. 11.00 będą to „O rety, in-
strume(n)TY!”, w czasie któ-
rych dzieci wykonają instrumenty  
z materiałów plastycznych, np. bę-
benek czy grzechotkę. Z kolei 25 
i 26 lipca na spotkaniach o 11.00 
dzieci będą pracowały nad wyko-
naniem „Książki artystycznej”. 

Ponadto 27 lipca zaplanowa-
no Łopen Stage, czyli wieczór 
dowcipu. 

10 sierpnia będziemy się ba-
wić na kolejnej edycji Ł Festiwalu 
z muzyką alternatywną. 17 sierp-
nia odbędzie się w naszym mie-
ście zlot samochodów tuningowa-
nych. TURBOwakacje zakończą 
się mocnym akcent, którym bę-
dzie Infernal Night, czyli propozy-
cja dla fanów muzyki metalowej. 
Wydarzenie odbędzie się 31 sierp-
nia o godz. 20.00. 

Szczegółowy program TUR-
Bowakacji na sierpień przedstawi-
my już niebawem.  aa 
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Chąśno | Udany festyn rodzinny na gminnym boisku 

Wiele godzin dobrej zabawy
Jak co roku, w pierwszy weekend lipca na boisku 
sportowym w Chąśnie odbył się Festyn Rodzinny. 
Atrakcji było mnóstwo. Festyn przyciągnął  
wielu mieszkańców gminy i nie tylko.

Impreza rozpoczęła się od pro-
gramu z zabawami i konkursa-
mi dla dzieci. Uczestników za-
bawiał żonglujący clown, był też 
clown na szczudłach, który prze-
chadzał się po placu i dla zabawy 
zaczepiał uczestników imprezy. 
Później zatańczyli młodzi adepci 
tańca breakdance, którzy trenują 
w sali przy bibliotece pod okiem 
bardziej doświadczonych tancerzy 
i trenerów z Łowicza, w tym To-
masza Walaka. Wspomagali ich 
tancerze z gminy Kocierzew Połu-
dniowy i Nieborów. 

Na miejscu można było też do-
brze zjeść, np. pyszną grochówkę 
(za darmo dla wszystkich) czy też 
skosztować ciasta przygotowane-
go przez miejscowe gospodynie  
z działających na terenie gminy 
Kół Gospodyń Wiejskich. Jak to 
na piknikach bywa, atrakcją były 
też stoiska z zabawkami, obwa-
rzankami, lodami, napojami itp. 
Grochówkę od kilku już lat przy-
gotowuje Bożena Kośmider. 

Bardzo dużym zainteresowa-
niem cieszył się natomiast poka-
zowy mecz panów i pań radnych. 
Obydwie drużyny „wspomaga-
ły się” zawodnikami spoza Rady 
Gminy Chąśno. Na przykład  
w drużynie męskiej zagrali m.in. 
wójt Dariusz Reczulski, wicesta-
rosta łowicki Piotr Malczyk, były 
zastępca Państwowej Straży Po-
żarnej w Łowiczu Piotr Błasz-
czyk czy też miejscowi działacze 
sportowi. W drużynie żeńskiej, 
oprócz pań radnych, była na przy-
kład była radna powiatowa Irena 
Kolos, a trzon drużyny stanowi-
ła pochodząca z gminy Chąśno, 
reprezentująca Polskę w kobiecej 
piłce nożnej, Martyna Wiankow-
ska. Sędzią głównym meczu był 
nauczyciel wychowania fizyczne-
go Andrzej Błażejewski z Błędo-
wa. Rywalizacja była zacięta, choć 
chodziło przede wszystkim o do-
brą zabawę, a nie o wynik. Dlate-
go też, mimo że zawodnicy cza-
sami „grali pozaregulaminowo” 

– przytrzymywali się, łapali za ko-
szulki itp., sędzia nie odgwizdy-
wał wszystkich tych zdarzeń jako 
fauli. Ostateczny wynik był dla 
obu drużyn sprawiedliwy. Panie 
zremisowały z panami 5 do 5. 

W popołudniowym bloku kon-
certowym wystąpiło trio Eme 
Retro oraz Zespół Pieśni i Tańca 
Ziemi Kutnowskiej. W przerwie 
potrzebnej do „zainstalowania 
się” kolejnych zespołów odbyło 
się losowanie nagród głównych  
w organizowanej zawsze przy 
okazji festynu „zabawie fanto-
wej”. Każdy los w niej wygry-
wał, a ponadto 5 zł wydane na los 

uprawniało do wzięcia udziału 
w losowaniu wspomnianych na-
gród głównych. Do wygrania były 
m.in. dwa rowery dla dorosłych  
i dwa mniejsze – dla dzieci i mło-
dzieży, tablet, żelazka, sokowniki, 
komplety kluczy i narzędzi, czy 
też talony do zakładów fryzjer-
skich i na makijaż. Nagrody po-
chodziły przede wszystkim od lo-
kalnych sponsorów. – Dziewczyny 
zaczynają zbierać fanty na loterię 
nawet ponad miesiąc przed impre-
zą – dowiedzieliśmy się w gminie. 

W wieczornej części koncerto-
wej wystąpiły dwa zespoły grają-
ce muzykę disco polo: Discoboys 

i Markus P. Po koncertach zaś, do 
godziny ok. 2 w nocy, trwała zaba-
wa taneczna na świeżym powie-
trzu, którą poprowadził DJ Kry-
chu (Stacja Impreza).  mak

Zapraszamy do obejrze-
nia relacji fotograficznej  
z meczu oraz pierwszej 
części festynu na stronie  
www.lowiczanin.info

Łowicz | Biesiada Księżacka

Początek lata w rytmie disco 
Znane przeboje disco-
polo oraz dyskotekowe 
piosenki w premierowych 
odsłonach można było 
usłyszeć w minioną 
sobotę, 6 lipca, na 
łowickich Błoniach, 
gdzie odbywała się 
Biesiada Księżacka.

W tanecznym rozpoczęciu lata 
licznie uczestniczyli mieszkańcy 
miasta oraz okolicznych miejsco-
wości. Wielu z nich – w tym tak-
że seniorzy – bawiło się pod sce-
ną, radośnie śpiewając największe 
przeboje zaproszonych gości. 

Jako pierwszy na scenie po-
jawił się Mario Bischin, rumuń-

ski piosenkarz znany z dyskote-
kowej wersji „Macareny”. Nową 

aranżację słynnego w latach 90.  
przeboju wspólnie z artystą za-

śpiewała cała muszla koncerto-
wa.

Tego wieczoru publiczność do 
tańca zachęcał również zespół B-
-QLL, który zaprezentował dys-
kotekowe kompozycje ze swoje-
go dorobku twórczego, czyli m.in. 
utwory „Za każdy dotyk”, „Zega-
ry”, „Otruty i zaklęty” czy „Tak, 
tak, żono moja”. Grupa, na czele 
z charyzmatycznym liderem Mar-
cinem Niewiadomskim, przedsta-
wiła łowickiej publiczności rów-
nież premierową piosenkę „Moje 
Santa Fe”.

Gwiazdą imprezy w rytmie di-
sco była także dyskotekowa for-
macja Menelaos, która swój wy-
stęp rozpoczęła od przeboju 
„Moja panienka”, następnie pre-
zentując kilkanaście tanecznych 
utworów.

Gośćmi tegorocznej „Biesia-
dy Księżackiej” byli ponadto inni 
artyści z pogranicza disco/dance: 
Łukash oraz Sineed.  aw

Aktualności
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To był bardzo widowiskowy mecz – uważali kibice. 
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aleksandrów Łódzki | nowy „posterunkowy”

Trafił z „Psiakowa” 
wprost na komisariat
Aleksandrowscy policjanci mają nowego przyjaciela. 
Okazał się nim niewielki psiak, który wraz  
z początkiem lipca zamieszkał na tamtejszym 
komisariacie. Czworonożny pupil funkcjonariuszy 
pochodzi... spod Łowicza.

Wszystko zaczęło się kilka ty-
godni wcześniej, kiedy to po-
licjanci z Komisariatu Policji  
w Aleksandrowie Łódzkim wy-
szli z inicjatywą adopcji psa ze 
schroniska. Pozostawali zgodni 
co do tego, że w ten sposób przy-
czynią się do poprawy losu zwie-
rzaka, który odtąd towarzyszył 
im będzie podczas trudów służ-
by. Decyzję taką poparł również 
burmistrz wspomnianego miasta, 
bowiem sam od dawna „zatrud-
nia” w urzędzie zwierzęta, a nie-
rzadko pojawiają się one również  
w innych instytucjach na terenie 
całej gminy. W przypadku nowego 
podopiecznego policjantów także 
zagwarantował swoje wsparcie.

Ostatecznie, w celu adopcji, po-
licjanci zjawili się w poniedziałek, 
1 lipca, w schronisku „Psiakowo  
i Spółka” w Piotrowicach w gmi-
nie Bielawy. W trakcie wizyty 
mundurowi zapoznali się z kil-
koma psami, jednak ich uwa-

gę zwrócił niewielki kundelek. 
Wkrótce piesek zamieszkał na ko-
misariacie, gdzie do jego dyspozy-
cji pozostanie posłanie w dyżurce 
oraz podwórko. 

– Początkowo pies był speszo-
ny i onieśmielony, ale po kilku 
minutach poczuł się jak u siebie. 
Zawsze będzie miał też kogoś, 
kto się nim zaopiekuje – czytamy 
w komunikacie zamieszczonym 
przez policjantów.

Historię niecodziennej adopcji 
opowiedziała nam Jolanta Woj-
ciechowska – właścicielka schro-
niska „Psiakowo i Spółka” Okaza-
ło się, że niespełna półtoraroczny 
piesek przebywał tam ok. miesiąc, 
a na początku lipca, podczas wi-
zyty mundurowych, został wy-
brany przez komendanta, któ-
ry odtąd będzie odpowiedzialny  
za jego los.

– W tym przypadku „chemia” 
zadziałała. Policjanci widzieli 
sporo piesków, ale oczy tego psia-

ka urzekły ich najbardziej. Można 
powiedzieć, że po raz kolejny to 
pies sam wybrał sobie opiekuna 
– wspomina nasza rozmówczyni. 

Z relacji Jolanty Wojciechow-
skiej wynika, że gmina Aleksan-
drów Łódzki, która w środowisku 
postrzegana jest jako najbardziej 
prozwierzęca, od dawna angażuje 
się w pomoc zwierzakom pocho-
dzącym z terenu powiatu łowickie-
go, a odnosząc sukcesy adopcyj-
ne, często wspiera w podobnych 
działaniach także inne gminy.

– Współpracujemy ze sobą  
w zasadzie od samego początku. 
Gmina słynie z tego, że zwierzaki 
pojawiają się tam w instytucjach, 
dlatego cieszymy się, że nasz pie-
sek mógł trafić w tak dobre ręce. 
Myślę, że to pierwszy przypadek 
w kraju, w którym adoptowany ze 
schroniska pies mógł zamieszkać 
na komisariacie – opowiada Jolan-
ta Wojciechowska.

Dodajmy, że były podopieczny 
„Psiakowa” nie ma jeszcze imie-
nia, dlatego mundurowi ogłosi-
li konkurs na imię kojarzące się  
z zawodem policjanta. Swoje pro-
pozycje można wysyłać na adres 
mailowy: rzecznik@zgierz.ld.po-
licja.gov.pl do 19 lipca 2019 r.  aw

Ostrów Pieckowski | Międzyzakładowa rywalizacja 

Agros Nova na Spartakiadzie 
Drużyna z ZPOW Agros 
Nova Łowicz uczestniczyła 
w XXIII Międzynarodowej 
Spartakiadzie Przemysłu 
Spożywczego „Solidarność”, 
która odbywała się 21  
i 22 czerwca w Ostrowie 
Pieckowskim pod Morągiem.

W Spartakiadzie wystąpiło ok. 
350 uczestników z 17 zakładów 
pracy, którzy rywalizowali ze sobą 
w 12 konkurencjach, którymi były 
m.in. piłka nożna i siatkowa, te-
nis stołowy, przeciąganie liny, bie-
gi na 1500 m – z uwzględnieniem 
podziału na kobiety i mężczyzn,  
a także rzuty piłką do kosza, rzuty 
lotką oraz sztafeta. 

W rywalizacji wystartowała 
kilkuosobowa drużyna z ZPOW 
Agros Nova Łowicz, której pra-
cownicy ambitnie rywalizowali 
w sześciu konkurencjach. Najle-
piej spisała się sztafeta, która upla-
sowała się na pierwszym miejscu, 
natomiast w rzucie lotką zawodni-
cy z ZPOW Łowicz zajęli trzecie 
miejsce. Ponadto ZPOW Agros 

Nova punktowała w konkursie 
rzutu do kosza, zajmując piąte 
miejsce i w piłce siatkowej kobiet, 
w której miała szósty wynik. 

W klasyfikacji generalnej zwy-
ciężyła drużyna SPC Warsza-
wa, która otrzymała puchar Prze-
wodniczącego Komisji Krajowej 
NSZZ „Solidarność” Piotra Dudy. 
Drugie miejsce powędrowało do 
drużyny Animex Morliny, a trze-

cie przypadło zespołowi Mieszko 
Racibórz. 

Drużyna ZPOW Agros Nova 
Łowicz zakończyła zmagania na 
siódmym miejscu. Podczas ce-
remonii otwarcia Spartakiady 
rozwinięta została 50-metrowa 
biało-czerwona „Flaga dla Niepod-
ległej”, użyczona przez klub Gaze-
ty Polskiej i NSZZ łowicki oddział 
NSZZ „Solidarność”.  oprac. aa 

Turystyka | Dwudniowy rajd rowerowy

Szlakiem dworów i kościołów
Centrum Kultury, Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej zaprasza 27 lipca na dwudniowy rajd 
rowerowy po Ziemi Łowickiej, wytyczonym  
kilka lat temu szlakiem „Dwory i kościoły”.  
Zgłoszenia przyjmowane są do 19 lipca w siedzibie 
Centrum przy Starym Rynku.

Współorganizatorem wyda-
rzenia jest oddział PTTK w Ło-
wiczu i działający w jego struk-
turach Klub Turystyki Kolarskiej 
„Szprycha”, którego członkowie 
zajmą się prowadzeniem rajdu. 
Aby wziąć w nim udział, należy, 
oprócz zapisania się, wpłacić wpi-
sowe w wysokości 10 zł, a na dro-
gę wyposażyć się w sprawny ro-
wer, karimatę i śpiwór, ponieważ 

nocleg przewidziany jest w wa-
runkach turystycznych w szkole  
w Zduńskiej Dąbrowie. 

Trasa pierwszego dnia rajdu 
będzie wiodła przez wsie: Dąb-
kowice, Lisiewice, Chruślin, Sta-
nisławów, Waliszew, Oszkowice, 
Borów, Walewice do Zduńskiej 
Dąbrowy. W szkole rolniczej 
przewidziano nie tylko nocleg, 
ale także ognisko z kiełbaskami  

i konkursy, rano organizatorzy za-
pewniają śniadanie.

Drugiego dnia rajdu trasa pro-
wadzi przez Złaków Kościelny, 
Złaków Borowy, Kiernozię, Ko-
cierzew, Osiek i zakończy się 
około godz. 17.00 w Łowiczu. 
Po drodze uczestnicy rajdu będą 
zatrzymywać się w wybranych 
miejscach, gdzie znajdują się naj-
ciekawsze kościoły i dwory, aby 
poznać ich historię. 

Uczestnicy do pokonania będą 
mieli łącznie 123 km. Organiza-
torzy rajdu zapewniają dla uczest-
ników samochód, który przetrans-
portuje ich rzeczy do Zduńskiej 
Dąbrowy, a następnie do Łowicza. 
 tb

Nowy „posterunkowy”, czyli psiak ze swoimi opiekunami. 

fO
t.

 Ł
ó

D
zK

A
 P

O
LI

c
JA

. H
tt

P
:/

/W
W

W
.L

O
D

zK
A

.P
O

LI
c

JA
.G

O
v.

P
L

Podczas ceremonii otwarcia Spartakiady rozwinięta została 
50-metrowa biało-czerwona „flaga dla niepodległej”, użyczona przez 
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Ogłoszenia

 
PUNKTy PRZyJMOWaNIa OGŁOSZEń DROBNyCh DO „NOWEGO ŁOWICZaNINa”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNaRy, SKLEP P. PAPIERnIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PAcLER; BOLIMóW, UL. RYnEK KOŚcIUSzKI 17,  
SKLEP „EWA”, P. PAPIERnIK; DOMaNIEWICE, UL. GŁóWnA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GąGOLIN POŁUDNIOWy, SKLEP „KOS”; IŁóW: PL. RYnEK StAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIa, RYnEK KOPERnIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PóŁNOCNy: SKLEP „nA PóŁnOcnYM” KURaBKa 17a, SKLEP P. tOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRAtKOWIcE, KIOSK LOttO; ŁySZKOWICE, SKLEP „DUEt”, UL. GMInnA 6; NIEBORóW, AL. LEGIOnóW POLSKIcH 18, SKLEP P. fIGAtA;  
NOWa SUCha 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRóW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYnEK 2, SKLEP P. SERWAcH; UL. RYnEK 19, SKLEP SPOżYWczO-PRzEMYSŁOWY; PSZCZONóW 147, SKLEP P. LIPIńSKIEGO; SaNNIKI, UL. WARSzAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWIcz; SOBOTa, PL. zAWISzY czARnEGO 12, SKLEP P. BIńczAK; SOKOŁóW 19, SKLEP P. GŁOWAcKIEGO; STaChLEW 113a, SKLEP P. WIERzBIcKIEJ; STaRy DęBSK 6a, SKLEP SPOżYWczO-PRzEMYSŁOWY, ŚLESZyN, UL. GóRnA 5, 
SKLEP P. MączYńSKIEJ; ZaWaDy 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁaKóW BOROWy 139a, SKLEP P. PIEcKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNa I STRyKOWa”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, UL. ŁOWIcKA 40; DMOSIN 1: PIEKARnIA BOżEnA, KRzESzEWSKA; STRyKóW: StARY RYnEK 1;  UL. cMEntARnA 12.

„NOWy ŁOWICZaNIN” WyDaNIE DLa żyChLINa I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MInI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PaCyNa, UL. tOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKa DąBROWa, SKLEP „MOnIKA”;  
PODCZaChy 16, SKLEP SPOżYWczO-PRzEMYSŁOWY; ŚLESZyN, UL. GóRnA 5, SKLEP P. MączYńSKIEJ; żyChLIN, UL. 29 LIStOPADA 28, SKLEP SPOżYWczO-PRzEMYSŁOWY.

WyDaWCa I REDaKCJa NIE PONOSZą ODPOWIEDZIaLNOŚCI Za TREŚć OGŁOSZEń I REKLaM OPUBLIKOWaNyCh ZGODNIE Z aRT. 36 USTaWy  Z DNIa 26.01.1984 R. „PRaWO PRaSOWE”
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samochodowe

kupno
 złomowanie Pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 Dostawcze, tel. kom. 725-562-998.

 Każdego forda transita, tel. kom. 
725-361-836.

 Kupię przyczepkę samochodową, tel. 
kom. 510-937-361.

sprzedaż
 ALfA ROMEO 159, 2.0 diesel, 2010 

rok, sedan, 170 KM, czarny metalik, 
skóra, sprawny technicznie, tel. kom. 
660-456-516.

 AUDI A4, 1,6 benzyna, 1997 rok, 
230.000 km, stan bdb, 6.000 zł, tel. 
kom. 606-386-636.

 AUDI A4 Diesel 150 KM, 2006 rok, vI 
skrzynia, sedan, bogate wyposażenie. 
W rozliczeniu przyjmę tańszy, tel. kom. 
604-706-309.

 AUDI A6 quattro, 3.0 tDI, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, stan rewelacyjny, 
( w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
tel. kom. 604-706-309.

 AUDI A6 quattro, 3.0 tDI, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, stan rewelacyjny, 
(w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
tel. kom. 604-706-309.

 BMW 318 D, 2004 rok, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
604-706-309.

 BMW 318D, 2004 rok, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
604-706-309.

 BMW 3, 2008 rok, pierwszy właściciel, 
tel. kom. 698-234-166.

 BMW X3, 2,0 Diesel, 2005 rok, 
178,000 km, czarny, stan b. dobry, 
25.900 zł, tel. kom. 507-105-983.

 cItROËn AX, 1,1, 1996 rok, zielony, 
Salon Polska, tel. kom. 606-214-678.

 cItROËn nemo, 1.3, 2014 rok, tel. 
kom. 600-820-374.

 DAcIA Duster, 2011 rok, I właściciel, 
tel. kom. 605-834-138.

 DAEWOO Lanos, 2000 rok, 
140.000km, stan bdb., tel. kom. 
604-367-904.

 DAEWOO nubira, 1.6 kat benzyna/
gaz, 1999 rok, okolice Bielaw, tel. kom. 
509-706-483, po 16:00.

 fIAt Doblo Max, 2013 rok, 26.000 zł, 
tel. kom. 508-170-592.

 fIAt Punto, 2004 rok, tel. kom. 
668-131-109.

 fIAt Punto Evo, 1,3 diesel, 2009 
rok, 145000 km, grafit metalik, 75 
KM,bogate wyposażenie, faktura vAt, 
10000 zł, tel. kom. 506-814-632.

 fIAt Seicento, 1.1, tel. kom. 
781-267-288.

 fIAt Seicento, 2001, bordo, tel. kom. 
515-746-342.

 fIAt tempra kombi, 1.6 SW, 1996 rok, 
tel. kom. 724-320-359.

 fORD fiesta, 1,3, 2005 rok, 119700 
km, stan techniczny i wizualny bdb, tel. 
kom. 509-116-095.

 MAzDA Premacy, 1.8 16v, 2002 rok, 
130.000 km, stan rewelacyjny, tel. kom. 
513-375-786.

 MAzDA Premacy, 1.8 16v, 2002 rok, 
130.000km, stan rewelacyjny, tel. kom. 
513-375-786.

 MERcEDES-BEnz 310, D, 1994 rok, 
tel. kom. 724-320-359.

 nISSAn Almera, 1.4 benzyna/gaz, 
1998 rok, hak, tel. kom. 794-024-710.

 OPEL Astra G., 1,6-8v, 2001 rok, hak, 
LPG, tel. kom. 602-863-046.

 OPEL Astra II, 1.7 tDtI, 2004 
rok, hatchback, stan bdb, tel. kom. 
600-108-089.

 OPEL Astra J, 1.7 cDtI, 2011 rok, tel. 
kom. 606-343-033.

 OPEL Astra kombi, 2006 rok, 
zadbany, tanio, tel. kom. 500-308-011.

 OPEL Meriva, 1.7 cDtI, 2005 rok, 
klimatyzacja, możliwość zamiany 
(mniejszy), 8.200 zł,  
tel. kom. 513-329-718, 513-375-786.

 OPEL Meriva, 1.7 cDtI, 2005 rok, 
klimatyzacja, możliwość zamiany 
(mniejszy), 8.200 zł, tel. kom. 513-329-
718, 513-375-786.

 PASSAt cOMBI, 2.0 tDI, 2006 rok, 
+49 152-176-97-397.

 Passat, B4 1.9 tDI kombi, 1996 rok, 
2.700 zł, tel. kom. 602-584-266.

 PEUGEOt 206, 1.4, 2004 rok, tel. 
kom. 606-343-033.

 Polo, 1.9 SDI, 2003 rok, 4.500 zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 POLOnEz caro, 1996 rok, tel. kom. 
605-384-861.

 PUntO, 1999 rok, silnik po remoncie, 
tel. kom. 883-666-093.

 REnAULt clio, 2000 rok, tel. kom. 
603-741-484.

 REnAULt clio, 1.2 16v benzyna/gaz, 
2002 rok, tel. kom. 604-706-309.

 REnAULt clio, 1.2 16v benzyna/gaz, 
2002 rok, tel. kom. 604-706-309.

 REnAULt Master, 2.5D, 2000 rok, 
H2L3, stan bdb., tel. kom. 696-441-178.

 REnAULt Master, 2002 rok, stan bdb, 
tel. kom. 604-840-416.

 REnAULt Scenic, 1.9 DcI, 2006 rok, 
tel. kom. 607-328-025.

 SEAt Ibiza, 1.4 benzyna/gaz, vIII.2002 
rok, 150.000 km, kolor chabrowy, tel. 
kom. 606-702-148.

 SKODA fabia, 1.4 MPI, 2002 rok, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 513-375-786.

 SKODA Roomster, 1.9, 2006 rok, 105 
KM, stan bdb, tel. kom. 609-459-539.

 tOYOtA Auris, 1.4 benzyna, 2007 rok, 
tel. kom. 508-727-176.

 tOYOtA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany (tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 tOYOtA Yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 10.200 zł oraz tOYOtA 
Yaris 1.0 2009r, tel. kom. 513-375-786.

 vW Golf Iv, 1.4, 2000 rok, bordowy 
metalik, klimatyzacja, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 vW Golf Iv, 1998 rok, na części, tel. 
kom. 664-929-197.

 vW Golf v, 1.9 tDI, 2007 rok, 
6-skrzynia, czarny metalik, cena 
atrakcyjna, tel. kom. 604-706-309.

 vW Passat, 2.0 tDI kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

 vW Passat B5, 1.6 benzyna/gaz, 1996 
rok, tel. kom. 783-796-073.

 vW Passat cc, 1.8, 2010 rok, salon, 
bezwypadkowy, możliwa zamiana 
(tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 vW Passat kombi, 1.9 tDI, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.900zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 vW Polo, 1.4 diesel, 2005 rok, tel. 
kom. 721-308-987.

 vW Polo, 1995 rok, tel. kom. 
723-296-983.

 vW Polo, 1.4 tDI, 2009 rok, tel. kom. 
513-375-786.

 vW Sharan, 1.9 tDI, 1998 rok, 110 
KM, tel. kom. 501-615-568, w godz. 
10.00-17.30.

 vW touran, 1.9 tDI, 2003 rok, tel. 
kom. 790-614-653.

inne
 Przyczepę samochodową  

bagażową, tel. kom. 721-550-945, 
692-159-463.

 Lakiernictwo, blacharstwo 
samochodowe tanio, tel. kom. 
500-308-011.

 Sprzedam przyczepkę samochodową, 
zarejestrowaną opłaconą, tel. kom. 
696-637-593.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 Kupię stare motocykle WSK, SHL, Mz, 
Junak, motorynka, komarek, tel. kom. 
609-942-407.

sprzedaż
 Skuter 2-suw, zielony 2013 rok, tel. 

kom. 606-214-678.

 Junak 122, 2011 rok, 125cm3, tel. 
kom. 785-959-817.

 Sprzedam skuter Barton, 2005 rok, 
tel. kom. 691-542-860.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Mieszkanie, parter lub domek, tel. 
kom. 880-651-700.

sprzedaż
 ziemia rolno-budowlana 2,86 

ha, Lutynek, gm. Kocierzew, droga 
asfaltowa, 132.000 zł, tel. kom. 
693-351-078.

 Działka 1,22 ha, zielkowice I, tel. kom. 
790-537-649, po 16:00.

 Działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, tel. kom. 665-981-200.

 Sprzedam 0,77 ha ziemi wraz z 
domem w zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 Gospodarstwo rolne, 2,5 ha wraz 
z budynkami, Łyszkowice, tel. kom. 
667-747-508.

 Dom, Łowicz-Przedmieście, tel. kom. 
534-767-923.

 Dom z oficyną, Głowno, tel. kom. 784-
391-049, 666-865-844.

 Sprzedam działki budowlane w 
Łowiczu ul. Płocka/ Małszycka, łączna 
powierzchnia 10.000 m2, tel. kom. 
514-876-245.

 zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97ha , tel. kom. 
694-182-993.

 Sprzedam tanio działkę budowlaną, 5 
km od Łowicza, tel. kom. 509-231-973.

 Dom, Łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 Działka, pow. 3.600 mkw., zabrzeźnia, 
tel. kom. 889-071-414.

 Dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 Działka rekreacyjna 1.100 mkw z 
domem, tel. kom. 608-871-001.

 Działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 Budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
Polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 Sprzedam działki budowlano-rolne, 
Placencja trakt, tel. kom. 660-724-766.

 Sprzedam dom jednorodzinny w 
Łowiczu przy ul. Szafirowej 31, działka 
1178 mkw., dom 241 mkw., możliwość 
zamieszkania dla 2 rodzin, tel. kom. 
690-002-550.

 Działka o pow. 1571 mkw., 
Bronisławów gm. Głowno, tel. kom. 
667-904-069.

 Dom, budynki gospodarcze, działki 
budowlane razem lub oddzielnie, 
niedźwiada, tel. kom. 880-565-192.

 Sprzedam działkę, tel. kom. 
579-048-455.

 Działki budowlane 1.200 mkw., 
Stroniewice, gmina Domaniewice, tel. 
kom. 607-049-566.

 Sprzedam działkę leśną z możliwością 
zabudowy we Władysławowie 
Bielawskim, media w drodze, tel. kom. 
606-351-491.

 Domaradzyn: działki budowlane 
(2.500-3.000 m2), dojazd asfalt, woda 
na działce, prąd w drodze, tel. kom. 
601-255-238.

 ziemia 2,5 ha w niedźwiadzie, 
sprzedam lub wydzierżawię, tel. kom. 
880-565-192.

 Sprzedam 2,5 ha w niedziadzie, tel. 
kom. 880-565-192.

 Sprzedam mieszkanie 48,16mkw w 
Łowiczu, dzwonić po 17.00, tel. kom. 
698-091-117.

 Sprzedam działkę lub działki 
budowlane o pow. ok. 1000m w 
miejscowości Strzelcew (na końcu Armii 
Krajowej), tel. kom. 512-895-642.

 Działki budowlane w nieborowie, 
położone za gminą, tel. kom. 
511-010-676.

 Sprzedam 4 ha ziemi, ząbki, tel. kom. 
664-292-452.

 Działka 1524 m., ogrodzona, 
media, Kolonia niesułków, tel. kom. 
790-568-428.

 Sprzedam działki budowlane 
koniec ulicy Sowińskiego, tel. kom. 
506-188-515.

 nieruchomość o pow. 0.60 ha, 
zalesioną, z budynkiem mieszkalnym, 
gospodarczo - mieszkalnym  
(garaż + kanał). Wszystkie media. 
Bąków Górny 107 za torami,  
tel. kom. 661-665-230.
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 Działki w ziemiarach, w pobliżu 
rzeki Rawki i zalewu, media., tel. kom. 
608-067-352.

 Działka 2.400 m2, 4 km od Łowicza 
przy trasie Łowicz-Błędów, tel. kom. 
531-540-090.

 Działki budowlane, Kompina, tel. kom. 
508-953-694.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Sprzedam działki w Łowiczu przy ul. 
Małszyce, tel. kom. 604-282-998.

 Gospodarstwo rolne 5 ha, w tym 0,5 
ha stawów, tel. (42) 719-61-97.

 M-3, 48 mkw., II piętro, Głowno, 
(zabrzeźnia), 176.000 zł, tel. kom. 
602-445-248.

 Sprzedam 7,34ha ziemi rolnej, klasy Iv 
i v, w miejscowości Grodzisk/Kamień, 
gmina Dmosin, tel. kom. 793-210-966.

 Działki budowlane w Strzelcewie 
(1314, 863, 863, 858 mkw.). na 
działkach rosną dorodne świerki, które 
na mój koszt wykarczuję wg wskazań 
nabywcy, tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 ziemia orna, działka budowlana, tel. 
kom. 664-515-620.

 Dom 138 m2, stan surowy zamknięty 
+ garaż wolnostojący, działka 1800 
m2, Łowicz, Armii Krajowej, tel. kom. 
508-170-592.

 Sprzedam ziemię, 4 ha, Boczki 
Domaradzkie, tel. kom. 784-760-874.

 Sprzedam działkę budowlaną 1.098 
m2, Mysłaków, tel. kom. 530-762-481.

 Budowlano-rolna, 2,6 ha, 220x117 m, 
rzeczka, Wola Szydłowiecka, tel. kom. 
603-878-783.

 Sprzedam dom, stan deweloperski. 
Łowicz, ul. Młyńska 17 (os. Górki), tel. 
kom. 606-712-892.

 Mieszkanie 60,54 m2, II p., os. 
Bratkowice, tel. kom. 600-979-305.

 Sprzedam dom w stanie surowym 
zamkniętym,z działką o pow.1150m w 
Arkadii, tel. kom. 530-370-088.

 Gospodarstwo 10 ha, tel. kom. 
660-934-882.

 Działka budowlana 6 km od Łowicza, 
niedźwiada, tel. kom. 793-449-117.

 Sprzedam dom mieszkalny z ziemią 
orną 1,9 ha Dąbrowa Mszadelska, tel. 
kom. 600-663-525.

 Sprzedam działkę budowlaną 
w miejscowości Popów przy trasie 
Łowicz-Strzelcew. cena i metraż do 
uzgodnienia, tel. kom. 793-024-030.

 Sprzedam działkę budowlaną 2714 
m2 w Otolicach, tel. kom. 722-317-278.

 Mieszkanie 73 m2 na Bratkowicach. 
Doinwestowane, czyste, do 
zamieszkania bez remontu. Iv piętro, 
4 pokoje, 330 tys. zł do negocjacji, tel. 
kom. 664-745-518.

 Działka rolno-budowlana, zabostów 
Mały, tel. kom. 502-328-818.

wynajem
 Przyjmę w dzierżawę grunty orne 

w gminie zduny i okolicy, tel. kom. 
606-294-284.

 Wynajmę warsztat 500 mkw., 4 
kanały, wysokość 5m, ogrzewany, 
duży plac parkingowy, Łowicz ul. Armii 
Krajowej, tel. kom. 601-888-400.

 Wynajmę lokale handlowo-usługowe 
w centrum miasta. Łowicz, ul. 
Stanisławskiego, ul. Długa. Wszystkie 
media, klimatyzacja, do 700 mkw., tel. 
kom. 534-500-595.

 Głowno: do wynajęcia kwatery 
pracownicze dla 20 osób, tel. kom. 
796-080-680.

 Do wynajęcia mieszkanie o 
powierzchni 38 mkw. w Łodzi (Doły), tel. 
kom. 600-094-629.

 Budynek inwestycyjny: Łowicz, tel. 
kom. 508-953-694.

 Mieszkanie umeblowane, 
nowoczesne, II piętro, 50 mkw. Huta 
Józefów Głowno, tel. kom. 601-385-535.

 Wymajmę M-2 w Głownie, tel. kom. 
508-143-588.

 Poszukuję do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe w Łowiczu, tel. kom. 
502-939-200.

 Pokoje, kwatery pracownicze, Głowno 
Osiny, tel. kom. 662-911-545.

 Oddam 2 ha łąki w dzierżawę, 
Lisiewice Małe, tel. kom. 608-062-433.

 Lokal handlowy do wynajęcia, 
zduńska, tel. kom. 883-201-761.

 Wynajmę dom na Krakowskiej w 
Łowczu, tel. kom. 509-220-774.

 Posiadam do wynajęcia mieszkanie 
w domku jednorodzinnym, Łowicz, tel. 
kom. 735-980-424.

 Pokój, tel. kom. 883-363-814.

 Wynajmę lokal na usługi 
kosmetyczne. Lokal sąsiaduje  
z dobrze prosperującym salonem 
fryzjerskim. Świetna lokalizacja 
w centrum Strykowa!, tel. kom. 
533-170-491.

 Oddam 3 ha w dzierżawę, tel. kom. 
504-875-520.

zamiana
 Kawalerkę 26 m2, parter zamienię 

z dopłatą na większe M, tel. kom. 
667-115-446.

kupno różne
 Bagnety, medale, monety, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

 Kupię rury, tel. kom. 662-240-085.

 Kupie lodówkę używaną w dobrym 
stanie, tel. kom. 506-967-899.

 Wózek widłowy, diesel, tel. kom. 
697-825-807.

 Kupię topolę, dęba i inne, tel. kom. 
696-379-599.

sprzedaż różne
 Łóżeczko turystyczne, tel. 782-908-033.

 Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502-919-192.

 Drzwi balkonowe 1,9 m. szer., 2,24 m. 
wys., tel. kom. 724-973-074.

 Sprzedam kamień polny, tel. kom. 
601-066-879.

 Sprzedam używane łubianki 
drewniane, tel. kom. 509-065-711.

 Sprzedam bramę metalową 5 m z 
furtką i słupkami, tel. kom. 603-879-720.

 Segment pokojowy, jasny, stan dobry, 
dł.3,10m., tel. kom. 607-049-566.

 Sprzedam beczki na ogórki, 
kompletną deszczownię rurową, 
tel. (42) 719-61-97.

 Przecinarka do metalu, tel. kom. 
691-784-401.

 Sprzedam 4 karnisze metalowe, tel. 
kom. 535-121-164.

 Kruszywo betonowe - mieszane, 
możliwy dowóz, rozbiórki, cięcia 
konstrukcji, burzenia, wywóz gruzu, 
odpadów, tel. kom. 607-350-968, 
795-229-419.

 Mauzery 1.000 litrów, tel. kom. 
601-286-499.

 Dwa stroje łowickie, dziewczęce (wiek 
9-12), tel. kom. 531-540-090.

 Drzewo do ścięcia: olszyny, wierzby, 
brzozy, tel. kom. 692-487-058.

 Meble kuchenne, tel. 518-405-534.

 Sprzedam ule z pszczołami, tel. 
kom. 698-492-283.

 Łóżko rehabilitacyjne, tel.  601-976-634.

 Wyprzedaż daszków na słupki i murki. 
tanio!, tel. kom. 531-467-981.

 narożnik z funkcją spania, okazyjnie, 
tel. kom. 698-234-166.

 Rowerek dziecięcy 250 zł, tel. kom. 
605-470-435.

 Deski cięte z bala, gr. 5,2cm na blaty, 
ławki, schody itp, tel. kom. 604-367-904.

 Sprzedam deski po budowlance, tel. 
kom. 609-121-171.

 Szafa 190 cm, drzwi przesówne, 
z lustrami, środek półki i szuflady, 
komoda, regalik z półkami, kolor jasny 
brąz, faktura deski oraz narożnik jasno-
brązowy z poduszkami, funkcja spania, 
tel. kom. 604-226-412.

 Betoniarka, tel. kom. 504-507-730.

 Kruszywa pod kostkę, pospółka, 
piach, transport każda ilość, tel. kom. 
695-416-747, 607-350-968.
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 Sprzedam łóżko rehabilitacyjne i 
materac przeciwodleżynowy, maszynę 
do szycia firmy Singer, tel. kom. 
693-441-585.

 Sprzedam drzwi wejściowe Gerda, tel. 
kom. 728-749-086.

 Ładne, w dobrym stanie meble 
używane do przedpokoju i sypialni tanio 
sprzedam, tel. kom. 723-798-953.

 Słoiki, tel. kom. 516-347-960.

 Rower trzykołowy dla seniorów, tel. 
kom. 724-320-359.

 Kantówka 7x9 2,4m; 10x7 1,6m; 
płytas wiórowa twarda laminowana 
gr.4, 2x1,2m, 2,8x1,2m; płyta 
wiórowa twarda 2,4x1,20m; 
2,2x0,9m, tel. kom. 608-532-119.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

praca

dam pracę
 zatrudnię osobę do rozliczania 

czasu pracy kierowców ze znajomością 
programu tachospeed, tel. kom. 
666-720-857.

 Przyjmę do pizzerii kierowcę oraz 
pizzermana z możliwością przyuczenia, 
praca w Łowiczu, tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 zatrudnię lakierników 
samochodowych, spawaczy tig-Mig i 
elektrycznych, tel. kom. 607-570-070.

 zatrudnię operatorów dźwigów 
samojezdnych, operatorów wózków 
widłowych i ładowarek teleskopowych z 
doświadczeniem, tel. kom. 607-570-070.

 Zatrudnimy do pracy na produkcji 
oraz do laboratorium, CV: biuro@
coliberpolymers.com , tel. kom. 
725-195-195.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, tel. kom. 
534-110-610.

 Do sprzątania z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, premia, tel. 
kom. 534-110-610.

 Przyjmę do zbioru ogórka 
gruntowego, zielkowice, tel. kom. 
501-649-064.

 Zatrudnię przy produkcji i montażu 
rolet, żaluzji, możliwość przyuczenia, 
tel. kom. 501-033-415.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
cv: Łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
złomu).

 Przyjmę do pracy biurowej kobietę do 
35 lat. cv: Skup złomu, Łowicz, Armii 
Krajowej 14.

 Pracowników gospodarczych, 
sprzątaczki - magazyny Stryków/
Łódź. Mile widziane orzeczenie 
o niepełnosprawności, tel. kom. 
799-015-482.

 Do zbioru porzeczki, tel. kom. 
669-877-998.

 zatrudnię kierowcę kat. c, c+E, 
również dorywczo, kraj, tel. kom. 
601-385-525.

 zatrudnię szwaczki, nowy park 
maszynowy, jedna zmiana, tel. kom. 
518-203-421.

 Zatrudnię przy zbiorze wiśni, 
Głowno, możliwość zakwaterowania, 
tel. kom. 733-811-076.

 Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
661-681-278.

 Potrzebny pomocnik do montażu 
okien, tel. kom. 609-135-411.

 zatrudnię mechanika (lub pomocnika) 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
730-208-588.

 firma Primo zatrudni szwaczki do 
szycia strojów kąpielowych w Głownie, 
stała praca na jedną zmianę, tel. kom. 
602-457-089.

 Kierowca kat. B, kraj. Praca 
poniedziałek-piątek, tel. kom. 
663-647-066.

 zatrudnię kierowcę kat.c+E w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 zatrudnię kierowcę kat. c+E 
(chłodnia); wyjazdy z tesco teresin, tel. 
kom. 608-067-847.

 Zatrudnię pracownika do 
zakładu kamieniarskiego, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.

 zlecę przeszycie chałupniczo bluzek, 
tel. kom. 513-823-373.

 zatrudnię kierowców c, c+E, tel. kom. 
691-621-098.

 Przyjmę pomocników budowlanych, 
tel. kom. 665-373-897.

 Operator na kombajn, tel. kom. 
695-052-735.

 Do zbioru ogórków, tel. 723-105-021.

 Przyjmę do pizzerii pomoc kuchenną 
oraz pomoc na bar (weekendy), tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię kierowcę, c+E, kraj, tel. 
kom. 605-993-107.

 zatrudnię kierowcę c+E, Polska-
niemcy, tel. kom. 605-993-107.

 zatrudnię kierowców kat. c+E na 
Hiszpanię, podwójna obsada, tel. kom. 
799-277-337, 782-223-211.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 Sprzątanie i inne prace w 
agroturystyce w nieborowie, tel. kom. 
501-632-370.

 Osobę z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, Głowno, tel. kom. 
603-610-512.

 Uczniów na praktyki do piekarni, 
ciastkarni. Głowno, tel. 603-610-512.

 zatrudnię do pracy przy bobie w 
Łowiczu, tel. kom. 510-148-311.

 Lektor języka angielskiego. Szkoła 
językowa zaprasza do współpracy 
w godzinach popołudniowych 
osobę z płynną znajomością języka 
angielskiego, tel. kom. 502-269-637.

 zatrudnię do pracy na stanowisku 
fryzjer, tel. kom. 604-553-587.

 handlowiec - zatrudnię - praca 
stacjonarna - branża dziewiarska, 
oferty kierować na  
kadrybratex@op.pl.

 zatrudnię: obsługę kelnerską, pomoc 
kuchenną, tel. kom. 502-323-404.

 Szukam chałupników, dam maszyny, 
tel. kom. 784-111-487.

 zatrudnię szwaczki, praca całoroczna, 
dzianina, tel. kom. 512-042-883.

 zatrudnię kierowcę (kat. B) do 
cukierni. Praca polega na rozwożeniu 
towaru do klientów hurtowych i 
detalicznych. Praca od poniedziałku 
do piątku. cukiernia Milczarek, Dmosin 
Drugi, tel. kom. 662-488-521.

 zatrudnię na korzystnych warunkach 
piekarzy z okolic Głowna i Brzezin, tel. 
kom. 509-877-081.

 zatrudnię kierowcę kat. B, codzienne 
załadunki po pracy. Praca w Strykowie 
pod firmą Spedimex, tel. kom. 
510-380-226.

 Kierowca c+E, kraj, izoterma, 
wolne weekendy, Łowicz, tel. kom. 
500-333-660.

 zatrudnię Panią do 35 lat do pracy w 
biurze, cv: Skup złomu, Armii Krajowej 
14, tel. kom. 503-347-734.

 zatrudnię ślusarza i spawacza metodą 
tIG, tel. kom. 506-183-848.

 Przyjmę do zbioru wiśni, Kamień 
Łowicki k. Głowna, tel. kom. 
782-685-981.

 firma zatrudni portiera, Łowicz, tel. 
kom. 501-624-620.

 zatrudnię kierowcę c+E z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 zatrudnię kierowcę kat c stałe trasy 
Stryków Sochaczew,Kiernozka 12, tel. 
kom. 698-645-426.

 firma „Krajewski” zatrudni mechanika 
maszyn, możliwość przyuczenia, tel. 
kom. 510-160-839, 8:00-17:00.

 firma „Krajewski” zatrudni młode 
osoby, bez względu na wykształcenie 
do pracy na produkcji. Praca w systemie 
zmianowym, wynagrodzenie netto w 
okresie próbnym: 2.000 zł, tel. kom. 510-
160-839, 8:00-17:00.

 Stacja paliw Orlen w Strykowie 
zatrudni osobę, tel. kom. 605-170-483.

 Zatrudnię szwaczki, stała praca 
jednozmianowa w Głownie, tel. kom. 
668-349-942.

 Rwanie wiśni, tel. kom. 513-823-380.

 zatrudnię pracownika do dociepleń, 
stawka godzinowa, z doświadczeniem, 
tel. kom. 667-286-782.

 Przyjmę kierowcę kat. B, kierunek 
zagranica, mile widziane doświadczenie, 
tel. kom. 604-226-412.

 zatrudnię kierowcę kat. c+E, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 516-054-267, 
516-054-266.

 zatrudnię kierowcę kat. c, stała 
trasa, praca w Strykowie, tel. kom. 
503-692-808.

 zatrudnię prasowaczkę, tel. kom. 
509-571-801.

 zatrudnię od zaraz pracowników na 
budowę, atrakcyjne wynagrodzenia, tel. 
kom. 501-952-531, 798-313-385.

 Operator kombajnu zbożowego, tel. 
kom. 506-115-015.

 zatrudnię kierowców c+E. trasy: 
PL-DE-PL, wolne weekendy, tel. kom. 
733-112-785.

 zatrudnię pracowników do rwania 
porzeczki, tel. kom. 693-036-559.

 Przyjmę do pracy biurowej kobietę do 
35 lat. cv: Skup złomu, Łowicz, Armii 
Krajowej 14.

szukam pracy
 Podwójna obsada kierowców cE 

poszukuje pracy na chłodnie, tel. kom. 
605-470-435.

usługi wideo
 Wideofilmowanie. fotografia, tel. kom. 

698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 

724-956-210.

 tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 Przecisk, Minikoparka, tel. kom. 
608-612-013.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 Remonty wykończenia od A-z, 
szybko, solidnie, tel. kom. 739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, elewacje, tel. kom. 739-021-981.

 Profesjonalna malowanie dachów, 
natryskowo, tel. kom. 785-165-140.

 Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 Usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 Malowanie, tel. kom. 571272033.

 Malowanie elewacji, dużych 
powierzchni, tel. kom. 531-980-252.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 Stolarstwo, schody, tel. kom. 
783-487-655.

 cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, tel. kom. 784-464-959.

 Rozbiórki budynków, tel. kom. 
784-464-959.

 Budowa domów, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 Murowanie płotów z klinkieru, kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Więźba dachowa!, tel. kom. 
608-677-525.

 Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 791-080-403.

 Malowanie natryskowe, tel. kom. 571-
272-033, 531-980-252.

 tynki tradycyjne, tel. kom. 
575-661-940.

 tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Tynki tradycyjne, tel. 537-663-191.

 Usługi remontowo-budowlane, 
kompleksowo, tanio, solidnie, tel. kom. 
503-577-889.

 Ocieplenia budynków, tel. kom. 
503-577-889.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-212-154.

 naprawy domowe „złota Rączka”, 
układanie paneli, tel. kom. 608-028-762.
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 Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. kom. 695-263-945.

 Usługi ciesielskie. Tarasy i 
zadaszenia, tel. kom. 796-485-848.

 Drobne prace dachowe, podbitki, 
dachy, tel. kom. 537-707-307.

 Malowanie, glazura, terakota, remonty 
mieszkań, tel. kom. 799-268-290.

 Remonty od A do z, tel. kom. 
517-139-342.

 Budowanie garaży od podstaw, 
przeróbki budynków mieszkalnych i 
gospodarczych, murowanie kominów 
z klinkieru, tel. kom. 530-026-584, 
723-917-819.

 Dachy, rynny, papy, malowanie 
dachów, wykończenia, obróbki, naprawa 
dachów i rynien. Konkurencyjne ceny, 
tel. kom. 739-581-054.

 tynki tradycyjne, cementowe i 
cementowo-wapienne, tel. kom. 
731-247-174.

 cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

sprzedaż
 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 

odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Producent siatki ogrodzeniowej, 
Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 Wózek widłowy Linde, Diesel, tel. kom. 
607-612-176.

 Gruz kruszony, tłuczeń z kamienia, tel. 
kom. 693-422-874.

 cykliniarka Bona, tel. kom. 
579-515-482.

 Sprzedam stemple budowlane 300 
sztuk, tel. kom. 600-240-742.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

usługi 
instalacyjne

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
693-296-530.

 Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Elektryk, tel. kom. 506-522-852.

 Wiercenie studni głębinowych, tel. 
kom. 608-266-128.

 Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

  Instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 603-446-412.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
532-176-029.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

usługi inne
 Masz problem z komputerem: 

zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 Wypożyczę napis ledowy LOvE, 
stół wiejski, nalewak piwny, ławeczki, 
parasol, dowóz, tel. kom. 889-994-992.

 Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 Usługi koparką łańcuchową, tel. kom. 
503-334-283.

 transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 602-471-796.

 Kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. kom. 784-464-959.

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727-534-450.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 Anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
728-188-127.

 DJ wokalista, obsługa imprez, tel. 
kom. 697-609-470.

 Koszenie trawników, tel. 726-811-028.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 Usługi dźwigowe, transportowe i 
koparką, tel. kom. 607-570-070.

 zawiozę do ślubu bordowy Mitsubishi 
ASX 2017, tel. kom. 504-032-418.

 fizjoterapia Dzieci niemowląt dr 
n.med. Agnieszka Adamczyk, nDt-
Bobath: ocena rozwoju, rehabilitacja, tel. 
kom. 781-582-072, www.fizjofan.pl.

matrymonialne
 Szukam partnerki do stałego 

związku, wiek kobiety do 45 lat, tel. kom. 
577-670-366.

 Szukam partnerki do stałego 
związku, wiek kobiety do 45 lat, tel. kom. 
577-670-366.

 Kawaler 30 lat - poznam dziewczynę, 
tel. kom. 782-124-033.

nauka
 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 Kupię słomę, tel. kom. 662-296-389.

 Kupię zboża paszowe, tel. kom. 
504-561-585.

 Kupię pszenżyto, owies, żyto i 
jęczmień, mogę podstawić samochód, 
tel. kom. 733-067-051.

 zboże paszowe, tel. kom. 693-157-117.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 610 
zł, pszenżyto 610 zł, pszenica 650 zł, 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 Kupię zboże, tel. kom. 603-945-983.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 Kupię krowy, tel. 601-307-164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 Kupię cielaki, tel. kom. 724-414-460.

maszyny
 ciągnik, maszyny, tel. 792-703-272.

 Kupię Władymirca, Ursusa, tel. kom. 
725-361-836.

 Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, Mtz, Mf-255, t-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 Kupię każdy kombajn może być do 
remontu, tel. kom. 602-522-478.

 Kupię żmijkę do zboża, tel. kom. 
506-650-271.

inne
 Przyjmę łąkę w dzierżawę, tel. kom. 

664-922-381.

 Przyjmę w dzierżawę grunty orne, tel. 
kom. 663-778-632.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam słomę baloty ze stodoły, 

tel. kom. 503-681-612.

 Schładzalnik do mleka 450l, 
pszenżyto 2t., słomę ze stodoły, duże 
bele po 35 zł, tel. kom. 509-838-266.

 Prasa polska, kostka, sprawna, tel. 
kom. 697-177-865.

 Słoma w belach ze stodoły, Kalenice, 
tel. kom. 603-213-798.

 Pszenżyto, słoma baloty, tel. kom. 
695-066-195.

 Sprzedam słomę w balotach, tel. kom. 
783-674-456.

 Pszenżyto 5 ton, tel. kom. 
697-410-942.

 Sprzedam jęczmień i pszenżyto, tel. 
kom. 735-261-478.

 Słoma po kombajnie Sromów, tel. 
kom. 667-882-172.

 Wyprzedaż słoma, siano, tel. kom. 
691-411-355.

 Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
785-480-517.

 Słoma żytnia z tego roku 7 ha, tel. 
kom. 694-220-465.

 Mieszanka, pszenżyto, jęczmień, 
słoma baloty, tel. kom. 511-679-231.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
509-425-237.

 Słoma bele 120 ze stodoły, traby, tel. 
kom. 697-689-832.

 Mieszanka, tel. kom. 661-221-935.

 Sprzedam zboże, tel. kom. 
791-966-564.

 Pszenica, tel. kom. 512-179-465.

 Sprzedam pszenżyto, mieszankę, tel. 
kom. 660-851-438.

 Sprzedam baloty lucerny, tel. kom. 
660-117-565.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
Szymanowice, tel. kom. 798-906-448.

 Siatki plastikowe z żyłki 1 mm, tel. 
kom. 603-809-795.

 Sprzedam pszenicę, jęczmień i słomę 
w belach, tel. kom. 882-694-103.

 żyto i pszenżyto, tel.  530-270-777.

 Pszenżyto, żniwa 2019, gmina 
chąśno, tel. kom. 888-822-173.

 Sprzedam 8 t pszenicy, tel. kom. 
602-321-014.

 Sprzedam siano w małych kostkach 
ze stodoły, tel. kom. 787-436-230.

 Słomę po kombajnie z 8 ha, Rogóźno, 
tel. kom. 692-199-767.

 Słoma w balotach, ciągnik forsznit, 
tel. kom. 694-146-962.

 Mieszanka, tel. kom. 791-785-230.

 Sprzedam łubin, tel. kom. 
699-932-087.

 Sprzedam słomę z pod kombajnu z 4 
ha, tel. kom. 607-418-736.

 żyto, pszenżyto, pszenica, słoma ze 
stodoły, tel. kom. 600-822-089.

 Słoma pszenżytnia, tel. kom. 
607-385-861.

 Słoma ze stodoły, tel. kom. 730-
523-191, Ostrów.

 Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 662-585-814.

 Słoma sucha spod dachu, okrągłe 
bele, tel. kom. 692-039-886.

 Słoma w kosktach ze stodoły. Osiek II 
35, tel. kom. 782-650-805, 724-357-618.

 Pszenżyto i żyto paszowe, tel. kom. 
667-002-126.

 Sprzedam słomę z pola 4 ha, Głowno, 
tel. (42) 719-48-39.

 Sprzedam słomę po kombajnie z 10 
ha, tel. kom. 725-006-362.

 zamienię słomę za skoszenie żyta, 
4ha, tel. kom. 883-937-646.

 Owies na pniu, tel. kom. 696-107-903.

 Jęczmień jary, Dmosin, tel. kom. 
660-702-548.

 Pszenżyto i mieszankę zbożową, tel. 
kom. 793-497-528.

 Pszenica, tel. kom. 665-288-258.

 Słoma, sianokiszonka w dużych 
balotach, tel. kom. 509-355-058.

 Sprzedam jęczmień ozimy, tel. kom. 
607-032-462.

 Pszenica, żyto, zduny, tel. kom. 
532-277-616.

 Słoma sucha ze stodoły, baloty, tel. 
kom. 660-418-804.

 Sprzedam z 2.5ha pszenżyto prosto 
spod kombajnu i słomę z 4,5ha, Bąków 
Dolny, tel. kom. 510-516-101.

 Wydzierżawię 3 ha łąki, sprzedam 
siano w kostkach, tel. kom. 570-980-770.

 żyto, okolice Domaniewic, tel. kom. 
510-487-222.

 Mieszanka zbożowa, 
tel. (46) 838-63-16.

 Słoma z mieszanki jarej z 8 ha, 
Goleńsko, tel. kom. 503-151-450, po 
16.00.

 Sprzedam jęczmień,  
pszenżyto, słomę, tel. kom.  
726-390-515.

 Sprzedam słomę, Błędów i Karnków, 
tel. kom. 601-662-905.

 Owies, około 2 tony, Bielawy, tel. kom. 
606-145-529.

 Słoma, tel. kom. 664-837-390.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
880-214-141.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
666-287-727.

 Sprzedam słomę po kombajnie, po 
15, tel. kom. 668-434-902.

 Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 662-327-477, Skaratki 66.

 Owies, jęczmień, trawa, tel. kom. 
886-488-950.

 Słoma baloty, Łyszkowice, tel. kom. 
691-807-625.

 Słoma po kombajnie, czatolin, 
tel. (46) 838-89-04.

 Sprzedam słomę i siano w kostkach 
oraz wagę inwentarską, tel. kom. 
793-009-852.

 Sprzedam słomę z pod kombajnu, tel. 
kom. 698-179-395.

 Sprzedam jęczmień 6 ton, tel. kom. 
783-822-942.

 Sprzedam pszenicę jarą 3 tony, tel. 
kom. 666-058-013.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
668-990-086.

 Słoma z pola, okolice Bratoszewic, tel. 
kom. 608-175-964.

 Sprzedam siano, okrągłe bele, tel. 
kom. 888-114-186.

 Pszenżyto paszowe, tel. kom. 696-
599-950, Goleńsko.

 Słoma po kombajnie, Dąbkowice 
Dolne, tel. kom. 660-755-925.

 Sprzedam mieszankę zbożową, tanio, 
tel. kom. 667-936-232.

 Kukurydza, mieszanka, pszenżyto, 
jęczmień, sianokiszonka, owies, tel. kom. 
506-115-015.

 Pszenżyto 3 t, tel. kom. 661-057-082.

 Słoma po żniwach, okolice Łowicza, 
tel. kom. 691-715-486.

 Słoma pszenno-żytnia, 6 ha, tel. kom. 
694-904-464.

 Słoma po kombajnie 12 ha, Borki, 
Wiesiołów, gm. Dmosin, tel. kom. 
664-929-197.

hodowlane
 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 

kom. 511-536-205.

 Jałówka, termin wycielenia 25 lipca, 
tel. kom. 692-834-647.

 Dwa byczki simental, czarno-biały, tel. 
kom. 600-193-311.

 Sprzedam jałówkę, tel. kom. 
511-717-568.

 Jałówka wysokocielna, wycielenie 
03.08, tel. kom. 793-924-915.

 Sprzedam byczki i jałówki, tel. kom. 
726-931-728.

 Sprzedam 2 jałówki cielne, tel. kom. 
660-856-471.

 Sprzedam krowę na ocieleniu, tel. 
kom. 886-807-369.

 Sprzedam jałówkę hodowlaną, cielną, 
tel. kom. 889-722-699.

 Sprzedam 3 jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 665-281-739, 665-941-224.

 Sprzedam krowy na wycieleniu, tel. 
kom. 600-637-171.

 Jałoska 170 kg, tel. kom. 
530-306-673.

 Pszenżyto, 8 t, tel. kom. 600-749-007.

 trzy jałówki wysokocielne spod 
oceny, tel. kom. 669-258-275.
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 Jałówki wysokocielne, wycielenie 
lipiec i sierpień, stado pod oceną, 5.500 
zł/brutto, tel. kom. 668-339-177.

 Prosiaki 10, tel. kom. 606-987-042.

 Krowa cielna, tel. kom. 513-170-564.

 Jałówki cielne z pochodzeniem, tel. 
kom. 601-141-164.

 Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
661-460-987.

 Sprzedam 2 koziołki roczne, baranka 
i owieczkę z małym, tel. kom. 721-
502-101, po 17.00.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
wycielenie 15 sierpnia, tel. kom. 
663-882-749.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 721-502-526.

 Jałówka na wycieleniu, termin 
10.08.2019r., Strugienice, tel. kom. 
665-737-450.

 Jałówka cielna, wycielenie 
10.08.2019, tel. (46) 838-84-58.

 Jałówki cielne, termin 25-28 lipca, tel. 
kom. 721-169-137.

 cielaki 70-400 kg, tel. kom. 
721-819-250.

 Sprzedam byczka czerwono-białego, 
tel. kom. 607-032-462.

 Jałówka, wycielenie 8.08.2019, tel. 
kom. 693-538-188.

 Dwie jałówki, termin wycielenia 3.08 i 
20.08, tel. kom. 668-049-706.

 Sprzedam 4 jałówki, wycielenie 20 
lipiec, tel. kom. 721-296-923.

 Sprzedam jałówkę i krowę na 
wycieleniu, tel. kom. 609-842-677.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
likwidacja stada, Gmina zduny, tel. kom. 
781-463-089.

 Jałówka na wycieleniu 18 lipiec, tel. 
kom. 604-088-657.

 Sprzedam jałówki cielne, złaków 
Borowy, tel. kom. 728-381-551.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne Hf, 
tel. kom. 502-768-409, 511-220-652.

 Byczek, tel. kom. 728-894-563.

 Prosiaki sprzedam, tel. kom. 
732-797-792.

 cielaki mięsne, tel. kom. 661-460-987.

 Prosiaki 6 sztuk, jałówka na 
wycieleniu termin 22.07.19 r., cena 4.200 
zł, tel. kom. 533-206-503.

 Jałówka wysokocielna, Popów 
97, tel. (46) 837-47-13, tel. kom. 
726-065-246.

 Sprzedam byczki, tel.  511-611-296.

 Sprzedam krowę cielną, tel. kom. 
792-288-773.

 Sprzedam jałówki mięsne 3 sztuki do 
dalszego chowu w wadze 350-400 kg, 
okolice Rybna, tel. kom. 602-726-233.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 509-852-563.

 Prosięta 11, tel. kom. 660-726-748.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 668-196-519.

 Sprzedam byczka Simentala ok 70 
kg, tel. kom. 695-090-723.

 Oddam pieski, tel. kom. 604-411-266.

 Drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 
perliczki, tel. kom. 726-121-861.

 Sprzedam byczka rasy hf, wiek 10 
miesięcy , tel. kom. 603-361-505.

maszyny
 Landini 8880, 1993 rok, stab bdb, tel. 

kom. 579-074-198.

 Sprzedam Ursus c-355 1976 rok, tel. 
kom. 785-183-251.

 Przyczepy D-47 wywrot, 4,5-tonowe; 
D-50, 6-tonowe, tel. kom. 603-387-474.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Bizony: 1987, 1980 rok, tel. kom. 
697-892-925.

 Kombajn Bizon z-56, tel. kom. 
503-681-612.

 Orkan, zgrabiarka 5-gwiazdowa, 
schładzalnik do mleka 550 litrów 
Alfalawal, tel. kom. 607-889-775.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, tel. 
kom. 514-518-658.

 Bizon zO-56 1986 rok, sprawny z 
sieczkarnią, tel. kom. 510-099-950.

 Sprzedam opryskiwacz polowy 
firmy Tad-Len 400l, szerokość 
robocza 12m, tel. kom. 509-065-711.

 Sprzedam redła 5, kultywator,, tel. 
kom. 888-385-100.

 Sprzedam mieszalnik 1t., tel. kom. 
518-360-010.

 Dłużyca do wożenia słomy, tel. kom. 
601-147-515.

 Przyczepa 5,5 t sztywna, siewnik 
konny podwójny zawieszany do 
ciągnika, opryskiwacz Pilmet 350l, tel. 
kom. 669-002-605.

 Sprzedam cyklop, talerzówkę 10 
talerzy, pługi 4-skibowe Standrol, 
wszystko stan bdb, tel. kom. 
600-193-311.

 Sprzedam prasę, kostka, tel. kom. 
698-489-550.

 Sprzedam Bizon z-56, 1984 rok, tel. 
kom. 660-172-279.

 Ursus 360 3P, tel. kom. 661-775-117.

 c-360, tel. kom. 604-436-938.

 Sprzedam roztrząsacz do siana 
Pająk., tel. kom. 668-049-891.

 fendyt 610, 612, c-360, Białoruś 
zamienię na c-330 oraz sadownicze 
Mf-374S, Same Golden, tel. kom. 
504-475-567.

 nożyce do cięcia balotów, tel. kom. 
508-194-191.

 części używane do Bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 Kombajn Bizon 1989 rok w oryginale i 
silosy lejowe, tel. kom. 602-522-478.

 Rozrzutnik obornika, prasa 
kostkująca, tel. kom. 663-226-547.

 Suszarnia do kukurydzy na olej 
opałowy, tel. kom. 696-399-890.

 Sprzedam dwukółkę ciągnikową 
zarejestrowaną, malucha 126p, 
motocykl MztS, tel. kom. 668-003-008.

 Prasa kostka famarol Słupsk, 2000 
rok, tel. kom. 605-884-584.

 Łyżki do turów i ładowarek, różne 
wymiary, tel. kom. 605-884-584.

 Kombajn Kos 3 metry, przyczepa 
zbierająca, basen 300 litrów, tel. kom. 
575-429-669.

 Prasa claas 44S, wózek widłowy 
GPW 2007, tel. kom. 721-021-154.

 Przyczepa wywrotka D-47 z 
dokumentami, 5.900 zł, nowe opony, tel. 
kom. 604-282-454.

 Mf-255, cyklop, prasa kostkująca 
new Holland, sadzarka, kopaczka, pług 
3-skibowy, tel. kom. 604-282-454.

 Bizon Rekord rok 1990, stan 
bardzo dobry, cena 50.000, tel. kom. 
517-851-600.

 Pielnik „zuza” producent Jagoda, 
stan bardzo dobry, cena 5.000, tel. kom. 
517-851-600.

 Przyczepa 1-osiowa wywrotka, 
Władimirec 1976 rok, zarejestrowany, tel. 
kom. 604-931-629.

 Bizon z-56, cyklop, Ursus U-902, 
prasa z-224, beczka 2000l, tel. kom. 
512-179-465.

 Sprzedam kombajn Bizon z-056 1988 
rok stan bdb, rozrzutnik 2-osiowy, tel. 
kom. 604-994-832.

 Sprzedam prasę z-224, tel. kom. 
668-093-906.

 Sprzedam prasa kostkujaca Sipma 
z-224/1, tel. kom. 724-144-176.

 Ładowacz troll, tel. kom. 669-258-275.

 Myjka do warzyw z kwasówki, tel. kom. 
603-809-795.

 C-330, sprawny, z rejestracją, tel. 
kom. 507-429-601.

 Sprzedam przyczepę 6-tonową 
tandem i wywrotkę 3 stronną, tel. kom. 
664-778-301.

 Belarus 820, 2008 rok, żmijka 12 m, 
rozrzutnik 1 osiowy, brony 5, zgrabiarka 
7, tel. kom. 697-094-770.

 Rozrzutnik 2 osiowy, stan bdb, tel. 
kom. 660-934-882.

 Sprzedam ciągnik Ursus c-330 i 
opryskiwacz, tel. kom. 601-141-164.

 Przetrząsarka do siana Kuhn 
hydraulicznie rozkładana; prasa claas 
Wariant 260 2006 rok, rotor, noże, 
wycinak do kiszonek fela, kombajn 
zbożowy claas 118 Maxi, tel. kom. 
600-822-089.

 Glebogryzarka, agregat uprawowy, 
siewnik poznaniak, talerzówka, kosiarka 
rotacyjna, ładowacz na tył, prasa kostka, 
tel. kom. 509-853-384.

 Sprzedam prasę new Holand 654, 
kombajn Anna, tel. kom. 665-436-151.

 Przyczepa rolnicza 3-osiowa, HL-60, 
HL-80, tel. kom. 509-282-300.

 Karmniki, tubomaty dla świń, duży 
wybór, 200 szt.; kojce przegrodowe do 
świń, macior, tel. kom. 509-282-300.

 zgrabiarka do siana niemeyer, 
szerokość 4,30 m, tandem, tel. kom. 
509-282-300.

 ciągnik rolniczy fendt 511 115 KM, 
1999 rok, tel. kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy John Deere 2030 z 
ładowaczem czołowym 50PS, tel. kom. 
509-282-300.

 Kombajn zbożowy International 940, 
heder 3-metrowy, sieczkarnia, tel. kom. 
509-282-300.

 ciągnik rolniczy Same tiger 100zE 
4x4 100PS, 25.800 zł, tel. kom. 
509-282-300.

 ciągnik rolniczy case 956 XL, 95PS, 
4x4, 28.500 zł, tel. kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy Mf274 z ładowaczem 
czołowym, kabina, 4x4, tel. kom. 
509-282-300.

 Prasy rolujące Welger RP320 
zmiennokomorowe, John Deere 950, tel. 
kom. 509-282-300.

 Prasa kostka class, tel. 509-282-300.

 Kosiarki rotacyjne do trawy duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Przyczepa do balotów słomy, 6,5 m x 
2,5 m; przekładnia do wyciągu obornika 
z kołem (ramie), tel. kom. 795-583-677.

 Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 Agregat podorywkowy Gruber, szer. 3, 
4, 4,5 m. podcinacze, wał strunowy, tel. 
kom. 509-282-300.

 Orkan do trawy tarup, szerokość 1,4-
1,6 m, tel. kom. 509-282-300.

 talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, v, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 Siewniki do zboża Amazone, D7, D8, 
fiona, nordsen, Isaria, Pottinger, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Wycinaki do kiszonek fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Rozrzutniki obornika fortschritt t088, 
Welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., tel. 
kom. 509-282-300.

 Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Przyczepy wywrotki : HL-8011, tandem 
18 t, wywrotki 3-stronne, tel. kom. 
696-059-903.

 Beczkowozy polskie, używane, tel. 
kom. 794-742-076.

 Sprzedam przyczepę D-55 Autosan, 
3- stronny wywrot lub przyczepę Kościan 
2- stronny wywrot, tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam gruber, agregat uprawowy, 
tel. (46) 837-14-61.

 Dmuchawy Westfalia neuro 4, 
5,5, 7,5 kW; ssąco-tłocząca, tel. kom. 
509-282-300.

 taśmociąg łańcuchowy (podajnik) 7m 
długości, tel. kom. 781-192-860.

 Ładowacze czołowe do Ursus c-330, 
c-360, 3512, t-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 Myjka ciśnieniowa, tel. kom. 
663-931-810.

 żmijka do zboża, tel. kom. 
601-272-521.

 Gruber pożniwny, tel. kom. 
663-931-810.

 Silos zbożowy 60-tonowy, tel. kom. 
601-272-521.

 Siewka nawozowa 2-talerzowa 
Amazone, tel. kom. 601-272-521.

 Pług Kverneland zagonowy i 
obrotowy, tel. kom. 663-931-810.

 Sprzedam przyczepę do bel, tel. kom. 
782-521-171.

 ciągnik Władimirec t25, 1900 MtG, 
1988 rok, tel. kom. 693-207-144.

 zgrabiarka 7, tur do dużego ciągnika, 
tel. kom. 693-116-346.

 Sprzedam rozrzutnik 1osiowy i prasę 
famarol z-511, tel. kom. 607-195-868.

 Agregat prądotwórczy, prasa pasowa, 
przetrząsarko-zgrabiarka, tel. kom. 
721-169-137.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 Rozsiewacz nawozu MXL-2100 Unia 
Brzeg na wózku kołowym; przeciwwaga 
1000 kg; kosiarko-rozdrabniacz bijakowy 
talex-280, tel. kom. 697-941-558.

 żmijka do zboża 4m z wózkiem, 
wydajna, tel. kom. 798-169-557.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 
798-826-705.

 Rozdrabniacz do słomy po 
kombajnie, przyczepiany do ciągnika 
(czeski), 4200 zł, tel. kom. 601-326-555.

 Maszyny i narzędzia rolnicze, tel. kom. 
723-938-111.

 zetor 5211, 1989 rok, nowe 
ogumienie, przyczepę wywrotkę 
niską,3stronny wywrot -2 szt, pług 
4skibowy Grudziądz, tel. 577-670-366.

 Sprzedam claas Dominator, header 4 
m., stan bdb, tel. kom. 721-737-343.

 Przyczepa do balot, silnik c-330, 
prasa do oleju na zimno, tel. kom. 
886-753-869.

 Dwukółka ciągnikowa do przewozu 
żywca, waga samochodowa 50 t, tel. 
kom. 606-357-786.

 Siewnik, tel. kom. 664-837-390.

 Rozrzutnik, tel. kom. 692-673-808.

 Łuparkę, rozdrabniacz, tel. kom. 
692-668-521.

 Agregat ścierniskowy Unia Kos 2,6, 
tel. kom. 669-622-714.

 Sprzedam ciągnik S z podnośnikiem, 
tel. kom. 513-981-547.

 Sprzedam 2 przyczepy rolnicze 
wywrotki, rozrzutnik obornika, przyczepę 
do balot, opryskiwacz, sadzarkę, 
agregat uprawowy, talerzówkę, tel. kom. 
607-570-070.

 Przyczepa dwukółka wywrotka, prasa 
kostka z-224, tel. kom. 602-641-718.

 Sprzedam rozrzutnik obornika 
fortschritt, stan dobry, tel. kom. 
696-463-410.

 Prasa pasowa, tel. kom. 504-244-547.

 Kombajn Bizon, prasa pasowa 
Galignani, tel. (42) 719-72-64.

 Sprzedam silos na zboże 25 m3, 
śrutownik walcowy po regeneracji, 
żmijka do zboża 6 mb, tel.  509-112-148.

 Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
ślęza. Gotowa do pryskania. Więcej 
informacji udzielę pod numerem, tel. 
kom. 666-941-477.

 Śrutownik Bąk,silnik 7 kW, tel. kom. 
508-727-176.

 Sprzedam agregat uprawowy; wagę 
2 t. do żywca lub bydła, tel. kom. 
607-889-451.

 Opryskiwacz ciągnikowy 300 l, po 
odnowie, tel. kom. 724-320-359.

 Rozrzutnik obornika 1-osiowy, tel. 
kom. 724-320-359.

 Komplet kół do przyczepy rolniczej 
315/60/22.5, felgi na 8 otworów, tel. 
kom. 785-641-210.

 Kosz zasypowy do zboża, tel. kom. 
785-641-210.

 Przyczepa wywrotka Sanok 4t, 6t, tel. 
kom. 605-834-138.

inne
 Obornik, tel. kom. 603-243-414.

 Przednie koła kompletne Bizon 23.1-
26, tel. kom. 665-664-174.

 Obornik bydlęcy, tel. kom. 
665-287-647.

 zbiornik na mleko 550l. frigomilk, tel. 
kom. 698-179-395.

 Siatki plastikowe pod zboża, tel. kom. 
603-809-795.

 Basen na mleko 520l, dojarka 
konwiowa, tel. kom. 502-381-599.

 Silosy lejowe, tel. kom. 601-301-829.

 Silosy zbożowe wewnętrzne elewator 
8 m, żmijka do zboża, tel. kom. 
888-579-266.

 Wapno nawozowe, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 Sprzedam opryskiwacz 400 litrów 10 
m, tel. kom. 574-278-322.

 Sprzedam schładzalnik do mleka 
Alfa-Laval 1200 l, 1999 r., tel. kom. 
694-792-807.

 tunele foliowe z wyposażeniem, tel. 
kom. 725-368-799.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 Serwis - naprawy: John Deere, new 
Holland, zetor, Deutz-fahr, Kubota, tel. 
kom. 697-778-780.

 zbiór zbóż i rzepaku, uprawy 
pożniwne, głęboszowanie. 
gruberowanie, talerzowanie, tel. kom. 
606-294-284.

 Dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 Białkowanie, tel. kom. 726-811-028.

 Usługi kombajnem do porzeczek, tel. 
kom. 506-188-515.

 zbiór kombajnem porzeczki i aronii, 
gmina Dmosin., tel. kom. 607-971-239.

 Koszenie zbóż kombajnem new 
Holland, tel. kom. 721-737-343.

 Prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową Claas Variant, 
owijanie sznurkiem 10 zł/szt., 
siatką:11 zł/szt. Wystawiam FVaT, tel. 
kom. 787-606-080.

 zbiór zbóż i rzepaku nowym 
kombajnem new Holland, tel. kom. 
787-606-080.

 cięcie zbóż kombajnami new-
Holland, tel. kom. 695-052-735.

zwierzęta

sprzedaż
 Owczarki środkowoazjatyckie, tel. 

kom. 511-345-546.

 Sprzedam klacze 2-letnią i 3-letnią, tel. 
kom. 602-731-582.

 Oddam małe kotki, tel. kom. 
532-365-546.

 Przepiórki młode, tel. kom. 
503-830-451.

 Kurczaki rasy: Włoszka  
satynowa, Amaroks, tel. kom. 
607-302-816.

 Oddam pieska w dobre ręce, czarny, 
łagodny, tel. kom. 606-357-786.

 Owczarki niemieckie po rodzicach z 
rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 Owczarek niemiecki, długowłosy, 
roczna suka stróżująca, odważna, tel. 
kom. 692-767-266.

 Owczarki niemieckie, długowłose. 
Jagdterierki, tel. kom. 783-588-217.

 Owczarek niemiecki, 2-letni; ostry, tel. 
kom. 725-368-799.

inne
 Oddam kotki, tel. kom. 515-057-717.
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ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM  

46-837-65-58
 Taxi osobowe:  

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00, 20.00 (wakacje).

 Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 
10.00

 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.

 Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 Baseny zewnętrzne: czynne od ponie-
działku do niedzieli w godz. 10-18

 Pływalnia kryta: czynna od poniedział-
ku do piątku w godzinach 18-20

boiska i hale 
sportowe

 Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel. 735-048-951

 Boiska Orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel. 516-031-268

 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 
tel. 46-837-62-08

 Stadion wielofunkcyjny  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00  
(we wtorki 7.00-20.00(

 hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00  
(czw. 8.00-20.00) 

 Boiska Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne od wt. do niedz. w godz. 10-16 
(ostatnie wejście 15.30). Bilety: normalny 
12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy czasowe 3 zł, 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa;
Wystawy stałe: 

„Sztuka Baroku”, „Historia miasta i regio-
nu”, „Etnografia Księstwa Łowickiego”, 
Izba Pamięci Łowickich żydów

Wystawy czasowe:
„Droga życia – ręcznik ludowy z ko-
lekcji Muzeum w Bielsku Podlaskim 
Oddział Muzeum Podlaskiego  
w Białymstoku” – wystawa objazdowa; 
czynna do 18 sierpnia.
 Łowicki Park Etnograficzny – Skan-

sen w Maurzycach – do końca września 
czynny w godz. 10.00-18.00. Bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł. 

 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw. 
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 

   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. W celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od pon. 
do pt. w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria Ło-
wicka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  Izba Pamięci Stanisława Klickiego  
w Łowiczu – czynna na I piętrze Baszty 
im. gen. Klickiego, w niedz. w godz. 16-18; 
wstęp wolny.

  Izba Pamięci o I wojnie światowej –  
czynna: pon.-wt. w godz. 12-20, śr.-czw. 
100-18, pt. 12-20; Gminny Ośrodek Kultury 
w Bolimowie, ul. Łowicka 9.

 Poznański Czerwiec 1956 r.  
– wystawa ze zbiorów Instytutu Pamięci 
narodowej. zdjęcia-plakaty przedstawia-

jące najważniejsze zagadnienia związane 
z buntem poznańskich robotników z 28 
czerwca 1956 r. – czynna do końca lipca w 
holu Miejskiej Biblioteki Publicznej w Łowi-
czu, os. Bratkowice 3a. Wstęp wolny.

 Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Muzeum w Nieborowie i arkadii –  
do 30 października czynny: pon.-niedz.  
w godz. 10.00-18.00; pon. wstęp wolny: 

Zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem dla turystów indy-
widualnych codziennie o godz. 11.00, 
14.00, 16.00; bilety 10 zł (dzieci do 12 lat 
bezpłatnie). zbiórka zainteresowanych  
w szatni wycieczkowej w Pałacu.
 Nieborów i arkadia: Ogrody – czynne 

codziennie w godz. 10-18; pon. wstęp wolny.
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy).  
na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” – wystawa stała nt. historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
„Natura rzeczy” – wystawa malarstwa 
Katarzyny Bąkowskiej-Roszkowskiej czyn-
na do końca lipca.
 Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-sob. 9.-17,  
ndz. i święta 12-17. Sromów 11,  
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Walewice:  Pałac – bilety: ulgowy 10 zł; 
normalny 15 zł. Stadnina koni – zwiedza-
nie indywidualnie pon.-pt. w godz. 8-14 po 
wcześniejszej rezerwacji tel. 693-422-684; 
bilety: ulgowy 5,00 zł, normalny 8,50 zł.

 Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 „Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Łowicz, Podrzeczna 30.

koncerty
 Niedziela, 14 lipca:
godz. 17.00 – „Wakacje na miarę Cho-
pina” – recital uczestników warsztatów 
wokalnych „Wokół chopina”; muszla 
koncertowa przy Pałacu w Sannikach,  
ul. Warszawska 142; wstęp wolny.
 Wtorek, 16 lipca:
godz. 19.30 – XXXI Międzynarodo-
wy Festiwal Organowy „Johann 
Sebastian Bach”: Loreto Aramendi 
(Hiszpania). Bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 5 zł, do nabycia na godzinę przed 
rozpoczęciem koncertu w przedsionku; 
Bazylika Katedralna w Łowiczu, Stary 
Rynek 24/30.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

Bilety: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł

 Czwartek, 11 lipca:
godz. 17.00 – Moja gwiazda: Teen 
Spirit /sala II – dramat, muzyczny prod. 
USA; reżyseria: Max Minghella; czas: 1 
godz. 32 min.
godz. 17.30 – Godzilla II: Król potwo-
rów /napisy – film akcji, sci-fi; 
prod. USA; reżyseria: Michael Dougherty;  
czas: 2 godz. 12 min.
godz. 19.00 – Pamiątki Claire Darling /
sala II – dramat, komedia; prod. francja; 
reżyseria: Julie Bertuccelli;  
czas: 1 godz. 34 min.
godz. 20.00 – Ja teraz kłamię – sen-
sacyjny, thriller prod. Holandia, Polska; 
reżyseria: Paweł Borowski;  
czas: 1 godz. 47 min.
 Piątek – czwartek, 12-18 lipca:
godz. 16.30 – Sekretne życie zwie-
rzaków domowych 2 – animacja / 
komedia / przygodowy prod. USA;  
reż. chris Renaud; czas: 1 godz. 26 min
godz. 18.5 – Sekretne życie zwierza-
ków domowych 2
godz. 19.00 – Trafikant /przedpremiera 
/sala II – dramat  prod. Austria, niemcy, 
reż.: nikolaus Leytner; 1 godz. 57 min.
godz. 20.00 – Ma – horror prod. USA; 
reż.: tate taylor; czas: 1 godz. 39 min.

inne
 Czwartek, 11 lipca:
godz. 11.00 – Turbowakacje 2019: 
Giercowanie – gry na konsolach na 
dużym ekranie. Kino fenix w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 20, zapisy.
godz. 11.30-13.30 – Spotkanie z cieka-
wymi ludźmi – warsztaty plastyczne – 
zajęcia wakacyjne dla dzieci i młodzieży 
szkolnej, obowiązują zapisy. Miejska 
Biblioteka Publiczna w Łowiczu, os. 
Bratkowice 3a.
godz. 16.30 – „Pendereccy. Saga 
Rodzinna” – dyskusja o książce Krzysz-
tofa Pendereckiego, DKK, Biblioteka 
Publiczna i Dom Kultury w zdunach; 
wstęp wolny. 
 Sobota, 13 lipca:
godz. 17.00 –1.00 – 15. Dzień Kiernoz-
kiego Dzika – w programie: polonez w 
wykonaniu dzieci z Przedszkola Samorzą-
dowego w Kiernozi; występy: zespół 
Pieśni i tańca „Boczki chełmońskie”;  
„S.O.S. ABBA cover show”; konkursy 
(bieg z dzikiem, rzut dzidą do dzika,  
przeciąganie liny, bieg w workach; kon-
cert disco polo: zespół Loverboy; zabawa 
taneczna  zespołem Speed – do godziny 
1 w nocy. Park w Kiernozi, wstęp wolny.
 Sobota – niedziela, 13-14 lipca:
godz. 10.00-16.00 – Warsztaty sztuki 
i rękodzieła ludowego. Skansen przy 
Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7. 
Udział w warsztatach jest bezpłatny, 
obowiązuje bilet wstępu do skansenu: 
normalny 6 zł; ulgowy 4 zł. 

 Niedziela, 14 lipca:
godz. 11.00, 12.30, 14.00 – Zwiedzanie 
arkadii z przewodnikiem PTTK. Bilety: 
7 zł/osoba, dzieci do lat 12 wstęp wolny. 
zbiórki o wyznaczonych godzinach przy 
kasie głównej w Arkadii.
godz. 13.00 – Tajemnice ulicy 
Zduńskiej – spacer z przewodnikiem 
łowickiego Koła im. Anieli chmielińskiej 
w Łowiczu z cyklu „Przewodnik czeka. 
Poznaj Łowicz z przewodnikiem”; zbiórka 
przed siedzibą PttK O/ Łowicz, Stary 
Rynek 3. Udział bezpłatny.
 Środa, 17 lipca:
godz. 11.00 – Turbowakacje 2019: 
Łookstreet Boys – filmy dla dzieci, Kino 
fenix w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20, 
wstęp wolny.
godz. 14.00-18.00 – „Wakacje z Tratwą 
Na Fali” – warsztaty z kajakarstwa  
z Klubem turystyki Kajakowej „tratwa”; 
teren plaży miejskiej w Łowiczu i 
pomostu kajakarskiego na Bzurze. 
Organizatorzy zapewniają kajaki,  
wiosła i kamizelki. Wstęp wolny.
 Piątek, 19 lipca:
godz. 10.00-11.30 – Klockowe wakacje 
z zabytkami... – Architektura powiatu 
łowickiego z wykorzystaniem klocków 
LEGO – warsztaty dla dzieci w wieku 
szkolnym; Biblioteka Publiczna i Dom 
Kultury w zdunach, obowiązują zapisy.
 Niedziela, 21 lipca:
godz. 11.00, 12.30, 14.00 – Zwiedzanie 
arkadii z przewodnikiem PTTK. Bilety: 
7 zł/osoba, dzieci do lat 12 wstęp wolny. 
zbiórki o wyznaczonych godzinach przy 
kasie głównej w Arkadii.
godz. 13.00-21.30 – Folklor ludowy 
szyty na miarę – w programie: msza św. 
w zabytkowym kościele, przedstawienie 
obrzędu żniw przez zespół Boczki cheł-
mońskie, przemówienia władz powiatu, 
rozstrzygnięcie konkursu „Łowicka Róża”, 
koncerty: trebunie tutki, cosmo, Defis; 
Skansen Wsi Łowickiej w Maurzycach; 
wstęp wolny.
godz. 15.00 – Dzień Bolimowa – w 
programie: zawody sportowo-pożar-
nicze, I Bolimowski festiwal Smaków, 
wystawa fotograficzna, wręczenie 
nagród „Bolimowskie Dęby” występy: 
Bolimowskie Orkiestra Dęta, familia 
Mikulskich, cosmo, Stars Roxette tribute 
Band, , Joanna Aleksandrowicz - koncert 
muzyki filmowe, Kamil Dawidziuk, disco 
polo Imperium; dmuchańce, stoiska 
gastronomiczne i inne; Rynek Kościuszki 
w Bolimowie, wstęp wolny.
 Czwartek, 25 lipca:
godz. 11.00 – Turbowakacje 2019: 
Książka artystyczna – warsztaty z 
ilustracji książkowej, sala plastyczna Ło-
wickiego Ośrodka Kultury, ul. Podrzeczna 
20, wstęp wolny.
 Piątek, 26 lipca:
godz. 11.00 – Turbowakacje 2019: 
Książka artystyczna – warsztaty z 
ilustracji książkowej, sala plastyczna Ło-
wickiego Ośrodka Kultury, ul. Podrzeczna 
20, wstęp wolny.

ważne telefony
  Informacja: PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-

719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 

poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: Głowno,  
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2, tel. 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej  

    pomocy prawnej:
Głowno, ul. norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00;  
Stryków, ul. Kościuszki 29: pon.-pt. 12-16

dyżury aptek
 W Głownie: 
czwartek, 4 lipca: 
Plac Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
piątek, 5 lipca:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
sobota, 6 lipca: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99

niedziela, 7 lipca: 
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
poniedziałek, 8 lipca:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
wtorek, 9 lipca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
środa, 10 lipca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej 
do 8. dnia nast.; sob. w godz. 20.-8. dnia 
nast.; niedz. i święta 18.-8. dnia nast.
 W Strykowie: 
niedziela, 7 lipca, w godz. 9.-14.: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42-719-80-85, 

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 

8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
 Malarstwo, rysunek i kompozycje 

Dariusza Młynarczyka – wystawa czynna 
do 31 sierpnia; Galeria Sztuki Współcze-
snej Bank&DM w Głownie, ul. Młynarska 
5/13, I piętro (budynek BS w Głownie). 

inne
 Park linowy w Głownie 
– przy zalewie Mrożyczka, ul. Plażowa, 

czynny:  codziennie w godz. 11.00-19.00. 
Wstęp: 9 zł (osoby dorosłe), 4,50 zł 
(dzieci i młodzież do 18 r.ż.) 
 Piątek 12 lipca:
godz. 21.00 –  Dyskoteka charyta-
tywna na leczenie i rehabilitację 
Romana Marczyka, byłego sołtysa Woli 
zbrożkowej; zabawę poprowadzą  
DJ Ann.K i DJ Hajdi oraz DJ cUE;  
sala OSP w Głownie, ul. złota 1.
 Poniedziałek – piątek, 15-19 lipca:
godz. 8-16.00 – Zajęcia wakacyjne  
dla dzieci z miasta i gminy Stryków:
pon. – robótki ręczne, wojna balonowa, 
wt. – animacje – wariacje, warsztaty 
kreatywne, śr. – kucharz i smakosz w jed-
nym, dzień teleturniejów, czw. – warsztaty 
„żyjemy zdrowo na sportowo”, gry plan-
szowe, pt. – warsztaty taneczno-ruchowe, 
warsztaty sensoryczne; boisko Orlik 
i remiza OSP w Strykowie,  
ul. targowa 19a. Wstęp wolny. 

 INFORMaTOR GŁOWIEńSKI I StRYKOWSKI 

OFERTy PRaCy 
z dnia 9.07.2019 r.

POWIaTOWy URZąD PRaCy W ŁOWICZU:
  nauczyciel przedszkola
  nauczyciel chemii
  nauczyciel fizyki i astronomii
  nauczyciel geografii
  Kasjer handlowy
  Monter sieci wodnych i kanalizacyjnych
  Sprzedawca
  Przedstawiciel handlowy działu windykacji
  Pielęgniarka
  Kierowca samochodu ciężarowego
  Spedytor
  Rehabilitant
  Kasjer-Sprzedawca
  Oplatacz przędzy
  Monter reklam

POWIaTOWy URZąD PRaCy W ZGIERZU:
  Operator robotów pakujących typu DELtA
  fizjoterapeuta
  Opiekun medyczny
  Robotnik gospodarczy
  Kierowca samochodu dostawczego
  Pracownik utrzymania czystości
  Szwacz /szwaczka
  Operator wózka widłowego/magazynier
  Specjalista ds. zaopatrzenia
  Hydraulik
  Glazurnik
  Operator maszyny do cięcia blach
  Młodszy monter
  nauczyciel logopeda
  nauczyciel psycholog
  Pomoc lakiernika proszkowego
  Pomocnik galwanizera
  Operator maszyn

POWIaTOWy URZąD PRaCy W KUTNIE:
  Gospodarz terenu
  Sprzątaczka - kierowca kat B
  Sprzedawca-kasjer
  Pracownik restauracji
  Przedstawiciel handlowy
  Instruktor terapii zajęciowej
  Sprzedawca w stacji paliw
  Pomoc kuchenna
  Pomoc cukiernika
  Konserwator klimatyzacji
  Elektryk-konserwator klimatyzacji
  Operator maszyn i urządzeń
  Inspektor d.s. wymiaru podatków i opłat 

lokalnych / oferta konkursowa

SKaRB ROLNIKa
nOtOWAnIA z tARGOWISKA MIEJSKIEGO 
ceny z dnia 9.07.2019 r.

w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg 5,00 8,00
botwinka pęczek 3,50 3,00
bób kg 12,00 7,00
brokuły szt. 7,00 6,00
buraki czerwone kg 4,00 3,00
cebula kg 5,00 5,00
cukinia kg 6,00 -
czereśnie kg 10,00-14,00 10,00-12,00
czosnek szt. 2,00-2,50 1,00-2,50
fasola zielona kg 12,00 12,00
fasola żółta kg 12,00 10,00
jabłka kg 1,00-2,00 2,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-9,00 8,00-10,50
jaja wiejskie 15 szt. 10,00 10,00-12,00
kalafior szt. 4,00-7,00 5,50
kapusta biała szt. 7,00 6,00
kapusta pekińska kg 6,00 -
koperek pęczek 2,50 1,50
maliny 0,5 kg 7,50 5,00-7,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 4,00 3,00
natka pietruszki pęczek 2,50 1,50
ogórek gruntowy kg 3,50-4,50 1,00-4,00
ogórek zielony kg 5,00 4,00
papryka czerwona kg 12,00 10,00-15,00
pietruszka pęczek 5,00 4,00
pomidor malinowy kg 7,50 5,00
pomidor szklarniowy kg 6,00 4,00
por szt. 3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 2,50 2,00
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 1,50
śliwki kg 10,00 -
truskawki kg - 10,00
włoszczyzna pęczek 5,00 4,00
ziemniaki młode kg 3,00 2,80

ROLNIK SPRZEDaJE 
ceny z dnia 9.07.2019 r.

żywiec wieprzowy:

  Różyce: 5,40 zł/kg+vAt

  Domaniewice: 5,40 zł/kg+vAt

  chąśno: 5,30 zł/kg+vAt

  Skowroda Płd.: 5,50 zł/kg+vAt

  Karnków: 5,30 zł/kg+vAt

  Kiernozia: 5,40 zł/kg + vAt

żywiec wołowy:

  Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+vAt,  
krowy 5,50 zł/kg+vAt; byki 6,50 zł/kg+vAt

  Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+vAt;  
krowy 5,50 zł/kg+vAt; byki 6,00 zł/kg+vAt

  Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+vAt;  
krowy 5,50 zł/kg+vAt; byki 6,00 zł/kg+vAt

ważne telefony
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Policji w żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne  
w żychlinie: 285-10-27

 awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, nzOz Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 - dyżur całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

 żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska i hale 
sportowe

 Orlik przy ZS nr 1 w żychlinie 
tel. 601-564-839 (Remigiusz Michalak)

 Stadion Miejski w żychlinie,  
ul. Waryńskiego 8 – boiska do piłki 
plażowej czynne: pon.-pt. w godz. 10-18 
(Piotr Wojciechowski, tel. 607-574-261)

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne codziennie w godz. 10-16.  
Bilety: normalny – 10 zł, ulgowy – 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 8-17;  
wstęp bezpłatny.

 Muzeum Regionalne w Kutnie,  
z powodu remontu siedziba przeniesiona 
na ul. Konduktorską 13, tel. 505 01 98 90

 Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
– czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10-16. Bilety: normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł,  
w niedziele wstęp wolny.

 Galeria „Okno na Sztukę” w Kutnow-
skim Domu Kultury, ul. żółkiewskiego 4:

 Mozaika szklana, obrazy i rękodzieło 
artystyczne seniorów uczestniczących w 
zajęciach plastycznych w ramach UtW – 
żDK ul. fabryczna 3. Wstęp wolny.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-3

 Piątek – środa, 12-17 lipca:
godz. 15.00, 16.45 – Sekretne życie 
zwierzaków domowych 2 / 2D dub-
bing – animacja / komedia / przygodowy 
prod. USA; reż. chris Renaud;  
czas: 1 godz. 26 min

godz. 18.15 – Moja gwiazda: Teen 
Spirit – dramat muzyczny prod. USA, reż. 
Max Minghella, czas: 1 godz. 32 min. 
godz. 20.30 – annabelle wraca  
do domu – horror prod. USA, reż. Gary 
Dauberman, czas: 1 godz. 46 min.

Bilety: pt.-niedz. 16 zł normalny, 14 zł ulgo-
wy; pon.-czw. normalny 14 zł, ulgowy 12 zł

koncerty
 Piątek, 12 lipca:
godz. 19.00 – VI Festiwal Świat Muzyki 
Muzyka Świata: Patrycja Licha / ate-
lier Flamenco – muzyka andaluyzjska 
centrum teatru, Muzyki i tańca w Kutnie, 
ul. teatralna 1. Bilety: 5 zł.
 Sobota, 13 lipca:
gody. 19.00 – VI Festiwal Świat Muzyki 
Muzyka Świata: Monika Mariotti> 
„Moja Niania” – muzyka afrykańska, 
jazz, piosenka aktorska. centrum teatru, 
Muzyki i tańca w Kutnie. Bilety: 5 zł.
godz. 20.00 – #NLMTour2019 –grupa 
no Longer Music – mocne i energetycz-
ne połączenie muzyki na żywo, teatru i 
efektów wizualnych. Support: Kolah. Plac 
Piłsudskiego w Kutnie; wstęp wolny.

 Niedziela, 14 lipca:
godz. 19.00 – VI Festiwal Świat Muzyki 
Muzyka Świata: Grażyna auguścik & 
Paulinho Garcia: „The best of bossa 
nova”, centrum teatru, Muzyki 
i tańca w Kutnie. Bilety: 5 zł.
 Sobota, 27 lipca:
godz. 19.00 – X Letni Festiwal Mu-
zyczny:  Moniuszko dla Miasta Róż 
– koncert kameralny; Plac Piłsudskiego 
w Kutnie, wstęp wolny.

inne
 Czwartek, 11 lipca:
god. 19.00 – „Piniata” – stand-up 
abelarda Gizy – program dla widzów 
dorosłych, support Wojtek Pięta; sala 
widowiskowo-kinowa Kutowskiego Domu 
Kultury, ul. żółkiewskiego 4, bilety 50 zł.
 Sobota, 13 lipca:
godz. 17.00 – Eksplozja Kolorów –  
Plac Piłsudskiego w Kutnie, wstęp wolny.
 Niedziela, 25 sierpnia:
godz. 12.00 – Dożynki Powiatowo-
-Gminne – Święto Plonów w Strzel-
cach; msza św., dożynkowy korowód;  
atrakcje dla dzieci, koncertowy (focus, 
Andreas, Junior, fanatic). Wstęp wolny.

 INFORMaTOR DLA żYcHLInA I OKOLIc
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Laktoza-2008 na szczycie 
tabeli na koniec sezonu
Doskonałym wynikiem  
na koniec sezonu 
piłkarskiego mogą się 
pochwalić zawodnicy 
Laktozy Łyszkowice  
z rocznika 2008.  
W rywalizacji ligi 
okręgowej orlika E1 
triumfowali, wygrywając 
aż dziewięć z dziesięciu 
rozegranych meczów 
i jeden remisując.

Dobra gra w meczach ligowych 
przełożyła się na punkty, co dało 
drużynie łącznie 28 punktów, na 
30 możliwych do zdobycia i dało 
tytuł lidera rozgrywek, choć bez 
awansu wyżej, bo na tym szcze-
blu nie jest to praktykowane. To 
duży sukces młodych zawodni-
ków Laktozy Łyszkowice, do któ-
rego niewątpliwie przyczynił się 
doświadczony łowicki szkolenio-
wiec Artur Balik, od ponad roku 
trenujący z chłopcami, który po-
nad dwadzieścia lat pracował z 
drużynami młodzieżowymi w Pe-
likanie Łowicz oraz pełnił funkcję 
trenera koordynatora w Gimna-
zjalnym Ośrodku Szkolenia Spor-
towego Młodzieży.

W zespole Laktozy-2008 Łysz-
kowice występuje kilku młod-
szych graczy z rocznika 2009, a 
nawet 2010, a mimo to prezento-
wali się wiosną bardzo dobrze. 
W ligowych rozgrywkach poko-
nali kolejno: Akademię Piłkarską 
Champions Łowicz – 9:1 i 7:4, 
Pogoń Bełchów 15:3 i 17:1, Orzeł 
Nieborów – 18:3 i 10:2, Sierako-
wiankę Sierakowice – 9:2 i 11:4 
oraz Pelikana II Łowicz 11:3, a w 
pierwszym zremisowali 9:9. 

Najlepszym strzelcem zespołu 
jest Jakub Wójt, który zdobył 31 
goli. Niewiele ustępuje mu Hubert 
Polit i Jakub Pokora – obaj mają 
na swoim koncie po 27 trafień. 
Imponująco przedstawia się liczba 
116 strzelonych goli, co daje wy-
soką średnią aż 11,6 gola na mecz. 

– Cieszę się, że chłopcy do każ-
dego treningu i meczu podchodzą 
z dużym zaangażowaniem i pa-
sją. Ta pracowitość i realizowanie 
założeń trenera dało bardzo do-

bre efekty w tej rundzie. Małym 
zmartwieniem jest dość szczupła 
kadra zespołu, ale mam nadzieję, 
że uda się pozyskać nowych gra-
czy. Podkreślę też bardzo dobrą 
współpracę z rodzicami zawod-
ników oraz władzami klubu, co 
przekłada się na  odpowiednią at-
mosferę pracy. Mieliśmy już uro-
czyste zakończenie sezonu, pod-
czas którego zawodnicy otrzymali 
pamiątkowe dyplomy za zwycię-
stwo w lidze. Na przełomie lipca 
i sierpnia wyjeżdżamy na obóz 
sportowy do Szczyrku gdzie w 
bardzo dobrych warunkach bę-
dziemy przygotowywać się do no-
wego sezonu – powiedział trener 
Artur Balik. 

W drużynie Laktozy występo-
wali: Igor Kopania, Damian Gę-
dek, Mateusz Rak, Kacper Wilk, 
Jakub Pokora, Bartosz Pokora, 
Hubert Polit, Jakub Wójt, Bartosz 
Garstka, Adrian Grzelak, Wik-
tor Kowalski, Szymon Śnieguła i 
Kacper Skowronek.  Gogo

1. Laktoza Łyszkowice (1) 10 28 116-32

2. Pelikan-2008 Łowicz (3) 10 19 125-56

3. AP champions Łowicz (2) 10 18 72-59

4. LKS Orzeł nieborów (4) 10 15 65-73

5. GLKS Sierakowianka (5) 10  6 44-88

6. LKS Pogoń Bełchów (6) 10  3 33-149
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Zespół Laktozy-2008 z trenerem Arturem Balikiem.

Piłka nożna | UKS Soccer Kids

Sezon 2018/2019 należy zaliczyć do udanych
Dobiegły końca zajęcia 
treningowe w sezonie 
2018/2019 w Uczniowskim 
Klubie Sportowym 
Soccer Kids. Klub 
liczący cztery lokalizacje 
treningowe podsumował 
minione rozgrywki w 
Chąśnie, Domaniewicach, 
Nieborowie i głównej 
lokalizacji – w Łowiczu.

Podczas spotkań z rodzicami  
i zawodnikami nie zabrakło wie-
lu emocji. Zawodnicy w Chąśnie 
i Nieborowie rozgrywali mecze 

piłkarskie z rodzicami, zaś gra-
cze z Domaniewic podczas ostat-
niego treningu zagrali towarzyski 
mecz z Centrum Szkolenia Pił-
karskiego w Rybnie. W Łowiczu 
główne podsumowanie odbyło się 
w nietypowym miejscu, ponieważ 
w Parku Błonie. Jeszcze w innym 
miejscu „bawili” się gracze Soc-
cer Kids z rocznika 2011, którzy 
podsumowali sezon na prywatnej 
działce w Maurzcach, gdzie na 
łonie natury dzieciaki bawiły się 
m.in. w „chowanego”. Na każdej 
z imprez nie zabrakło indywidual-
nych wyróżnień dla zawodników, 
którzy otrzymali pamiątkowe me-
dale i dyplomy. Zawodnicy wraz 
z rodzicami w każdej lokaliza-
cji mogli dyskutować przy grillu  
i miło spędzić czas. 

– Za nami trudny rok, w którym 
musieliśmy się zmierzyć z wielo-

ma sprawami. Do kwietnia działa-
liśmy w pięciu różnych miejscach, 
sezon kończyliśmy w czterech lo-
kalizacjach, co pokazuje jak logi-
stycznie musieliśmy być zorgani-
zowani. Cieszymy się, że rodzice 
darzą nasz klub zaufaniem i mo-
żemy wspólnie bawić się w pił-
kę nożną w początkowym eta-
pie. Wiele naszych drużyn grało 
w meczach, turniejach na szcze-
blu okręgowym, wojewódzkim 
czy ogólnopolskim. Zgłaszaliśmy 
zespoły wiodące również do roz-
grywek ze starszymi rocznikami, 
by podnieść sobie poprzeczkę. Po-
dziękowania należą się wszystkim 
trenerom, w szczególności za za-
angażowanie, które było na wyso-
kim poziomie. Ten sezon trenin-
gowy był dla nas jak najbardziej 
udany – ocenił prezes klubu Da-
wid Sut.  ever

Drużyny Soccer Kids:
 UKS Soccer Kids-2010 A Łowicz 

– trener Maciej Grzegory
 UKS Soccer Kids-2010 B Łowicz 

– trener Maciej Grzegory
 UKS Soccer Kids-2010/2011 – 

trener Paweł Dziedziela
 UKS Soccer Kids-2011 A  Łowicz 

– trener filip ziółkowski
 UKS Soccer Kids-2011 B Łowicz 

– trener filip ziółkowski
 UKS Soccer Kids-2012 Łowicz – 

trener Mateusz Miazek 
 UKS Soccer Kids-2013/2014 Ło-

wicz – trener Paweł Dziedziela
 UKS Soccer Kids, odział Doma-

niewice – trener Paweł Dziedziela
 UKS Soccer Kids, odział chąśno 

– trener Ewelina Skowrońska
 UKS Soccer Kids, odział niebo-

rów – trener filip ziółkowski
 UKS Soccer Kids, odział zduny 

(do Iv) – trener Sebastian Sumiński

Grupa treningowa z Chąśna po udanym sezonie w barwach Soccer Kids.
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Dawid Sut i Miłosz Soja  
po premierowym treningu cztery 
lata temu.
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Lekka atletyka | Miting w Marsylii 

Wygrana Cypriana
Super formę podtrzymuje nasz 

oszczepnik Cyprian Mrzygłód 
(AZS AWF Gdańsk). Wychowa-
nek Błyskawicy w miniony week-
end zdobył kolejny złoty medal  
w międzynarodowej rywalizacji  
w Marsylii. Podopieczny trenera 
Leszka Walczaka tym razem rzu-
cił oszczep na odległość 81,57 m 
i potwierdził swoje dobre przygo-
towanie do nowego sezonu. 

Reprezentant Ziemi Łowic-
kiej już ma zapewniony start  
w Mistrzostwach Świata w Ka-
tarze (w Doha). Minimum, które 

wynosiło 83 m rzucił w czerwcu 
na  mitingu w Ostrwie (83,88 m). 
Tydzień temu Cyprian zdobył ty-
tuł Mistrza Polski w kat. U 23. 

Przypomnijmy, że w tamtym 
roku Cyprian zajął 9. miejsce  
w konkursie rzutu oszczepem na 
rozgrywanych w Berlinie Mistrzo-
stwach Europy. Cały czas myśli-
my też o nadchodzących Igrzy-
skach Olimpijskich w Tokio, które 
odbędą się  w 2020 roku. Tu mini-
mum wynosi 85 metrów i mamy 
nadzieję, że zobaczymy tam na-
szego oszczepnika.  zł

Cyprian Mrzygłód z trofeum zdobytym we francji.
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Ostatnie spotkania ligowe 
Soccer Kids
Zawodnicy UKS Soccer 
Kids Łowicz z rocznika 
2011 rozegrali ostatnie trzy 
spotkania ligowe  
w rozgrywkach ligi Żak F1. 
Soccer Kids rywalizuje  
ze starszymi o rok 
rywalami.

Zespół z Łowicza wygrał spo-
tkania z GKS-em Bedlno oraz 
Unią Skierniewice i przegrał  
w starciu z Foot-Bol-Akami Bo-
limów.

W spotkaniu z Bedlnem spo-
tkanie zostało dokończone od 4. 
minuty przy stanie 0:1 dla gości 
ponieważ ogromne opady deszczy 
przerwały mecz. W dokończonym 
starciu Soccer Kids nie dał szans 
rywalom. 

– Mecz od początku ułożył się 
po naszej myśli gdyż w pierw-
szej minucie otworzyliśmy wynik 
i planowaliśmy nad przebiegiem 
całego spotkania. Chłopcy nie 
mieli treningów przez cały tydzień 
i było w nich widać świeżość oraz 
głód piłki. Pod każdym względem 
górowaliśmy nad przeciwnikiem 
i wynik 9:2 jest jak najbardziej 
sprawiedliwy. Ten tydzień mamy 
bardzo napięty, niby są wakacje,  
a mamy jeszcze do rozegrania 
dwa zaległe spotkania, ale z ta-
kim polotem i zaangażowaniem 
jestem spokojny o wynik – ocenił 
trener Filip Ziółkowski. 

Pojedynek z Unią miał bardzo 
wyrównany przebieg, ale ostatecz-
nie graczom „pomarańczowych” 
udało się wyjść zwycięskiego  

z tego meczu, wygrywając 6:5.  
W wyjazdowym meczu z drużyną 
z Bolimowa łowiczanie polegli aż 
2:8, ale nie mogą wstydzić się za 
swoją grę. Soccer Kids próbowało 
rozgrywać piłkę, konstruować ak-
cje. Rywale grali w bardzo bezpo-
średni sposób, co chwila szukając 
natychmiastowego uderzenia na 
bramkę. Taka taktyka przyniosła 
korzyści i to Foot-Bol-Aki cieszy-
ły się z wygranej . ever

 UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– GKS Bedlno-2010 9:2; niko-
dem Plichta 3, Jakub czaplarski 2, 
Ksawier Kruk 2, Alan Młynarski
Soccer Kids: nikodem Kostrzewa 
– tomasz Wojciechowski, Szymon 
Urbanski, Ksawer Kruk, Bartek ciu-
pa, Alan Młynarski, Jakub czaplar-
ski, nikodem Plichta.ever

 UKS Soccer Kids-2011 Ło-
wicz – Unia Skierniewice 6:5; 
br.: Adam Dylik (5), tomasz Woj-
ciechowski (25, 31), Ksawier Kruk 
(26), Jakub czaplarski (30), Szy-
mon Urbański (34) – Rywal (15, 17, 
28, 30, 39)
Soccer Kids: nikodem Kostrzewa 
– tomasz Wojciechowski, Ksawier 
Kruk, Adam Dylik i Jakub czaplar-
ski oraz Szymon Urbański, Alan 
Młynarski, nikodem Plichta oraz 
Bartosz ciupa.

 Foot-Bol-aki Bolimów – UKS 
Soccer Kids-2011 Łowicz 8:2; 
br.: Adam Dylik 2
Soccer Kids: nikodem Kostrzewa 
– tomasz Wojciechowski, Jan Wę-
glik, Adam Dylik i Jakub czaplarski 
oraz Szymon Urbański, nikodem 
Plichta oraz Bartosz ciupa.
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Soccer Kids-2011 po spotkaniu z Unią Skierniewice 2010.
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Udana runda Soccer Kids-2011
Młodzi zawodnicy 
UKS Soccer Kids 
Łowicz z rocznika 2011 
zakończyli rozgrywki 
ligowe w sezonie 
2018/2019. 

Zawodnicy Soccer Kids mają 
za sobą trudny sezon ponieważ od 
rundy rewanżowej grali z rok star-
szymi rywalami, grając w lidze 
Żak F1. W tych rozgrywkach gra 
toczyła się już na wynik, był sę-
dzia główny. Dotychczas wszyst-
kie grupy rocznika 2011 grały w 
rozgrywkach turniejowych OZPN 
Skierniewice, a tam podczas jed-
nego dnia odbywało się kilka spo-
tkań po 10 minut każde. W lidze 
Żak F1 był jeden mecz trwający 
48 min. (cztery tercje po 12 min.). 

Zespół UKS Soccer Kids za-
prezentował się w meczach ze 
starszymi rywalami z bardzo do-
brej strony. Drużyna z Łowicza 

przegrała co prawda trzy mecze 
(dwa z Fot-Bol-Aki Bolimów 
i jeden z Victorią Bielawy. Soc-
cer Kids potrafiło pokonać w me-
czu rewanżowym zespół z Bielaw 
na ich terenie. „Soccersi” nie mie-
li problemów z pokonywaniem ta-
kich zespołów jak GKS Bedlno 
(choć w pierwszym meczu padł 
remis 5:5), Unii Skierniewice i AP 
Champions Łowicz. 

Zespoły Unii i AP Champions 
zostały pokonane przez Soccer 
Kids-2011 dwukrotnie. Na po-
chwałę zasługiwała szczególnie 
gra zawodników Soccer Kids, któ-
rzy w każdym meczu starali się 
dokładnie rozgrywać piłkę, szu-
kać dryblingu z rywalami i grać 
otwartą piłkę. Przełożyło się to na 
liczbę zdobytych goli i w tej klasy-
fikacji młodzi zawodnicy Soccer 
Kids okazali się najlepsi. 

– Miałem okazję obejrzeć kil-
ka spotkań rocznika 2011 w ry-
walizacji ze starszymi rywalami  
i w każdym dominowaliśmy, pa-

trząc pod kątem gry w piłkę. 
Czasami zawodnicy przegrywali 
walkę fizyczną, ale nigdy nie od-
puszczali i walczyli do końca. Gra 
z rok starszymi kolegami z pew-
nością nie pójdzie na marnę, bo 
szczególnie w pojedynkach 1x1 
nasza drużyna wyglądała bardzo 
obiecująco. Szkoda, że w nie-
których meczach brakowało gry 
z takimi rywalem, który również 
próbuje grać w piłkę, kiwać, ry-
zykować. Często zespoły rywa-
li wybierały znacznie bezpiecz-
niejszy model gry. W drużynie 
jest wielu zawodników i ciekawa 
rywalizacja. Jedni rywalizowali  
w lidze ze starszymi, inni grali  
w turniejach OZPN Skierniewi-
ce, gdzie również pokazaliśmy 
się z dobrej strony, najczęściej 
wystawiając dwie drużyny z Ło-
wicza. Grali zawodnicy z r. 2011, 
jak również podopieczni trenera 
Mateusza Miazka z rocznika 2012 
– ocenił prezes Soccer Kids, Da-
wid Sut.  ever

adam Dylik (z piłką) strzelił kilkanaście goli w lidze Orlik E2.
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Stały postęp Pelikana 2008
Zawodnicy MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2008 
zakończyli rywalizację  
w sezonie 2018/2019. 
Podopieczni trenera Dawida 
Suta grali w dwóch ligach: 
łódzkiej oraz okręgowej.

W lidze łódzkiej Pelikan zajął 
piąte miejsca, natomiast w roz-
grywkach OZPN Skierniewice 
młodzi łowiczanie uplasowali się 
na drugiej pozycji.

W grupie łódzkiej Pelikan ry-
walizował z Widokiem Skier-
niewice, Lechią Tomaszów 
Mazowiecki, Wartą Sieradz, Dia-
mentem Zduńska Wola oraz Wi-
dzewem Łódź. Łowiczanie zgro-
madzili sześć punktów, pokonując 
w obu domowych spotkaniach 
Diament oraz Widzew. 

– Była to dobra rywalizacja  
z mocnymi rywalami z wojewódz-
twa łódzkiego. Celowo chcieli-

śmy grać w tej lidze by rywalizo-
wać z trudnymi przeciwnikami. 
Jeżeli chodzi o sam wynik, to 
może nie jest oszałamiający, ale 
ja przede wszystkim z gry na-
szej drużyny jestem zadowolony.  
W wielu meczach nie przekładało 
się to na wynik, bo traciliśmy spo-
ro goli poprzez rozgrywanie piłki, 
ale tak chcieliśmy grać. Byliśmy 
zespołem nastawionym na grę  
w piłkę, nawet kosztem straty 
bramki – ocenił trener Dawid Sut.

W grupie skierniewickiej „bia-
ło-zieloni” ustąpili tylko Laktozie 
Łyszkowice. Zespół trenera Suta 
zdobył w 10 meczach aż 125 goli 
(najwięcej w lidze). 

– Graliśmy w bardzo różnym 
zestawieniu personalnym w tych 
rozgrywkach, stąd tak różne wy-
niki. Uważam, że w wielu me-
czach pokazaliśmy się z dobrej 
strony, a w niektórych niektórzy 
zawodnicy nie byli jeszcze przy-
gotowani do rywalizacji z ambit-

nie grającymi rywalami. Cieszy 
jednak postęp, każdy dostał szan-
sę zaprezentowania swoich umie-
jętności. Każdy w różnym wymia-
rze, ale od początku założyliśmy 
sobie z zawodnikami, że na grę 
trzeba zasłużyć dobrą postawą na 
treningach – podsumował trener. 

Zespół Pelikana 2008 w dniach 
26 lipca – 3 sierpnia będzie szli-
fował formę na obozie sportowym 
w Augustowie. W następnym se-
zonie zaś będzie rywalizował  
w lidze młodzik D2 o awans do 
ligi wojewódzkiej. 

– Będziemy chcieli ponow-
nie zgłosić dwie drużyny. Mam 
nadzieję, że do drużyny dołączą 
również nowi gracze, których 
będziemy zapraszać na treningi 
i wzmocnią jeszcze bardziej ry-
walizację. Przy okazji jeśli ktoś 
chce zgłosić swój akces gry do na-
szej drużyny to jest mile widziany  
– zakończył trener Pelikana 2008. 
 ever

Dla zawodników Pelikana 2008 spotkanie z Maciejem Rybusem było spory przeżyciem.
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Pelikan 2009 występował 
na dwóch szczeblach
Podopieczni trenera  
Macieja Grzegorego  
z MUKS Pelikan Łowicz  
z rocznika 2009 mają  
za sobą rozgrywki w 
sezonie 2018/2019. Pelikan 
2009 występował na dwóch 
szczeblach rozgrywkowych, 
rywalizując zarówno 
w łódzkiej grupie ligi 
Orlik E2 jak i w grupie 
skierniewickiej w tej samej 
klasie rozgrywkowej.

Z pewnością zawodnicy pod 
wodzą trenera Grzegorego po-
czynili spore postępy. W łódzkiej 
lidze „Ptaki” potrafiły bardzo do-
brze prezentować się chociażby  
w meczach z MKS/Diament 
Zduńska Wola, gdzie pokonali 
rywali aż 11:4 czy też przeciwko 
Warcie Sieradz (wygrana 9:2). Pe-
likan 2009 gorzej radził sobie na 
wyjazdach, gdzie nie wygrał spo-
tkania, jednak całościowy obraz 
gry drużyny stał na dobrym po-
ziomie. 

– Ligę zakończyliśmy na 
czwartym miejscu. Oprócz Wido-
ku z każdym z rywali odnieśliśmy 
po jednym zwycięstwie i ponieśli-
śmy po jednej porażce. Z przebie-
gu całej rundy szkoda najbardziej 
wyjazdowych meczów z Mazo-
vią Tomaszów i Pogonią Zduń-

ska Wola gdzie graliśmy w bardzo 
okrojonych składach i przegrali-
śmy te spotkania w końcówkach 
gdzie brakowało sił. Podsumo-
wując cały sezon jest bardzo za-
dowolony z postępów rocznika 
2009. Do trzonu zespołu, który 
reprezentował nas w najtrudniej-
szych meczach dołączyło kilku 
chłopców, którzy ciężką pracą na 
treningach bardzo zbliżyli się do 
zaawansowanego poziomu. Naj-
większy progres względem po-
przednich latach zrobił w tym se-
zonie Gabriel Majcher – ocenił 
trener Grzegory.

Nie zawiedli również gracze 
którzy swoją szansę otrzymali  
w lidze na poziomie okręgowym. 
Pelikan II wygrał wszystkie swo-
je spotkania i okazał się najlepszą 
drużyną w okręgu skierniewic-
kim. W drużynie trenera Grzego-
rego zagrało wielu zawodników, 
którzy byli dobierani na każ-
de spotkanie. Zespół z Łowicza 
świetnie spisał się w pojedynku  
z młodszymi kolegami z UKS 
Soccer Kids, czy też w meczach 
które były bardzo wyrównane  
z AP Champions Rawa Mazo-
wiecka i Widokiem Skierniewice. 
Oba mecze zakończyły się zwy-
cięstwami Pelikana, ale te wygra-
ne nie przyszły łatwo. 

Przed młodymi graczami Peli-
kana letni obóz piłkarski w dniach 
26 lipca – 3 sierpnia.  ever

Piłka nożna | Podsumowanie – Rocznik 2010

Soccer Kids grał ambitnie
Zawodnicy z rocznika 
2010 UKS Soccer Kids 
zakończyli zmagania  
w skierniewickiej lidze 
Orlik E2 na wysokim 
czwartym miejscu. 
Drużyna z Łowicza grała 
z rok starszymi rywalami 
i wcale nie przestraszyła 
się tej rywalizacji, śmiało 
poczynając sobie na boisku.

Gracze prowadzeni przez tre-
nera Macieja Grzegorego zagra-
li w lidze ze starszymi kolega-
mi i musieli sobie radzić również 
z większym boiskiem i większą 
liczbą graczy. W pamięci mło-
dych zawodników szczególnie 
zapadnie mecz z Unią, w którym 
łowiczanie na pięć minut przed 
końcem spotkania przegrywali 6:8,  
a ostatecznie wygrali z rywalami 
13:12. „Pomarańczowi” przegrali 
wszystkie trzy mecze z drużynami 
które znalazły się na podium ligo-
wej tabeli. W tych spotkaniach za-
wodnicy Soccer Kids mieli przede 
wszystkim problemy z warunka-
mi fizycznymi rywalami i pod tym 
kątem przegrywali rywalizację na 
boisku. 

– Wyróżniający się zawodni-
cy rocznika 2010 rywalizowali 
w Skierniewickiej lidze Orlik E2 
gdzie mierzyli się z rok starszy-

mi przeciwnikami. Z perspekty-
wy czasu mogę ocenić że była to 
trafna decyzja. W każdym z me-
czów konsekwentnie realizowa-
liśmy naszą filozofię nauczania 
gry. Czasem z lepszym skutkiem, 
czasem z gorszym, ale to normal-
ne u dzieci. Druga część roczni-
ka 2010 rywalizowała w meczach 
sparingowych bądź turniejach we-
wnętrznych Soccer Kids. Ja naj-
bardziej zadowolony jestem z po-
dejścia zawodników zarówno do 

treningów jak i do meczów czy 
turniejow. Większość chłopców 
trenowała w tym sezonie z ogrom-
nym zaangażowaniem i zostawi-
ła serce na boisku.  Mieliśmy na-
prawdę wysoka frekwencję w tym 
sezonie i uważam że chłopcy zro-
bili bardzo duży postęp – skomen-
tował trener Grzegory.

Zawodnicy Soccer Kids z rocz-
nika 2010 już 18 lipca wyjadą na 
obóz sportowy do miejscowo-
ści Ryn. Młodzi łowiczanie prze-

bywać będą tam aż dziewięć dni, 
podczas których będą trenowali  
co najmniej dwa razy dziennie, 
czy też aktywnie spędzali czas 
podczas zabaw i gier czy też na 
plaży. Co ciekawe zawodnicy 
Soccer Kids będą zakwaterowani 
w tym samym ośrodku co sama 
szkółka FC Barcelona w Polsce, 
która przebywa na obozach w Ry-
nie na początku lipca, przeprowa-
dzając tam dwa turnusy swoich 
obozów piłkarskich.  ever
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PROGNOZa POGODy | 11.07.2019 – 17.07.2019

SyTUaCJa SyNOPTyCZNa:
Pogodę kształtuje skraj układu niżowego,  
od piątku obszar podwyższonego ciśnienia.  
z północnego-zachodu napływa chłodna  
a od piątku nieco cieplejsza masa powietrza 
polarno-morskiego. 

CZWaRTEK:
zachmurzenie umiarkowane, możliwe przelotne 
opady deszczu. Widzialność dobra.  
Wiatr północno-zachodni, słaby,  
okresami do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
temp. max w dzień: + 20 st. c do + 21 st. c. 
temp. min w nocy: + 10 st. c do + 11 st. c.

PIąTEK – SOBOTa – NIEDZIELa:
zachmurzenie umiarkowane z lokalnymi 
przelotnymi opadami deszczu. Widzialność 
dobra. Wiatr zachodni i północno-zachodni, 
słaby i umiarkowany, 3-7 m/s.  
temp. max w dzień: + 20 st. c do + 22 st. c. 
temp. min w nocy: + 10 st. c do + 12 st. c.

PONIEDZIaŁEK – WTOREK – ŚRODa:
zachmurzenie umiarkowane z lokalnymi 
przelotnymi opadami deszczu. Widzialność 
dobra. Wiatr północno-zachodni i północny, 
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.  
temp. max w dzień: + 20 st. c do + 22 st. c. 
temp. min w nocy: + 10 st. c do + 12 st. c.

BIURO MEtEOROLOGIcznE cUMULUS

PROGNOZa BIOMETEOROLOGICZNa:
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. Dobra sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.

Piłka nożna | turniej 

Połączyła ich piłkarska pasja 
Emocjonująca rywalizacja 
dla osób w każdym wieku 
czekała w miniony weekend 
na fanów piłki nożnej  
na Boisku Orlik  
w Bednarach. W sobotę,  
6 lipca, na murawie rozegrał 
się Turniej Piłki Nożnej.

W rozgrywce wzięli udział 
przedstawiciele ośmioosobowych 
drużyn m.in. z Bolimowa, Mysła-
kowa, Bełchowa czy Skierniewic. 
Swoje umiejętności sprawdza-
li oni w meczach 15-minutowych 
(2x7 minut). Łącznie na mura-
wie zobaczyliśmy popisy ok. 150 
uczestników w trzech grupach 
wiekowych: 0-14 lat; 14-18 lat i 
18+. Wśród najmłodszych naj-
lepsza okazała się drużyna Spar-
ta Mysłaków, zaś w grupie nasto-
latków – FC Kuczków. Najwięcej 
emocji dostarczyła widzom rywa-
lizacja reprezentantów najstarszej 
grupy. Ostatecznie, wśród nich 
tego dnia najlepiej wypadł zespół 
OSP Mysłaków, a nieźle radzi-
ły sobie również drużyny z Bed-
nar i Bednar Kolonii, czyli Super-
wymiatacze (II miejsce) oraz RTS 
Bednary Kolonia (III miejsce).

– Turniej jest sprawdzianem 
umiejętności zawodników, dlate-
go nieważne są dziś wiek i płeć 
uczestników. Liczą się pasja i do-
bra zabawa – powiedział nam je-
den z organizatorów, Tomasz Pa-
piernik.

Na murawie sobotniego przed-
południa można było podziwiać 
starania m.in.: drużyny Soccer 
Kids z Nieborowa, czyli reprezen-
tantów najmłodszej grupy wśród 
których spotkaliśmy zawodni-
ków w wieku od 6 do 9 lat. Mło-
dzi entuzjaści piłki nożnej zgod-
nie przyznali, że na co dzień lubią 
podejmować aktywność fizyczną, 
zaś realizowanie pasji w zespole 
jest jednym z ich ulubionych za-
jęć w wolnym czasie. Jedyną za-
wodniczką wśród piłkarzy wspo-
mnianego zespołu była tego dnia 
9-letnia Maja, która w rozmowie z 
naszym reporterem podzieliła się 
wrażeniami z turnieju.

– Pierwszy mecz przegrali-
śmy, ale obiecaliśmy sobie, że 
następnym razem damy z siebie 
wszystko. Ja szczególnie się po-
staram, bo jestem w grupie jedy-
ną dziewczyną. Lubię piłkę nożną 
i często strzelam dla drużyny gole 
– powiedziała nasza rozmówczy-
ni. Ostatecznie, drużyna zajęła w 
swojej kategorii wiekowej (0-14) 
IV miejsce. Dla wyczerpanych 
walką zawodników dostępna była 
także opieka medyczna. 

– Zdarza się, że w ferworze 
walki zawodnicy przecenią swoje 
możliwości i dojdzie do drobnych 
stłuczeń. Na szczęście, nie są to 
poważne obrażenia – powiedzia-
no nam na miejscu. Na strudzo-
nych wysiłkiem zespołowym cze-
kały również chłodne napoje oraz 
smaczny poczęstunek.  aw

Sobotnie rozgrywki. W akcji m.in. najmłodsza z drużyn z nieborowa. 
W środku nasza rozmówczyni Maja – jedyna dziewczyna w zespole.
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Lekka atletyka | Mistrzostwa Polski U20 

Pająk piąty, 
Wieteska bez finału
Nie udało się zdobyć 
medalu podopiecznym 
trenera Mieczysława 
Szymajdy z UKS 
Błyskawica Domaniewice 
na Mistrzostwach Polski  
do lat 20.

Zawody organizowane przez 
Polski Związek Lekkiej Atletyki 
odbyły się w Raciborzu w dniach 
3-4 lipca. W rywalizacji tej wstą-
piło dwóch łowiczan. Jakub Pa-
jąk ostatecznie uplasował się  
na 5. miejscu, natomiast Tomasz 
Wieteska walczył z kontuzją i suk-
cesem był sam start. 

Tydzień przed zawodami odno-
wiła się u Tomka kontuzja pleców 
i jego strat stał pod znakiem za-
pytania. Ostatecznie wystartował 
w konkursie eliminacyjnym Mi-
strzostw Polski i z wynikiem 6.24 
m (w.+ 0,2 m.s) zajął 20. miej-
sce. Tym samym nie awansował 
do konkursu finałowego kończąc 
swój start na eliminacjach.

– Wszystko w przygotowaniach 
do Mistrzostw Polski wydawało 
się, że idzie w dobrym kierun-
ku. Sądziłem, że będę mógł po-
prawić swój rekord życiowy 6.86 
m, co pozwoliłoby mi włączyć  

się do walki o wysoką lokatę. 
Niestety, na kilka dni przed star-
tem odnowiła mi się kontuzja 
pleców, której doznałem na ma-
jowych zawodach w Łodzi, ja-
kim było nadciągnięcie odcinka 
lędźwiowego. Choć przechodzi-
łem szybką rehabilitację, to jed-
nak nie zdążyłem dojść do opty-
malnej dyspozycji. O dobrym 
wyniku można było zapomnieć 
– powiedział nasz reprezentant  
po zawodach. 

W drugim dniu Mistrzostw Ja-
kub Pająk, startujący w konkur-
sie skoku wzwyż uzyskał wynik  
192 cm, który pozwolił awanso-
wać mu do konkursu finałowego. 
Po dniu regeneracji łowiczanin 
spisał się jeszcze lepiej i z wy-
nikiem 199 cm zajął 5. miejsce  
w konkursie finałowym. Mi-
strzem Polski w tej konkurencji 
został Sean Szalek z SKLA So-
pot, który uzyskał wynik 211 cm.

– Występ Jakuba uważam za 
pozytywny. Tym razem wyższa 
lokata niż piątą była poza jego za-
sięgiem. – powiedział Mieczysław 
Szymajda.

Prawo startu w imprezie rangi 
mistrzowskiej mieli również Jan 
Gabryelczyk, ale ostatecznie nie 
pojawił się na starcie.  zl

Lekka atletyka | Warszawska Liga

Super wyniki zawodniczek Jedynki
Bardzo dobrze zakończyły 
pierwszą połowę sezonu 
lekkoatletycznego 
zawodniczki UKS Jedynka 
Łowicz: Malina Wójcik 
i Bogumiła Czubik. 
Łowiczanki wystąpiły 
w sobotę, 29 czerwca 
w Warszawskiej Lidze 
Lekkoatletycznej.  
Start okazał się bardzo 
udany i pokazał,  
że przygotowani i treningi 
idą w dobrym kierunku.

W stolicy świetny wyniki 
w konkursie rzutu oszczepem  
o wadze 500 gramów uzyskała 
Malina Wójcik. Podopieczna tre-
nera Waldemara Kreta wynikiem 
40,01 m ustanowiła nowy rekord 
życiowy i oczywiście wygrała 
konkurs. Druga była Czubik z wy-
nikiem 29,04 m. 

– To jednocześnie najlepszy 
wynik w Polsce w jej kategorii 

wiekowej. Cieszymy się z tej odle-
głości, ale nie popadamy w wielką 
radość, tylko skupiamy się na dal-
szych treningach – podkreśla ło-
wicki szkoleniowiec. 

Bogumiła Czubik była bli-
ska pobicia rekordu życiowego 

w pchnięciu kulą o wadze 3 kg.  
W zawodach uzyskała odległość 
11,10 m i do wyrównania życiów-
ki zabrakło jej 7 cm. Rezultat ten 
dał lekkoatletce z Łowicza trzecie 
miejsce w stawce czterech zawod-
niczek.

– Zakończyliśmy udaną pierw-
szą część sezonu. Teraz czas na 
wakacje. Pierwsze zajęcia planu-
jemy od sierpnia, a w dniach 9-18 
sierpnia wybieramy się na obóz 
do Darłówka. Tam czeka nas spo-
ro pracy. Na zgrupowanie wybie-
ra się 20 młodych lekkoatletów. –  
mówi trener Waldemar Kret.

wiktor kazimierski 
skoczył 4,87 m
Na stronie Czwartków LA po-

jawiły się oficjalne wyniki z za-
wodów międzynarodowych w 
Łowiczu. Pisaliśmy już że świet-
nie spisał się wtedy Wiktor Kazi-
mierski (rocznik 2008, SP 7 Ło-
wicz), który zdobył złoty medal 
w konkursie skoku w dal. Jego 
wynik okazał się lepszy niż po-
dawaliśmy. Łowiczanin skoczył 
4,87 m i jest to najlepszy rezultat 
Ziemi Łowickiej w tej kategorii 
wiekowej. Będziemy śledzić wy-
niki łowickiego lekkoatlety który 
jest również piłkarzem Pelikana 
Łowicz.  zł

Malina Wójcik (1) i Bogumiła Czubik (2) na półmetku sezonu.
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Lekka atletyka | Półmaraton trzech Rzek

Grupa Starzyńskiego w upale zdobywała Modlin 
Zawodnicy z drużyny 
Starzyńskiego Biega  
mają za sobą kolejną 
biegową wyprawę.  
W niedzielę,  
30 czerwca,  
miłośnicy joggingu  
z Łowicza „zdobywali 
Twierdzę Modlin”. 

Pogoda mocno dała im się we 
znaki, bo to był chyba najcieplej-
szy dzień tego lata. Łowiczanie  
wybrali się do Nowego Dwo-
ru Mazowieckiego na drugą 
już edycję Półmaratonu Trzech 
Rzek 

W morderczym upale z dy-
stansem półmaratonu i własnymi 
słabościami walczyli:  Barbara 
Zimecka, Iza Wójcik– Urbańska, 
Jacek Kurman i Tomek Nowak.

– Czworo śmiałków, zapaleń-
ców biegania, albo jak kto woli, 
niespełna rozumu biegaczy, któ-
rzy wpadli na pomysł biegania 
półmaratonu w jeden z najcie-
plejszych dotychczas dni roku.  
34 st., dużo słońca, trasa według 
organizatora składająca się z 50% 
z nawierzchni asfaltowej i 50% 
szutrowych. Wszystko okraszo-
ne malowniczą scenerią Twierdzy 
Modlin, a gdzieś na półmetku wi-
zyta w Zakroczymiu. Jak było? 
Wolniej niż zwykle, treningowo, 
tak, żeby ukończyć połówkę ca-
łym i zdrowym. Nie zaliczamy 
się do tych, którzy w upalne dni 
dostają biegowego doładowania 
i potrafią na dłużej wrzucić wyż-
szy bieg. Najważniejsze, że każdy 
z nas ukończył swój kolejny pół-
maraton. Miejmy tylko nadzieje, 
że za rok pogoda będzie łaskaw-
sza dla biegaczy – skomentował 
ten start Tomasz Nowak.  zł Łowicka ekipa Starzyńskiego Biega i twierdza Modlin w tle. 
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nowy Łowiczanin 
tygodnik ziemi Łowickiej
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych

WyDaWCa: 
Oficyna Wydawnicza „nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDaKCJa W ŁOWICZU: 
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
Agnieszka Antosiewicz, tomasz Bartos,  
Marcin A. Kucharski, tomasz Matusiak,  
Agnieszka Wojcieszek, Mirosława Wolska-Kobierecka,
Paweł A. Doliński (sport)
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mł. asp. Urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 26, a także przez www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: SEREGnI PRIntInG GROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

nakład kontrolowany nowego Łowiczanina  
7.100 egz. nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(Wieści z Głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez zKDP: 9.000 egz.

100%
własności polskiej

Motocross | II Runda East Motocross cup

Łowiczanie wysoko
Super start w miniony 
weekend odnotowali 
młodzi zawodnicy 
Łowickiego Klubu 
Motorowego, którzy 
ścigali się na torze  
w Nowodworze 
koło Lubartowa. 

 Piotrek Warchoł był na tych 
zawodach trzeci, a Norbert Woj-
ciechowski zakończył wyścigi  
na 5 miejscu. W klasyfikacji se-
zonu, po dwóch rundach Warchoł 
jest liderem punktacji, natomiast 

Wojciechowski plasuje się na dru-
giej pozycji. 

Na zawody wybrali się też inni 
reprezentanci ŁKM, ale nie mogli 
wystartować. Zdarzył się poważ-
ny wypadek, po którym organiza-
torzy przerwali zawody. Podczas 
pierwszej serii startów Łukasz 
Lonka uległ wypadkowi i musiał 
zostać przetransportowany Lotni-
czym Pogotowiem Ratunkowym 
do szpitala w Lublinie. Jego stan 
okazał się bardzo poważny i całe 
środowisko motocrossowców mo-
dli się o jego powrót do zdrowia 
i zbiera finanse na jego leczenie. 

Ten wypadek pokazuje, jak 
niebezpiecznym sportem jest 
motocross. „Riderzy” często mu-
szą ryzykować i ścigać się na 
granicy ryzyka. Czasami jednak  
o wypadku decyduje pech i przy-
padek.  zł

Piłka nożna | Przygotowania

Pelikan po pierwszym
treningu i sparingu
Łowiczanie już rozpoczęli 
przygotowania do nowego 
sezonu. Na pierwszym 
treningu stawiło się  
aż 34 zawodników.  
Wielu z nich będzie starać 
się o angaż w biało-
zielonych barwach,  
a w pierwszych dniach 
trenerzy mieli przede 
wszystkim ocenić ich 
przydatność dla Pelikana. 
Okazja do tego nadarzyła 
się szybko.

Przed tygodniem pisaliśmy,  
że w trakcie okresu przygotowaw-
czego do planu meczów sparin-
gowych nie powinniśmy się przy-
wiązywać w sposób szczególny, 
bo latem często ulega on zmia-
nom. Szybko sprawdziło się to w 
przypadku podopiecznych My-
koli Dremliuka. Pelikan tego lata 
rozegra jeden mecz sparingowy 
więcej. W sobotę biało-zieloni 
zmierzyli się z I-ligowym Stomi-
lem Olsztyn, który akurat kończył 
obóz przygotowawczy w pobli-
skim Nieborowie.

Była to także okazja do spotka-
nia ze starym znajomym. Trene-
rem olsztynian jest Piotr Zającz-
kowski, który trzy lata temu przez 
kilka miesięcy pracował w Peli-
kanie. W zeszłym sezonie w po-
łowie rundy jesiennej został szko-
leniowcem Stomilu i z jednym  
z głównych kandydatów do spad-
ku… prawie wskoczył do pierw-
szej „dziesiątki”.

Nieplanowane pierwotnie spo-
tkanie niejako spadło z nieba tre-
nerom Ptaków. Sztab szkoleniowy 
mógł przyjrzeć się wielu testowa-
nym piłkarzom i to na tle bardzo 
solidnego przeciwnika. Podawa-
nie składu i analiza zestawienia 
biało-zielonych w tym spotkaniu 
nie ma za dużego sensu. Więk-
szość zawodników stanowi-
li gracze testowani. Istnieje spore 
prawdopodobieństwo (graniczą-
ce z pewnością), że biało-zielo-
ni w takim składzie już więcej się 
nie zaprezentują. Na dobrą spra-
wę w meczu zagrało tylko trzech 
zawodników Pelikana – byli to 
bramkarze: Maciej Humerski i Pa-
tryk Orzeł oraz napastnik Krystian 
Białas. Nazwiska tego ostatnie-
go kibice Ptaków mogą nie koja-
rzyć, bo młody piłkarz wcześniej 
grał w juniorach Wisły Płock, a 
poprzedni sezon spędził w Cen-
tralnej Lidze Juniorów w Elanie 
Toruń. Formalnie jest jednak gra-
czem Pelikana.

Pelikan bardzo dobrze wszedł 
w to spotkanie. Już w trzeciej mi-
nucie po dośrodkowaniu z lewej 
strony skuteczną główką popisał 
się Daniel Chwałowski – niespeł-
na 19-letni junior GKS Bełchatów. 
Pięć minut przed końcem pierw-
szej połowy bliźniacza akcja przy-
niosła gola na 2:0. Po centrze z 
lewej strony do piłki doszedł Kry-

stian Białas i z kilku metrów wpa-
kował piłkę do siatki.

Jeszcze przed zmianą stron go-
ście zdobyli gola kontaktowego. 
Po dośrodkowaniu z rzutu wol-
nego piłka dość pechowo trafiła  
w rękę jednego z obrońców, a „je-
denastkę” pewnie wykorzystał 
Szymon Sobczak. Liczne zmiany 
w przerwie przełożyły się na po-
ziom gry obu zespołów i to bardzo 
wyraźnie na korzyść I-ligowca.

Już pięć minut po wznowieniu 
gry Waldemar Gancarczyk ude-
rzył z rzutu wolnego z około 20 
metrów obok muru, Patryka Orła 
uratował słupek, ale wobec dobit-
ki Wojciecha Dziemidowicza nie 
mógł nic poradzić. Dziesięć minut 
później łowiczanie przegrywali 
już 2:4. Najpierw stratę ostatnie-
go obrońcy w sytuacji sam na sam 
wykorzystał zawodnik testowany, 
a po kolejnych trzech minutach 
skuteczny strzał głową po rzu-
cie rożnym oddał Ołeh Tarasen-
ko. Wynik rywalizacji na 5:2 dla 
Stomilu ustalił Waldemar Gancar-
czyk mocnym strzałem wykań-
czając szybką akcję olsztynian.

Kibiców bardziej niż same wy-
niki meczów sparingowych mogą 
w tym okresie interesować ruchy 
na rynku transferowym. Pelikan 
aktywnie prowadzi negocjacje  
z różnymi zawodnikami, ale 
wciąż jedynym graczem, którzy 
przed nowymi rozgrywkami pod-
pisał kontrakt pozostaje Maciej 
Humerski. Bliski zawarcia dwu-
letniej umowy z biało-zielonymi 
jest za to Filip Kowalczyk, który  
w sparingu ze Stomilem... w ogó-
le nie grał. W minionym sezonie 
23-letni warszawianin związany 
był z Legionovią. Zagrał w 15 me-
czach III ligi, w tym czterokrotnie 
od pierwszego gwizdka sędziego. 
Strzelił w tym czasie dwie bramki.

Przypomnijmy, że przed nowy-
mi rozgrywkami Pelikana opu-
ściło już 6 zawodników, a lista ta 
może się wydłużyć. Obecnie nie-
pewna jest przyszłość Kacpra Ka-
czorowskiego i zapowiada się ona 
ciekawie dla samego zaintereso-
wanego, a więc nie najlepiej dla 
Ptaków. Usługami 19-latka, któ-
ry większość wiosny stracił ze 
względu na uraz, zainteresowane 
są kluby z wyższych lig. Niedaw-
no przebywał na testach w Pogoni 
Siedlce, później w Olimpii Elbląg.

Tymczasem Mykola Dremliuk 
przygotowuje się do kolejnego 
kontrolnego meczu. Już w sobo-
tę sparingowe derby. Biało-zieloni 
zmierzą się z Unią Skierniewice, 
która latem przechodzi dość duże 
zmiany. Mateusz Lis

 Stomil Olsztyn – Pelikan Ło-
wicz 5:2 (1:2)
0:1 – Daniel chwałowski (3), 0:2 – 
Krystian Białas (40), 1:2 – Szymon 
Sobczak (45 – karny), 2:2 – Woj-
ciech Dziemidowicz (50), 3:2 – za-
wodnik testowany I (57), 4:2 – Ołeh 
tarasenko (60), 5:2 – Waldemar 
Gancarczyk (86).

Łowiczanie świetnie radzą sobie w tym sezonie na krajowych torach.
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Koszykówka | Summer camp 2019

Wakacyjny camp Księżaka w Łowiczu 
Koszykówka królowała  
w hali sportowej OSiR nr 2,  
gdzie od poniedziałku 
do soboty, 1-6 lipca, 
prowadzone były zajęcia 
z koszykówki w ramach 
projektu Summer Camp, 
którego pomysłodawcą 
był wiceprezes i trener 
UMKS Księżak Maciej 
Siemieńczuk.

Treningi trwały po dwie godzi-
ny i odbywały się dwa razy dzien-
nie. Prowadzone były pod okiem 
szkoleniowców UMKS Księżak 
Łowicz – Macieja Siemieńczuka, 
Bartosza Włuczyńskiego i Mate-
usza Gładkiego.

Pomysł na aktywne spędzanie 
czasu z koszykówką okazał się 
trafiony. W treningach uczestni-
czyło prawie czterdzieścioro dzie-
ci w różnym wieku, dlatego też 
wszyscy uczestnicy zostali po-
dzieleni na trzy grupy wiekowe

– Summer Camp ma na celu 
zapewnienie dzieciom aktyw-
nego spędzania czasu wolnego,  
a przy okazji, treningi koszyków-
ki, żeby ich choć na chwilę odcią-

gnąć od komputera. Dzieci otrzy-
mały bidony i koszulki. 13 lipca 
pojadą również na mecz Gorta-
ta. Na treningach trenują podsta-
wy koszykówki, czyli kozłowa-
nie, podawanie, rzuty i ćwiczenia 
ogólnorozwojowe z akcentem na 
poruszanie się, czyli technika bie-
gu, skoku i wiele innych podsta-
wowych elementów. Nie ma nic 
nadzwyczajnego, wracamy do 
podstaw, bo to jest najlepszy czas 
na ćwiczenie podstaw. Po zakoń-

czeniu campusu będzie czas na 
odpoczynek i od sierpnia przy-
gotowujemy się do nowego sezo-
nu koszykarskiego – powiedział 
wiceprezes UMKS Księżak, Sie-
mieńczuk.

– Na mecz Gortata zaprosili-
śmy też rodziców i to będzie in-
tegracja naszego środowiska. To 
nie koniec akcji promującej basket  
w Łowiczu. Już niebawem za-
czniemy projekt „Idziemy na 
maksa”. Chcemy rozbudować na-

sze zespoły,  włączyć do treningu 
przedszkolaki. Na koniec wakacji 
planujemy duży turniej koszyków-
ki 3x3, z podziałem na różne ka-
tegorie wiekowe. – zapowiada tre-
ner Siemieńczuk. 

W sierpniu Księżacy 40 za-
wodniczek i zawodników poje-
dzie na zgrupowanie do Brennej. 
Potem krótki okres przygotowaw-
czy i start nowego sezonu. Łowic-
ki klub ma zamiar wystawić 6 ze-
społów w lidze wojewódzkiej.  zł

Czterdzieści osób trenowało na łowickim koszykarskim campie.
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Piłka nożna | Puchar Wójta Gm. Łowicz

Dar najlepszy w gminie
Po raz kolejny odbył się turniej 

piłki nożnej o Puchar Wójta Gmi-
ny Łowicz. Tym razem rywaliza-
cja toczyła się na boisku w Pla-
cencji. O miano najlepszej ekipy 
w gminie rywalizowały Dar Pla-
cencja (skierniewicka klasa A), 
Zryw Wygoda (skierniewicka kla-
sa okręgowa) oraz Victoria Zabo-
stów (skierniewicka klasa B). Me-
cze rozgrywano systemem każdy 
z każdym. Zwycięzcami zostali 
zawodnicy gospodarzy czyli Daru 
Placencja. 

Dar w decydującym meczu o 
końcowym układzie tabeli, poko-
nała po bramkach zdobytych w 

końcowych minutach przez Łuka-
sza Janickiego i Jakuba Kędziorę 
drużynę Zrywu Wygoda 2:1. 

Na zakończenie turnieju pa-
miątkowe puchary, statuetki i na-
grody wręczał Wójt Gminy Ło-
wicz Andrzej Barylski. 

– Dla mnie osobiście jako wie-
loletniego zawodnika, a obecnie 
od 20 lat prezesa DAR-u zwycię-
stwo w tym turnieju było pięknym 
prezentem od chłopaków z okazji 
przypadającego w tym roku  ju-
bileuszu 50-lecia naszego klubu, 
który będziemy świętować już we 
wrześniu – ocenił prezes Daru Da-
riusz Szymanik.  ever

 Dar Placencja – Victoria Zabo-
stów 3:0; br.: Jarosław Szymański, 
Marcin Wawrzyńczak, Michał Pie-
kacz

 Zryw Wygoda – Victoria Za-
bostów 6:0; br.: Patryk Sekuła 3, 
Adrian Rosa, Patryk nasalski, Ra-
dosław Wróbel

 Dar Placencja – Zryw Wygoda 
2:1; br.: Łukasz Janicki, Jakub Kę-
dziora – Szymon Panek
Dar: Jakub Pająk – Kromski Ad-
rian, Wójcik Wojtek, Kunikowski 
Piotr, Bogucki Jakub, Janicki Łu-
kasz, Kołudzki Michał, Szymański 
Jarek, Pęksa Patryk, Uczciwek Ma-
teusz, Kędziora Jakub oraz Waw-
rzyńczak Marcin, Piekacz Michał, 
Pająk Patryk, Skoneczny Piotr, Ku-
nikowski Dominik, Brzózka Wojtek. 
Zryw: Kowalski Maciej – nasalski 

Dorian, nasalski Patryk, Rosa Ad-
rian, Sekuła Patryk, Sekuła Mate-
usz, Sumiński Sebastian, Miazek 
Błażej, Woźniak Jacek, Panek 
Szymon, Markowski Szymon oraz  
Dróżdż Paweł, Wróbel Radek, Le-
dzion Kacper.
Victoria: Szewczyk Jakub – chleb-
ny Mateusz, Kucharski Rafał, Pruk 
Dawid, Łukawski Adrian, Sekuła 
Łukasz, Bolimowski Paweł, Kosio-
rek Łukasz, Kosiorek Henryk, Le-
pieszka Wiktor, Janeczek Michał 
oraz czajkowski Paweł, Konieczny 
Mateusz, cichal Sebastian, Lewan-
dowski Patryk.

Tabela:
1. Dar Placencja 3 6 5:1

2. zryw Wygoda 3 3 7:2

3. victoria zabostów 0 0 0-9
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Jak sezon 2018/2019
minął w młodzieżowych
drużynach piłki nożnej. str. 32-33

Pelikan Łowicz
po pierwszym treningu
i pierwszym sparingu. str. 35

Piłka nożna | transfery w Pelikanie

Pomianowski wraca do domu
Tuż przed zamknięciem 
tego wydania Nowego 
Łowiczanina gruchnęła 
bomba transferowa 
w Pelikanie – oczywiście 
jak na realia III ligi. 
Do domu wraca 
Patryk Pomianowski. 
26-letni łowiczanin jest 
wychowankiem Ptaków, 
a ostatnie sezony spędził 
w Unii Skierniewice.

Pozyskanie Pomianowskiego 
to, po pierwsze: sukces zarządu 
– negocjacje nie należały do ła-
twych, wiele osób nie wierzyło, 
że ten transfer uda się przeprowa-
dzić i namówić zawodnika do po-
wrotu do domu. 

Po drugie: solidne wzmoc-
nienie – Pomianowski ucho-
dził w zeszłym sezonie za jed-
nego z lepszych pomocników 
i był jednym z motorów napędo-
wych Unii Skierniewice, a więc 
największej rewelacji rozgry-
wek. Przy okazji jest to pstryczek 
w nos i mocne osłabienie rywa-
la zza miedzy, który latem i tak 
przechodzi spore zmiany. 

Po trzecie: realizowanie polity-
ki klubu, której celem jest gra jak 
największą liczbą wychowanków 
i ludzi pochodzących oraz znają-
cych miasto.

W minionym sezonie Pomia-
nowski zagrał we wszystkich – 34 
meczach – III ligi dla Unii Skier-
niewice. Tylko dwukrotnie nie 
grał od pierwszej minuty, a dzie-
więtnaście razy wystąpił od deski 

do deski. W tym czasie trzykrot-
nie karany był żółtymi kartkami. 
W Pelikanie grał w latach 2007 
– 2015. W sezonie 2015/2016 
przeniósł się do IV-ligowej Msz-
czonowianki Mszczonów, gdzie 
trenerem był Rafał Smalec. Po 
sezonie przeniósł się do skiernie-
wickiej Unii, z którą wywalczył 
awans z IV ligi do III oraz gdzie 

także współpracował z Rafałem 
Smalcem. 

Wydłużyła się także lista za-
wodników opuszczających Peli-
kana. W nowym sezonie nie zo-
baczymy Kamila Nowickiego 
i Macieja Kaczorowskiego. Obaj 
trafi li do Łowicza na zasadzie wy-
pożyczenia. Nowicki trafi ł z re-
zerw Wisły Płock, dla łowiczan 

zagrał w 25 meczach i strzelił 
trzy bramki. Maciej Kaczorowski 
przeniósł się z kolei zimą ze Sta-
li Rzeszów. 20-latek zagrał w 13 
spotkaniach III ligi. Waży się tak-
że przyszłość Dawida Kieplina i 
Damiana Szczepańskiego. Obaj 
piłkarze chcą zostać w Łowiczu, 
chce tego także Pelikan. Pozosta-
je kwestia dogadania się z ich po-

przednimi pracodawcami, bo obaj 
do Łowicza byli wypożyczeni. 
Przypomnijmy, formalnie obaj są 
zawodnikami Wisły Płock. Peli-
kan wykupił również Filipa Buć-
kę i Jakuba Bylewskiego. 18-let-
ni Bućko był zawodnikiem MKS 
Varsovia, a o dwa lata młodszy 
Bylewski Widoku Skierniewice.

 Mateusz Lis

Koszykówka | Przygotowania do sezonu w I lidze męskiej

Księżak wnioskuje o „dziką kartę”
Powody do radości mogą mieć kibice KS Księżak 
Łowicz. Władze klubu zdecydowały się złożyć 
wniosek o „dziką kartę” w rozgrywkach I ligi 
Polskiego Związku Koszykówki. Nasz klub 
spełnił już wszystkie wymogi formalne 
i wpłacił wymaganą kwotę za miejsce w I lidze.

W tym sezonie to koszt 40 tys. 
złotych dla zespołów które spa-
dły z 1 LM, oraz dla klubu, któ-
ry zajął 4. miejsce w 2LM) lub 
60 tys. zł dla pozostałych klubów. 
W I lidze zagra 16 zespołów, a roz-
grywki zaczynają się pod koniec 
września. To świetna informacja.

W Łowiczu, w hali OSiR nr 1 
znów będzie wiele emocji i wie-
le ciekawych koszykarskich poje-
dynków.  

Przypomnijmy, że rok temu 
walka o I ligę koszykówki zakoń-
czyła się sukcesem koszykarzy 
Syntex Księżak Łowicz. Team 
trenera Roberta Kucharka za-

jął ostatecznie miejsce 3. miejsce  
w gronie 48 drużyn i awansował 
do zaplecza ekstraklasy. To była 
długa i ciężka droga, która wy-
magała motywacji i wiele trenin-
gów, ale opłacało się. Łowiczanie 
wreszcie wywalczyli upragniony 
awans. Księżak czekał na to dzie-
sięć lat, a trener Kucharek po raz 
piąty „atakował” pierwszą ligę. 
Radość wiernych fanów Syntex 
Księżak była ogromna jednak nie 
trwałą długo. Spełnił się czarny 
scenariusz i łowiczanie spadli do 
II ligi. 

Wniosek o „dziką kartę” roz-
patrzony będzie do 19 lipca przez 
zarząd PZKosz, ale to wydaje się 
kwestią formalną. 

–  Spełniliśmy wszystkie wy-
magania, zatem decyzja będzie 
pozytywna. Powoli już zaczyna-
my rozmowy z trenerem i zawod-
nikami, ale na razie nie ma pod-

pisanych żadnych umów, zatem 
trudno mówić o jakiś nazwiskach. 
Kibiców będziemy na bieżącą in-
formować o nowych ruchach ka-
drowych. Tu na pewno wiele za-
leży od wizji trenera, który będzie 
budował zespół według własnej 
koncepcji – podkreśla prezes KS 
Księżak Robert Kucharek. 

Jak udało nam się ustalić, kan-
dydatem na trenera jest Michał 

Spychała, który prowadził ostat-
nie mecze w I lidze z SK Siedl-
ce. Spychała karierę trenerską 
rozpoczął w Legionie Legiono-
wo. Następnie pracował w Legii 
Warszawa. W sezonie 2006/07 
był asystentem Roberta Chabel-
skiego, a w kolejnych rozgryw-
kach pierwszym trenerem II-li-
gowej Legii. W 2007 roku został 
asystentem w Polonii 2011 War-

szawa, gdzie pracował przez 
3,5 roku. W tym czasie wywal-
czył z klubem między innymi 
awans do ekstraklasy. Od lutego
2011 roku był pierwszym tre-
nerem Znicza Basket Pruszków 
i pracował tam przez cztery i pół 
sezonu.

Jeśli chodzi o skład zespołu, 
to na razie jest duo niewiado-
mych. Prowadzone są rozmowy 
z Arkadiuszem Kobusem, który 
dobrze czuje się w Łowiczu jako 
gracz i trener. W poprzednim se-
zonie pełnił rolę szkoleniowca ju-
niorów UMKS Księżak Łowicz. 
W składzie pozostaną pewnie 
Michał Świderski, Bartosz Włu-
czyński i Mateusz Gładki. Nasze 
największe gwiazdy z tamtego se-
zonu: Marcin Salamonik, Łukasz 
Ratajczak, Jan Grzeliński i Mi-
kołaj Stopierzyński też są w krę-
gu zainteresowań i ponoć myślą 
o drugim sezonie w Łowiczu, 
gdzie był koszykarski, dobry kli-
mat. 

Sezon będzie się zbliżał bardzo 
szybko, a my na bieżąco będzie-
my informować kibiców o kolej-
nych ruchach kadrowych Zarządu 
KS Księżak Łowicz.  zł

Patryk Pomianowski w Pelikanie ponownie zagra z numerem „8”.
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zbigniew
ŁaziŃSki

zbyszek.lazinski@lowiczanin.info

Michał Spychała jest kandydatem na trenera KS Księżak Łowicz.

fO
t.

 S
P

O
R

tO
W

E
fA

K
tY

P
L

CZWaRTEK, 11 LIPCa:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 

w Łowiczu, ul. Bolimowska 15/19b;
akcja „Sportowe Wakacje 
2019”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

SOBOTa, 13 LIPCa:
 9.00 – Stadion Miejski im. 10 

Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; III Turniej Kibi-
ców Drużyn Zagranicznych 
o Puchar Burmistrza Miasta 
Łowicza. Start w turnieju po-
twierdzili kibice takich drużyn 
jak: Manchester United, FC 
Barcelona, Liverpool FC, In-
ter Mediolan, atletico Madryt, 
Newcastle United, aC Milan
i Chelsea FC;

 10.00 – Boisko sportowe przy
I Liceum Ogólnokształcącym 
im. Józefa chełmońskiego w Ło-
wiczu, ul. Bonifraterska 3; I tur-
niej eliminacyjny XVIII edycji 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w siatkówce plażowej;

 11.00 – Boisko sportowe Sie-
rakowianka w Sierakowicach 
Lewych; Mecz towarzyski piłki 
nożnej: UMKS Unia Skiernie-
wice Sp. zoo (III liga) – KS Peli-
kan Łowicz;

WTOREK, 16 LIPCa:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 

w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; akcja „Sportowe Wa-
kacje 2019”: Gry i zabawy – 
szkoły podstawowe;

ŚRODa, 17 LIPCa:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 

w Łowiczu, ul. Bolimowska 15/19b; 
akcja „Sportowe Wakacje 
2019”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

CZWaRTEK, 18 LIPCa:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 

w Łowiczu, ul. Bolimowska 15/19b; 
akcja „Sportowe Wakacje 
2019”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

SOBOTa, 20 LIPCa:
 11.00 – Boisko sportowe GKS 

Olimpia w chąśnie; Mecz towa-
rzyski piłki nożnej: KS Peli-
kan Łowicz – Znicz Pruszków 
(II liga);

WTOREK, 23 LIPCa:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik

w Łowiczu, ul. Bolimowska 15/19b; 
akcja „Sportowe Wakacje 
2019”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

ŚRODa, 24 LIPCa:
 12.00 – Boisko Orlik, ul. Boli-

mowska 15/19b; akcja „Sporto-
we Wakacje 2019”: PN – Tur-
niej Osiedlowy Dzikich Drużyn 
– szkoły podstawowe – dziew-
częta i chłopców.  Gogo



Witaj nam, wodzu tułaczu!
8 lipca minie dokładnie 100 lat  
od wizyty gen. Józefa Hallera  
w Łowiczu. Ten znakomity żołnierz, 
założyciel skautingu,  
bohater walk legionowych,  
świetny organizator i dowódca 
Błękitnej Armii we Francji,  
cieszył się ogromną popularnością 
i uznaniem polskiego 
społeczeństwa. Nie dziwi zatem,  
że w Łowiczu w 1919 r.  
spotkał się z entuzjastycznym 
przyjęciem, tym bardziej, 
iż w mieście kwaterowały 
oddziały hallerczyków,  
w szeregi których wstępowali 
również Łowiczanie.

Przygotowania  
do przyjęcia generała

W ieść o przyjeździe generała Józe-
fa Hallera zmobilizowała władze 
miasta do podjęcia przygotowań 

do wizyty. Zajął się nimi specjalnie powołany 

komitet pod przewodnictwem byłego burmi-
strza miasta Leona Gołębiowskiego, który 
wyjednał od Wydziału Powiatowego Starostwa 
Powiatowego kwotę 1500 marek na pokrycie 
kosztów organizacyjnych. Domy na Rynku  
im. T. Kościuszki udekorowano flagami narodo-
wymi. Na froncie gmachu ratusza umieszczono 
portret generała przybrany kwiatami, natomiast 
przed samym wjazdem na Rynek przy ul. Wjaz-
dowej (dziś 3 Maja) wzniesiono bramę tryumfalną 
z napisem: „Witaj nam, wodzu tułaczu!”

G łównym celem wizyty gen. Hallera była 
inspekcja stacjonującego w naszym 
mieście i sformowanego jeszcze we 

Francji 20 pułku strzelców. W Łowiczu żołnierze 
Armii Błękitnej, gdyż od barwy mundurów okre-
ślano tak formację wojsk Hallera, kwaterowali  
w koszarach budynków poduchownych – bernar-
dyńskiego, dominikańskiego i misjonarskiego,  
a oficerowie w domach prywatnych. W dniu  
8 lipca 1919 r. zgromadziły się na Rynku Ko-
ściuszki tłumy Łowiczan. O godz. 10.00 żołnierze 
pułku w pełnym rynsztunku bojowym uformowali  
na Rynku czworobok, zaś od strony ul. Podrzecz-
nej ustawili się w szeregu członkowie łowickiej 
ochotniczej straży ze sztandarem. Przy bramie 
tryumfalnej, przy bokach której wystawili poczty 
reprezentacyjne łowiccy harcerze, stanęli przed-
stawiciele władz miejskich na czele z burmistrzem 
dr. Stanisławem Stanisławskim.

To dla pana kulawego

Właśnie on powitał gen. Hallera, który wysiadł 
z pierwszego z kolumny samochodów. Dziękując 
za zaszczyt odwiedzenia miasta przez dostojne-
go gościa, burmistrz miasta zapewnił generała 
o uczuciach miłości i przywiązania ze strony 
wszystkich mieszkańców Łowicza. W imieniu 
władz samorządowych wystąpił natomiast radny 
miejski Stanisław Wilkoszewski, staropolskim 
zwyczajem podając na drewnianej tacy Hallerowi 
na powitanie chleb i sól. Do przybyłego gościa 
przemówił także Dominik Pacho, stojący na czele 
delegacji Związku Robotników Chrześcijańskich. 

Moment powitania wodza Błękitnej Armii 
przy bramie tryumfalnej w Łowiczu uwiecznił na 
zdjęciu nieznany fotograf. Na archiwalnej foto-
grafii widzimy odwróconego plecami gen. Hallera 
z adiutantem, a na wprost wiceburmistrza Sta-
nisława Xiężopolskiego, burmistrza Stanisław-
skiego i naczelnika łowickiej straży ochotniczej 
Aleksandra Niebudka.  str. II

Bohaterski ksiądz
Tak określił księdza Józefa Krupińskiego w jednym z listów  
do jego rodziny Tadeusz Gumiński w latach siedemdziesiątych XX w. 
Poniższe wspomnienie o Józefie Krupińskim, jego życiu i działalności 
zbiega się w czasie z poświęceniem w dniu 26 maja 2019 r.  
przez księdza biskupa Wojciecha Osiala tablicy pamiątkowej  
w kościele św. Rocha w Boczkach Chełmońskich. Tablica została 
odsłonięta w 80. rocznicę święceń kapłańskich i 75. rocznicę śmierci,  
w przededniu 107. rocznicy urodzin kapłana. 

Rodzina, lata młodzieńcze  
i edukacja

J ózef Antoni Krupiński urodził się w rodzi-
nie rolniczej Pawła (1876-1961) i Heleny  
z domu Mucha (1884-1972). Małżeństwo 

Krupińskich doczekało się sześciorga dzieci, 
trzech córek i trzech synów. Najstarszą córką była 
Marianna Janina (1908-1978). Drugim dzieckiem 
był Jan Wincenty (1910-1990). W dniu 29 maja 
1912 r. przyszedł na świat Józef Antoni. W 1918 r. 
urodził się Eugeniusz, który w tym samym roku 
zmarł. Kolejnym dzieckiem była Stanisława (1919-
1956), zaś ostatnim – Stefania (1922-2018). 

Przyszedł na świat 29 maja 1912 r. o godz. 
22:00 we wsi Boczki w gminie Jeziorko. O fakcie 
tym ojciec, Paweł Krupiński poinformował księ-
dza parafii kolegiackiej w Łowiczu w obecności 
dwóch świadków: Józefa Krawczyka i Antoniego 
Malczyka. Rodzicami chrzestnymi chłopca zostali 
sąsiad Krupińskich Józef Krawczyk oraz Janina 
Ciechowska, której rodzina w tym czasie dzier-
żawiła majątek w Boczkach. 

Józef otrzymał staranne wychowanie ka-
tolickie i patriotyczne. Wpływ na to miał nie 
tylko dom rodzinny, ale także upór i determi-
nacja jego samego. Naukę rozpoczął w szkole  
w Łaguszewie. Swoją edukację, jako jedyny  

z rodzeństwa, kontynuował w Państwowym 
Gimnazjum Męskim im. Księcia J. Poniatow-
skiego w Łowiczu. W tym czasie mieszkał na 
stancji u pani Schmidt w Łowiczu, która mieści-
ła się na Rynku Kościuszki pod numerem 29. 
Uczył się przeciętnie. W czerwcu 1933 r. zdał 
egzamin dojrzałości typu humanistycznego, 
który był podzielony na dwie części pisemną  

i ustną. Na egzaminie ustnym komisja oceniła 
odpowiedzi Krupińskiego jako wyczerpujące  
i „prawie dobre”. Pozytywne zdanie egzaminów 
oraz otrzymane świadectwo dojrzałości dało 
mu możliwość aplikowania na studia wyższe. 
Jego wybór padł na Wyższe Metropolitalne 
Seminarium Duchowne św. Jana Chrzciciela 
w Warszawie.  str. II

11.07.2019 r. I
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J ak podkreśla we wspomnieniach rodzina, 
Józef nie należał do osób, które informowa-
ły o swoich planach. O tym, że został przy-

jęty do seminarium, rodzice dowiedzieli się do-
piero po tym, jak został już studentem tej uczelni. 

Kapłaństwo 

W 1933 r. na pamiątkę rozpoczęcia studiów  
w seminarium duchownym rodzice Józefa wy-
stawili przed swoim domem w Boczkach figurkę 
Pana Jezusa niosącego krzyż. W seminarium 
spędził 6 lat. Z zachowanych dokumentów wyni-
ka, że alumna raczej nie odwiedzała najbliższa 
rodzina. 

Było to spowodowane zbyt dużą odległością 
dzielącą Boczki od Warszawy oraz czasu, jaki zaj-
mowało jej prowadzenie gospodarstwa rolnego.  
W księdze przyjęć gości odwiedzających alum-
nów seminarium odnaleźć można jedynie wpisy 
dotyczące dwóch wizyt Jana Madanowskiego, 
męża Marianny, najstarszej siostry księdza. 
Podkreślić należy jednak, że brat Jana, Józef 
Madanowski był także studentem seminarium 
duchownego. Rodzice dbali jednak o swojego 
syna, przekazując jedzenie czy ubranie przez 
panią Durkę, odwiedzającą swego syna Jana  
w seminarium duchownym. Państwo Durkowie 
pochodzili z Łowicza. Józefa Krupińskiego 
podczas studiów odwiedzali przede wszystkim 
koledzy i przyjaciele. W księdze widnieją ich 
nazwiska: Franciszek Paszczuk, kolega z War-

szawy, Jadwiga Kuralska z Warszawy, Czesław 
Kuralski z Warszawy i Modlina, Witold Michalski  
z Warszawy, Władysław Maciejewski (kuzyn) 
ze wsi Kurdwanów – Cytadela oraz kuzynka  
z Warszawy.

We wspomnieniach rodzina podkreśla jednak, 
że Józef często przyjeżdżał do rodziny, szcze-
gólnie w okresie wakacyjnym. Nie tylko spędzał 
wakacje w Boczkach czy w Łowiczu, ale z przy-
jaciółmi odwiedzał południe Polski, chodząc po 
górach, które upodobał sobie najbardziej. Należał 
też do studentów, którzy dość często przed waka-
cjami korzystali z biblioteki seminaryjnej. 

Pierwsze ważne wydarzenie w czasie stu-
diów w seminarium miało miejsce 2 lutego 
1934 r. W tym dniu odbyła się uroczystość  
obłóczyn. Święcenia kapłańskie przyjął w lipcu 
1939 r. w Warszawie, zaś msza święta prymi-
cyjna odbyła się 23 lipca 1939 r. w kolegiacie 
łowickiej. Z tej okazji przygotowane zostały dwa 
obrazki. Pierwszy z nich przedstawiał Matkę 
Bożą z dzieciątkiem i podpisem Magnificat.  
Na drugim widniała hostia, Pismo Święte oraz 
stuła. Po drugiej stronie zarówno jednego, jak 
i drugiego obrazka znajdowały się dwa cytaty 
zaczerpnięte z Pisma Świętego, a mianowicie 
z Listu do Koryntian („Z łaski Bożej jestem to, 
com jest” – Kor. 15, 10) oraz Księgi Psalmów  
(...„Kapłanem na wieki” – Ps. 110). 

P o przyjęciu święceń kapłańskich zo-
stał skierowany do parafii św. Wita  
w Karczewie koło Otwocka. W parafii 

tej przebywał rok, pełniąc funkcję wikariusza. 
Następnie został wikariuszem w kościele św. 

Mikołaja w Grójcu koło Warszawy. Jak wspomina 
rodzina, w czasie pełnienia posługi kapłańskiej w 
latach okupacji, co prawda rzadko, ale odwiedzał 
rodzinne strony. Był między innymi obecny na 
ślubie swojej siostry Stanisławy.

Józef wysyłał do rodziny listy. Do dziś zacho-
wały się dwa listy. Jeden z nich wysłany został 
na święta Bożego Narodzenia w 1940 r. Oprócz 
życzeń dla całej rodziny, wyrażał w nim pra-

gnienie, „aby Bóg dał doczekać lepszego jutra”. 
We wspomnieniach rodziny powtarzana jest też 
informacja, że księdza odwiedzała Stefania, jego 
najmłodsza siostra. W okresie swojej posługi ka-
płańskiej w Grójcu pełnił również funkcję prefekta 
grójeckich szkół. 

Działalność konspiracyjna 

W czasie swojej pracy duszpaster-
skiej w Grójcu był zaangażowany  
w działalność konspiracyjną. Wspól-

nie z księdzem wikariuszem Bolesławem Ste-
fańskim skupił wokół siebie młodzież z tajnych 
kompletów gimnazjalnych oraz legalnej Szkoły 
Handlowej. Młodzież ta należała do prawicowego 
Obozu Narodowo-Radykalnego – Grupy Szaniec. 
Nazwa grupy pochodziła od konspiracyjnego 
pisma „Szaniec”. Celem organizacji było kształce-
nie u młodzieży postaw społecznych i moralnych. 

We wrześniu 1942 roku wspomniana Grupa  
wraz z częścią Narodowej Organizacji Wojsko-
wej utworzyła w kraju Narodowe Siły Zbrojne. 
W jednym z raportów, które przygotowało 
Biuro Informacji i Propagandy Armii Krajowej 
Obwodu Grójec – „Głuszec” czytamy: „ONR – 
grupa nieliczna, za to niezmiernie hałaśliwa. 
Sieci organizacyjnej w terenie nie ma. Człon-
kowie – garść przedwojennych maturzystów 
i studentów młodszych roczników. Kierownik 
– młody ksiądz, odważny, dobry kaznodzieja.  
Nie przejawia zdolności do pracy konstruk-
tywnej. Większość członków jest w szeregach 
Polskiego Związku Powstańczego, prowadzą 
jednak własne życie organizacyjne, urządzając 
zebrania dyskusyjne na tematy polityczne (…).  
W sprawach wojskowych są zdyscyplinowanymi 
żołnierzami (…)”. 

II 11.07.2019 r.

Świadectwo dojrzałości Józefa Krupińskie-
go, ze zbiorów Archiwum Państwowego  
w Łowiczu

dokończenie ze str. I

P rzypuszczalnie wtedy to doszło do 
drobnego incydentu, który zachował się  
w rodzinnych opowieściach. Po oficjal-

nych powitaniach nastąpiła chwila, kiedy dzieci 
miały wręczyć Hallerowi kwiaty. Jedną z wiąza-
nek chciał podać generałowi 7-letni wówczas 
syn naczelnika straży, Janek Niebudek. Na jego 
drodze stanął jednak adiutant, próbując odebrać 
mu kwiaty. Oburzony tym chłopiec natychmiast 
zaprotestował słowami: „To nie dla pana, to dla 
pana kulawego!” 

Przemowy, przegląd i defilada wojska

Wyjaśnić należy w tym miejscu, iż Haller utykał 
na nogę, co było efektem kontuzji, jaką odniósł  
w wyniku wypadku samochodowego w 1915 r. 
pod Częstochową. Możemy jedynie przypusz-
czać, iż generał obrócił to zajście w żart, gdyż 
następnie już w podniosłych słowach podzięko-
wał Łowiczanom za miłe przyjęcie: „Wierzcie mi 
– rzekł – nietrudno jest pracować dla ojczyzny, 
jeżeli się ma poparcie wszystkich warstw społecz-
nych. Przeniknięci miłością dla kraju, gdy zgodnie 
iść będziemy, uczynimy Polskę taką, o jakiej ma-
rzyli nasi ojce i dziady”. Szczególnie serdecznie 
witał się Haller z harcerzami, każdemu z druhów 
podając rękę i z każdym krótko rozmawiając.  
Gdy burmistrz Stanisławski wniósł okrzyk na 
cześć generała, odpowiedzią był potężny od-
zew, który wydobył się z setek ludzkich gardeł: 
„Niech żyje!” 

W trakcie przeglądu wojska gen. Haller wygłosił 
na Rynku przemowę do żołnierzy, a następnie 
wszyscy zgromadzeni odśpiewali „Rotę” Marii 
Konopnickiej. Dalej odbyła się defilada pułkowych 

batalionów, do których dołączyli strażacy ze swym 
sztandarem. Wspólny przemarsz wojska i straży 
kończył oficjalną część uroczystości, po której 
przybyli goście zjedli obiad przygotowany przez 
restaurację „Łowiczanka” w klubie oficerskim, 
zwiedzili miasto i koszary wojskowe. Późnym po-
południem Haller z towarzyszącymi mu osobami 
opuścił Łowicz. 

Sztandar dla pułku

Nie wykluczone, że już podczas odwiedzin gen. 
Hallera w Łowiczu zrodził się pomysł ufundowa-
nia sztandaru dla 20 pułku strzelców. Jego orę-
downikiem był na pewno burmistrz Stanisławski, 
który w sierpniu 1919 r. podpisał upoważnienia 
dla osób chętnych do kwestowania w mieście  
na kupno pułkowego sztandaru. Powołano rów-
nież komitet do jego wręczenia wojsku, w którego 
składzie znaleźli się m.in. starosta łowicki Marian 
Aleksandrowicz, burmistrz Stanisławski, przed-
siębiorca Emil Balcer, notariusz Jerzy Szeligowski 
i architekt Stanisław Porczyński. 

Z e sprawozdania składek i wydatków ko-
mitetu na sztandar, sporządzonego ręką 
skarbnika E. Balcera, wynika, że ofiaro-

dawcy byli bardzo hojni i nie skąpili pieniędzy  
na ten szczytny cel. Ogółem udało się zebrać po-
nad 3 tys. marek, z czego 1.200 zapłacono za wy-
haftowanie sztandaru w szwalni św. Kazimierza 
przy ul. Tamki w Warszawie, a 330 marek za drzew-
ce i gałkę (głowicę), wykonane w fabryce wyro-
bów metalowych A. Morantowicza w Warszawie. 
Na posiedzeniu komitetu w dniu 6 października  
1919 r. zdecydowano jednomyślnie, że pozostała 
kwota zebranych pieniędzy, tj. 1.724 marek zosta-
nie podzielona równo na dwie części i przezna-
czona na potrzeby Górnego Śląska oraz budowę 

pomnika T. Kościuszki na Rynku w Łowiczu. 
Warto dodać, iż wśród ofiar na sztandar znalazła 
się także złota obrączka Bronisławy Przanowskiej 
z Łowicza, którą komitet postanowił przekazać  
na Skarb Narodowy.

Poświęcenie i wręczenie sztandaru

N a awersie sztandaru, czyli po prawej 
stronie jego płata widniał na białym 
tle wizerunek Matki Boskiej Często-

chowskiej, zaś na rewersie, po prawej stronie 
Orzeł Biały w polu czerwonym. Na sztandarze 
umieszczono też inskrypcję, która brzmiała: 
„Ku chwale Ojczyzny” z dedykacją: „Od miasta 
i ziemi łowickiej”. Publiczna prezentacja sztan-
daru i uroczystość jego wręczenia odbyła się 
18 września 1919 r. w Pszczonowie w gminie 
Łyszkowice, gdzie stacjonowało kilka kompanii 
20 pułku strzelców. Zabrakło na niej wprawdzie 
gen. Hallera, którego reprezentował francuski 
gen. dywizji Benin, lecz byli obecni dowódca 
pułku płk Vincent oraz jego następca płk Mikołaj 
Korszun-Osmołowski. Z władz powiatowych 
przybył starosta M. Aleksandrowicz, natomiast  
z Łowicza burmistrz S. Stanisławski.

Centralnym miejscem uroczystości był ołtarz 
polowy, przy którym ustawiły się szeregi pułku 
strzelców, jego dowódcy i przedstawiciele władz, 
delegacje stowarzyszeń i związków ze sztanda-
rami oraz liczni mieszkańcy ze wsi i okolic. Po 
mszy świętej, którą odprawił ks. kan. Jan Niemira 
z Łowicza w asyście miejscowego proboszcza 
parafii i kapelana pułku, nastąpiło poświęcenie 
sztandaru. Okolicznościowe przemówienia wy-
głosili m.in.: starosta Aleksandrowicz, płk Vincent 
oraz kapelan pułku, który po zakończonej prze-
mowie wręczył poświęcony sztandar chorążemu 

pułkowemu. Ten w otoczeniu straży honorowej 
stanął na czele uformowanych oddziałów, dając 
sygnał do uroczystego przemarszu wojska. 
Ostatnim punktem programu był wspólny posiłek 
przygotowany dla przybyłych gości i żołnierzy.

Dalsze losy pułku

We wrześniu 1919 r. nastąpiło formalne połą-
czenie Błękitnej Armii gen. Hellera z „wojskiem 
krajowym”. 20 pułk strzelców polskich prze-
mianowano na 144 pułk Strzelców Kresowych,  
a jego dowodzenie od płk Vincent’a przejął  
płk M. Korszun-Osmołowski. Pułk walczył  
w 1920 r. na Ukrainie, a następnie w składzie  
18 dywizji piechoty w wojnie z bolszewikami.  
W bitwie warszawskiej żołnierze pułku zasłużyli 
się w bojach nad rzeką Wkrą i w okolicach Cie-
chanowa, a także w działaniach pościgowych 
przeciw oddziałom marszałka Budionnego. Po za-
kończonej wojnie 144 pułk Strzelców Kresowych 
przemianowano na 71 pułk piechoty ze stałym 
miejscem stacjonowania najpierw w Ostrowi 
Mazowieckiej, a od 1926 r. w Zambrowie.

G en. Józef Haller odwiedził ponownie Ło-
wicz w maju 1922 r., równie entuzjastycz-
nie i uroczyście witany co 3 lata wcze-

śniej. Najważniejszym punktem programu jego 
wizyty było odznaczenie na Rynku T. Kościuszki 
nauczycieli i uczniów Gimnazjum Męskiego i Se-
minarium Nauczycielskiego w Łowiczu krzyżami 
walecznych za zasługi w wojnie bolszewickiej  
1920 r. Jego pobyt dał też okazję do licznych 
spotkań, w tym z harcerzami, z którymi łączyła go 
szczególna więź. Pożegnanie generała na dworcu 
Kaliskim z udziałem kompanii honorowej 10 pp  
ze sztandarem i orkiestrą oraz tłumami żegnają-
cych go osób przerodziło się w prawdziwą manife-
stację patriotyczną. Pokazywała ona przywiązanie 
Łowiczan do historii i tradycji oraz szacunku i czci 
dla bohaterów narodowych, których gen. Józef 
Haller był najlepszym, bo żywym przykładem.

Marek Wojtylak

Bohaterski ksiądz

Witaj nam, wodzu tułaczu!



Wspomnienia z czasów wojny i okupacji
Publikujemy pierwszą część 
wspomnień Władysława Goździka, 
urodzonego w 1935 r. w rodzinie  
Jana i Ludwiki w Złakowie Borowym 
nr 13. Autor ukończył po zakończeniu 
wojny Liceum Ogólnokształcące 
w Zdunach, następnie Wydział 
Mechaniczny Politechniki Łódzkiej. 
Mieszka w Łodzi. Swoje wspomnienia 
z lat niemieckiej okupacji spisał  
w roku ubiegłym.

Co pamiętam z września 1939 r.

P iliśmy herbatę, gawędziliśmy o bieżących 
sprawach, a było to w 1996 r. I w pewnym 
momencie mój najstarszy brat Stanisław 

zapytał, co pamiętam z września 1939 r. Gdy 
wybuchła wojna, miałem 4 lata i 7 miesięcy. 
Wcześniej nigdy na przykre tematy nie rozma-
wialiśmy. Pustka. Po minucie powiedziałem, że 
wieczorem od nas na północ miotał się na niebie 
snop światła. Zauważyłem to pewnego sierpnio-
wego wieczoru, gdy ojciec z moimi braćmi Józe-
fem i Stanisławem zbierał zboże, ja zaś kręciłem 
się obok i zapytałem: Tatusiu, co to za światło? 
To był reflektor wskazujący drogę samolotom. 
Prawdopodobnie stał pod Gostyninem, gdzie po 
wojnie postawiono maszt radiostacji. 

Z września zapamiętałem trzech kawalerzy-
stów kryjących się pod drzewem – słychać było 
warkot samolotu. Uciekinierzy na wozach. Na 
jednym kosz z rakami, pierwszy raz zobaczyłem 
raka i to żywego. Pewnie właściciel chciał wymie-
nić raki na inne produkty. 

Następnie zapamiętałem artylerzystów usta-
wiających dwa działa z lufami skierowanymi na 
Stępów między Poprzeczką (taką nazwę nosiła 
ulica w Złakowa Borowego, przy której mieszkali-

śmy) a Kolonią Północną. Goniec. Konie zaprzę-
gane do dział i szybki ich odjazd na wschód, skąd 
wcześniej przybyli. Ten epizod obserwowałem  
z odległości ok. 170 m. 

Mit o dobrych Niemcach

Nie pamiętam wejścia do schronu. Był urzą-
dzony w sadzie, za budynkiem stajni. Musiała 
być strzelanina przez dłuższy czas, bo gdy 
ucichła, ojciec poszedł do studni po wodę i tam 
zastali go niemieccy żołnierze. Z nimi przyszedł 
pod schron. Żołnierz rozkazał wyjść ze schronu. 
Pamiętam tych Niemców w hełmach, pochyleni 
patrzą w otwór schronu. Mnie wynosi mamusia. 
Ja wymiotuję. Jeden z Niemców udziela matce 
rady na moją przypadłość.

W tym schronie była też rodzina stryja. Stryj 
Antoni był znacznie młodszy od mojego ojca. 
Niemcy rozkazali stryjowi iść z nimi. Zabrali też 
sąsiada Andrzeja Gorzkowskiego i Franciszka 
Grzegorego. Łącznie z Poprzeczki wzięli dziesię-
ciu mężczyzn, popędzili ich pod Kiernozię i tam, 
jak opowiadali, trzymano ich dłuższy czas pod 
wycelowanym w nich karabinem maszynowym. 
Mówiono, że na motocyklu przyjechał oficer  
i rozkazał ich puścić do domu. Mieli szczęście. 
Może w walkach w rejonie Sannik, Kiernozi, Iłowa 
nikt z Niemców nie zginął albo satysfakcjonowało 
ich, że między poległymi obrońcami Iłowa był  
gen. Franciszek Wład i dlatego ich nie rozstrze-
lano. Tak powstawał mit o dobrych Niemcach.

T ego szczęścia nie mieli mieszkańcy Re-
tek. Tam niemieccy żołnierze zastrzelili  
19 mężczyzn, bo jeden ranny, pod 

trupami, przeżył masakrę. Retki to wieś leżąca 
nad Słudwią, na której był nowy stalowy most. 
Wycofujący się polscy żołnierze uszkodzili ten 
most i dwa brody na rzece. To mogło doprowadzić 

Niemców do szału. Od mostu jest ok. 2 km do 
linii kolejowej, na której działał pociąg pancerny 
i prawdopodobnie Niemcy mogli mieć straty. 
Myślę, że już wtedy Wehrmacht prowadził wojnę 
totalną, to znaczy, że za poległego Niemca zabi-
jano kilku cywilnych Polaków. To miało zastraszyć 
i spacyfikować miejscową ludność.

Z pierwszego dnia okupacji mojej wsi zapamię-
tałem jeszcze jedno zdarzenie: około południa 
tato pobierał wodę ze studni. Studnia była mię-
dzy zagrodą a drogą i uzbrojona była w pompę.  
W tym czasie wojskowym wozem jechało dwóch 
niemieckich żołnierzy. Zatrzymali się, chcieli się 
napić. Przyniosłem kubek. Ojciec podał wodę, 
lecz oni kazali tacie wypić tę wodę i potem wypili 
po dwa kubki. Gdy przypomniałem to zdarzenie, 
brat stwierdził, że dużo pamiętam z tego okresu. 

Ilu naszych zginęło 

Nie wiem, ilu naszych żołnierzy zginęło w tym 
czasie. Telefonowałem do proboszcza w Zdu-
nach, gdzie na cmentarzu są pochowani żołnierze 
polegli na terenie gminy, a więc i na mojej wsi  
w Złakowie Borowym. Prosiłem o udostępnienie 
księgi pogrzebów z września 1939 r. Odmówił, 
udostępni, jak uzyskam zgodę kurii w Łowiczu. 
W Urzędzie Gminy w Zdunach nie mają pełnej 
dokumentacji pogrzebanych żołnierzy, ale życz-
liwie chciano spełnić moją prośbę. 

Siostra Józia, wówczas 9-letnia mówi o dwóch 
ciałach leżących w rowie pod domem nr 10. To 
byli żołnierze, którzy przybyli na motocyklu roze-
znać sytuację lub jechali z rozkazem dla naszych 
i wpadli na Niemców. Mój wuj Michał Goździk 
przechował motocykl i po wojnie użytkował go 
przez parę lat. Brat Józef przyprowadził, samotnie 
chodzącą po polu, osiodłaną klacz. Był to koń ka-
walerii, który nie nadawał się do pracy, nie chciał 
ciągnąć, można było na nim tylko jeździć. Stefan 
Łysio opowiadał o rozbiciu wozu sanitarnego, 
oznakowanego czerwonym krzyżem. W tej sani-
tarce mógł być ranny żołnierz, sanitariusz, felczer 
i woźnica, a więc 4 osoby mogły być zabite. Ułan 
również mógł zginąć. A więc w Złakowie Borowym 
poległo 6 – 7 żołnierzy.

Wysiedleni z terenu Rzeszy

P o przejściu frontu, przez parę dni w na-
szym domu mieszkała rodzina sędziego. 
Mieli oni córkę, może o 3-4 lata starszą 

ode mnie. Kiedyś zobaczyłem, jak dziewczynka 
ułożyła z białek jajek, które ugotowała im moja 
mama, piramidkę. Mamusia też musiała to wi-
dzieć, bo następnego dnia ugotowała im mniej 
jajek. Zjedli wtedy już całe jajka. Nie wiem, dokąd 
oni pojechali, jeżeli wrócili do swojego domu  
np. w Bydgoskie, mogli mieć kłopoty.

Jedna rodzina uciekająca przed frontem po-
została w naszej wsi na dłużej, do końca wojny. 
Zamieszkali u Franciszka Grzegorego. Otworzyli 
sklepik, w którym kupowałem lemoniadę. Pamię-
tam nazwisko tej rodziny: Chojeccy. Podpisali 
volkslistę. Prawdopodobnie pani Chojecka po-
chodziła z rodziny niemieckiej i ten fakt przyjęcia 
obywatelstwa niemieckiego mógł mieć miejsce, 
gdy Niemcy nakazali zakładanie dowodów toż-
samości, zwanych kenkartami dla osób, które nie 
były obywatelami niemieckimi.

Chojeccy mieli syna Tomka. Tomek był moim 
rówieśnikiem i razem bawiliśmy do 1942 r. Kiedy 
rozpocząłem naukę, Tomek zniknął. Może był 
oddany do szkoły niemieckiej w Łowiczu. Latem 
1944 r. pan Chojecki jeździł do Łowicza na ćwi-
czenia wojskowe. Pamiętam, że miał mundur  
w kolorze żółtym, w którym nigdy nie chodził 
po wsi, ale ja widziałem go w tym mundurze  
w sklepie. Pewnie było to wtedy, gdy dostał ten 
mundur i prezentował się żonie. W końcu grudnia  
1944 r. lub w pierwszych dniach stycznia na-
stępnego roku wyjechali ze wsi. Słyszałem, 
że Chojecki poprosił Franciszka Grzegorego  
o świadectwo przyzwoitego postępowania.

P o kapitulacji Warszawy i zakończeniu 
walk, pewna liczba żołnierzy niemieckich 
wypoczywała we wsi. W naszym domu 

zamieszkał oficer z żołnierzem. Byli uprzejmi, 
kulturalni. Mnie, jak mówiono, częstowali cukier-
kami, ale ja ich nie zapamiętałem. Ten oficer, 
prócz typowego żołnierskiego wyposażenia, 
posiadał naczynie do pieczenia drobiu i pewnie 
był smakoszem gęsi. Ze spaceru po wsi przynieśli 
gęś i mama ją im upiekła. Opuszczając nasz dom, 
oficer powiedział, że jadą na wojnę z Francją. Gdy 
w pośpiechu opuszczali wieś, nożyce do cięcia 
drobiu firmy „Hugo Koller Solingen” pozostały  
w naszym domu.

Wiosną 1940 r. z sąsiednich wsi wcielonych 
do Rzeszy wysiedlono część rodzin do Zła-
kowa. Wysiedleni mogli zabrać tyle, ile potra-
fili unieść. U nas zamieszkała pani Lasocka  
z dzieckiem. Oprócz koszałki (słomianej torby) 
z bielizną córki, nic więcej nie miała. Wyrzucono 
ją z gospodarstwa. Myślę, że jej mąż mógł być 
w niewoli lub zginął na wojnie. Nie wiem, z jakiej 
wsi ta kobieta pochodziła, ale była blisko naszej, 
gdyż pani Lasocka z moją siostrą Józią poszła 
do własnego domu po wózek dziecięcy. Niemka, 
wówczas właścicielka domu Lasockiej, najpierw 
zgodziła się na wydanie tego przedmiotu, lecz jej 
mąż sprzeciwił się i strasząc policją, wygnał je. 

Rekwizycje i kontrybucje

Pamiętam nazwisko jeszcze jednej wysiedlonej 
rodziny z prawie dorosłymi chłopakami – Włodar-
czyk. Niemcy wysiedlenia przeprowadzali w nocy, 
bo przesiedleńcy w naszej wsi znaleźli się rano. 
Granica między polami wsi wcielonymi do Rzeszy 
a leżącymi w Generalnym Gubernatorstwie była 
oznakowana ziemnymi kopcami. Pamiętam żan-
darmów, czyli strażników pilnujących z psami gra-
nicy. Na wsi Niemców w mundurach nazywano 
żandarmami. Nikt ich nie nazywał hitlerowcami, 
faszystami czy nazistami. Pamiętam, że grozę 
wywoływało słowo gestapo. Jednym z żandar-
mów mógł być Model, Niemiec spod Żychlina, 
mieszkający tam od lat.

W pierwszym roku okupacji niemiecka komisja 
kontrybucyjna przeprowadziła lustrację żywego 
inwentarza na wsi. Interesowały ją konie, krowy 
i świnie. W wyniku lustracji krowom i świniom 
zakładano kolczyki. Nasze gospodarstwo wyszło 
bez strat, a byk i ogier uzyskały pewnego rodzaju 
licencje rozpłodowe. Zapamiętałem rekwizycje  
z żandarmami, którym sołtys przydzielił do  
pomocy dwóch gospodarzy – zbierano drób 
domowy: kury i kaczki.  str. IV

Grupa młodzieży skupiona wokół księdza 
Krupińskiego spotykała się w domu parafialnym 
przy ul. Worowskiej 1. W zebraniach nie tylko 
uczestniczyli studenci szkół wyższych, ale także 
byli uczniowie klas starszych gimnazjum, Pry-
watnej Koedukacyjnej Szkoły Handlowej, Koedu-
kacyjnych Kursów Przygotowawczych do Szkół 
Zawodowych II Stopnia oraz tajnego nauczania 
w zakresie szkoły średniej. W czasie spotkań 
czytane były artykuły z tajnej prasy, dyskutowano 
nad problemami moralnymi, politycznymi czy 
społecznymi. Poznawali również działanie broni, 
której kilka sztuk przechowywał ksiądz Józef  
w swoim mieszkaniu. 

Ksiądz Krupiński był także inspiratorem gazetki 
„Na posterunku”, która ukazywała się w latach 
1943-1944. Pisemko zawierało teksty publicy-
styczne i wiersze patriotyczne. Od września 
1943 r. ksiądz uczył religii na komplecie tajne-
go nauczania w zakresie szkoły średniej przy 
Publicznej Szkole Podstawowej nr 1 w Grójcu. 
W pamięci rodziny zachowało się wspomnienie 
dotyczące garnituru, który Józef uszył będąc już 
księdzem. Miał on być przez niego wykorzystany 
w momencie, kiedy do Polski wejdą żołnierze 
Armii Czerwonej. 

Aresztowanie i śmierć

W dniu 19 stycznia 1944 r. ksiądz Józef 
został aresztowany w drodze z kościo-
ła na plebanię. Zatrzymania dokonało 

Gestapo, a jego powodem było posiadanie przez 
niego na plebani kilku sztuk broni. 

Bezpośrednio po zatrzymaniu został osadzony 
w więzieniu w Grójcu. Gestapo nie pozwoliło wziąć 
mu ze sobą nawet brewiarza. Następnie został 
przewieziony praktycznie bez ubrania na Aleje 

Szucha i umieszczony na Pawiaku. Przez cały 
pobyt w więzieniu niósł współwięźniom pomoc 
kapłańską, służył Bogu, Kościołowi i Ojczyźnie. 
Udzielał komunii z chleba, spowiadał współwięź-
niów. Udało mu się z więzienia wysłać pocztą 
do rodziny trzy listy. 

Z achowało się kilka wspomnień rodzinnych 
osób, których przedstawiciele byli razem 
z księdzem Krupińskim w więzieniu. 

Jedno z nich związane jest z rodziną Chrzanow-
skich, z którymi rodzina Krupińskich utrzymywała 
bliskie relacje już od 1927 r., kiedy to profesor 
Politechniki Warszawskiej i Lwowskiej Wiesław 
Chrzanowski zakupił folwark w Boczkach. Tak 
zaczęła się znajomość członków dwóch rodzin, 
która przetrwała wojnę i działalność komunistów. 
Los doświadczonych w czasie wojny rodzin: Kru-
pińskich i Chrzanowskich zbiegły się w więzieniu 
na Pawiaku. Jeden z synów Wiesława Chrza-
nowskiego, Zdzisław, 19 lutego 1944 r. został 
zatrzymany przez Gestapo i uwięziony razem 
z księdzem Krupińskim oraz bratem Mieczysława 
Fogga. Bratu Fogga udało się opuścić Pawiak. 
Relacje pochodzące od brata Fogga oraz matki 
i siostry Zdzisława Chrzanowskiego są jedynymi 
informacjami, jakie na temat ostatnich miesięcy 
życia Krupińskiego posiada rodzina. Zdzisław 
Chrzanowski został rozstrzelany 21 marca 1944 r. 

W dniu 13 sierpnia 1944 roku po wydaniu obia-
du na rozkaz komendanta więzienia na Pawiaku 
Berga von Triepsa dokonano ostatniej egzekucji. 
Wśród zamordowanych był Józef Krupiński. 
Z informacji posiadanych przez rodzinę  
wynika, że ksiądz Józef był już w stanie ago-
nalnym, chorował bowiem na gruźlicę. W dniu  
21 sierpnia Niemcy wysadzili w powietrze budy-
nek więzienia. 

dr Katarzyna Skierska-Pięta

11.07.2019 r. III

Jan Goździk, ojciec autora wspomnień, 
fot. ze zbiorów rodzinnych



Poczet burmistrzów miasta Łowicza

Przed wybuchem i podczas powstania listopadowego
Prezentujemy ciąg dalszy artykułu o latach prezydentury  
Józefa Wardyńskiego, kierującego Urzędem Municypalnym  
(Urzędem Miejskim) w Łowiczu w latach 1825-1832.

Regulacje hipoteczne

O d 1825 r. na terenie Królestwa Pol-
skiego zaczęło obowiązywać prawo  
o przywilejach i hipotekach, nakazujące 

regulację własności dla nieruchomości w mniej-
szych miastach. Dotyczyło ono także Łowicza,  
w którym hipoteki dla tych nieruchomości zaczęto 
zakładać po 1827 r. Regulacja hipoteczna odby-
wała się z urzędu na wniosek komisarza Komisji 
Województwa Mazowieckiego po ukazaniu się  
w prasie ogłoszenia decyzji Sądu Pokoju powiatu 
sochaczewskiego w Łowiczu jako zwierzchności 
hipotecznej. Dokumenty do rozpoznania i zatwier-
dzenia własności dostarczał prezydent miasta. 
Powiadamiał on sąd, gdzie znajduje się w mieście 
dana nieruchomość oraz kto jest jej właścicie-
lem. Dalej wymieniał, jakie znajdują się na niej 
budowle z informacją, czy są one ubezpieczone 
w towarzystwie ogniowym. Ważnym elementem 
procesu regulacyjnego było także oświadczenie 
o ciążących na nieruchomości długach i zaległo-
ściach podatkowych lub też ich braku. 

Rozpoznawaniem i zatwierdzaniem aktów re-
gulacji zajmowali się w sądzie: podsędek, pisarz 
lub podpisarz. Dla nieruchomości w Łowiczu nie 
zakładano początkowo ksiąg, jak w przypadku 
dóbr ziemskich, ale akta hipoteczne, zawierają-
ce tylko wykaz hipoteczny, zaś inne dokumenty  
i akty dobrej woli (notarialne) wszywano do akt  
w miarę ich napływania. Jak wynika z zachowanej 
dokumentacji aktowej w Archiwum Państwowym, 
numery hipotek w Łowiczu nie pokrywały się  
z numeracją policyjną i były nadawane nierucho-
mościom, począwszy od północno-zachodniej 
pierzei Nowego Rynku w kierunku ul. Zduńskiej, 
Podrzecznej i Starego Rynku. Kolejnymi nume-
rami oznaczano posesje przez ul. Mostowej, 
Wjazdowej (3 Maja), Tkaczew, Warszawskiej  
(11 Listopada), Glinki (Al. Sienkiewicza), by po-
wrócić ponownie na Stary Rynek, Zduńską itd.

Rewir i cmentarz dla Żydów

W dniu 15 stycznia 1828 r. na posiedzeniu 
Rady Administracyjnej Królestwa Polskiego za-
padła decyzja o ustanowieniu w Łowiczu rewiru 
dla Żydów, w którym wolno było im mieszkać oraz 

kupować place i stawiać domy. Dopuszczano 
jednocześnie, by na każdej ulicy mieszkały po 
dwie rodziny żydowskie, pod warunkiem, że 
głowa takiej rodziny udowodni m.in., iż „posiada 
czystego funduszu dwadzieścia tysięcy złp (…), 
umie czytać po polsku lub po francusku lub 
przynajmniej po niemiecku”, będzie ubierać się 
jak chrześcijanin i posyłać swe dzieci do szkół 
publicznych. Na każdej ulicy mógł też zamieszkać 
jeden żydowski lekarz lub przedsiębiorca, który 
„założy fabrykę jakową krajowi użyteczną (…), 
do niej użyje rąk ludzi wyznania swego”. Jako 
termin przeniesienia Żydów wyznaczono datę 
1 lipca 1829 r. 

R ealizacja postanowienia Rady Admini-
stracyjnej napotkała jednak w Łowiczu 
na poważne trudności. Zasadniczym 

problemem okazała się nie tyle wielkość rewiru, 
przeznaczonego pierwotnie dla 86 rodzin i ogólną 
liczbę 448 osób, co zdaniem starozakonnych, 
trudniących się głównie handlem i rzemiosłem, 
jego peryferyjna lokalizacja. Zgodnie z planem 
sytuacyjnym, który został sporządzony przez 
budowniczego obwodu Jana Łuczaja, rewir miał 
bowiem zawierać się w kwartale obejmującym 
zachodnią pierzeje Rynku Nowego Miasta  
i ul. Bielawską aż do ul. Długiej, od północy zaś 
graniczyć z ul. Świętojańską i Wałową (dziś Bo-
nifraterską) oraz od południa z ul. Piotrkowską 
(dziś Stanisławskiego). Skłoniło to Żydów do 
wystosowania prośby o przedłużenie terminu 
zasiedlenia, na co Rada odpowiedziała pozytyw-
nie, przedłużając czas ich przeprowadzenia się 
o rok i uznając wskazany termin za ostateczny, 

który „na żadne dalsze żądania wzgląd miany 
nie będzie (…)”. 

Sprawa ustanowienia rewiru żydowskiego 
ciągnęła się zresztą dość długo, z przerwą spo-
wodowaną wybuchem powstania przeciw Rosji. 
Na początku 1829 r. powołany został w Łowiczu 
niezależny dozór żydowski, obejmujący m.in. 
Bolimów. W maju 1829 r. KWM informowała 
Komisję Rządową Wyznań Religijnych i Oświe-
cenia Publicznego, że Wielki Książe Konstanty 
przekazał bezpłatnie jedną morgę gruntu ze 
swych dóbr łowickich na założenie „kierhofu 
żydowskiego”. Komisarz obwodu otrzymał 
jednocześnie upoważnienie, by wspólnie z peł-
nomocnikiem W. Księcia, Dozorem Bożniczym 
oraz Urzędem Municypalnym sporządził w trzech 
egzemplarzach stosowny akt w kancelarii regenta 
powiatu sochaczewskiego w celu zatwierdzenia 
darowizny przez Radę Administracyjną. 

Wybuch powstania

Kwestie regulacji hipotecznej czy sprawy ży-
dowskie zeszły na plan dalszy wobec wybuchu  
w 1830 r. powstania listopadowego. Już w trzy dni 
od wydarzeń nocy listopadowej w Warszawie po-
wstał w Łowiczu Komitet Rewolucyjny, który miał 
zgromadzić aż 450. obywateli miasta pod bronią. 
Na jego czele stanął A. Boczkowski. Komitet 
przekształcił się następnie w Straż Bezpieczeń-
stwa, a jego zadaniem było dbanie o porządek 
i bezpieczeństwo w mieście, egzekwowanie 
podatków i innych świadczeń na rzecz wojska, 
chwytanie dezerterów i in. Jej naczelnikiem zo-
stał Stanisław Perkowski, dzierżawca ekonomii 
kompińskiej, zaś komendantem placu w Łowiczu 
były kpt. żandarmerii Siciński. 

Straż Bezpieczeństwa była też głównym 
źródłem rekrutacji do tzw. gwardii ruchomej, 
której członkowie zasilali z kolei pułki jazdy  
i piechoty powstańczej. Przypomnieć należałoby 
w tym miejscu, że przed powstaniem mieścił się 
w Łowiczu sztab 2 dywizji strzelców konnych  
gen. Stanisława Klickiego, którego pułki stacjono-
wały w mieście i okolicy. Po objęciu przez niego 
„Dowództwa Wszystkich Sił Zbrojnych nad lewym 
brzegu Wisły” i wyruszeniu do walki, Łowicz 
stał się miejscem organizacji rezerw i pułków 
nowo formowanych dla czterech centralnych 
województw oraz remontu broni i sprzętu. Tu 
też mieściły się lazarety wojskowe dla rannych  
i chorych, magazyny z żywnością, młyny, pie-

karnie, a nawet szkoła trębaczy dla wszystkich 
pułków jazdy. 

Zajęcie Łowicza i represje

Od wybuchu powstania aż do połowy lipca 
1831 r. Łowicz znajdował się poza obszarem 
najważniejszych starć zbrojnych. Dopiero  
w momencie przeprawienia się przez Wisłę wojsk 
rosyjskich marszałka Paskiewicza znalazł się 
na osi głównych działań wojennych. Po wyjściu 
z miasta pułków rezerwowych gen. Zygmunta 
Stryjeńskiego, Łowicz pozostał bez żadnej obro-
ny. Wprawdzie na krótko znalazł się w Łowiczu 
z niewielkimi siłami ppłk. Józef Zaliwski, lecz 
po otrzymaniu rozkazów ze sztabu głównego,  
30 lipca 1831 r. wycofał się z miasta. Następnego 
dnia, bez żadnego wystrzału Łowicz znalazł się 
w rękach wojsk rosyjskich Paskiewicza, stając 
się dla nich głównym punktem koncentracji sił  
i zaopatrzenia w marszu na Warszawę.

P o zajęciu miasta Rosjanie rozpoczęli 
budowę fortyfikacji. Wiele budynków 
miejskich, w tym m.in. karczma „Manes”, 

szlachtuz i cegielnia, zostało rozebranych. Na wie-
lu obywateli Łowicza spadły też represje. Szcze-
gólnie okrutnie obchodzono się z tymi, którzy 
czynnie wspierali działania władz powstańczych. 
Jak odnotował R. Oczykowski w swej „Przechadz-
ce po Łowiczu”, za donosem Żydów: „Kozacy 
wywlekali z domów obywateli Szabłowskiego, 
Hilczyńskiego i Szyjkowskiego, rozciągnęli ich na 
ulicy i strasznie bili”. W mieście i okolicy rozpoczął 
niechlubną działalność gen. Ksawery Dąbrowski, 
degenerat i zdrajca, wyznaczony przez Paskiewi-
cza na organizatora „oswobodzonych prowincji”. 
Z jego rozkazu zajmowano w sekwestr majątki 
 i domy uczestników powstania. 

Dalsze losy Wardyńskiego

Nie udało się niestety odnaleźć informacji na 
temat losów prezydenta Łowicza Józefa War-
dyńskiego w okresie powstania listopadowego.  
Z chwilą jego wybuchu miał on za zadanie rekru-
tację do miejskiej Straży Bezpieczeństwa kupców, 
rzemieślników, przedsiębiorców oraz właścicieli 
nieruchomości. Być może wypełnianie tej funkcji 
zadecydowało o jego dymisji ze stanowiska, gdyż 
w początkach 1832 r. urząd prezydenta Łowicza 
objął Stanisław Bystry, będący wcześniej burmi-
strzem Wiskitek. Na pewno Wardyński musiał 
opuścić z rodziną mieszkanie w ratuszu, choć po-
zostawał w Łowiczu przynajmniej do 1833 r., gdyż 
wtedy to zmarła jego dwuletnia córka Helena, 
urodzona ze związku z Ludwiką Wyrzykowską.

Nazwisko Józefa Wardyńskiego, emeryta 
pojawia się w skorowidzu mieszkańców miasta 
Warszawy na rok 1854 przy ul. Nowolipki. Z kolei 
w „Taryfie domów Miasta Warszawy i przed-
mieścia Pragi”, zamieszczonej w kalendarzach 
Józefa Ungra na 1859 i 1863 rok znajdujemy 
Wardyńskiego, zamieszkującego dom przy ul. 
Wołowej na Pradze. Ostatnią informacją na jego 
temat jest akt zgonu, spisany w jęz. rosyjskim  
w księdze zgonów parafii Matki Boskiej Loretań-
skiej na Pradze. W obecności świadków: Ludwi-
ka Maciejowskiego (zięcia), lat 56 i Wojciecha 
Pietrasiewicza, 42 lata, odnotowano tam, że  
23 marca 1879 r. na Pradze zmarł „Józef Wardyń-
ski, wdowiec, emeryt, 90 lat przeżywszy, żyjący 
tamże i tam urodzony, syn Kacpra i Agnieszki 
małżonków Wardyńskich”. Marek Wojtylak
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Plan sytuacyjny rewiru żydowskiego w Ło-
wiczu z 1828 r., zbiory fotograficzne AGAD

dokończenie ze str. III

N ie wiem, czy ci żandarmi byli z poste-
runku w Zdunach, a może byli to nowi 
osadnicy, robiący rekwizycje bez zgody 

władz okupacyjnych, wiedząc, że nikt nie odważy 
się poskarżyć na Niemca. Za odstawione w ra-
mach kontyngentu produkty rolne płacono wódką. 

Pamiętam, jak pewnego dnia, wracając z pola 
przylegającego do granicy, spotkaliśmy żandar-
mów leżących pod drzewami na rozwidleniu dróg 
na terenie GG, około 600 m od granicy. Pozdra-
wialiśmy ich, mówiąc: Dzień dobry z odkrytymi 
głowami. Zachowanie inne było karane.

Ostatni raz z ojcem

Na mszy wielkanocnej 1941 r., po raz pierw-
szy i ostatni, tatuś wziął mnie z sobą na swoje 
miejsce w pobliżu chóru. Podczas podniesienia 
usłyszałem potężny głos bębna i muzyka wybi-
jającego na nim hymn „Gloria”. Po latach, gdy 

byłem na uroczystości Bożego Ciała w Złakowie 
i usłyszałem dźwięk bębna, przypomniał mi się 
tatuś i tamta Wielkanoc, i dzień, kiedy coś w domu 
spsociłem. Poszedłem do Taty, który w pobliżu 
domu obrabiał radłem pole z ziemniakami. Wsa-
dził mnie na konia i tak wspólnie pracowaliśmy 
aż zasnąłem i spadłem.

W lipcu 1941 r. ojciec znalazł rano w stodole 
śpiących czterech mężczyzn, którzy byli u krew-
nych na wsi, z której ich wysiedlono. Dostali 
śniadanie. Żandarmi z psami po śladach trafili do 
naszego domu i aresztowali tych mężczyzn. Po 
paru dniach żandarmi z posterunku w Kiernozi 
przyjechali po mojego ojca. Nie pożegnałem się 
z tatą, bo byłem na pastwisku z krowami. Tata 
do aresztu poszedł w ubraniu księżackim. Na 
drugi dzień mama z panią Chojecką pojechała  
z jedzeniem i bielizną, niestety ojciec już był 
wywieziony dalej i skazany na 5 lat więzienia. 
Na piśmie podano, że za sabotaż. Dziwny był 
ten sabotaż. Bez wiedzy ojca ci mężczyźni weszli  

w nocy do stodoły i tam spali, a może dlatego, że 
rano dano im po szklance mleka z kromką chleba. 

Wyrok odsiadywał w więzieniu w Sieradzu. 
IPN przysłał dwie kserokopie z dziennika wię-
ziennego: na jednej liście figuruje do wywiezienia 
do Oświęcimia, a na drugiej, że zmarł 9 grudnia 
1942 r. Pogrzebano go w ubraniu łowickim. Mam 
zdjęcie, było jeszcze jedno, na którym obok trum-
ny stoi trzech grabarzy, ale ta fotografia zaginęła. 
Fotografie zrobiła zakonnica i przysłała nam 
po wojnie. Z więzienia odesłało nam kapelusz 
i buty ojca. 

P o aresztowaniu ojca, żandarmi kilkakrot-
nie wpadali do naszego domu, zaglądali 
do wszystkich pomieszczeń. Pamiętam, 

że raz byli mocno pijani, ale krzywdy nikomu nie 
zrobili. Pewnego razu byłem sam i w szopie na 
stole stolarskim zamocowałem znaleziony za-
rdzewiały rosyjski bagnet, próbując go oczyścić. 
Wtedy wszedł może 50-letni Niemiec, popatrzył 
na mnie, poklepał po głowie, powiedział: Kinder 
i zabrał czyszczony bagnet. 

Cdn.
Władysław Goździk

Wspomnienia z czasów wojny...


